UNIWERSYTET WARMINSKO-MAZURSKI W OLSZTYNIE
UNIVERSITY OF WARMIA AND MAZURY IN OLSZTYN

Papers in Linguistics

AL/

2019

WYDAWNICTWO UNIWERSYTETU WARMINSKO-MAZURSKIEGO
OLSZTYN 2019



Tytul angielski: PAPERS IN LINGUISTICS

Rada Naukowa / Editorial Board

MARIA BIOLIK - przewodniczaca (Olsztyn, Polska), ZOFIA ABRAMOWICZ (Biatystok, Polska),
BERNHARD BREHMER (Greifswald, Niemcy), MIROSEAW DAWLEWICZ (Wilno, Litwa), LILIANA
DIMITROVA-TODOROVA (Sofia, Bulgaria), JERZY DUMA (Warszawa, Polska), CHRISTINA
GANSEL (Greifswald, Niemcy), ALLA KRAWCZUK (Lwéw, Ukraina), JAROMIR KRSKO (Banska
Bystrica, Stowacja), VALENTINA KULPINA (Moskwa, Rosja), MARIUSZ RUTKOWSKI (Olsztyn,
Polska), WANDA SZULOWSKA (Warszawa, Polska), SILVO TORKAR (Lublana, Stowenia),
MARIA VARGA (Gyor, Wegry), MARTA WOJTAK (Lublin, Polska), EWA ZEBROWSKA (Warszawa, Polska)

Pierwotna wersja czasopisma jest wydanie papierowe / The primary version of the journal is its print edition.
Czasopismo wdrozylo procedure zabezpieczajacg przed zjawiskiem ghostwriting / The journal has
implemented anti-ghostwriting procedure.

Redaktor naczelny / Editor-in-chief
MARIA BIOLIK

Kolegium redakceyjne / Assiociate Editors
ALINA NARUSZEWICZ-DUCHLINSKA, IWONA KOSEK, RENATA MAKAREWICZ,
1ZA MATUSIAK-KEMPA

Redaktor zeszytu / Issue Editor
IZA MATUSIAK-KEMPA

Sekretarze redakeji / Assistant Editors
I1ZA MATUSIAK-KEMPA, IWONA GORALCZYK

Redaktorzy tematyczni / Section Editors
ALINA NARUSZEWICZ-DUCHLINSKA, IWONA KOSEK, MAGDALENA OSOWICKA-KONDRATOWICZ,
EWA KUJAWSKA-LIS, ANNA DARGIEWICZ

Redaktorzy jezykowi / Language Editors )
ROBERT LEE, IWONA GORALCZYK, JOANNA LOZINSKA, RENATA MAKAREWICZ,
SEBASTIAN PRZYBYSZEWSKI, MAGDALENA MAKOWSKA

Redaktor statystyczny / Statistical Editor
MONIKA CZEREPOWICKA

Projekt okladki ,
BARBARA LIS-ROMANCZUKOWA

Redakcja wydawnicza
BARBARA STOLARCZYK

ADRES REDAKCJI

Uniwersytet Warminsko-Mazurski w Olsztynie / University of Warmia and Mazury in Olsztyn
Instytut Polonistyki i Logopedii

10-725 Olsztyn, ul. Kurta Obitza 1, pokdj 260, tel. 89 527 63 13

e-mail: pracejezykoznawcze@uwm.edu.pl

on-line: http://uwm.edu.pl/polonistyka/pracejezykoznawcze/

ISSN 1509-5304
© Copyright by Wydawnictwo UWM ¢ Olsztyn 2019

Wydawnictwo UWM, Olsztyn 2019

Naktad: 85

Ark. wyd. 20,5; ark. druk. 17,25

Druk: Zaktad Poligraficzny UWM, zam. nr 24



Spis tresci

Artykuly

Magdalena Danielewiczowa (Warszawa): Nazwy destrukcyjnych proceséw natu-
ralnych i ich efektéw w leksykonie wspélczesnej polszczyzny .........cccceeeeevveeennnen.
Beata Grochala (f.6dz): Jezyk sportu a wyrazanie emocji — nowa (?) perspektywa
oY <d F= ¢ L PSSP PRPRRPRE
Joanna Jablonska-Hood (Lublin): Is blending a godsend or a curse? An attempt
at the theory’s assessment from the cognitive linguistic perspective / Teoria
integracji pojeciowej — dar niebios czy przeklenstwo? Proba ewaluacji z perspek-
tywy jezykoznawstwa KOgNItyWINEEO0 ...ccccvvviiieeeeiiiiiiee ettt e e e evae e e e e
Mariola Jaworska (Olsztyn): Individualized Foreign Language Teaching to ado-
lescents with dyslexia versus autonomization of their learning process / Indywi-
dualizacja nauczania jezykéw obcych mtodziezy z dysleksja a automatyzacja ich
PIOCESU UCZEIIA SIQ .ereeeiiuvriiereeeseiuiriereeeassrreeeeeesssssseeeesasasssseeeessssssssseesssssssssseessssssssens
Urszula Jeczen (Lublin): Definicja kognitywna w diagnozie logopedycznej dzieci
w normie oraz os6b niepelnosprawnych intelektualnie ............cccceeevviieeiieeennnnnnn.
Krzysztof Kaszewski (Warszawa): Emotions as component of the linguistic picture
of a computer game (based on the emotion terms in computer game reviews) /
Emocje jako sktadnik jezykowego obrazu gry komputerowej (na podstawie nazw
emocji w recenzjach gier Komputerowych .......cccccceeeeieiiiiiiiieeiiiiiee e
Felicja Ksiezyk (Opole): Fremdheit und Anderssein in ausgewihlten Pressediskursen
zum Fliichtlingsproblem / Obco§é i inno§é w wybranych dyskursach prasowych na
teMAL UChOAZEOW ..ovviiiiiieiiieicee ettt te et et e e
Joanna Kué (Bialystok): Bilingwizm i mutyzm w kontekécie opdznionego rozwoju
TTLOWY +eteutteuteeneeeeneeenseeeateeaueeenteeesteanseeeaeeemseeeas e e seeens e e st e easeeeaeeenbeeenbeenseeenbeenseeenseennneenne
Iwona Maciejewska (Olsztyn): ,Pasyje amorata”, czyli o przejawach mody jezykowej
w pismiennictwie czasOw SaSKICh .......cccoiiiiiiiiiiiiiicic e
Magdalena Osowicka-Kondratowicz (Olsztyn): MozliwoSci wykorzystania Testu
Rozwoju Jezykowego TRJ w diagnozie dzieci ze zlozonymi zaburzeniami wymowy
(na przyktadzie dzieci z rozszczepem wargi i/lub podniebienia) ...........cccccuvveeennnne.
Jarostaw Pacula (Katowice): Stowa z ,domu niewoli”. Leksyka tagrowo-zestancza
we wspomnieniach Beaty ObertynsKie] .........cccoocvivieiiiieiieiiieiieeii e
Anna Rogala (Wroctaw): Niesemantyczne operatory emocjl .........cceeeeveeeeureeesnveeennns
Anna Romanik (Bialtystok): Nominacje barw w rosyjskich magazynach modowych
(prototypizacja 1 analiza strukturalna) .........cccccceeeeeeiiiieeeeiiiiiiee e
Katarzyna Skrzypczak (Olsztyn): Deep into the matter — studium znaczen, siatka
semantyczna 1 polisemiczny charakter angielskiego leksemu deep ......................
Beata Ziajka (Krakéw): Wiek zwierzat jako czynnik determinujacy sposéb ich kon-
COPLUALIZACTL 1oiieeiiiiiiieeeeeiiee et e ettt e e e et e e e e e e satbeeeeeeeasaaaeaeeeanssssaeaeeeennnseees

Recenzje, omoéwienia, sprawozdania, komunikaty

Dominika Malinowska (Olsztyn): Alina Naruszewicz-Duchlinska: Kultura zachowarn
Jezykowych w internecie. Wydawnictwo Naukowe PWN. Warszawa 2019, ss. 203 ...
Zbigniew Tarkowski (Lublin): Joanna Kué: Bilingwizm i mutyzm w kontekscie
opéznionego rozwoju mowy. Wydawnictwo Aureus. Wydawnictwo Naukowe UPH.
Krakow—Siedlce 2018, SS. 140 ..uuuuuiiieiiieiiiieiiieeeieeeeeeeeeeeeeeeeee e

19

31

59

77

97

111

129

141

153

177
195

211

223

235

253



Contents

Articles

Magdalena Danielewiczowa (Warszawa): Names of destructive natural processes

and of their effects in the lexicon of contemporary Polish .........cccccoovviiiiiiiiieiiieen, 5
Beata Grochala (L.4dZ): Language of sport vs. the expression of emotions — a new (?)

TESEATCH PEISPECTIVE .vieiiiiiie ettt e ettt e e e et e e e e et eeeeeesaaaaeeeeeesnnnaeaeeeans 19
Joanna Jablonska-Hood (Lublin): Is blending a godsend or a curse? An attempt at

the theory’s assessment from the cognitive linguistic perspective ..........cccceeennen.. 31
Mariola Jaworska (Olsztyn): Individualised Foreign Language Teaching to adolescents

with dyslexia versus autonomisation of their learning process .........c.ccceevveeeeuveeenns 59
Urszula Jeczen (Lublin): Cognitive Definition in Logopaedic Diagnosis of Normal

Children and Intellectually Disabled Adults ........ccooooiiiiiieiiieiieieee e 77
Krzysztof Kaszewski (Warszawa): Emotions as component of the linguistic picture

of a computer game (based on the emotion terms in computer game reviews) ......... 97
Felicja Ksiezyk (Opole): Foreignness and Otherness in Selected Press Discourses

about the Issues of RefUZEES .....ccviiiiiiiiiiiiiciee et 111
Joanna Kué (Biatystok): Bilingualism and mutism in the context of delayed speech

10 LAY (6] 63 41 T3 o AU URRN 129
Iwona Maciejewska (Olsztyn): “Pasyje amorata”, or signs of linguistic fashion in the

literature of the House of Wettin period ............cccecviiiieniiiiieiiieiiecie e 141

Magdalena Osowicka-Kondratowicz (Olsztyn): The applicability of a TRdJ test in
the diagnosis of children with complex speech disorders (the example of children

with cleft lip and/or PAlate) .......ccueeiciiiiiiiiiiecieeeee e 153
Jaroslaw Pacula (Katowice): Words from of “house of captivity”. Lexis from the Soviet
forced-labour camp and from exile in the memoir of Beata Obertynska ................ 177
Anna Rogala (Wroctaw): Non-semantic operators of emotions .........ccccceeeevvveeeiuveeennen. 195
Anna Romanik (Bialtystok): Names of colours in Russian fashion magazines
(prototypisation and structural analysis) .........ccccceeeciiiiieeiiiiiiiee e 211
Katarzyna Skrzypczak (Olsztyn): Deep into the matter — on semantic network and
polysemious nature of the Word deep ..........ccoveeeviieiiiiiiciiieeiee e 223
Beata Ziajka (Krakéw): Animal age as a factor that determines the way they are
CONCEPLUALISEA ...vviiiiiieeiiiiee et e et e e e e ettt e e e e e e taraaeeeeesssssaeeaeeennnssaaeeens 235

Reviews, discussions, reports, statements

Dominika Malinowska (Olsztyn): Alina Naruszewicz-Duchlinska: Kultura zachowarn
Jezykowych w internecie. Wydawnictwo Naukowe PWN. Warszawa 2019, ss. 203 .... 253

Zbigniew Tarkowski (Lublin): Joanna Kué: Bilingwizm i mutyzm w kontekscie
opdznionego rozwoju mowy. Wydawnictwo Aureus. Wydawnictwo Naukowe UPH.
Krakow—Siedlce 2018, SS. 140 ..uuuuuuiiiieiieiiieieieeeeeieeeeeeeeeeeee e 257



2019 PRACE JEZYKOZNAWCZE XXTI/4
ISSN 1509-5304 DOI 10.31648/pj.4693 5-18

ARTYKULY

Magdalena Danielewiczowa
Uniwersytet Warszawski

ORCID: http://orcid.org/0000-0003-1371-1867
e-mail: m.m.danielewicz@uw.edu.pl

Nazwy destrukeyjnych procesé6w naturalnych
iich efektow w leksykonie wspoélczesnej polszczyzny

Names of destructive natural processes
and of their effects in the lexicon of contemporary Polish

Abstrakt

W artykule omawiane jest pole znaczeniowe wyrazen odnoszacych sie do naturalnych
proceséw destrukeji materii oraz do efektow tych proceséw we wspodlczesnej polszezyznie.
Autorka koncentruje sie gtéwnie na czasownikach (takich jak np.: zgnié, splesnieé, zjetczeé,
zwietrzeé, zardzewied) 1 na odpowiadajacych im formach nominalnych: przymiotnikowych
i rzeczownikowych. Okazuje sie, ze wyrazenia nalezace do omawianego pola sa w jezyku
polskim nie tylko liczne, lecz takze semantycznie wyspecjalizowane, co znajduje odbicie
w ich strukturze walencyjnej i, w konsekwencji, w taczliwo$ci. Uzytkownicy jezyka regu-
larnie przenosza tego rodzaju wyrazenia na zjawiska o charakterze mentalno-duchowym
(np. zgnita demokracja, zwietrzate idee). Znaczna cze$¢ omawianego w artykule slownic-
twa nalezy do najstarszego zloza polszczyzny 1 oparta jest na rdzeniach prastowianskich.

Stowa kluczowe: jezyk polski, pole znaczeniowe, ograniczenia selekcyjne, znaczenie, uzycia
przenosne

Abstract

In this article, the semantic field of expressions referring to natural processes
of the destruction of matter is described. The author focuses on verbs (such as zgnié¢
‘to rot’, spleénieé¢ ‘to mildew’, zjefczeé ‘to become rancid’, zwietrze¢ ‘to be weathered’,
zardzewieé ‘to corrode’) and corresponding nominal forms: adjectives and nouns.
Expressions of this kind in Polish are not only frequent, but also semantically specialized,
which can be observed in their lexical restrictions and, consequently, in their syntactic
connectivity. Polish speakers transfer these meaning in a regular manner to mental and
spiritual phenomena (cf. zgnita demokracja ‘rotten democracy’, zwietrzate idee ‘weathered
ideas’). A significant part of the vocabulary discussed in the article belongs to the oldest
Polish language and is based on Slavonic cores.

Key words: Polish language, semantic field, lexical restrictions, meaning, metaphorical uses
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Przedmiotem artykulu sa wyrazenia wspoélczesnej polszczyzny, ktore
odsytaja do naturalnych proceséw rozktadu czy, ogdlniej, destrukeji r6znych
rodzajow materii 1 do ich efektéw. Z kilku wzgledéw to pole semantyczne
zastuguje na baczniejsza uwage.

Po pierwsze, kwestie zwiazane z obrotem materii w przyrodzie i niepoza-
danymi zmianami jej stanu sg dla czlowieka nieobojetne zaréwno z praktycz-
nego, jak 1 filozoficznego punktu widzenia. Wéréd substancji niezwykle dla
nas waznych, ktére chcielibySmy chronié¢ przed zepsuciem, zwtaszcza jedna
ma charakter wyjatkowy. Mowa oczywiScie o ludzkim ciele, ktére niestety,
jak wszystko, co materialne, podlega obumieraniu i, ostatecznie, rozktadowi.

Po drugie, jednostki nalezace do interesujacego nas pola sa zaskakujaco
liczne. Na potrzeby tego artykutu udalo sie zidentyfikowaé ponad pieédzie-
siat tego rodzaju stéw, a jesli uwzglednié réowniez zwiazki frazeologiczne,
to takich elementow leksykonu wspotczesnej polszczyzny jest o wiele wiece;.

Po trzecie, znaczenia, o ktore tu chodzi, sa w niebywaly wprost sposob
wyspecjalizowane. To, ze uderzaja one liczebnoscia 1 daleko posunieta specja-
lizacja, ma oczywiScie swoje uzasadnienie pozajezykowe, o czym doktadniej
powiem za chwile.

Po czwarte, nazwy naturalnych proceséw rozktadu i1 destrukeji naleza
w znacznej czesci do najstarszego ztoza polszezyzny. Wiele z nich opiera sie
na rdzeniach odziedziczonych z praslowianszczyzny.

Piatq przyczyna, dla ktérej warto zajaé sie wyrazeniami nazywajacymi
destrukcyjne procesy dotykajace naturalnych substancji, jest §wiatlo, jakie
oglad tej kategorii leksykalnej rzuca na zjawisko walencji. Z jednej strony
trudno bowiem znalezé lepsze przyktady, by przekonaé kogo$, ze otwieranie
przez wyrazenia jezyka naturalnego pozycji dla innych wyrazen reguluja
czynniki wybitnie semantyczne, a nie czysto morfologiczne 1 sktadniowe,
z drugiej za$ pojawia sie tu wiele pytan zwigzanych z granicami poszczegol-
nych jednostek i charakterystyka ich pozycji argumentowych.

Po széste w koncu, wyrazenia, o ktére chodzi w tym opracowaniu, maja,
by tak rzec, walor kognitywno-generujacy, poniewaz — jak zostanie to poka-
zane — sg one regularnie przenoszone na zjawiska o charakterze mental-
no-duchowym, ktére nie pozostaja w wyraznym zwiazku ze sfera materii.

1. Granice i zasieg omawianego pola znaczen

W jezyku polskim sporo jest réwniez wyrazen odsytajacych do destruk-
cyjnych dziatan czlowieka i innych podmiotéw, ktore moga co$ wiedziec
1 co$ robi¢, a wiec przede wszystkim zwierzat. Chodzi tu zaréwno o czasowniki
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majace znaczenie najogélniejsze, na przyklad: [ktos] zepsut / popsut [co§],
[kto$] zniszczyt [co$], [kto§] zmarnowat [cos], [ktos] zrujnowat [cos], [ktod]
zburzyt [co§], [kto§] uszkodzit [co$], jak 1 bardzie) szczegdlowe w rodzaju:
[ktos] sttukt [cos], [ktos] zdeformowat [co$], [ko§] wyszczerbit [cos], [kto]
porysowat [co$], [kto§] wykoslawit [cos], [ktos] wypaczyt [coS], [ktos] stepit
[co$] itp. Efekty wskazane przez tego typu wyrazenia moga by¢ zamierzone,
wynikaé z dziatan podejmowanych z premedytacja, lub niezamierzone, takie,
ktore sie danemu sprawcy przytrafily niechcacy, ale wszystkie one wymagaja,
przylozenia do danego obiektu zewnetrznej sily odpowiedniego agensa.

7 wyrazeniami, ktére stanowia glowny przedmiot tego artykutu, jest
inaczej. Odnosza sie one do procesoéw catkowicie naturalnych, przebiegaja-
cych bez ingerencji cztowieka, a dotycza zaréwno substancji wystepujacych
w przyrodzie, jak i pewnych artefaktéw. Cztowiek moze mieé jedynie wplyw
posredni i bardzo ograniczony na niektore z interesujacych mnie tu zmian
o tyle, o ile nie zadba np. o to, by okre§lona materie chronié¢ przed czynni-
kami caltkowicie zewnetrznymi, powodujacymi jej powolng lub gwaltowna
destrukcje. Czynniki, o ktore chodzi, to przede wszystkim stonce, wiatr, woda,
wysoka lub niska temperatura, mikroorganizmy, powietrze ze szczegdlnym
uwzglednieniem tlenu i inne pierwiastki wystepujace w atmosferze.

Trzeba tu zrobié jeszcze jedno zastrzezenie dotyczace zakresu stéw, kté-
rymi chce sie zaja¢ w swoim opracowaniu. Beda sie one mianowicie ograni-
czaé jedynie do nazw zmian, ktére albo dotykaja materii nieozywionej, albo
prowadza do powstania takiej materii, niezaleznie od tego, czy pierwotnie
zachodzily w niej jakie$ procesy zyciowe, czy tez nie. Z boku pozostawiam
wiec bardzo ciekawa grupe czasownikéw wystepujacych w takich np. kon-
strukcjach, jak drzewo skarlato / skartowaciato, truskawki zdziczaty, zyto
sie poktadto, ktore odsytaja do przeksztalcen, co prawda, niepozadanych
z perspektywy czlowieka, ale nie takich, ktore zagrazalyby istnieniu danego
organizmu 1 prowadzily do jego przeistoczenia w substancje martwa.

Jednostki stanowiace przedmiot tego artykutu naleza zasadniczo do
trzech klas gramatycznych: czasownikéw nazywajacych dany proces, odpo-
wiadajacych im przymiotnikow 1 rzeczownikéw. Jesli chodzi o czasowniki,
to tworza, one w calym omawianym podsystemie bardzo regularne pary aspek-
towe, na przyktad: gni¢ — zgnié, wiednqc — zwiednaqé, prochnie¢ — sprochniec.
Forma dokonana, zgodnie z wyktadnia Andrzeja Bogustawskiego (2003)
odsyla do zdarzenia stanowiacego niepozadang zmiane, natomiast niedoko-
nana — wskazuje na warunki konieczne do zajScia tej zmiany.

Co do przymiotnikéw, to denotuja one cechy danej substancji bedace
efektem odpowiedniego zakonczonego procesu. Sa to w przewazajacej wiek-
szo$ci dawne imieslowy czynne czasu przeszlego na -1y, a wiec dla przyktadu
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zgnitly, zwiedtly, sprochniaty, majace niekiedy swoje warianty w postaci
zleksykalizowanych imiestowéw biernych, takich jak: zgnity czy zwiednie-
ty. Tylko nielicznym spoérod interesujacych nas czasownikow odpowia-
daja wylacznie przymiotniki, ktére formalnie, choé¢ juz nie znaczeniowo,
przypominaja imieslowy na -ny / -ty. Chodzi tu mianowicie o jednostki
typu: skorodowany (metal), sfermentowany (sok), skawalona (sol) czy zepsute
(mieso). Ciekawe, ze wlasnosci bedace efektem procesow, ktére przebiegaja
gwaltownie 1 momentalnie prowadza do niepozadanej zmiany, uzyskuja
wlasnie takie wyktadniki leksykalne, por. np.: zwarzone (mleko), sfilcowana
(welna), przemarzniete (owoce)!.

Rzeczownikoéw zwigzanych z rozwazanym podsystemem, a odsytajacych
do efektéw szkodliwych proceséw jest, jak sie zdaje, mniej. Trzeba przy tym
zauwazy¢, ze ich relacje wzgledem odpowiednich czasownikéw nie sa w kaz-
dym wypadku identyczne, jak ma to miejsce w odniesieniu do przymiotnikéw.
Wystarczy porownaé np. z jednej strony: zgnic¢ — zgnilizna, gnoj, sprochnieé¢
— prochno, wyjatowieé — jatowizna, skwasnie¢ — nacechowane kwas, a takze,
jesli uwzglednic idiomy, w proch sie obrécié — proch, rozsypaé sie w pyt — pyt,
z drugiej za$: splesnieé¢ — plesn, zardzewie¢ — rdza, zasniedzie¢ — $niedZ.
W pierwszej z przywolanych serii rzeczownik zwraca uwage na to, ze zmia-
na dotyczy calej materii, o ktérej mowa, w drugim szeregu — raczej na
to, ze niepozadany proces dotknal danego obiektu tylko powierzchniowo.
Na szczeg6lng uwage zastuguje rzeczownik truchlo, oznaczajacy we wspolt-
czesnej polszczyznie rozkladajace sie zwtoki ludzkie lub zwierzece, ktérego
semantyczny zwiazek z motywujacym go w przesztosci czasownikiem truchleé
— struchleé zostat catkowicie zatarty. Dzisiaj stowo to, podobnie jak przymiot-
nik struchlaty, wspolwystepuje najczesciej z fraza przyimkowa ze strachu
/ z przerazenia 1 odnosi sie bardziej do stanu ducha niz ciala. Calkowicie
zleksykalizowal sie tu prastowianski pierwiastek * truches ‘kruchy, zmur-
szaly’, bedacy kontynuacja praindoeuropejskiego rdzenia *treu-/tre- ‘trzec,
rozcierad’, z ktérym zwiazane sg tez prawdopodobnie rzeczowniki Scierwo
1 trup (por. Bory$ 210: 643; Manczak 2017: 203).

1 Formy na -eny, -ny, -ty to w prastowianszczyznie imiestowy bierne czasu przeszlego. Dzié
warto$¢ czasowa nie jest w wypadku ich uzycia istotna. Przymiotniki, o ktérych mowa, opisuja
efekty przesztego procesu gnicia, wiedniecia. Zachowaly wiec ceche dawnych imiestowéw.
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2. Lista jednostek czasownikowych

Nizej przedstawiam, na razie w porzadku alfabetycznym, wchodzace
tu w gre czasowniki i nieliczne zwigzki frazeologiczne. Lista ta obejmuje
wylacznie jednostki nalezace do jezyka ogdlnego, zaréwno w jego odmianie
potocznej, jak i literackiej?.

[co§] odebiato (warzywa, ziemniaki)

[co$] przemarzto (drzewa, krzewy, $ciany)

[co$§] przerosto (ziarno)

[coS§] rozeschito sie (drewno)

[co8] roztozyto sie (zwloki)

[co$§] rozpadto sie (deska, tkanki)

S
S

[co§] zagrzybiato ($ciany, podlogi)
[co§] zamulito sie (woda, staw, rzeka)
[co§] zaparzyto sie (sadzonki, pierzyna)

[co§] zardzewiato (zelazo)

s
s]
]
[co$] sczerstwiato (pieczywo)
[co$] sfermentowato (sok)
[co$] sfilcowato sie (welna)
[co$] sflaczato (owoce, skoéra)
[co$] skawalito sie (cukier, sdl)
[co$§] skwasito sie (sok, wino)
[co$] skisto (zupa, mleko)
[co$§] skorodowato (metal)
[co$§] skruszato (mur, skata, kamien, asfalt)
[co$§] skwasniato (wino, sok)
[co$] sparciato (skéra, sznurek)
[co$§] splesniato (substancje organiczne)
[cos] sptowiato (barwa)
[co$§] spréchniato (drewno, ko$é, zab)
[co$] stwardniato (skora)
[cos] wyjatowiato | wyjatowito sie (gleba)
[co§] wyliniato (futro, dywan, kanapa)
[co§] wypaczyto sie (deska)
[co$] wyrudziato (wlosy, treska, tkanina)
]
]
]
]

2 Okreélenia samoistnych destrukeji, nalezace do specjalistycznych odmian polszczyzny,
takie np. jak uzywane w materiatoznawstwie: [co$| katastroficznie pekto, pekanie zmeczeniowe,
[co$] sie zaglomerowato, aglomeracja, puchniecie (pod wplywem napromieniowania jonami lub
neutronami), biodegradacja, odksztalcenie plastyczne, petzanie (w wysokich temperaturach),
sq oczywiscie bardzo liczne, ale nie beda przedmiotem analizy.
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[co§] zasmiardto (zywnos¢)

[co§] zasniedziato (metale szlachetne)
[co$§] zatechio (woda, powietrze)

[co$§] zawilgto (Sciany, posSciel)

[co$] zbiegto sie (tkaniny)

[co$§] zblakto | wyblakto (barwa)

[co$] zbrylito sie (sél, cukier)

[co$] zbutwiato (liscie, drewno)

[co$§] zepsuto sie (produkty spozywcze)

[co$] zetlalo (papier, pergamin, jedwab)

[co$] zeschio <sie> (roSliny, chleb, owoce)

[co$] zgliwiato (ser, wedlina, kasza)

[coS§] zgnito (mieso, jaja, todygi, liscie)

[co$] zgorzkniato (ttuszcz, Smietana)

[co$] zjetczato (olej, masto, margaryna) [co$] zmatowiato (szklo, lustro,
srebro)

[co$] zmechacito sie (tkanina)

[co§] zmetniato (woda, plyny)

[co§] zmurszato (trawa, liscie)

[co$] zrobaczywiato (owoce)

[co$§] zrogowaciato (skora)

[co§] zwapniato | zwapnito sie (tkanka, tetnice)
[co$] zwarzyto sie (mleko, polewa)

[co§] zwiedto (kwiaty, roSliny)
zapach zwietrzat

[co$§] zwietrzato (skaly, mur, beton)
[co$] zzieleniato (wedlina)

[coS§] obracito sie w proch

[co$] robak stoczyt

[co$§] rozsypato sie w pyt / proch
[co$] stwardniato na kosé

[co$] zeschto na widr

Kazde z przywolanych wyzej wyrazen zastugiwatoby na odrebny na-
myst 1 wnikliwy opis, na co oczywiscie w krétkim artykule nie ma miejsca.
Doktadniej oméwione zostang wiec jedynie niektore cechy wybranych jed-
nostek z przedstawionej tu listy. Wezeénie) jednak zwréémy uwage na cha-
rakterystyczne wlasnos$ci przystugujace catej interesujacej nas grupie stoéw.
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3. W sprawie hiperonimu

Whbrew temu, co mogloby sie wydawacé, nie maja one swego hiperonimu.
Do roli takiego wyrazenia o najogdlniejszym znaczeniu mogtby pretendowac
czasownik [co§] sie zepsuto lub zlozenie [co$] ulegto zniszczeniu 1, faktycznie,
tak wtaénie te frazy werbalne sa postrzegane w stownikach jezyka polskiego,
o czym $wiadczy fakt, ze w wiekszo$ci definicji rozwazanych elementéw lek-
sykalnych (zwtaszcza tych nieprzejrzystych stowotworczo) petnia one funkcje
glownych komponentéw objasniajacych. Na przyktad w Innym stowniku
Jjezyka polskiego (ISJP) jednostka zepsué sie postuzyta do opisu czasownikdow:
skwasié sie, skisnqcé, sparcieé¢, zasmierdnaqd, splesnieé, sprochnieé¢ (o zebie),
zawilgnagé, zbutwieé, zgnié, zgorzknied, zjelczeé¢, natomiast wyrazenie ulec
zniszczeniu uzyte zostalo m.in. w objasnieniach znaczen przemarznaqé
(o roslinach), skorodowaé, zaparzyé sie (np. o poscieli), zardzewieé. Zadne
z tych wyrazen nie jest rzeczywistym hiperonimem interesujacego nas
podsystemu polszczyzny 1 jesli ktéres z nich tak sie potraktuje, to staje sie
ono jedynie czym$ w rodzaju czapki sztucznie nakrywajacej pole badawcze,
wyodrebnione uprzednio na innej zasadzie semantycznej. Ulec zniszczeniu
jest zbyt ogdlnikowe, moze bowiem réwnie dobrze dotyczy¢ niepozadanych
zmian w strukturze danego obiektu, spowodowanych przez zewnetrznego
agensa: czlowieka, zwierze, niekiedy tez ro§line (np. chwasty zarosty catq
pszenice). Jesli zas chodzi o czasownik zepsuc sie, to z kolei zakres jego uzycia
jest zdecydowanie zbyt waski, by mozna byto o nim myséle¢ jako o znaczenio-
wym nadrzedniku calej analizowanej tu grupy jednostek: moge powiedziec,
ze jablko sie zepsulo, choé precyzyjniejsze byloby tu stowo zgnito, ale nie moge
orzec o skale, ze sie zepsula, majac na mys§li to, ze zwietrzata. Notabene glosa
semantyczna przydana temu slowu w ISJP pozostaje w jawnej sprzecznosci
z jego wystapieniami w tymze leksykonie w funkcji komponentu objaénia-
jacego znaczenia innych elementéw rozwazanego podsystemu. Czasownik
zepsuc sie zostal mianowicie w interesujacym nas znaczeniu odniesiony
wylacznie do ,,jedzenia”, ktore ,jesli sie zepsulo, to na skutek zachodzacych
W nim procesow przestalo nadawac sie do spozycia” (ISJP, t. 2: 1327). Tym-
czasem, jak byla o tym mowa wyzej, zastosowano go réwniez w definicjach
stéw, ktore z zywnoscia badz to w ogdle nie maja nic wspolnego (np. zbutwieé
czy sprochnieé), badz to odnosza sie réwniez (a niekiedy przede wszystkim)
do innych sfer zycia 1, co zatem idzie, do innych substancji (np. sparcieé,
skisnqé, zasmierdnad, splesnieé, zawilgnac, zgnié, zjetczec).

Wspdlna cechg analizowanych w tym artykule czasownikéw jest to,
ze nazywaja one zmiane, ktéra prowadzi do utraty przez dang substancje
(lub obiekt przez nia konstytuowany) jakiejs wyjsciowej wlasnosci, z jednej
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strony decydujacej o tozsamosci tej substancji, z drugiej za$ czyniacej ja
uzyteczng czy atrakcyjna dla czlowieka. Wtasno$ci, jakie wechodza tu w gre,
to przede wszystkim: konsystencja (zwarzy¢ sie, zbutwiec), odpowiedni stopien
wilgotnos$ci (zeschnaé sie, zwilgnaé), spoistosé (rozeschnqc sie), sprezystosé
(zwiednaé, sflaczeé, skruszeé), integralnoéé (wylinieé), miekkos$¢ (odebied,
zrogowacieé), barwa (sptowieé, zblaknadé, wyrudzieé), potysk (zmatowied,
zasniedziec), zapach (zatechnaé, zasmierdnaé, zwietrzeé®) czy smak (skwa-
snieé, zjelczed, zgorzknieé).

4. Specjalizacja znaczeniowa

Stopien specjalizacji okreélen w omawianym podsystemie polszczyzny
jest bardzo znaczny. Nie dziwi to, jesli uSwiadomimy sobie, ze interesujace
nas procesy byly przez czlowieka bacznie obserwowane, od tego bowiem
zalezalo jego zdrowie, a niekiedy nawet zycie, 1 zasobno$¢. Wlasciwie kazdy
element naturalnego $rodowiska cztowieka otrzymuje tu odpowiednia cha-
rakterystyke, tak wiec skaly wietrzejq, wody moga sie zamulié¢ 1 zmetniec,
gleba jatowieje, powietrzu zdarza sie w okreslonych warunkach zatechnagé,
ro$liny schnq lub gnijq, przy czym réznym ich gatunkom, a takze réznym
czeSciom odpowiadaja rozne okreslenia. Korzen moze sprochnieé, zmurszeé
lub zgnié, kwiat wiednie, owoc robaczywieje, parcieje, gnije, liScie zwlaszcza
opadle butwiejq*. Okreslenia stanowiace przedmiot tego opracowania doty-
cza tez, co zupelnie zrozumiate, organizméw ludzi 1 zwierzat. Martwe cialo
moze wiec gnié, rozkltadaé sie, moze je stoczy¢ robak 1 wreszcie obraca sie
w proch. Kosci 1 zeby prochniejq. Odrebne nazwy maja, tez destrukceyjne proce-
sy dotykajace niektorych tkanek 1 organéw czltowieka. Naczynia krwionosne,
zyly, tetnice wapniejq, skora rogowacieje, wtosy matowiejq, rogbwka metnieje.

Szczegdlna specjalizacja dotyczy jednak charakterystyk zwigzanych
z produktami pozyskiwanymi przez czlowieka z natury i wykorzystywanymi
do stworzenia réznych artefaktéw. Czasowniki sprochnieé, zbutwieé, zmurszec,
rozeschnqd sie, wypaczyc sie odsytaja do niepozadanych proceséw dotycza-
cych drewna 1 wytworéw drewnianych. Papier 1 tkaniny, w szczegdlnosci

37 tego, co mozna wyczyta¢ w stownikach etymologicznych, zob. np. (Bory$ 2010: 697;
Manczak 2017: 217), wynika, ze czasownik wietrzeé¢ (dawna grafia: wietszeé) miat znaczenie
ogdlniejsze, oznaczal bowiem w dawnej polszczyznie utrate wlasno$ci danej materii na skutek
starzenia sie jej. Wywodzi sie on od pst. *vetachs ‘stary’, por. stp. wiotchy, dzisiejsze wiotki.

4 Slowo to odnosi sie oczywiscie nie tylko do liéci, ale do wszelkiej materii pochodzenia
organicznego 1 oznacza jej niszczenie pod wptywem wilgoci. Zgodnie z tym, co podaje Bory$
(2010: 48), psl. rdzen *butvéti / butéti znaczyt tyle, co ‘wzdymacé sie, puchnaé, nabrzmiewad,
pecznieé, nasiakaé wilgocia’, a stad ‘fermentowaé, burzy¢ sie, psué’.
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delikatne, takie jak np. jedwab, moga, zetlec®, pozétknaé, wyblaknaé. Metal
w niesprzyjajacych warunkach rdzewieje, koroduje i, jesli jest szlachetny
(np. miedz, mosiadz, srebro, zloto) sniedzieje, skora — parcieje®, twardnieje,
futro — linieje, welna pod wplywem wody i temperatury — moze sie sfilco-
wad, posciel — zaparzyé sie, mur, beton, asfalt — kruszy sie, peka, rozpada.
Najwiecej szczegdlowych okreslen naturalnych procesow destrukeji odnosi sie
jednak do produktéw zywnosciowych. Poza paroma czasownikami majacymi
w tym polu leksykalnym szerszy zakres, takimi jak: zepsu¢ sie czy splesniec,
sa tu jednostki mocno wyspecyfikowane. I tak na przyktad stowo zjetczeé
odnosi sie wylacznie do ttuszczu 1 tych produktow, ktére majg duza jego za-
wartos$é. Wehodzi tu wiec w gre: masto, smalec, stonina, olej, tran, Smietana,
wosk, orzechy, kremy (r6wniez te kosmetyczne), smary. Jelczeniu towarzyszy
z reguly gorzknienie, wiec wskazane wyzej produkty, a takze im podobne,
dotkniete bywaja réwniez tym procesem’. Do psujacych sie miesa i wedlin
odnosi sie w polszczyznie wyspecjalizowany czasownik zzielenieé. Pieczywo
czerstwieje 1 zsycha sie, sol 1 cukier moga pod wplywem wilgoci skawalié sie
lub zbrylié. Warzywa i owoce wiednaq, parciejq i gnijq. Do produktéw plynnych
w rodzaju mleka, piwa, wina, soku, zupy odsylaja czasowniki takie jak: skwa-
si¢ sie, sfermentowaé lub bardziej nacechowane skisnqcé8. Mleko, émietana,
z6ttka jaj 1 produkty z ich zawarto$cia (np. rézne polewy) w zbyt wysokiej
temperaturze moga sie zwarzyé. Ziemniaki 1 inne warzywa gotowane w nie-
wlasciwy sposdb, réwniez wystudzone debiejq. Jest tez specjalny czasownik,
ktory nazywa przede wszystkim procesy gnilne zachodzace na powierzchni
seréw, a mianowicie zgliwieé”. Byé moze da sie réwniez scharakteryzowaé

5 Zetleé¢ powoli odchodzi do jezykowego lamusa, poniewaz przez mlodsze pokolenie
Polakéw praktycznie nie jest uzywane. Zatarl sie w $éwiadomosci zbiorowej jego zwigzek
z czasownikiem t/i¢ sie, a tym bardziej z przymiotnikiem wqtty. Por. (Manczak 2017: 227).

6 Méwiac o specjalizacji znaczeniowej omawianych jednostek, mam na wzgledzie wspél-
czesny stan polszczyzny. Trzeba bowiem podkresli¢, ze stowa, ktére charakteryzuja sie obecnie
waskim zakresem odniesienia, w przesztosci jezyka, powiedzmy w okresie prastowianskim,
mogly by¢ znaczeniowo o wiele bardziej pojemne. Dotyczy to prawdopodobnie czasownika
sparcieé 1 przymiotnika sparciatly, oznaczajacych prawdopodobnie ogdlne psucie sie, o czym
moze $§wiadczy¢ chociazby rosyjskie isportit’ ‘zepsud’, isportitsja ‘zepsué sie’ lub polskie spar-
taczyc, partacz.

7 Czasownik jefcze¢ poswiadczony jest w polszczyznie od XIX w. Zdaniem W. Borysia
(2010: 212) to pdzne poswiadczenie wskazuje na zapozyczenie z dialektéw wschodniosto-
wianskich: rosyjskich elc¢at’, élknut’, biatoruskich élknuc’, w ktérych stowa te znaczyly przede
wszystkim wlasnie tyle, co gorzknieé. Podobnie w (Manczak 2017: 87).

8 Procesy fermentacyjne kontrolowane przez czlowieka moga oczywiécie prowadzié
réwniez do efektéw pozadanych. Wino na przyktad — to sfermentowany sok, por. tez zsiadte
mleko, kapusta kiszona, kiszone ogorki.

9 Trzeba zaznaczy¢, ze dla smakoszy zgliwialy ser nie musi byé bezwartoéciowy; jego
gliwienie jest raczej pewna faza dojrzewania. Zob. na przyktad nastepujace konteksty wyjete
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za pomocg, tego stowa gnijace owoce (Manczak 2017: 67), a takze odnies¢ je
do gotowanej kaszy, ktéra pokryla sie kleista masal©.

5. Walencja omawianych jednostek jako problem
teoretyczny

Jak byla o tym mowa na wstepie artykutu, przedstawiony wyzej materiat
dostarcza argumentow $wiadczacych niezbicie o tym, ze sktadnia jednostek
leksykalnych jest w duzej mierze regulowana ich znaczeniem. Charaktery-
styka walencyjna danego wyrazenia wynika bezposrednio z jego semantyki.
Tak na przyktad czasownik [co§] sprochniato otwiera miejsce dla nazw
wszystkich takich substancji, ktére w procesie destrukeji w ostatecznosci
rozsypuja, sie w proch. Moze to wiec byé¢ drewno, kora, korek, ko$é, guma.
Nawet jesli jest to klasa niewielka, to jednak otwarta. Podobnie sprawy maja,
sie ze stowami [co$] zgnito czy [co$] zbutwiato, ktore jakkolwiek semantycznie
1 zakresowo nieidentyczne, zapowiadaja caly szereg rzeczownikow odsylaja-
cych do materii organiczne;.

Problem pojawia sie wtedy, gdy mamy do czynienia z jednostkami skraj-
nie wyspecjalizowanymi. Powstaje pytanie, czy na przyklad czasowniki
takie jak: zwietrzeé czy wylinieé¢ sa walencyjnie otwarte, skoro znaczenie tego
rodzaju wietrzenia, o ktore w tym miejscu chodzi, wchiania w siebie tresci
zawarte w zapachu, a linienie — znaczenie pokrywajacych jakas powierzch-
nie wlosow. Moge, co prawda, powiedzie¢, ze perfumy zwietrzaly czy wino
zwietrzalo, ale sa to ewidentne metonimie; w ostatecznosci rzecz sprowadza
sie do tego, ze zwietrzal zapach perfum czy wina. Wszystko wskazuje na
to, ze jednostka polszczyzny jest zamkniete walencyjnie wyrazenie zapach
zwietrzal, a nie [co$| zwietrzato. Wiecej klopotéw przysparza stowo wylinieé.
Wydaje sie bowiem, ze zakres jego taczliwoéci jest szerszy. Dopuszczalne
sa mianowicie konkatenacje: siersé¢ wyliniata, wtosy wyliniaty, futro wyli-
niato, kanapa wyliniata, dywan wyliniat 1 inne. Tu jednak znowu mozna
by sie zastanawiaé, czy w kazdym z tych polaczen nie mamy przypadkiem
do czynienia z metonimia. To, jak sie ma rzeczywiste otwarcie walencyjne do
uzy¢ metonimicznych, z pewnoscia zastuguje na glebszy namyst teoretyczny.

z NKJP: Usmiech btogiego zrozumienia zmial bladq twarz nad stotem. Zupetnie jakby sie
ser zgliwiaty usmiechat, Kazimierz Kutz laduje w Tychach, w mieszkaniu brata, i — jak sam
mowi — gliwieje (dojrzewa).

10 Takie odniesienie ma na przyklad w ukrainskich dialektach czasownik hlyvity.
W prastowianszczyznie istnial czasownik glivéti, majacy zwiazek z pie. rdzeniem *glei ‘co$
$luzowatego, kleistego, lepkiego’. Na rdzeniu tym oparte sg prawdopodobnie takie slowa, jak:
glina, glon, glista, Gliwice czy dialektalne gliwa ‘huba, grzyb’. Por. (Bory$ 2010: 161).
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Skoro jezyk to system opozycji, nie mozna w opisie tych opozycji zacierac
1 traktowa¢ jednakowo rzeczy zasadniczo réznych.

7 drugiej strony, nawet bardzo krétkie listy potwierdzonych w korpusach
rzeczownikéw, taczacych sie z dana jednostka, nie musza decydowacé o jej
walencyjnej blokadzie. Tak jest np. z czasownikiem zgliwiec. Nic nie stoi na
przeszkodzie, by uzy¢ go nie tylko w odniesieniu do sera czy kaszy, lecz tak-
ze do kazdego produktu spozywczego, ktéry w procesie psucia pokrywa sie
mazista gnilna substancja, takich jak, dajmy na to, pieczarki czy wedlinall,
Co wiecej, w NKJP odnotowany zostal kontekst, w ktéorym czasownik ten
odsyta do gnijacych w szczegblnych warunkach listéw, a mianowicie:

(1) Po namysle postanowitem trzymaé sie starego postanowienia i nie tkngé pozo-
statych szesciuset trzydziestu o§miu listéw Alojza do brata. Moze pdjde za radq
Karlika i zakopie je w szklanym naczyniu po konserwowych ogérkach w jego
grobie: w papierowej tytce bez blaszanego dekla, by mogly harmonijnie gliwieé
wraz z jego rozpadem.

6. Od rozpadu materii do uwigdu ducha

Jak byla o tym mowa we wstepie, niemal wszystkie wyrazenia stanowia-
ce przedmiot tego opracowania bardzo regularnie przenoszone sa ze swoich
podstawowych, czysto materialnych odniesien na zjawiska o charakterze
abstrakcyjnym. Por6wnajmy nastepujace ugrupowania przyktadéw, w ktorych
dwa pierwsze zdania zawsze odnosza sie do materii, a dwa ostatnie do os6b
lub do zjawisk oderwanych.

zasniedzieé | zasniedzialy

(2) W zwierciadle trudno sie przejrzeé, poniewaz wisi wysoko i zasniedzialo ze
starosci.

(3) Rozbite szyby w dawnym sklepie ,,Rolnik” czy oklejona, obdrapana i zasniedziala
elewacja robiq okropne wrazenie. )

(4) Od czasu do czasu trzeba w Zyciu cos zmienié. Zeby zobaczyé nowe horyzonty, zeby
nie popasé¢ w rutyne, zeby nie zasniedzieé.

(5) Dla Kolumba nie byta problemem pora, lecz zasniedziata mowa.

zetleé | zetlaly

(6) Czar pryst, kur zapial, poziota zetlata.

(7) Mysli rwaly sie, niby zetlata tkanina.

(8) Pamieé o tych wydarzeniach zetlata nie tylko z racji uptywu czasu.

(9) Malowat prawde, jaka nosit w sobie, bo i jego Swiat dzieciristwa odchodzit w niebyt,
zetlaly, dziurawy, rozwiewat sie jak dym nad waskimi zagonkami kartoflisk.

110 tym, ze w procedurach wyodrebniania jednostek jezyka nie nalezy sie nadmiernie
sugerowacé krétkimi seriami, przekonujaco pisat A. Bogustawski (1987).
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zbutwieé | zbutwialy

(10) To prawda, ze drabina mogta zbutwieé i po prostu rozleciata sie ze starosci, ale
réwnie dobrze mégt jq ktos umysinie zdjaé.

(11) W szafie segmentu ,,Junior”, kiedys z jasnego drewna, dzis wyglqdem i kon-
systencjq przypominajqcego zbutwialy korek, nadal wisiatly krétkie czarne
sukienki sprzed pot wieku, pietrzyly sie sterty zapomnianych bluzek, zwiniete
kleby legginséw z lycry.

(12) Przyznaj, zes catkiem zbutwial.

(13) Wystarczy poczytaé troche marnej prozy niemieckich autoréw opisujqcych walki
na Wschodzie: zbutwialy sentymentalizm, martwy, okropny jezyk.

zmurszeé | zmurszaly

(14) Nasunelo mi to przypuszczenie, Ze ktos przede mnqg musial nieraz tedy wchodzié
do stodoly, bo nie wygladato to na przypadek, ze akurat te dwie deski w calej
stodole, i w dodatku we wrétniach, tak zmurszaty ze starosci.

(15) Obok tego grobowca maleristwo jakies nieznane lezy. Krzyzyk zmurszaty, trawa
wysoka.

(16) Mozna tylko pokrecié glowa, iz Zyjemy w epoce ponowoczesnosci, w ktérej normy
kulturowe zmurszaty, jedynq regulq jest brak regut, a nad wszystkim kréluje
kiczowate multikulti.

(17) Pewien zmurszaly juz warszawski bawidamek wynalazt patent na poznawa-
nie kobiet, ktére wpadly mu w oko. — Padtbym przed paniq na kolana — szeptat
— gdybym miatl pewnosé, ze wstane.

sparcieé | sparcialy

(18) Ktos wyrwat gumowq uszczelke, a moze sama sparciata.

(19) Bez chleba skuczy w nas wszystko, wyje wilczo, roztazi sie jak sparciata koszula
noszona zbyt dtugo na plecach, sprana do imentu.

(20) Pawet specjalizowat sie w prostytucji i handlu kobietami, uwazat bowiem, Ze to
obiecujqca i przysztosciowa gatqz kryminalistyki. Ale gdyby mial sie zajmowaé
kazdq zamordowang NN, osiwiatby i sparciat za tym odrapanym biurkiem.

(21) Opozycjonistom z wolna zaczelo sie wydawaé, ze cata konstrukcja PRL-u jest
Jjuz sparciata i wystarczy byle podmuch, aby Polska Ludowa rozleciata sie jak
przystowiowy domek z kart.

jelczeé | zjelczaly

(22) Jednak gotowanie obu tych wysmienitych ptynéw na kominie przy golym ogniu
i trzymanie ich w dzbanuszkach w cieple do dwéch godzin powodowato, ze wie-
trze¢ musiata kawa, a jetczeé smietanka.

(23) Tran, nawiasem mowiqe, kupitem bardzo tanio, bo byt cokolwiek zjetczaly.

(24) Lepiej takie ot rany w ciemne katy wlasnego domu niesé i z nimi sie kryé?¢ I trué
dusze wszystkim, co skryte, tajne, msciwe, cale piekto pognebiericéw w siebie
braé? I jelczeé duchem, a gnusnieé ciatem?

(25) Pluje na ich zjetczate poglady.
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zgnié / zgnily

(26) W porze zbioréw okazalo sie jednak, ze wszystkie zasiewy zgnily i nie osiqgnieto
nawet jednej setnej dorocznych plonéw.

(27) Dwa lata temu zrobitem zbiérke na remont, ale to, ze dach jest zgnity, wyszio
dopiero po nim.

(28) A teraz wracata jak grob, w ktérym ostatnie Slady zycia zgnily i rozpadtly sie
w strzepy, pokryte wielkq, martwq cichosciq nocy wiecznej.

(29) Chociaz zebrania wszystkich zmeczyly, Smiaé sie nie trzeba, bo $miech to zgnily.

Nie ma zadnych podstaw, by w wypadkach takich, jak przywotane wyzej,
postulowaé dwuznacznoéé odpowiednich czasownikéw 1 przymiotnikéw. Tego
rodzaju rozwigzanie w odniesieniu do wyrazen zmurszeé, zgnié, zwietrzeé¢
przyjete zostalo w ISJP!2. Jest to jednak nieuzasadnione mnozenie bytow
jezykowych w sytuacji, gdy w przyktadach 4)—(5), (8)—(9), (12)—(13), (16)—(17),
(20)—(21), (24)—(25), (28)—(29) mamy do czynienia ze zwykla 1 bardzo po-
wszechna operacja metaforyzacji. Podobny efekt tworza, potaczenia takie, jak
np.: [kto$] sie rozsecht | sflaczat | zardzewial, rozktad | zgnilizna moralna,
splesniate idee, sptowiate | wyblakle uczucia, sprochniate ustawy, sparciata
demokracja, zatechta atmosfera, zbutwiate postanowienia, zwarzony nastrdj,
robaczywe mysli, zwiedta uroda, zwietrzata mitosé.

Nie znaczy to, ze zadna z interesujacych nas w tym opracowaniu form
nie jest dwuznaczna i ze ten fakt nie zastuguje na odpowiednie odnotowanie
w stownikach jezyka polskiego. Dotyczy to prawdopodobnie wyrazenia zepsu-
ty w potaczeniach takich, jak np. z jednej strony zepsute mieso, zepsuty ser,
z drugiej za$ zepsuty miodzieniec, zepsute dziecko. O faktycznej odrebnoéci
przywolanych znaczen moga Swiadczy¢ do pewnego stopnia rézne podstawy
motywacji: je$li mieso jest zepsute, to sie zepsufo, jesli natomiast mowa
o zepsutym dziecku, to raczej ktos je musial zepsuc. Na niezalezne od przy-
miotnikéw kwasny 1 skwaszony zarejestrowanie w stownikach zastuguje
tez, jak sie zdaje, idiomatyczne potaczenie kwasna / skwaszona mina /
kwasny usmiech. Odrebnego pod wzgledem leksykograficznym potraktowa-
nia wymagaja by¢ moze przymiotniki w potaczeniach zgorzkniata Smietana
1 zgorzkniatly cztowiek. Jednoznaczne rozstrzygniecie tego 1 tym podobnych
probleméw musialoby by¢ poprzedzone wnikliwymi badaniami.

*kk
Konczac te krétka wypowiedz, trzeba zaznaczyé raz jeszcze, ze niemal

kazda z przywotanych tu jednostek zastugiwalaby na doktadniejsza charakte-
rystyke, dotyczaca jej etymologii, taczliwosci, znaczenia oraz wtérnych zasto-

12W Wielkim stowniku jezyka polskiego (WSJP) stowo zgnity uzyskuje az cztery rézne
znaczenia odpowiednio dla polaczen zgnity owoc, zgnity odor, zgnity kolor, zgnity kapitalizm.
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sowan, 1 z pewnoscig kazda mogtaby da¢ poczatek odrebnemu opracowaniu.
Warto bytoby glebiej rozwazy¢, ktére ze wskazanych w artykule wyrazen
moga, podlegaé¢ metaforyzacji, a ktére stawiajq jej skuteczny opdr, 1 jakie sa
tego stanu rzeczy przyczyny. Ze wszech miar interesujace byloby tez przyj-
rzenie sie stowom odsytajacym do naturalnych proceséw destrukeji materii
z perspektywy diachronicznej, poréwnawcze] 1 kulturoznawczej. Odrebnym
tematem poglebionego studium mogloby sie na przyktad sta¢ dziedzictwo
prastowianskie w nazwach proceséw destrukcyjnych w polszczyznie 1 innych
jezykach stowianskich.
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Jezyk sportu a wyrazanie emocji
—nowa (?) perspektywa ogladu

Language of sport vs. the expression of emotions
—a new (?) research perspective

Abstrakt

Emocje w jezyku sportu byly dotychczas badane przede wszystkim z perspektywy jezyka
komentatoréw, zwlaszcza telewizyjnych. W artykule pokazano inne podejécie do emocji
w jezyku sportu. Analizie poddano z jednej strony jezyk relacji on-line, z drugiej za$ jezyk
kibicow. Ten ostatni uwazany jest za brzydki, wulgarny, peten obrazliwych okreslen.
Na podstawie napiséw na murach i piosenek fanéw sportu starano sie udowodnié, ze nie
zawsze tak jest. Tekst stanowi prébe pokazania nowego kierunku w badaniach nad emo-
cjami w jezyku sportu, a mianowicie uwzgledniajacego perspektywe szeroko pojmowanego
odbiorcy (nie tylko medialnego).

Stowa kluczowe: jezyk sportu, wyrazanie emocji, odbiorca medialny, relacja sportowa

Abstarct

Emotions in the language of sport have been studied primarily from the perspective
of the language of commentators, especially television. This article presents a different
approach to emotions in the language of sport. On the one hand, the analysis of the
language of on-line relations and, on the other hand, the language of supporters were
analysed. The latter is considered ugly, vulgar and full of offensive terms. On the basis
of the inscriptions on the walls and songs of sports fans, an attempt was made to prove
that this is not always the case. This article is an attempt to show a new direction in
the study of emotions in the language of sport, i.e. taking into account the perspective
of a general recipient (not just the media recipient).

Key words: the language of sport, expression of emotions, media recipient, sports relationship

Emocje sa zagadnieniem obecnym na gruncie wielu nauk spolecznych,
medycznych, ale takze humanistycznych. Trudno zatem o ich jednoznaczna
definicje. Aby nie wchodzi¢ w szczegdtowe rozwazania dotyczace zakresu tego
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pojecia, przyjmuje za Keith Oatley 1 Janifer M. Jenkins definicje nazwana,
przez autorki robocza, wedtug ktdérej emocja ,,spowodowana jest zazwyczaj
przez $wiadome lub nieSwiadome warto$ciowanie przez podmiot jakiego$
zdarzenia jako istotnego dla jakiej§ waznej dla niego sprawy (concern) (celu)”
(Oatley, Jenkins 2003: 95).

Podstawowym celem niniejszego publikacji jest wskazanie nowego, choé
obecnego w badaniach o innym nachyleniu od lat, obszaru eksploracji nad
emocjami w jezyku sportu.

O emocjach w sporcie napisano juz wiele, zdawac by sie moglo, ze zbadano
wszystko, co sie ogladowi jezykoznawczemu poddaje. Wymienie chocby tekst
Ewy Szkudlarek-Smiechowicz Wyrazanie emocji w telewizyjnych komen-
tarzach sportowych (Szkudlarek-Smiechowicz 2006), publikacje Mariusza
Kopra, zwlaszcza Emocje w jezyku sprawozdawcéw sportowych (Koper 2009),
a takze artykul Beaty Grochali zatytutowany Kicz jako sposéb wyrazania
emocji (Grochala 2016). W powyzszych tekstach znajdziemy opis jezykowych
sposobéw wyrazania emocji przez dziennikarzy sportowych, ktérzy komen-
tujac wydarzenie sportowe rozgrywajace sie na zywo, staraja sie wszelkimi
sposobami oddaé atmosfere stadionu czy hali sportowej, jednoczeénie zas sami
owym emocjom ulegaja. Do najczesSciej uzywanych, jak pisze E. Szkudlarek-
-Smiechowicz, naleza; 1) érodki leksykalne (leksemy prymarnie wartoSciujace,
jak dobrze, swietnie; sfrazeologizowane polaczenia leksykalne w funkeji war-
tosciujace), jak mamy sporo szczescia, wykrzykniki, modulanty, partykuty, jak
ach, uff, no, 0j); 2) érodki sktadniowe (powtdrzenia, jak brawo, brawo, brawo,
wypowiedzenia zlozone wspélrzednie przeciwstawne, jak ponownie skrot, ale
tym razem precyzyjnie, nagromadzenie rownowaznikéw zdan: Troszke inaczej,
troszke inaczej, za duzy kat, wymuszony kontakt z tq czerwong szczytowaq;
3) érodki suprasegmentalne (akcent emfatyczny Oj, fatalnie, fatalnie Wil-
liams, intonacja progredientna lub bardzo staba kadencja, coraz gloéniejsze
1 coraz szybsze wypowiadanie fraz; wypowiedzi artykutowane za pomoca
krzyku, progrediencja potaczona z gloéna modulacja gltosu (por. Szkudlarek-
-Smiechowicz, 2006: 356—364). Podobne elementy odnajdujemy we wspomnia-
nej publikacji M. Kopra (2009). Z kolei B. Grochala (2016) zwrdcila uwage
na specyficzne, bo zwiazane z idiolektem dziennikarza budowanie metafor
o zabarwieniu emocjonalny.

Kazdorazowo jednak patrzymy na emocje w sporcie (czy tez w jezyku
sportu) przez pryzmat komentarzy czy relacji sportowych! publikowanych
w réznych mediach. Tymczasem szeroko pojmowany jezyk sportu obejmuje, jak
pisze Artur Tworek, osiem warstw. Sa to: 1) jezyk przepiséw, regul, zalecen,

1 Swiadomie pomijam tu kwestie terminologiczne zwiazane z nazwa gatunkowa.
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zakazow, 2) jezyk naukowy, 3) jezyk relacji, komentarza 1 publicystyki pra-
sowej, 4) jezyk sportowych programoéw telewizyjnych i radiowych, 5) jezyk
sportowcéw 1 trenerdw, 6) jezyk kibicow, 7) jezyk spikera widowiska sporto-
wego, 8) jezyk dziennikarza (prasowego, radiowego 1 telewizyjnego), rzadziej
kibica oraz sportowca lub trenera uczestniczacego w wywiadzie (Tworek
2000). Nieco inna klasyfikacje proponuje Janusz Taborek, ktory w obrebie
jezyka sportu wymienia: jezyk rozporzadzen i jezyk naukowy, jezyk mediow
(prasy, radia, telewizji, internetu, telefonii komérkowej), jezyk kibicéw, jezyk
sportowcow, trenerdéw 1 sedziéw (Taborek 2012). I choé obie wymienione
klasyfikacje podchodza do kwestii jezyka bardzo szeroko, to jednak nie
wyczerpuja w mojej opinii bogactwa tej odmiany polszczyzny (czy szerzej,
jezyka jako takiego — obaj wymienieni przeze mnie autorzy klasyfikacji sa
bowiem germanistami i do tego jezyka odnosza przede wszystkim swoje
badania). Mariusz Koper uwaza, ze wspomniani badacze nie uwzglednili
w swoim wykazie innych odmian charakterystycznych dla tej kategorii badz
tez nie poddali ich szczegdlowe) charakterystyce. Wskazuje m.in. na blogi,
fora internetowe o tematyce sportowej, wreszcie ksiazki i filmy ukazujace
w réznych aspektach te zlozona problematyke. Koper konstatuje, ze ,,jezyk
sportu rysuje sie jako bardzo szerokie spektrum badawcze, uwzgledniajace
szereg kategorii 1 podkategorii” (Koper 2016: 16). Poniewaz zagadnienie
taksonomii jezyka sportu nie jest przedmiotem niniejszego artykutu, sy-
gnalizuje jedynie niekompletno§é wspomnianych klasyfikacji, jednoczeénie
za$ pokazuje, ze na zagadnienie emocji w sporcie mozna spojrze¢ znacz-
nie szerzej, tzn. nie ograniczajac sie do jezyka komentatorow sportowych.
Mozliwo$¢é taka daje sam przedmiot opisu, a mianowicie sport jako taki.
Odchodzac na moment od sportu zawodowego i kierujac sie ku amatorskim
formom spedzania czasu wolnego (bez elementu rywalizac)i), warto przyjrzec
sie koncepcji socjologicznej Erica Dunninga (2008). Badacz ten twierdzi,
ze sport jako taki wywoluje specyficznego rodzaju emocje, ktore sa psycholo-
gicznie pokrewne, lecz eksperymentalnie odmienne od emocji do§wiadczanych
w codziennym zyciu. Autor pokazuje, ze strach, przerazenie, nienawisc, czyli
uczucia pojmowane jako nieprzyjemne, w konteksScie sportu zyskaé moga
wymiar przyjemnosci. Dunning nawiazuje tez do zjawiska kibicowania
1 pokazuje, ze w przypadku, gdy tylko jedna strona moze wygraé, zmaganie
sie z falami emocji ,,prowadzi do oczyszczajacej kulminacji, w ktérej wszelki
strach 1 obawa zostaja chwilowo zawieszone, pozostawiajac ludzi z krétko-
trwalym posmakiem mitej satysfakeji” (Dunning 2008: 665).

Drugim elementem, ktéry pozwala szerzej spojrze¢ na problem emocji
w sporcie, jest sam jezyk. Wedle zatozen Gordona Allporta ,kazdy jezyk
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wykorzystywany jest przez jego uzytkownikéw do w miare dokladnego ob-
razowania zalegajacych w nich réznych poktadéw emocji” (cytat za: Polok
2012: 149). Okreslenia pojawiajace sie w jezyku sportu odnosza sie za$
zaréwno do elementéw poznawczo-referencyjnych (jak np. jezyk przepiséw
sportowych), jak i ekspresywno-impresywnych (jak jezyk kibicéw). Bytem
posérednim bytby wspominany wczesniej jezyk komentatoréow sportowych,
ktorzy staraja sie balansowaé miedzy funkcja informacyjna, ekspresywna,
impresywna, fatyczna a czasami nawet poetycka jezyka.

Krzysztof Polok uwaza, ze ,, kazda z form nacechowania osiggnieta zosta-
nie przy pomocy odpowiedniego doboru stéw oraz w oparciu o zaséb wiedzy
zastanej istniejacej u odbiorcy komunikatu” (Polok 2012: 150). Jesli zawiera
on wyrazy o dodatnim potencjale semantycznym, jak Brawo!, Fantastycznie!,
to z duza, doza prawdopodobienstwa komunikat ten ,,wyprodukuje” pozytywnie
nacechowany potencjal emocjonalny u odbiorcy. Analogicznie sformulowania
0 negatywnym potencjale semantycznym, jak: Fatalnie! Niestety! wywolaja,
emocje negatywne.

Na role emocji w odbiorze przekazu medialnego zwrdcita uwage Wio-
letta Kochmanska. Badaczka postanowita przyjrzeé sie telewizyjne) relacji
z meczu siatkarskiego z ,,punktu widzenia odbiorcy i doznawanych przezen
emocji” (Kochmanska 2016: 26). Inspiracje do takich badan stanowi propo-
zycja Bogustawa Skowronka. Zwrdcit on uwage, ze ,w procesie komunikacji
medialnej mocno akcentuje sie pozycje nadawcy, pamietaé jednak trzeba,
ze réwnie wazni sa odbiorcy (uzytkownicy medidw), ktorzy percypujac owe
medialne wizje rzeczywistoSci, tacze ich warstwe werbalna, z wtasnym jezyko-
wym obrazem Swiata” (Skowronek 2016: 11). Kochmanska, idac tym tropem,
§ledzita wpisy kibicéw, ktore pojawiaty sie na portalu siatkarskim podczas
transmisji meczow reprezentacji narodowej. Badata zatem emocje wywoltywa-
ne przez medium, jakim jest telewizja jako bezposredni nadawca transmisji,
ale znajdujace swoj wyraz w innym medium — internecie. Skowronek opisuje
taka sytuacje jako odbior aktywny — ,,dzi§ bardziej akcentuje sie rozmaite
samodzielne praktyki odbiorcze, ktore staja sie aktywnym uzytkowaniem
mediéw, nie za$§ pasywnym odbiorem charakterystycznym dla dawnej jed-
nokierunkowej komunikacji” (Skowronek 2016: 11). Mozemy mowié zatem
o zjawisku kultury uczestniczacej, w ktorej obie strony komunikacji staja sie
tworczymi ogniwami. Koncepcje medialng rozszerzy¢ nalezy na caty obszar
zwiazany ze sportem. Kibic staje sie bowiem pelnoprawnym uczestnikiem
dyskursu sportowego, wyraza swoje emocje w sferze publicznej, a jego zaan-
gazowanie uwidacznia sie jezykowo w rozmaity sposob.

W przypadku komentatoréw sportowych, niezaleznie od medium, pod-
stawowy cel to takie wykorzystanie jezyka, aby maksymalnie pobudzat
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wyobraznie odbiorcy, dzieki czemu bedzie on w stanie w miare plastyczny
sposdb odtworzy¢ obraz sytuacji, o ktérej jest powiadamiany. W zalezno$ci
od rodzaju medium komunikat jezykowy moze by¢ wzmocniony przekazem
wizualnym badz nie, ale cel komentatora pozostanie ten sam. Bedzie dzielil
sie z odbiorca (oraz ewentualnym wspotkomentatorem) odczuciami dotyczacy-
mi gry zawodnikow, zachowania sedziego, kibicow itp. Nie sposéb wyzwolié sie
w takim przekazie od zaangazowania emocjonalnego, ktore czesto skutkuje
brakiem bezstronno$ci dziennikarskie;.

Wspomniany na poczatku niniejszego artykutu tekst Ewy Szkudla-
rek-Smiechowicz dotyczacy jezykowych érodkéw wyrazania emoc)i przez
komentatoréw sportowych zostal opublikowany w 2006 r., czyli trzynaScie
lat temu. Dla rozwoju jezyka jako takiego to niewiele, jednak dla rozwoju
jezyka w odniesieniu do stale zmieniajacych sie mediow to bardzo duzo. Sam
rejestr rodkow wymienionych przez Szkudlarek-Smiechowicz powielany jest
réwniez w dzisiejszych komentarzach, jednak zmiana sytuacji komunikacyj-
nej, tzn. wprowadzenie tzw. duetéw komentujacych, nieustanne skracanie
dystansu miedzy dziennikarzem (dziennikarzem i ekspertem) a odbiorca
(widzem, stuchaczem) skutkuje wprowadzeniem kolejnych elementéw stuza-
cych wyrazaniu ekspresji. Mowa tu m.in. o formach indoktrynujacych. Niech
za przyktad postuzy dyskurs medialny wokodt osoby Roberta Lewandowskiego.
Ten pitkarz reprezentacji Polski oraz zawodnik Bayernu Monachium bez
watpienia nalezy do jednych z najlepszych pitkarzy w historii polskiej pitki.
Wydaje sie jednak, ze kazdorazowe epatowanie pozytywnymi emocjami wobec
tego zawodnika, gloryfikowanie jego sukceséw meczowych stalo sie norma,
niezaleznie od poziomu gry sportowca, jego dyspozycji w danym dniu itp.
I tak np. w relacji on-line z meczu Bayernu Monachium z VFB Stuttgart
rozegranego 12 maja 2018 r., ktory Bayern przegral 1 do 4, odnalez¢é mozna
m.in. nastepujace fragmenty:

atakowany przez jednego z obroncow i bramkarza Stuttgartu, stracil pitke,
ale trafila ona do Tolisso, ktory uderzy!l na pusta bramke.
<https://www.przegladsportowy.pl/pilka-nozna/ligi-zagraniczne/bundesliga/bayern-monachium-
-stuttgart-wynik-na-zywo-i-relacja-live-or-bundesliga/xl6hwjx>, dostep: 12.05.2018

Podanie nazwiska Roberta Lewandowskiego bezposrednio po stowie
,»gol” sugeruje, ze to on jest strzelcem bramki. Odbiorca, ktory czyta relacje
w sposob schematyczny, dokonuje przetozenia swoich dotychczasowych do-
Swiadczen takze na ten tekst — niejako presuponuje sie w ten sposob strzelenie
bramki przez Lewandowskiego. Dopiero dalszy fragment przynosi informa-
cje, ze polski pitkarz stracit pitke 1 nie miat udziatu w zdobyciu gola. Warto
zwroci¢ uwage takze na zapis slowa ,,gol” wersalikami, ze zwielokrotnieniem
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samogtoski ,,0” oraz spétgtoski ,1” — to charakterystyczny dla relacji sposéb
zapisu/ opisu momentu strzelenia bramki. Wspomina o nim takze Szkudla-
rek-Smiechowicz w odniesieniu do komentarza telewizyjnego — w warstwie
dzwiekowej pojawia sie wydluzenie artykulacji wskazanych glosek. Jednak
trudno tu o jednoznaczna ocene, czy, zgodnie ze wspomniang koncepcja Dun-
ninga, mamy do czynienia z emocjami pozytywnymi, czy tez negatywnymi.
W analogiczny sposéb zaprezentowano bowiem moment strzelenia bramki
przez druzyne przeciwna:

Bayernu i uderzyl na dlugi stupek.

<https://www.przegladsportowy.pl/pilka-nozna/ligi-zagraniczne/bundesliga/bayern-monachium-

-stuttgart-wynik-na-zywo-i-relacja-live-or-bundesliga/xl6hwjx>, dostep: 12.05.2018

Zapis taki pozwala na przypuszczenia, ze osoby konstruujace relacje
staraja sie by¢ obiektywne, co jest jednoznaczne z checia wywolywania
tak pozytywnych, jak i negatywnych emocji u kibicow obu druzyn. Mozna
moéwié zatem o uwypukleniu roli odbiorcy w tym przekazie. Wré¢my jeszcze
do wspomnianej wezeéniej form indoktrynacyjnych stuzacych gromadzeniu
pozytywnych emocji woko6t Roberta Lewandowskiego podczas przegranego
przez jego druzyne meczu. Ponizszy przyklad nie wyraza ekspresji wprost,
jednak znéw sugerowana presupozycja pozwala pozytywnie odnie$¢ sie do
polskiego pitkarza, ktory nie strzelil bramki przez egoistyczne zachowanie
Thiago — wobec tego zawodnika ustosunkowujemy sie negatywnie:

Prosta strata, fatalny blad Baumgartla, Thiago znalazl si¢ sam na sam

z bramkarzem. Mogl dograé¢ do Lewandowskiego, ktory byl w czystej sytu-

acji, ale Hiszpan wolal sam strzelié i pitka mija shupek.

<https://www.przegladsportowy.pl/pilka-nozna/ligi-zagraniczne/bundesliga/bayern-monachium-
-stuttgart-wynik-na-zywo-i-relacja-live-or-bundesliga/xl6hwjx>, dostep: 12.05.2018

W przypadku relacji on-line, przy zalozeniu, ze jest ona jedynym Zrédtem
wiedzy o przebiegu meczu, to nadawca ma mozliwo§¢ takiego oddziatywania
na odbiorce przez odpowiedni doboér stownictwa i struktur zdaniowych, by
wywotaé w nim pozadane emocje. Relacja ta pozbawiona jest tego, co w meczu
najwazniejsze, czyli elementéw wizualnych, przez co tylko jezyk ksztaltuje
emocje czytelnika.

Odmiennie na tym tle przedstawia sie warstwa emocjonalna jezyka
kibicéw sportowych. Jest to jezyk bardzo bezpo$redni, niekryjacy swego
zaangazowania po jednej ze stron. Zawiera w sobie ogromna, ilo§¢ emocji
1 bardzo zdecydowanych osadéw. Dobdr stéw jest najczedciej spontaniczny,
a emocje goruja nad informacyjno$cia komunikatu. Idac dalej, mozna by
stwierdzic¢, ze jezyk 6w stuzy w duzej mierze wytadowaniu emocji, co dawa-
loby mozliwo$§¢ wspomnianego przez Dunninga katharsis emocjonalnego.
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Dowodza tego wypowiedzi kibicéw pojawiajace sie podczas relacjonowania na
zywo meczéw w portalu internetowym — owa relacja jest tekstem pisanym,
niestowarzyszonym z transmisja obrazu, jest tez gatunkiem interaktywnym,
tzn. wlaczajacym w swoja strukture mozliwo$é komentowania relacjonowa-
nych wydarzen sportowych.

Zaprezentowane przyktady dotycza meczu Real Madryt — Bayern Mo-
nachium rozegranego w ramach péifinatu Ligii Mistrzéw 1 maja 2018 r.,
a pochodza z portalu Wirtualna Polska.

Pierwsza grupa to komentarze tworzone w trakcie trwania meczu. Sa to
krotkie wypowiedzi, nacechowane emocjonalnie albo przez uzycie okreslen
prymarnie wartosciujacych (gnojki), albo przez zastosowanie formy impera-
tywu wzmocnionego potréjnym wykrzyknikiem (réb zmiany!!!), albo przez
wyrazenie poréwnawcze (Real jest lepszy a Lewy staby):

l FRIEND 01-0522:16 @ o @
niech wypada real za burte .

Odpowiedz  Zglos

@ Putimir Wiadim  01-0522:16 [‘ 0 'Q 0

jup rob zmiany!!

Odpowiedz  Zglos

% Grzegorz Sawa 01-0522:16 l‘ 0 L X

| co jeszcze?

% Bartosz Linke

gnojki przedtuzaja robigc zmiany

Odpowiedz  Zglos

c‘ Landman Monroe 01-0522:16 [‘ 0 'Q 0

Prawda jest taka, ze Real jest lepszy a Lewy staby. Ten Ulrich tez chyba liczy na transfer do
Realu ;).

<https://sportowefakty.wp.pl/pilka-nozna/relacja/86707/real-bayern>, dostep: 01.05.2018

Bardziej rozbudowane sa komentarze pomeczowe, w ktérych wiecej jest
zaréwno emocji, jak 1 ocen. W jednym z zaprezentowanych ponizej powraca
watek pozytywnych emocji skumulowanych wokél Roberta Lewandow-
skiego. Tym razem ich wyktadnikiem jest podkreslenie polskos$ci pitkarza
(pozytywnie wartosciujacy leksem RODAK). Uwage przykuwa takze brak
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dbatosci o strone poprawnosciowa wpisOw w komentarzach. Jest to zjawisko
charakterystyczne dla catego internetu, jednak tutaj dodatkowo pokazuje
spontaniczno$¢ 1 ekspresje piszacych:

@ Sebastian Kaminski 02-05 00:36 @ o LX)

Dlamnie ten mecz to wogule hakas porazka chodzi mi o sefziego bo tak mowiac miedzy nami
kazdy widzial co poeinmo byc przynajmniej 2 kamne to napewno . Ja Nie rozumiem tego ze
kazdy jezdzi po Lewandowskim skoro tak naprawde gdyby nie on to Bayern Monachium nie
dostatby sie nawet do pétfinatow bo on strzelat te bramki tak naprawde wazne aby dostac sie
do péffinatu kazdy krytykuje go bo zle zagrat dwa mecze dla mnie jakas zenada po prostu a tym
bardziej jak kryty byt Tyle w tym temacie Najgorzej to Spieprzyt bramkarz oddajgc bramke za
darmo i gdyby nie to to mysle ze byta wygrana i mecz moglby sie potoczyc¢ inaczej ale gdybac
kazdy moze szkoda ze Bayern Monachium przegrat oczywiscie wielkie brawa dla ci misia
pokazal naprawde swietny mecz A co wigecej jesli chodzi o druzynie przeciwng to $wietng klase
pokazat bramkarz Navas Swietny mecz zagrat

Odpowiedz  Zglo$

’ bazi1980 02-0500:05 @1 LN

mowilem ze tak bedzie granie rekoma i faulowanie teraz to dopiero bedzie krytyka wine ponosi
bramkarz darmowy prezent dla real no i cuz pierwszy mecz byl arcy wazny to niepowinno sie
tak zakonczyc mam nadzieje ze druzyna CLOPA LIVERPOOL ZROBI CO TRZEBA BAYERN TO
WIELKA DRUZYNA ALE REAL MA NAWASA KTURY WYMODLIL TEN AWANS PROSZE TYLKO
NIE OBRAZAJCIE RODAKA BO TO NIE JEGO WINA BRAMEK NIE STRZELAL ALE ODCIOGAL
OBRONCOW NA SIEBIE SZKODA KIMISIA BO TO ON BYL BOCHATEREM 2 MECZU REAL JEST
SKAZANY NA SUKCES NIESTETY

Odpowiedz  Zglos

<https://sportowefakty.wp.pl/pilka-nozna/relacja/86707/real-bayern>, dostep: 01.05.2018

Srodki masowego przekazu wypaczaja obraz kibica, ukazujac go przede
wszystkim jako stadionowego zadymiarza operujacego wytacznie wulgary-
zmami. O poczuciu niesprawiedliwo$ci w spolecznym odbiorze kibicéw méwia
oni sami, m.in. w filmie Bunt stadionéw (rez. M. Pillis, 2013 r.). Tymczasem
rzeczywisto$¢ jest inna. Ciekawym sposobem wyrazania emocji przez kibicow
sa napisy na murach. W powszechnej opinii kojarzone sa z wulgarnymi i ob-
razliwymi tre$ciami zaprezentowanymi w dostownej formie. Jednak takze w
tym obszarze wida¢ zmiany. Dowodem na to moze by¢ swoista wojna na hasta,
jaka toczy sie miedzy dwoma 16dzkimi klubami. Oto przyktadowe napisy, w
ktérych nie ma wulgaryzmodw, jest za to zabawa stowem, konwencja 1 emocjama:

RTS jezdzi Tico

LKS nie czyta ksiazek

RTS gra w tarota

LKS jezdzie na Erasmusa do Zgierza

RTS szyje na maszynie do pisania

LKS bierze urlop na feszyn weeka

RTS mysli, ze zabka to zoologiczny
LKS macza herbatniki w nocniku



Jezyk sportu a wyrazanie emocji — nowa (?) perspektywa ogladu 27

Istnigje hipoteza, ze wiekszosé z tych hasel ma jednego autora, artyste
street artu ukrywajacego sie pod pseudonimem Janusz I1I WazaZ2. Z obser-
wacji podobnych zjawisk mozna jednak wysnué wniosek, ze jedna osoba jest
tylko inicjatorem formy, ktora zyskata duza popularnoéé, zwlaszcza wérod
kibicéw. Swiadczq 0 tym m.in. napisy z innych miast, np.:

Wisla Krakéw w sumie lubi Cracovie ale nie wie jak zagadac
Pogon jest za Legia i teskni za Majdanem

Zawarta w nich implikatura jasno pokazuje, jak ksztattuja sie sympatie
autoréw poszczegdlnych napisoéw oraz jakie emocje wyrazaja. Na uwage zashu-
guje odejscie od tradycyjnego wulgaryzmu na rzecz kreatywnosci jezykowe;j
1 konceptualne;j.

Innym przyktadem twoérczosci kibicéw, ktorej celem jest m.in. wyraze-
nie emocji, sg piosenki. Oczywiscie na stadionach mozemy ustyszeé teksty
obfitujace w wulgaryzmy, jednak wiele utworéw laczy sie z pozytywnymi
emocjami, jak np. piosenka kibicéw Legii Warszawa:

Szkota, praca, dziewczyna, rodzina,

wszystko to nie obchodzi dzi§ mnie,

kiedy gra ukochana druzyna,
ktorej dawno oddatem serce swe.

Tyle jeszcze jest meczéw przed nami,
tylu wrogéw padnie u naszych stop.
Tyle jeszcze wyjazdow z zakazami,
ciebie Legio bede kochatl az po gréb!
Pozdrawiamy was bracia za kratami,
pamietajcie tych kilka prostych stow,
ze my o was tu zawsze pamietamy

i czekamy kiedy tu bedziecie znéw.

Dowodem na umiejetno$é niewulgarnego wyrazania emocji pozytywnych
sa liczne utwory oparte na piosenkach dla dzieci, zatem budzacych pozytyw-
ne konotacje. Do najpopularniejszych, bo $épiewanych zaréwno przez kibicow
réznych klub6w, tak reprezentacyjnych, pitkarskich, jak 1 siatkarskich nalezy
Labado:

Tanczymy labado, labado, labado

Tanczymy labado matego walczyka

Tancza go kibice, kibice, kibice

Tancza go kibice t6dzkiego Widzewa/ Legii Warszawa

2 <http://weszlo.com/2017/10/23/marze-by-derbach-skandowano-lks-czyta-ksiazek-wi-
dzew-jezdzi-tico/>, dostep: 10.10.2018.
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Nie sq to, rzecz jasna, wszystkie przejawy emocji w jezyku kibicow.
Trzeba wspomnie¢ o flagach, banerach, gazetkach (tzw. zinach), stronach
www Kkibicow itp. Sadze jednak, ze zaprezentowane przyktady pozwalaja
na potwierdzenie opinii K. Poloka, ze w emocjach kibicow najwazniejsza jest
opozycja MY — ONI i zaangazowanie emocjonalne po jednej ze stron (por.
Polok 2012). Wspominal o tym réwniez Dunning, ktéry twierdzit, ze podczas
biernego ogladania meczu pitkarskiego przed telewizorem czlowiek mimowol-
nie utozsami sie z jaka$ druzyna, choé¢ nigdy wczeéniej nie byt jej kibicem.
Inaczej mecz czy inne wydarzenie sportowe traci swa atrakcyjno§é, nie ma
bowiem koncowego katharsis, ktére dokonuje sie za sprawa, emocjonalnego
zaangazowania (por. Dunning 2008).

Zaprezentowane materiaty dotycza jedynie jezyka dziennikarzy sporto-
wych 1 jezyka kibicéw. Wydaje mi sie, ze posrod wszystkich wymienionych
odmian jezyka sportowego te dwie cechuje najwiekszy tadunek emocjonalny.
Nalezy jednak pamietaé, ze emocje z pewnoscig pojawia sie réowniez
w jezyku zawodnikéw, trenerow. Jako element wolny od uczuciowos$ci rysuje
sie jedynie jezyk przepisow, ale nie mozna wykluczy¢, ze 1 tu wystepuje jakis
element ekspresyjny. Trzeba pamietaé, ze zgodnie z przyjeta na poczatku
definicja — emocje lacza sie $cisle z wartoSciowaniem jakiego$ zdarzenia jako
waznego. Jeéli kto$ sport oglada, komentuje, uprawia to jest on dla niego bez
watpienia waznym elementem rzeczywistosci, wzbudzajacym tak pozytyw-
ne (jesli rozwd) wydarzen sprzyja naszym oczekiwaniom), jak i negatywne
emocje (por. Oatley, Jenkins 2003: 95).

Wioletta Kochmanska w tekécie dotyczacym emocji odbiorcy telewizyjnej
relacji z meczu siatkarskiego konstatuje, ze odbiorca telewizyjny powinien by¢
poddany globalnemu badaniu (por. Kochmanska 2016: 33). Jako narzedzia
wskazuje ankiete, kwerende 1 obserwacje. Sadze, ze éw postulat badawczy
mozna sformutowaé takze jako potrzebe badania jezyka odbiorcéw przekazu
sportowego — tak bezpos$redniego, jak 1 zaposSredniczonego przez rézne me-
dia, a gtéwnym narzedziem bytaby tu obserwacja (i rejestracja) wypowiedzi
z rozmaitych obszaréw dzialan kibicow w obrebie dyskursu sportowego.

Literatura

Dunning E. (2008): O emocjach w sporcie i wypoczynku. [W:] Socjologia codziennosci. Red.
P. Sztompka, M. Bogunia-Borowska. Krakéw, s. 658—678.

Grochala B. (2016): Kicz jako sposéb wyrazania emocji (metaforyka radiowych relacji spor-
towych). [W:] Kicz w jezyku i komunikacji. Red. B. Kudra, E. Szkudlarek-Smiechowicz.
t1.6dz, s. 335—342.

Kochmanska W. (2016): O emocjach w odbiorze relacji meczu siatkarskiego (przyczynek do
projektu metodologii badawczej). ,,SEOWO. Studia Jezykoznawcze” 7, s. 25—35.



Jezyk sportu a wyrazanie emocji — nowa (?) perspektywa ogladu 29

Koper M. (2009): Emocje w jezyku sprawozdawcéw sportowych. [W:] Rejestr emocjonalny
Jjezyka. Red. K. Wojtczuk, V. Machnicka. Siedlce, s. 67-76.

Koper M. (2016): Jezyk sportu — problematyka badawcza. [W:] Jezyk i sport. Red. A. Czapla,
M. Koper. Lublin, s. 13—40.

Oatley K., Jenkins J. M. (2003): Zrozumie¢ emocje. Przel. J. Radzicki, J. Suchecki. Warszawa.

Polok K. (2012): Kwestie nacechowania w jezyku sport. ,.SELOWO. Studia Jezykoznawcze”
3, s. 149-167.

Skowronek B. (2016): Z perspektywy odbiorcy. O nowym obszarze badarn jezyka w mediach,
,Jezyk Polski” 2, s. 11-17.

Szkudlarek-Smiechowicz E. (2006): Wyrazanie emocji w telewizyjnych komentarzach sporto-
wych. [W:] Wyrazanie emocji. Red. K. Michalewski. ¥.6dz, s. 353—-365.

Taborek J. (2012): The Language of Sport: Some Remarks on the Language of Football.
[W:] Informed Teaching — Premises of Modern Foreign Language Pedagogy. Red. H. Lan-
kiewicz, E. Wasikiewicz-Firlej. Pila, s. 237-253.

Tworek A. (2000): Jezyk sportu — préba definicji (analiza jezyka polskiego i niemieckiego).
[W:] ,Jezyk a Komunikacja” 1: Jezyk trzeciego tysiqclecia. Red. G. Szpila. Krakéw,
s. 331-340.

Strony internetowe

<www.przegladsportowy.pl/pilka-nozna/ligi-zagraniczne/bundesliga/bayern-monachium-stut-
tgart-wynik-na-zywo-i-relacja-live-or-bundesliga/x16hwjx>, dostep: 12.05.2018.

<https://sportowefakty.wp.pl/pilka-nozna/relacja/86707/real-bayern>, dostep: 01.05.2018.

<http://weszlo.com/2017/10/23/marze-by-derbach-skandowano-lks-czyta-ksiazek-widzew-jez-
dzi-tico/>, dostep: 10.10.2018.






2019 PRACE JEZYKOZNAWCZE XXTI/4

ISSN 1509-5304 DOI 10.31648/pj.4689 31-58

Joanna Jabtonska-Hood

Uniwersytet Marii Curie-Sklodowskiej w Lublinie
ORCID: https://orcid.org/0000-0002-6927-4021
e-mail: jablonska-hood@poczta.umecs.lublin.pl

Is blending a godsend or a curse?
An attempt at the theory’s assessment
from the cognitive linguistic perspective

Teoria integracji pojeciowej — dar niebios czy przeklenstwo?
Préba ewaluacji z perspektywy jezykoznawstwa kognitywnego

Abstrakt

Niniejszy artykut jest proba ewaluacji, stworzonej przez Gillesa Fauconniera oraz Mar-
ka Turnera (2002), teorii integracji pojeciowej, zwanej rowniez teorig amalgamatow.
Koncepcja ta wykorzystywana jest w badaniach z zakresu wielu dyscyplin naukowych,
m.in.: jezykoznawstwa, literaturoznawstwa i prawa. Obok licznych zwolennikéw teorii
amalgamatdéw istnieje spore grono krytykow, zarzucajacych jej m.in. zbytnie uogélnianie
zasad czy tez zbyt szerokie zastosowanie w znacznie rozniacych sie od siebie dziedzinach.
W artykule pragne zaprezentowa¢ najwazniejsze glosy krytyczne wysuwane wobec teorii
amalgamatéw oraz zastosowang w nich kontrargumentacje. Ponadto chciatabym takze
przedstawié¢ mozliwe kierunki rozwoju dla omawianej koncepcji z perspektywy jezyko-
znawstwa kognitywnego oraz zaprezentowac kilka propozycji jej udoskonalenia.

Stowa kluczowe: teoria integracji pojeciowej, teoria amalgamatéw, przestrzenn mentalna,
jezykoznawstwo kognitywne

Abstract

This paper is an attempt to critically evaluate and assess conceptual integration theory,
aka blending. Conceptual integration has been a popular paradigm with many linguists
and scholars of different academic orientation for many years since its creation by Fau-
connier and Turner (2002). It has been used to validate research in literature, language
and law, to mention just a few. However, together with its proponents there are numerous
voices of critique that accuse blending of being underspecified and overarching, among
others. I would like to present the critical voices pertaining to conceptual integration
and provide counter argumentation, where possible. Further, I would like to suggest
certain ways of improvement for the theory, as well as put forward its possible direction
of progress from the cognitive linguistic perspective.

Key words: conceptual integration theory, blending, mental spaces, cognitive linguistics
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Blending basics

Conceptual integration theory, which I will call CIT for short, was
introduced by Gilles Fauconiner and Mark Turner, and it is also commonly
referred to as conceptual blending or simply blending. The theory rests
upon the notion of a mental space derived from Fauconnier’s early mental
spaces theory (Fauconnier 1997). According to Fauconnier, mental spaces
operate as “constructs distinct from linguistic structures but built up in any
discourse according to guidelines provided by the linguistic expressions”
(Fauconnier 1997: 16). In addition to that, Fauconnier considers mental
spaces as “partial structures that proliferate when we think and talk,
allowing a fine-grained partitioning of our discourse and knowledge
structures” (Fauconnier 1997: 11, 17). Further, he initially refers to mental
spaces as ‘structured incremental sets’ that allow for certain relations
to exist inbetween (Fauconnier 1994: 16), however this mathematical
take on mental spaces as sets of data is later dropped in favour of the
view that mental spaces are small conceptual packets of information as
well as mental packages, mental arrays or stereotypical bundles of ideas
(Fauconnier and Turner 2002: 102; Turner 2014: 4). Basically, we can
think of mental spaces as particular cognitive fields of association which
become activated by means of linguistic units. They can even be said to
constitute a linguistic theoretical concept on par with domains or frames
(Turner 2014: 4). Moreover, in CIT the similarities, or correspondences
that arise between miscellaneous concepts, are referred to as mappings
between different mental spaces which can be defined as follows:
“[...] correspondence[s] between two sets that assign to each element in
the first a counterpart in the second” (Fauconnier 1997: 1). Thus, it is
possible to view mappings as associations which come into existence when
we try and conceptualise various things in the world around us. Also,
it is claimed that mapped relations between diverse mental spaces are
culturally and lexically oriented, so they underlie any attempt at meaning
creation as well as interpretation (Fauconnier 1997: chapter 1). Further,
mappings are accessible due to the Identification (ID) Principle, aka Access
Principle, which again in a very mathematical formula presupposes that
any two objects, a and b, may be pragmatically linked, within a certain
discourse and context, so that the description of a will necessarily identify
a’s equivalent, i.e. the description of b. Applying the ID Principle to
a specific example, we can identify a surgeon as a butcher in the classic CIT
instance: “This surgeon 1s a butcher”. The sentence enables us to perceive
one profession in terms of another, and thus look for correspondences
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between the two. A case in point might be the lack of precision on the part
of the surgeon who acts in his practice more like the butcher, perhaps
being too rough or heavy-handed, perhaps treating the patient as if they
were nothing more but the meat to be chopped and rid of. We could also
compare the surgeon’s scalpel to the less refined axe or chopping knife
of the butcher’s, to mention just a few mappings between the mental
spaces that arise in this instance, i.e. surgery and butcher.
Having briefly introduced the basic concept which CIT relies upon,
1.e. an idea of a mental space, I would also like to touch upon some more
important principles governing the blending of mental spaces, before
I proceed to the critique of the theory, as it will hopefully increase the
clarity of the argument presented below. Let us, then, have a closer look at
blending itself. CIT assumes that a projection of elements from one mental
space onto another will create a third unit which originates in the blending
of the initial mental spaces juxtaposed with one another. Hence blending
is presented as a mental operation which includes two mental spaces
between which the mappings are distinguished, aka input spaces, a generic
space which is a more abstracted mental space with general information
that is mapped onto both inputs and realised by them, and finally a fourth
space which is referred to as the blended space. Such a blend “[...] inherits
partial structure from input spaces and has emergent structure of its own”
(Fauconnier 1997: 149), so it also acquires the conceptual meaning of its
own and can be further elaborated on via additional connotations which
a language user might be able to bring into the picture. When we perform
the blending of two inputs, the following conditions must be satisfied in
order for the blended space to be constructed appropriately:
CONSTITUTIVE PRINCIPLES

Matching and counterpart connections

Generic space

Blending

Selective Projection

Emergent meaning

Composition

Completion
Elaboration (Fauconnier and Turner 2002: 44—50, 345).

The above mentioned rules are to provide the guidelines as to how
we can perform conceptual integration in theory. In practice, whenever
we merge two separate mental spaces, we find mappings between these
so that counterpart topological relations are established, however, only
certain pieces of information will have their counterparts, which means
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that not all the elements of each mental space will be relevant and needed
in accordance with the principle of selective projection. The generic space
prompts us to find according correspondences in that it provides more
abstract structure and roles to be found within each input. When the
mappings are transferred from input space 1 onto input space 2, we
project the correspondences onto the blend and set the information there.
Specifically, the mappings based on inputs constitute merely a starting
point and the blend uses those to acquire the emergent structure of its
own. Firstly, the blended relations are composed as associative and equal.
Afterwards, we can add more elements from encyclopedic or background
knowledge, from a given culture and norms or beliefs, etc. in order to
complete the blend into a novel self-contained, composite unit on its own.
Eventually, the new emergent blend is refined or expanded which can
be achieved via bringing about new meanings, associations or additional
semantic components that do not stem from the input spaces, but rather
come about thanks to the novel extended structure of the blend itself.
Normally, in each case there is a graphic representation of the contents
of CIT procedures.
In addition to Constitutive Principles, the CIT proponents distinguish
the so-called Governing Principles, which are as follows:
GOVERNING PRINCIPLES FOR COMPRESSION:
Borrowing for compression
Single-relation compression by scaling
Single-relation compression by syncopation
Compression of one vital relation into another
Scalability
Creation of compression
Highlights compression
OTHER GOVERNING PRINCIPLES
The Topology Principle
The Pattern Completion Principle
The Integration Principle
The Maximization of Vital Relations Principle
The Intensification of Vital Relations Principle
The Web Principle

The Unpacking Principle
The Relevance Principle (Fauconnier and Turner 2002: 309—-352).

As it becomes apparent, all the Governing Principles centre around the
phenomenon of compression. It is a term readily used by the theorist to
apply in their study of meaning in terms of blending. Compression is the
activity by means of which humans fuse, or ‘scale down’, the space links
between the inputs into the internalized correspondences of the blended
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space relations (Fauconnier, Turner 2002: 92-93). Essentially, compression
may be classed as the tightening of a topological mapping within the
blend. To give an example, if you receive the formal correspondence,
frequently on the envelop you can find the statement along the lines
of You can return this mail free of charge. The personal pronoun you from
the exemplary statement compresses each individual receiver of such mail
into one with all the others, so you refer really to every single person who
has the envelope with the official post. Nonetheless, compression is related
to another part of CIT theory, i.e. the Vital Relations. Therefore, before
I explain the above Governing Principles, I shall now briefly depict Vital
Relations for the sake of maintaining clarity and order in the article.

Vital Relations are nothing more but repeated patterns of conceptual
relationships that are compressible and may take the form of:
change, when there is a link between two associated elements in blending
with a clear alteration, e.g. when we compare a real person to their
photograph
identity comprehended as the relation of sameness
space, which can be manipulated, e.g. by compression of imagination and
reality
cause-effect relation
part-whole relation
representation to the extent that one input represent the other, e.g. a real
person and their painting
role which often is regarded as a profession or a function
analogy which rests on the compression of role and values
disanalogy
property or characteristic feature of an entity
similarity, i.e. shared property
category
intentionality in terms of mental attitude or emotions
uniqueness to the extent of displaying an exclusive or distinct property
(Fauconnier, Turner 2002: 92—103; for more discussion see Libura 2010:
95—-104 or Jabtonska-Hood 2015: 38—39).

According to Fauconnier and Turner, Vital Relations can be com-
pressed in many different ways. A case in point might be compressing
change and identity, or cause-effect as linked with time, space or change,
to give an example (for more see Fauconnier, Turner 2002: 92—-101).
This cognitive work which arises due to the interrelation of compression
and Vital Relations allows language users to better process the conceptual
integration, as a tighter and more integrated unit, which goes along with
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the Topology Principle securing the inner-space topology, i.e. the mappings
within each input, and corresponding these to the outer-space topology, i.e.
the relations between the inputs. In addition, compression also guards the
Pattern Completion Principle by topping up the blend’s structure via the
use of existing integrated patterns as additional inputs and also through
compression of the outer-space relations. All this is promoted to achieve
an integrated blended space, in accordance with the Integration Principle.
Further, the Maximization and Intensification of Vital Relations in the
blend is a principle that ensures tight compressed vital relations within
the blend that can be manipulated backwards to the inputs as a web
of correspondences, as well as extended without too much cognitive effort.
The latter is known as the Web Principle. Then Fauconnier and Turner
refer to the Unpacking Principle which makes sure that the whole net-
work of mappings can be easily reconstructed from the blend. Eventually,
the Relevance Principle assumes that each element in the blend will be
relevant with regard to other spaces and the blend’s emergent structure,
while the outer-space mapping that are secured between the inputs will be
compressed for the sake of the blend (Fauconnier, Turner 2002: 325—334).

Having thus prepared the grounds for compression-related principles,
I shall now briefly describe how they ought to operate for successful con-
ceptual integration. The first such principle is borrowing for compression,
which stands for the fact that frequently one input space has a coherent
structure which is transferred onto another “incoherent” input and then
compressed for the sake of blending. This occurs in the expression “dig-
ging your own grave” which the proponents of CIT apply to the analysis
of a bad financial investment. Certainly, comparing a bad investment to
digging a grave requires some cognitive effort, and with a clear structure
of grave-digging and its stages (starting the process, with all the effort
involved and finalizing it with the grave being ready, etc.) we can easily
project it onto financial investments which are bad, as if starting the
process of spiraling down, which is equivalent to the beginning of grave
digging, and the financial ruin which is related to the hole being dug up
and ready for the deceased to be put in it, where the death is equated with
financial destruction or bankruptcy (Fauconnier, Turner 2002: 324).

The next principle, referred to as a single-relation compression by
blending, relies on the fact that some outer-space Vital Relations such as
Time or Space, may be scaled down in the blend or between the appropriate
inputs. For example, the present and the past or future can be scaled down
to one and the same moment in time (Fauconnier, Turner 2002: 324).
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As for single-relation compression by syncopation, a good example is
provided by Libura (2010: 106) who discusses the Polish craftsmanship
of Drzwi Gnieznienskie (“Gniezno Doors”, aka Porta Regia or Porta Aurea
[Latin] — a unique piece of art in Poland) onto which some chosen scenes
from the life of Saint Wojciech have been incorporated. The idea is that
the diffuse structure is compressed by limiting its contents to only a few
chosen elements of it. Hence, rather than presenting the whole life of the
above mentioned Saint, which would be impossible to display on the bronze
door of the church, we choose and refer to certain moments only.

Compression of one vital relation into another is simply the activity
of tightening one vital relation, for instance cause-effect, into another,
for example uniqueness, i.e. we blend car factory with its product, i.e.
the automobile. There are many such compressions allowed by Fauconnier
and Turner (2002).

When we consider scalability, it needs to be explained that people who
produce blends are able to scale down their frequently heavy contents into
manageable relations. Thus, they scale down or compress time, space,
change, cause-effect, part-whol, property, similarity and intentionality.
A good examples is the regatta race that Fauconnier and Turner mention
in their book (2002: 63—65) where two different ships are compared to
each other, although they existed in different time zones, hence the time
difference is scaled down to simultaneity.

Creation by compression is a regulation which simply refers to
the fact that by mapping different entities onto each other and then
projecting these into the blend in a compressed form, we create a novel
correspondence, nonexistent in any of the inputs at hand.

Last but not least, highlights compression refers to the capability
of compressing diffuse elements of a detailed and complicated story into
mappings in the blended space by means of categorisation, property
transfer or syncopation.

To recap, there are rather many governing principles which are to
depict compression of CIT, and hopefully the above brief explanation has
been helpful as their introduction.

In light of the above, thus safeguarded conceptual integration, in the
view of Fauconnier and Turner (2002) ought to still achieve human scale.
Specifically, it means that CIT should be easily manageable by the human
mind, which is counted as an overarching goal of blending realised by its
subgoals:
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Compress what is diffuse.

Obtain global insight.

Strengthen vital relations.

Comp up with a story.

Go from Many to One. (Fauconnier and Turner 2002: 346).

All these overarching goals basically relate to the need to keep CIT
feasible and comprehensive by a cogniser which appears to be attainable
to a large extent via compression of vital relations.

Finally, I would like to present the differentiation of various blends
that the paradigm’s proponents advocate, since it will be crucial for clarity
in the critical evaluation of the theory below. Let us start, then, with
simplex networks. It is claimed that within a simplex network conceptual
integration builds mappings between roles of one input and their respective
values in the other. Essentially, we link compatible elements from different
mental spaces and there is no incongruity involved at all. Moreover,
the input space which provides the roles, also provides the organizing
frame for the other input mental space with values. As an illustration,
Fauconnier and Turner (2002: 120—122) mention family frame with its
members. Specifically, when we talk about Paul being Sally’s father, we
set up an input space of role elements such as father and daughter, etc.
In addition, we also conjure up another input space with concrete values
relating to the above roles, i.e. Paul and Sally. The roles and values are
mapped onto each other and then projected to the blend as the following
relations: father-Paul and daughter-Sally. According to the authors
of The Way We Think simplex networks deal with role compressions which
are crucial in communicating (Fauconnier, Turner 2002: 122).

Another type of conceptual integration network is known as a mirror
network. In this configuration, all the spaces, i.e. the generic space, both
the inputs and the blend, share one and the same organizing frame which
simultaneously specifies the details regarding the contents of all the
spaces incorporated by its means. A good example of a mirror network is
a classic case of the Buddhist Monk riddle where his ascend and descend
need to be superimposed in the blended space (or to mirror each other) in
order to make sense of the situation presented. What is paramount for
mirror networks is the fact that there will be no incongruities between
the input spaces, since they share an organizing frame. Nonetheless,
there will be clashes in the blended space with regard to the particular
elements that are mapped and equated as one. Here the descend and
ascend will be associated, for instance, or there will be two monks one
going upwards and one going down the mountain. Also, mirror networks
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display compression in reference to time, space, identity, role, cause-effect,
change, intentionality and representation. (for more on this see Turner,
Fauconnier 2002: 40-50, 122—-126).

Single-scope network is another kind of blending network recognized
by Fauconnier and Turner. It can be characterized by two input spaces
that possess different organizing frames, one of which being projected
as the organizing frame of the blended space, too. A case in point is the
projection of the boxing match (input space 1) onto the fight between two
CEOs in business, where the former provides the organizing frame for
the blend and determines its mappings and contents. The asymmetry,
then, in the transfer to the blend constitutes a characteristic property
of single-scope networks, alongside with the clear conceptual incongruity
that arises in the blend. Furthermore, the compression which is
encountered in this case is the one preserved from the compressions arising
from the input spaces at hand. In the quoted boxing match example, we
compress the identities of fighting opponents in the boxing match with
fighting CEOs in business, we also compress events, i.e. the boxing match
and the business competition, time or space, as well as the respective roles
and values (Fauconnier, Turner 2002: 126—131).

Finally, let us have a closer look at double-scope networks. Fauconnier
and Turner regard this type as highly creative, for it will necessarily
involve a considerable amount of imaginative effort on the part of its
conceptualiser. To be specific, a double-scope network is characterized
by two varying input spaces which exhibit different organizing frames
with numerous incompatibilities present already on this level. Each
provides some organizational building blocks for the blended space which
displays an emergent structure of its own, also with many incongruities.
The proponents of CIT quote the computer desktop interface as exemplary
in this respect, with one input space of office work being corresponded to
the other input of traditional computer commands (Fauconnier, Turner
2002: 131-145).

The conceptual integration process might be regarded as a meaning
construction process in language, and in fact it is advocated by its
proponents as a basic operation of the human mind. Both Fauconnier and
Turner (Fauconnier, Turner 2002; 2006: 304; 2008b online; Turner 2014)
state that blending is the basic cognitive mechanism; the way the human
brain operates in that it takes two qualities that we are familiar with,
then it mixes these and finds similarities between these, too, in order to
produce a blended, novel entity which has not been utilised beforehand.
The proponents of CIT also stress that it is a mechanism common to all
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humans and not restricted to any specific language use, such as poetry
or formal language, for instance. On the contrary, blending seems to be
a basic and everyday procedure we are all capable of and comfortable
with, whether it is used consciously or subconsciously. It simply is how
our minds work and the way we think (Fauconnier, Turner 2002: 396).

Issues with CIT

Having specified the most vital principles that blending utilises,
I would now like to examine the problematic areas of the paradigm that are
frequently quoted as the theory’s weak points. Additionally, I would also
like to present a potential way in which the critique can alter and better
the theory in question, where possible. In the end, I will also attempt at
providing a few improvements which stem from other linguists’ research
as well as my own studies on CIT with regard to humour.

Overarching and underspecified paradigm

Let us begin with the feedback that is readily produced in relation to
blending and its “miraculous” capacity for explaining everything. There
is a great deal of CIT’s opposition which undermines the paradigm due
to its diverse application, such critique being found, for example, within
the works of Tendhal and Gibbs (2008 online), Gibbs (2000), Coulson
and Oakley (online), Cienki (2008: 236), Oakley and Hougaard (2008);
Hougaard (2005, 2008), Harder (2005), Ritchie L.D. (2004), Libura (2010),
Bache (after Libura) or Handle and Schmid (2008), to mention just a few.
To demonstrate the problematic elements of CIT I shall have a closer look
at the opponents’ critical remarks below.

Without doubt, CIT has been used to successfully explain processes
and phenomena in such vastly diverging fields as literature, mathemat-
ics, law, humour, sciences, and many more (Oakley, Hougaard 2008: 1;
Jabtonska-Hood 2015: 30—31). The range of topics it appears to cover does
indeed give rise to questions about its validity, and hence its accuracy.
For it 1s common knowledge that if a theory explains it all, it really does
not explain anything. Even the title of Fauconnier and Turner’s latest
book on CIT, i.e. The Way We Think (and the use of the definite article
herein), presupposes that the mechanism of blending is universal, to say
the least (Libura 2010: 147—148, or 187-188). Bache, for instance, doubts
the paradigm on the grounds that it is all embracing, and used to elucidate
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not only human thought processes, cognition, conduct, language as well
as culture, but amazingly also the origin of language (Bache 2005 after
Libura 2010: 147-148). I must agree with the above criticism and admit
that the overarching application of blending to the explanation of miscel-
laneous things does pose serious questions in respect of CIT’s credibility.
Nevertheless, I do not dismiss the theory lightly, as some might be willing
to do. I am inclined to think that there needs to be a serious rethink
or reformulation of CIT’s aims and purposes to which it can be used.
The fact that the theory specifies the accurate patterns for diverse linguis-
tic and non-linguistic phenomena might well raise the eyebrows of many,
yet there is another side to the issue. Namely, both proponents of the
theory believe that blending is to be conceived of as a higher-order theory
which provides a formula for our human conceptualisation and thinking
capabilities in general in the format of advanced blending that has evolved
over the years (Fauconnier, Turner 2002: 396; Turner 2014: 253—254).
What it presupposes is that blending, in fact, should incorporate many vari-
ous, and perhaps even conflicting areas of study in a principled, but general
manner, the one which is suitable for our brain. Since the human thinking
apparatus is one but it makes sense of so many different things around
us, it ought not to be surprising the patterns of human thought appear to
be identical for miscellaneous disciplines (Turner 2014: 253—260). Seen
in this light, blending of varying mental spaces may be compatible with
a great many fields of study. Further, it would be suspicious if CIT, which
is advocated by the proponents as a basic operation of our mind, only fitte
with certain disciplines that explain the world around us, but not others.
As a higher-order process it must be just what the evidence displays, i.e.
a kind of an all-encompassing paradigm, unfortunately, but in the most
positive sense of the expression. What I consider far more daunting is the
fact that the omnipresence of the theory’s application might pose a serious
problem for CIT with reference to its vague and overgeneral principles
(see the section below) that allow for such versatility, but in essence throw
light on little. Hence, the issue at hand is that of falsifiability of blending,
which appears to be its main disadvantage, rather than its methodological
verifiability (Libura 2010: 148, cf. Gibbs 2000 or Handle, Schmidt 2008).
Yet another interesting take on CIT has initially been brought to
attention by Gibbs (2000), and later on by Tendhal and Gibbs (2008 on-
line), in that they notice in CIT a lack of specification of the conceptual
representation of meaning. There are obviously mental spaces, that are
of different origin, to be blended in each instance of conceptual integration,
however, these constructs are highly underspecified, making the para-
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digm into not only all-encompassing, but more importantly an open-end-
ed theory (Handle, Schmid 2008: 7). For instance, we know that mental
spaces are triggered by linguistic units, but somehow we are not aware
of what they truly are, or how this procedure is in precise terms secured by
the paradigm’s methodology (Oakley, Hougaard 2008: 2). Fauconnier and
Turner do not provide any information as to how mental spaces are to be
selected, and neither do they discuss their nature. According to Tendhal
and Gibbs (2008 online), we are not informed of whether mental spaces are
image-schematic or embodied conceptual spheres of association, or whether
their nature is metaphoric or metonymic, for example. This raises even
more serious questions about the paradigm’s main theoretical construct,
since we have no information on its selection and, more importantly, on
its nature. I presume this underspecification makes the idea of a mental
space very abstract and general. Although the creators of blending them-
selves compare and relate mental spaces to entities such as frames or do-
mains (e.g. Fauconnier, Turner 2002: 40, or Turner 2014: 4), for example,
it still does not provide a clear enough theoretical depiction. Especially,
if we take into account that the methodology additionally introduces the
notion of the so-called organization frame for mental spaces (Fauconnier,
Turner 2002: 119-135), e.g. a boxing match organization frame which is
then mapped onto the fighting CEOs in business (Fauconnier, Turner
2002: 126-127). This makes matters even more confusing, for my part.
Especially if we consider that in many varying analyses the construct
of a mental space is used with ease and to generate conclusions based
upon it, which can be regarded as a serious fault in the systematic theory
of blending. However, this is merely a tip of the iceberg, since CIT gen-
erally suffers from imprecision in its methodological background. Many
other building block principles of the paradigm are abstract and ill-defined,
such as the running of the blend (Chilton 2008: 251), otherwise known as
adding more framework that is relevant to the already blended contents
in the process of elaboration via searching for interconnected frames,
domains or ICMs that might be useful (Fauconnier, Turner 1998: 5).
In a nutshell, apart from the terminological circularity, we have no de-
tailed information pertaining to this procedure in question. In addition,
Libura shows dissatisfaction with the way in which the topological map-
pings are to be established between various mental spaces. A case in point
is her analysis of discourse processing (in relation to a newspaper text on
NHS in Poland), whereby space-builders! are not necessarily clear to all

1 Space-builders, aka linguistic units or words that prompt CIT, were introduced
in Fauconnier’s early work on mental spaces e.g. Fauconnier 1994.
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the cognisers from the text itself (Libura 2010: 33—38). As Libura notices,
some space-builders might take the form of ethical norms, politeness
or conversational techniques of different kind, so they will not be verbal-
ized, but they will enter meaning construction via the text creator who, for
some reason, might wish to demonstrate their own objective or subjective
viewpoint, and leave the addressee of the message to reconstruct the status
of respective inputs accordingly. Thus, Libura postulates to differentiate
the relations between various elements of the same and different mental
spaces (i.e. inner-space as well as outer-space connotations) from the dis-
cursive links bearing on them which may display discursive results, causes
and effects, contrasts or parallels (Libura 2010: 44 or 59, for a detailed
discussion see Libura 2010: 4044). Further, she mentions the dangers that
a face-to-face communication might pose in terms of incorporating non-ver-
bal cues into the mental spaces construction, which, on the other hand,
impacts on the overall rendition of blended meaning (Libura 2010: 37).
Additionally, Libura notices inconsistencies of Vital Relations and their
functioning in creating blends, whereby certain vital relations such as
part-whole and role-value parings necessitate CIT, while others do not
(Libura 2010: 103—104). It is no surprise, then, that she rejects Faucon-
nier and Turner’s take on compression as a notion that holds merely
between relations of inputs. She observes that in CIT people frequently
compress the relations between objects or structures of inputs, just as
in the compression of dinosaurs to birds (Libura 2010: 110-111). On top
of that, Libura advocates extending topologyical correspondences to include
image schemas or frames, roles, scripts or even emotions scenarios, etc.
(Libura 2010: 113, 174). Besides that, Libura (ibid.) finds problematic the
manner of establishing correspondences between the generic space and its
respective inputs, as prescribed by the theory in question. Namely, speci-
fying that a generic space is to simultaneously mirror the whole common
structure between the inputs as well as provide the core of the pattern be-
tween these has far-reaching consequences (Fauconnier, Turner 2002: 47),
so Libura accuses the methodology of the impreciseness again. Besides,
she quotes as evidence the fact that the proponents of CIT frequently fail
in the above respect themselves, either by not providing a generic space
for their illustrations at all or by the vague description of its details
(for more refer to Libura 2010: 74—85). Such inconsistencies clearly consti-
tute an obstacle for the whole paradigm. As an additional point to consid-
er, Libura mentions simplex networks where one input actually provides
the inherent blueprint for another, so the generic space is truly obsolete
(Libura 2010: 80). A valid point is also made by her statement that in
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many blending analyses the conceptualiser must refer to more than one
schema which can then be incorporated within the generic space, and
at other times additional correspondences surface that have not been pre-
dicted by any schema but are crucial both for the generic space or the whole
integration (Libura 2010: 82—-83). Eventually, Libura criticizes the lack
of the uniform schema of graphical representation for blending, which does
not culminate in a clear and stable convention of a descriptive manner
(Libura 2010: 58). Yet, other voices in the debate do not seem to mind the
variety of graphical representations. Specifically, Hougaard and Oakley
claim that non-unified nomenclature simply mirrors the subjective ways
of presentation of CIT on the part of researchers (Hougaard, Oakley
2008: 19). Following this view, I am inclined to accept that a varied rep-
resentation of meaning creation, which probably stems from a subjective
perspective on the part of scholars is the least worrying, when it comes to
CIT, although it certainly makes the literature somewhat harder to digest
and desires more cognitive effort from a text addressee.

As a result of her discontent with the methodology, Libura herself
proposes a few alterations to the theory in terms of the generic space and
its relation with the inputs, which I believe are important. She assumes
that any generic space is to be construed based on the analogies between
the inputs, and it ought to mirror all their common properties; whereas in
highly creative blends which built their integration on one of the inputs,
this very input should take over the role of structuring the other input
mental space, instead of artificially establishing a generic space that is
bound to be inadequate. Finally, Libura concludes that for any two inputs
which reflect the same cognitive picture with different level of detail,
the construal of a useful generic space is not likely to happen — a proposal
that can be also found in Ritchie who claims that within certain instances
of blending the idea of a generic space may well be substituted by some
other connecting idea (Librua 2010: 84; Ritchie 2004: 37—-38).

A valid point with regard to CIT’s methodology is also made by
Ritchie (2004) who scrutinized conceptual integration based on the space
and blending metaphors it utilises. In his article, Ritchie argues for the
rejection of such metaphorical language, as it may taint the potential
analyses by means of blending. A case in point he provides is the monk
puzzle where Fauconnier and Turner as a matter of fact confuse the notion
of literal space with the theoretical concept of a mental space. As Ritchie
observes, a simpler reanalysis of the riddle would present the monk in
one location or mental space, either ascending or descending (Ritchie
2004). A similar voice reverberates in Harder’s work, who in the context
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of compositionality and grammar states that in many cases we do not need
different mental spaces and their blending, but rather what we need is
one mental space which is coherently construed (Harder 2005).

Consequently, it becomes apparent that there is a high degree
of theoretical imprecision within CIT to be altered so that it can provide
a real insight into cognition and language processing.

Falsifiability and micro-social focus

As far as the empirical evidence for CIT is concerned, Gibbs (2000) and
Ritchie (2004) are of the opinion that CIT would benefit from inspecting its
nature in a psychological manner. Both the scholars advocate falsifiability
tests and empirical evidence that would help to predict if CI'T’s apparatus
does indeed shed light on the workings of the human brain. Gibbs (ibid.)
proposes that blending ought to revisit its governing principles and
constrain them: “The challenge for blending theory is to find ways in which
different parts of the theory can be articulated so that these hypotheses
can in principle be subject to tests of falsification.” (Gibbs 2000: 350;
for more discussion see below in this section). Gibbs also suggests
comparing and contrasting CIT with its alternatives for empirical clarity.
However, the most crucial challenge that Gibbs puts forward, in my mind,
regards the issue of whether concluding about meaning construction in
language, based on the evaluation of meaning product, is psychologically
valid. This stance is challenged by Coulson and Oakley (2000), who
appreciate the critique, yet they still maintain that post-hoc CIT analyses
are essential for drawing conclusions about the meaning construction
process. In Gibbs’ view, however, it would perhaps be better to turn to the
socially constructed blending which provides for CIT not as a product but
as a process of meaning rendition, and as a result measures the usability
of certain components of the theory in question. Furthermore, Gibbs
proposes to measure how embodiment can limit what concepts are actually
capable of being blended, which would produce an interesting perspective
on CIT and its meaning status. Lastly, Gibbs maintains that CIT needs
to resolve its representational dimension by elaborating on its ability to
cater for diverse mental experiences, which counts as a valid observations,
yet if viewed as a higher-order theory, CIT would truly have to elucidate
a great deal of cognitive mechanisms, which was already mentioned above.

The social focus of cognitive integration, as initially hinted by Gibbs,
has since been applauded by other scholars (e.g. Cienki 2008, Dancygier
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2008, or Hougaard 2005). In consequence, Oakley and Hougaard (ibid.)
stipulate that more attention needs to be paid to inspecting CIT as
a shared or public cognitive operation, rather than treating it as merely
individualistic in respect of meaning construction. What follows from
that is also the idea that Dancygier (2008) proposes that CIT ought to be
applied to the complex linguistic analysis of discourse comprising more
than just single utterances (e.g. Dancygier uses CIT for the analysis
of fictional narratives), which eliminates another grave threat to CIT,
1.e. decontectualisation of studied examples. A similar vein runs in
G. R. Hougaard and A. Hougaard’s research which promotes cognition
as a phenomenon of ‘interacting bodies’ (Hougaard, Hougaard 2009:
47-78). Further, Hougaard (2008: 197—-198) makes a strong claim about
the redundancy of focusing on individual mind in terms of cognition.
He proposed that it ought to be regarded as irrelevant in shared cognitive
work perspective in cognitive science. Interestingly, Cienki voices his
criticism with recourse to CIT (2008: 236) by questioning the identity
of a cogniser behind the blending, stating that such a language user is
underspecified, and might be confused with the researcher who studies
patterns of blending. Hence, to avoid this pitfall, Cienki advocates
the “micro-sociological” analysis of blending, i.e. the one conducted with
reference to communication, along the lines of Hougaard, in context
and enacted (Cienki 2008: 240), and not by a somewhat vague concept
of individual minds.

As far as the empirical and psychological testing is concerned,
the repeatedly asked question concerns blending’s applicability to fMRI
scanning. The obstacle, however, is the excessive difficulty in devising
reliable testing procedures in this respect. Fauconnier himself informs us
that scanning is considered a great technique and it does have incredible
potential in science,but, there is no way in which scholars would write
a testing procedure to check whereabouts in the human brain blending
takes place or how credible it is. According to Fauconnier, “Neuroscience
has made awesome progress in recent years, but does not provide direct
observation of conceptual operations like mental space mapping” (Faucon-
nier after Coulson online).

Nevertheless, there has been some progress with empirical evidence
to do with blending. To be precise, Turner and McCubbin (McCubbins,
Turner 2013) have participated in a project where CIT has been applied
to computer technology and experiments have been run within Al area
in order to prove whether a machine can perform the technical operation
of blending divergent mental spaces. The experiment proved successful
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to the extent that the results have brought about issues to do with CIT.
A case in point might be the unlimited projection between the input spaces.
The computers did not tackle the inputs and partial selection from them
too well, and did not know where to stop in creating mappings. This find-
ing provides a crucial feedback in relation to CIT, as it necessitates the
reformulation of the hypothesis and its principles in order to eliminate the
knotty issue. Exactly the same difficulty has also been raised by Ritchie
(2004) who mentions the limitation problem in any potential empirically
devised Al testing. As much as Turner appreciates the feedback from the
above experimentation, he is inclined to believe that blending ought not to
be regarded as an algorithmic process (Turner 2015, based on Blackmore
1992). For his part, in meaning creation outputs will never be a mere con-
sequence of the inputs but so much more. Meaning cannot be interpreted
as an algorithm, as it incorporates many additional associations which are
not directly retrievable from the inputs only. So perhaps the evidence from
Al research is interesting and helpful to the extent that blending might be
afterwards reformulated, yet such testing should not be comprehended as
final and conclusive, at least at this stage (Turner 2015).

At this point, it is crucial to mention that Fauconnierand and Turner
(2002) have been noticed to attempt at conotating CIT with neurobiology
and the psychological theory of memory. They advocate that mental
spaces are short-term memory structures which can be prompted thanks
to long-term memory reservoir. Hence, the particular elements of mental
spaces are comparable with active neurons, while mappings with certain
neurobiological connections. However, it is merely a starting point and
such a thesis requires empirical evidence and more research for sure
(Libura 2010: 24).

Recently, a far more detailed discussion of the potential testing
methods of CIT is presented by Turner, though. In his book The Origin
of Ideas, Turner (2014: 253—-260) states that our brains are predisposed
for advanced blending due to the human evolutionary route that allowed
us to excel at conceptual integration (which was already taken up by Fau-
connier and Turner 2002: 3—16). Rudimentary blending, Turner convinc-
es, evolved into the advanced blending, which resulted in higher level
of comprehension as well as creativity. By advanced blending Turner
means the following:

Advanced blending occurs when two mental spaces have basic organizing structures

that are in fundamental conflict, or the relations between them make a fundamental

distinction, but they are nonetheless blended so that the blend has parts of each organ-
izing structure and develops a new organizing structure of its own. (Turner 2014: 29)
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An instantiation of such advanced blending is provided by the sentence
‘If I were my brother in law I would be miserable’, where the speaker is
mapped onto the identity of his own relative (Turner 2014: 29). In addition,
Turner introduces the label of a hyperblend, which he defines as the act
of blending that is construed on the basis of one of the inputs that is
already blended, i.e. it has become a template over time in a community,
and another one which is not. In his theory, he explains that

Cascading® mental webs, of blend upon blend, can compress, one step after another,
great reaches of thought and meaning to human scale (Turner 2014: 116).

Assessed in this perspective, CIT becomes a routine operation
of the human mind, which is rather elusive, in my opinion. Apart from
the introduction of a few novel terms, as well as the analysis of some beau-
tiful examples of advanced blending to give him his due, Turner (2014)
actually does not provide any more insightful information as to the para-
digm’s methodology, but stresses what was already stipulated by Faucon-
nier and Turner in The Way We Think, e.g. vital relations and compression,
human-scale dimension of blending, etc. Concluding, then, it is clear that
the advanced blending, which I would go so far as to compare to the older
term higher-order blending from Fauconnier and Turner (2002), Turner
admits that falsifiability testing will necessarily be difficult in light of the
above, especially if one wishes to detect such advanced mental operations
as CIT in contrast with other mental activities that go on in the human
brain simultaneously. In Turner’s opinion (Turner 2014: 254), brain imag-
ining technology of today does not cater for that. Also, he is inclined to be-
lieve that strategies such as fMRI would be of limited use for this purpose,
for it would probably show the mental activity highlighted in many areas
of the scanned brain at one time. Yet, firstly, the demonstrated activity
is precisely the blood flow in the brain region, rather than any neuronal
activity which might go on in there, and secondly, as CIT, in its advanced
form especially, involves making vast association across diverse mental
spaces numerous activated regions are understandable, but noncommit-
tal to any conclusions (Turner 2014: 225). Turner, however, does point
towards a testing grounds for CIT. To be specific, he mentions measuring
brain response through electroencephalography (Turner 2014: 255—-256):

One of the most ingenious and promising techniques in cognitive neuroscience for
detecting, not blending per se, but rather the ease, difficulty, or surprise of blending,

2 Notice the term cascading used throughout the book, which in my mind is a direct
reference to Lakoff’s neural theory of metaphor.
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at least as it is evoked by language, consists of measuring brain responses through
electrocephalogrsphy. These measurements are called event related potentials ERPs.

Turner refers us to the work of Coulson and Van Petten who used ERP
methods in their experiments actually proving the blending’s supremacy in
elucidating the continuum between the metaphorical and literal. Further,
Turner also notices some potential in mirror neurons which help people
construct blends of self and other (Turner 2014: 256—257). Above that,
he discusses a few more possibilities for future research, too (to see more
go to Turner 2014: 253—269). Nonetheless, he acknowledges finally that
advanced blending hypotheses are, sadly, out of reach for empirical testing
for the present moment (Turner 2014: 260) . Along the similar lines,
Hougaard dismisses the so-called “neuro-optimism”. Hougaards claims
that it is unnatural for one, and it does not provide a direct access into
the role played by mental phenomena, such as compression, in socially-
oriented mankind (Hougaard 2008: 182).

As far as I am concerned, all the above suggestions provide a valid
start in the necessary process of CIT’s specification and reconceptualisation
of its core principles, which would secure a more detailed, precise and
specific theory, at the expense of the loss of its enticing qualities.

To sum up, the theory, if it is to present a valid contribution to studying
meaning in language, ought to be revisited and specified to a large extent,
especially with recourse to its essential concepts such as mental space,
inputs and generic space, cross-domain mappings, or blend’s elaboration,
as well as in relation to falsifiability tests.

Potential resolutions for CIT

The multitude of work conducted on CIT in reference to many different
fields of study certainly constitutes the paradigm’s sore point, but it also
allows for the introduction of novel parameters to be incorporated into
blending research. Below, I would like to present a few interesting sug-
gestions or principles put forward by scholars based on their experiments
with different aspects of CIT. I believe that these possible alterations could
help to remodel the whole theory in the long run and will certainly be
of interest for respective fields of study.

Let me begin with Hougaard who conducts research in conversational
analysis. He has put forward his own idea of compression, defining the vital
CIT’s notion thus: it 1s “a shared, visible, enacted, interactional process
— not a hidden process — whereby sense-making human beings achieve
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a certain type of condensed representation of understanding of their talk
[...]” (Hougaard 2008: 180). Clearly, his take on compression is contrasted
with that of Fauconnier and Turner’s who firstly assume it is a hidden
process, and secondly assign it to the mind of the individual language
user. Hougaard, then, is interested in referring to the compression simply
as a joint cognitive effort on the part of interlocutors achieved in social
interaction. He stresses that his research regards the onstage aspect
of CIT in turn-taking analysis, and his conclusion is that compression
becomes ‘[...] the interactional construction of gestalt-like pieces
of shared memory’ (Hougaard 2008: 203) with the view of achieving
human scale. This example of research proves crucial for CIT as it changes
the paradigm’s focus from some underspecified individualistic mental
operation of blending in respect of underdefined mental spaces to a specific
conversational situation where different cognisers in a concrete context
commonly build blends. It certainly resolves yet another issue to do with
CIT, i.e. the idea of who is actually performing all the blending operations
and whose mind it is that the theory depicts. Additionally, Hougaard
raises a vital point in stating that the issue of whether we blend because
we choose to, or out of necessity, ought to be of primary importance for any
researcher of CIT (Hougaard 2008: 203—204). This point also reverberates
in G. Hougaard (2008: 249—-250) who rejects blending as THE (my own
capitalization) operation of the human mind. Instead, she notices that
people indeed use blending as A (one of many) interactional/social strategy
in thought processing, but they might well choose not to construct a blend,
if they wish so (Hougaard 2008: 250). Incidentally, Libura also proposes
a closely related manouver, i.e. the scrutiny of constitutive principles
of CIT in order to point to potential clues which would allow a cogniser to
choose from a variety of optimal ways in which we could integrate given
input spaces into the blend. Then, it would be possible to pick a certain
interpretation of the blended space and not another (Libura 2010: 118).
Such thoughts may prove to be essential for CIT that perhaps should
get off the pedestal of the theory of how the mind and ideas work. Also,
if considered merely as one potential paradigm to construct meaning with,
and taking into account diverse mapping strategies between the inputs
resulting in blending, CIT might actually benefit from its restricted scope,
which again could be the starting point in the process of the theory’s
reevaluation and remodeling.

Another interesting suggestion is brought about by Oakley and
Coulson who studied the metaphorical expression ‘to connect the dots’ in
terms of terrorist attacks on September 11, 2001 in the US. They conclude
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that the graphic representation of activated data in CIT, especially
for elaborate contextual analysis of linguistic material, appears to be
overwhelming for the working memory limitations of a cogniser, as all
the represented information does not exist in the observer’s mind all at the
same time. According to the researchers, it ought to be taken into account
that graphs are merely atemporal and they represent the incremental
process of human comprehension. Hence, the scholars put forward the
idea of using Chafe’s framework, with concepts such as active, semi-active
or eventually inactive data, for CIT processes of meaning construction.
In their view, this could help to remodel blending and its assumptions
about construing meaning in discourse, with only certain information
being activated for processing at one time (Oakley, Coulson 2008: 46—47).

Pascual has proposed a slightly different suggestion based on her
research of fictive interaction blends, which has led her to think that CIT
could largely benefit from inspecting basic blending types in communica-
tive situations. This would, in her mind, aid in concluding what mental
work underlies each example of blending and it could also demonstrate
why certain blends are less successful, in a way omitting the problems
of CIT s theoretical discrepancies. Pascual believes that studies of real
communication serve as the right field to toil in, as they incorporate con-
text of social interaction and more importantly constitute part and parcel
of human language, thought and discourse (Pascual 2008: 105). I am in-
clined to believe Pascual’s suggestions are valid, since they resonate with
my own observaions regarding CIT in humour (see below).

Besides that, there is a number of research devoted to the notion
of grounding with respect of CIT, and several ideas have been proposed
here. Initially, Brandt and Brandt (2005 online) suggested that blending
must incorporate into its structure a notion of the semiotic space which
represents a speaker’s act of participating within the creation of meaning.
For Brandt and Brandt this semiotic space is similar to Langackerian
notion of grounding and speech event situation to the extent that it
constitutes the cogniser’s take on the communicative situation or their
reflective stance in the phenomenological sense. Brandt and Brandt
stipulate that in any communication speakers represent the communicative
situation and thus represented situation becomes part of their meaning
construction procedure (Brandt and Brandt online). Also, Kalisz (2001,
after Libura 2010: 56—57) proposes to modify CIT by the introduction
of grounding, and this time in the explicit way taken from Langacker who
considers constructions as an illustration of an associative mental spaces
which are ordered by inclusion. Hence, there is no confusion as to who
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creates a set of mental spaces and meaning, too, but this only applies in
construction grammar (Libura 2010: 56). Grounding certainly helps CIT
in limiting the blending procedure. Chilton is of an opinion that grounding
would successfully constrain the blend’s emergent structure. This stance
1s in opposition to decontextualised studies of CIT that make the whole
mechanism vague in respect of the running of the blend; where we do not
know the way it unfolds or the direction of the emergent structure and
elaboration, while in grounded discourse analysis, it is possible to trace
the blending operations at hand (Chilton 2008: 151).

A concrete proposition for the future of CIT stems from what Hougaard
calls interactional blending?® (2005: 1658) which develops dynamically over
time. Hougaard proposes, after Gibbs (2000), to consider blending as mul-
tiple procedures rather that one hierarchical operation, in an attempt to
reduce its abstraction level (2005: 1658). He further introduces two novel
aspects of blending, namely partitioning selection as well as splitting,
which he collectively refers to as conceptual disintegration. The former
one he defines as “[...] the process by which something which is perceived
as an integral structure gets to be mapped onto two or more discrete
structural elements in another mental space and is projected to a blended
space as two or more separate structural elements” (Hougaard 2005: 1664).
This view clearly rejects the early accounts of the theory by Fauconnier
and Turner, i.e. the Metonymy Principle that assumed we normally short-
en the metonymic distance between various elements of mental spaces and
compress them and thus project the, into the blended space as one (Fau-
connier and Turner 1999). Hougaard proposes that splitting understood
as above results in decompression, which in his view, actually becomes
essential in order to attain human scale within blending. In addition, such
a decomposition of the tight integrated structure of the blend also allows
for its further elaboration (Hougaard 2005: 1665—1666). As for partitioning
selection, Hougaard describes it as follows: “[...] the selected and projected
elements all stem from the same tightly integrated source, which by the
selections and projections to the blend is partitioned” (Hougaard 2005:
1673). The two principles as applied to the analysis in fact account for
the human scale, which overrules the apparent decompression, it would
seem. Based on such parameters, Hougaard seeks to find out why people

3 This type of experiment actually deals with the dynamic facet of CIT and may be tre-
ated as the answer to one of the challenges of blending which is posed by the application of
time span to the cognitive procedure of blending mental spaces and then elaborating on the
blended structure. Most of the research does not even refer to this challenge, dealing with
decontextualised instances of language.
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blend, and one conclusive remarks that comes to attention regards the
fact that blending allows language users in interaction to create certain
effects, e.g. to block unwanted automatic projections, or to bring pleasure,
to keep their face or to be humorous. Further, Hougaard recognizes the
conceptual disintegration as a basic mental operation. Such conclusions
also prompt Hougaard to state that blending, modified by splitting and
partitioning selection, ought to be studied at the process-level (Hougaard
2005). Interestingly, in a rather similar vein, Libura states that a certain
degree of disintegration on the part of a novel structure created due to
blending is oftentimes a necessity in order to keep the web of integrated
spaces tight (Libura 2010: 115).

The final suggestions that I wish to submit here originate from my
own research into blending, with regard to humour (Jabtonska-Hood 2015:
155—-231). I have consistently noticed that humour necessarily involves
the notion of incongruity within the blended space for it to be perceived
as comic. Yet, I believe that this incongruity needs to be investigated
further to take the form of concrete parameters. For instance, it would be
good to inspect and contrast humorous and non-humorous blends and see
how these differ in terms of incongruity, or whether there are any types
of incompatibility that belong only to the area of the comic, or, conversely,
become exclusively part of non-amusing situations for that matter. More-
over, it could be evaluated whether the said incongruity is always within
the blended space, or whether it can originate already in the inputs, or still
if it actually arises during the running of the blend. Another possibility
would be to assume that there are many incongruities that work together
for the strengthening of the comic effect in the end.

Next, from my research into sitcoms it becomes apparent that English
humour consists of mostly single-scope or less often double-scope blends
abounding in further allusions or references to culture, history, world
knowledge, etc., which is a prerequisite. So not only do we have a special
representation of CIT with the generic space, input(s) and the blend, but
via the emergent structure of the blended contents we arrive at addition-
al mental spaces which enrich the blend and intensify humour, too. Also
the discourse level of the analysis, based on the verbal ambiguity, is often
a catalyst for all the multi-space web of blending, thus culminating in what
I call its 3D nature. Taking all that into consideration, It would then be
useful to scrutinize other formats of comedy and humour, also tackling
other kinds of humour than the English, and juxtapose the results both
for the sake of CIT and humour studies. We could perhaps thus generalize
about different types of blends, mental spaces, the emergent structure
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of the blend where most of humour is created, or processes such as
the running of the blend or creating topologies between the inputs in hu-
mour. Finally, the same type of humour-related data could be given for
evaluation to individual respondents as well as to microsocial or interac-
tional situations with multiple interlocutors, which would certainly allow
to conclude about the dynamic facet of blending, its effect on meaning
construction in interaction and outside of it, as well as shed more light on
the essential properties of humour.

One more remark I wish to put forward pertains to the fact that blend-
ing could well be applied into multimodal humour, such as cartoons or stan-
dup, where the meaning of gestures, prosody and nonverbal cues can cer-
tainly be tackled by CIT and can reveal a lot about human mechanisms of
comic meaning creation, and thus also of nonhumorous meaning construal.
I am inclined to believe that CIT can improve humour research and study,
and reflect on language studies simultaneously (Jablonska-Hood 2015).

Conclusions

About ten thousand words later we are sadly still left without the
good recipe for the in-depth specification as to how the blending ought
to be depicted with methodological rigour. The same queries still remain
unanswered and we are, supposedly, nonethewiser. One pressing question
regards, for instance, the manner in which we choose to set up random
inputs against one another. Another one relates to the partiality of map-
pings involved in the correspondences between the inputs, both individ-
ually and collectively. We do not have any inclination as to how many
mappings need to be found, and why not all the elements but only some
are juxtaposed. Thirdly, if we do assume that the blend will always show
incongruity, how come the same incongruity serves to explain law, maths
literature and humour. It is bizarre that there is no differentiation of the
Incongruity’s source or kind, and perhaps this is the area that we ought to
focus upon initially, in order to proceed with the hypothesis and research
it extensively. Further, the add-ons which elaborate the blend also consti-
tute merely a fuzzy term. We presume that they must be situated within
a conceptualiser’s context, but we have no specification as to the type
of conceptualiser we deal with. Still less is said about the language us-
er’s background to be incorporated into the blend and that could do with
a fairly good explanation, too. Next, when running the blend, we neces-
sarily expand its contents, but still we are not sure where exactly to go
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from here. As in the previous piece of criticism, we never know what kind
of extension is fine, which extension would be too much and thus inappro-
priate, if at all, or whether or not we are able to expand in an unrestricted
manner, in which case we would end up with a blend so enlarged that it
would definitely have very little to do with the original inputs, or whether
we need to stop the elaboration at some point. But then again the ques-
tion is when and why. Among these daunting issue, I think incorporating
certain suggestions presented above would be of great help. For instance,
I am inclined to think that if we apply Libura’s idea of input space spec-
ification with regard to image schemas, frames, roles or emotion scenar-
108, that could significantly improve at least some analyses by means
of blending. The same situation regards the optionality of the generic
space, as put forward independently by Libura and Ritchie, who notice
it may be unnecessary or difficult to impose. Especially in single-scope
illustrations of humour where we usually have one of the inputs assuming
the form of an idealized script/scenario or role which is then distorted in
the sitcom realization (which becomes the other input space in comedies).
I find this proposal highly effective, and believe further research could
verify and validate these candidates for the remodeled blending principles.
Also, the idea of introducing grounding is a must for socially-oriented
cognition, e.g. in humour, as in its complex medium we often have layers
of meaning as unfolded by different conceptualisers. This would greatly
simplify the role of the researcher and clarify the measuring procedures
by means of CIT.

What also strikes me as surprising is the lack of a definitive concep-
tualiser who performs blending. Such a concept is never specified within
the paradigm, but Turner (2014 and 2015) in his latest work prescribes
the necessity of introducing context into CIT, yet again, it is merely
a floating thought rather than a concrete principle. Therefore, the specific
hypothesis to regulate this lack, or perhaps an introduction of a context
space, as advocated by Brandt and Brandt (2005: 235), or any other man-
ner of grounding CIT, as an addition to the overall conceptual integration
network, would do the trick and resolve the issue of decontextualisation,
to a large degree. I am also particularly fond of diverting the CIT research
towards the interactional and social perspective, which would certainly
resolve the trouble with the potential cogniser who performs the blending
operations.

In a nutshell, CIT would greatly benefit from more elucidation of the
said issues.
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All in all, CIT does provide a rather interesting perspective on human
thought and conceptualisation. It is not a complete theory by far, but in
Turner’s words (Turner 2015) it is a work in progress such as any other
scientific enterprise and as such it ought to be treated. It could do with an
improved specification and grounding of its guiding principles, with more
empirical research to verify its hypotheses, as much as with the incorpo-
ration of contextual notion of joint attention, conceptualiser, viewpoint,
embodiment as well as multimodality, as recently advocated by Turner
(Turner 2014 and 2015).

One needs to, however, acknowledge CIT’s strengths in meaning
construction, too. Libura highlights the role the mental spaces theory
played in describing diverse phenomena such as counterfactuals, fiction
or books in a fairly uniform manner, via applying common mechanisms
to such studies (Libura 2010: 60). Further, CIT can deal with imagined
scenarios that are only prompted by language and it allows for studying
mental operation pertaining to theses (Libura 2010: 69). Libura also
mentions the fact that blending may be based on the notion of inputs that
have already been blended and have become entrenched in the process
of the so-called advanced blending. A case in point is the concept of number
in mathematics that Fauconnier and Turner elaborately elucidate on in
their book (Libura 2010: 72; Fauconnier, Turner 2002: 270—-274). This pro-
cedure can certainly be viewed as interesting in meaning comprehension.
Finally, Libura (online) stresses the fact that CIT is one of the most elastic
models of interpretation which allows for deep resurfacing of input spaces
(e.g. the analysis of ‘digging one’s own grave). No many other paradigms
offer such possibilities.

Gibbs (2000), on the other hand, points to the important fact that
CIT actually can tackle complex meaning construction process which is
not always possible to be explained by means of metaphor theory. More
importantly, it deals with the sophisticated meaning construction owing to
its multi-space model and emergent structure of the blended space, rather
than simply via selection. With all these alterations, it could certainly
be classed as one of the most important paradigms within the studies on
language and human thought despite its weak theoretical background.

Whether CIT is a blessing or a curse remains to be seen. However,
I tend to veer towards the viewpoint that we cannot deny CIT its power
to create attention in language research. No other theory, I presume, has
ever caused such a stir among scholars, attracting hardcore fans as well as
strong opposition. The only thing that is certain is the fact that it has given
researchers the apparatus to measure cognition in multiple ways, even
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if we continue to stress its lack of methodological rigor or impreciseness.
To my mind, this is far more than what other paradigms offer, and as long
as there is dialogue between various fields of research and cooperation
in bettering CIT (Turner 2014: 260), I remain hopeful in that we shall
be able to see more constrained and better suited versions of CIT, which
ought to cater for different purposes in research on language, thought,
meaning creation and interpretation. But the collaboration ought to be
constructive and a great deal of research should be devoted to checking
the above mentioned solutions to blending. If they were to be validated, we
could certainly see the light in the tunnel, slowly but surely. Meanwhile,
it has to be enough that conceptual integration theory has undoubtedly
given us food for thought, and plenty of it.
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Individualized Foreign Language Teaching
to adolescents with dyslexia versus autonomization
of their learning process

Indywidualizacja nauczania jezykow obcych mlodziezy
z dysleksja a automatyzacja ich procesu uczenia sie

Abstrakt

Celem artykutu byla analiza warunkdéw i perspektyw nauczania jezykéw obeych uczniéw
z dysleksja rozwojowa, ze szczegdlnym uwzglednieniem zasad dydaktyki autonomizujace;.
W pierwszej czesci tekstu zdefiniowano dysleksje rozwojowa, postrzegajac ja jako przejaw
réznic indywidualnych w poznawaniu i uczeniu sie. W czesci drugiej problem nauczania
jezykdéw obeych mlodziezy z dysleksja umieszczono w konteksScie autonomizacji jej procesu
uczenia sie. W tym zakresie dokonano charakterystyki kategorii ,,autonomizacja uczenia
sie”, ktora objeta takze omoéwienie podstawowych terminéw, takich jak: ,autonomia”,
,potautonomia”, ,autonomizacja”. Problematyka kolejnej czesci artykutu stato sie rozwi-
janie autonomii uczniéw poprzez stymulowanie ich do przyjmowania odpowiedzialnoSci
za wlasne uczenie sie 1 rozwdj. Poniewaz za podstawowy warunek autonomizacji uczenia
sie uznano otwarcie procesu nauczania, w ostatniej czesci tekstu oméwione zostaty za-
lozenia oraz mozliwoéci realizacji nauczania otwartego ze szczegdlnym uwzglednieniem
otwartych form pracy.

Stowa kluczowe: mlodziez z dysleksja, autonomizacja procesu uczenia sie, dysleksja roz-
wojowa, indywidualizacja nauczania jezykow obcych

Abstract

The aim of this article is to provide an analysis of conditions and perspectives of teach-
ing a foreign language to students with developmental dyslexia, following the rules
of autonomising teaching. The first part of the article discusses developmental dyslexia,
which is considered to be a reflection of individual learning differences. In the second
part, teaching young people with dyslexia is considered in the context of autonomisation
of their learning process. Further analyses are preceded by characterising the category
of “autonomisation of learning”, including such basic terms as “autonomy” “semi-au-
tonomy” “autonomisation”. The subsequent part refers to developing dyslexic students’
autonomy, since stimulating students to take responsibility for their own learning and
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development has been found important and effective. As opening the process of teaching
students is believed to be the most basic condition of autonomisation of learning, the final
part is concerned with assumptions and possibilities of implementing open teaching in
educating dyslectic learners, with a special focus on open forms of learning.

Key words: adolescents with dyslexia, autonomization of a learning process, developmental
dyslexia, individualized foreign language teaching

1. Introduction

Developmental dyslexia is a problem much discussed in the academic
discourse (e.g. Firnhaber 2000; Snowling 2000; Thomé 2004; Reid 2005;
Lockiewicz and Bogdanowicz 2015). The past twenty years have brought
much progress in understanding it, primarily by means of improved
awareness of the impact of specific learning difficulties related to reading
and writing on the student’s functioning and progress in school education.
As the problems in this area are manifested, frequently in an intense
way, also when learning foreign languages, this phenomenon is also an
important subject of glottodidactic deliberations (see Sellin 2008; Gerlach
2010; Nijakowska 2010). The process of learning foreign languages by
dyslectic students has been analyzed and there have been searches for
ways to support them in foreign-language school education. Despite
numerous studies and publications in this field, the knowledge is still
insufficient and the special needs of dyslectic students, especially at higher
education stages, are frequently reduced to different evaluation criteria,
extended test duration and checking the information not in a written,
but in an oral form. However, the group of dyslectic students is highly
heterogeneous and the type of difficulties they experience depends on
many individual features. Different information processing, resulting from
a dissimilar development of brain structures and neuronal connections, not
only leads to disorders related to reading and writing, but is also a cause
of cognitive deficits manifested in various functional areas. This results in
the development of an individual learning style which may make learning
foreign languages easier or more difficult, and thus requires considering
in planning and organizing all didactic areas.
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2. Dyslexia in adolescents and individualization
of their learning process

A conspicuous dynamics of changes in dyslexia symptoms in various
stages of life can be observed, with the characteristic increased intensity
of versatile symptoms. At the secondary-school level, it is usually possible
to eliminate or at least minimize reading difficulties (what persists is slow
reading pace and aversion to reading) and specific writing mistakes (with
the predominance of persisting spelling mistakes). However, new problem
areas appear frequently, related to the extended life activities and learning
new school subjects, e.g. foreign languages. Moreover, non-intellectual,
emotional and motivation related, as well as personality disorders,
related to the reduced sense of self-esteem and unstable self-assessment,
may overlap with the original cognitive dysfunctions (cf. Bogdanowicz
2009: 57f.). Adolescents suffering from developmental dyslexia are
a highly diverse and heterogenous group. They can be offered support by
imposing high requirements and encouraging to reflect and attempt at
autonomous problem solving (cf. Brzezinska et al. 2016: 295). Those skills
may turn out crucial for them as they enable to learn various aspects
of their own cognitive functioning and they are grounds for the development
of the strategy to cope with difficulties.

Perceiving developmental dyslexia as a certain otherness or dissimilar-
ity related to using the language system, resulting from highly diversified
forms of its manifestation, enables the analysis of the phenomenon in the
context of individual human differences in terms of cognitive activities,
preferences and other ways human functioning. Considering those dif-
ferences related to the psychophysical properties of a dyslectic teenager
(as they determine the intellectual, emotional and locomotor capacities)
and the preferred learning methods (determined by mental and social
properties) is aimed at improving their competences and ensuring opti-
mal development in school context (Riemer 2006). To enable the change
process, it is necessary to create a friendly foreign-language teaching en-
vironment, considering special educational needs of dyslectic students, by
Initiating activities to individualize teaching.

The essence of the individualized teaching is considering individual
differences between students who are independent, autonomous subjects.
Such an assumption leads to attempted improvement of the learners’
awareness in terms of meeting their own objectives, expectations and
preferences, as well as efficient learning methods. Acknowledgment
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of individual differences and individual specificity, as well as conditions
pertaining to dyslectic students, does not mean, however, that foreign-
language teaching should “adapt” to each of them. In school context,
it seems hardly possible to individualize the teaching process perceived as
adapting work methods, teaching methods and techniques to the profile
of every student suffering from developmental dyslexia. The tendencies
to homogenize are predominant at school as an unchanging component
of its institutional dimension which is not, however, equivalent to the need
to achieve the same objectives by everyone in the same way. It should be
considered feasible and effective to introduce stimulating measures to
take over responsibility for the students’ own learning and development.
Considering the students’ specific features, it may be an important
component of individualized teaching to dyslectic adolescents to show them
efficient strategies, encourage experimenting with various techniques, as
well as stimulate self-reflection over ways of learning and their efficiency.
Otherwise, such learners will find it difficult to learn a foreign language
successfully.

Keeping the above-mentioned aim in mind, the following conditions
should also be considered grounds for individualization of young dyslectic
learners (cf. Billington 2000):

safe environment and individual support — which ensure the sense
of self-assurance, of self-esteem and potential opportunities, sense
of learning-related pleasure and absence of any fears related to any failure,
the broadest intellectual freedom possible — independent decision making,
sense of freedom to look for, opportunity to experiment are crucial,
ability to use personal experience — partner relationships between the
learners and the teachers who also learn from their students are highly
important,

autonomous planning — teachers plan consecutive steps together with
students, they individualize the curriculum and in this way the learner
takes over much of responsibility for the result,

attractive but achievable objectives — an optimal objective should be
a challenge but cannot discourage being too difficult,

activity — everybody learns better when they are able to act, obtaining
regular feedback — learning autonomy does not minimize the teacher’s
role when evaluating learning results. It is best when evaluation provides
not only the indication of strengths and weaknesses but also tips for the
future.

The core of individualizing the process of teaching dyslectic students
relies on taking cognizance of particular differences between students
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as well as creating educational situations which will support optimal
development, given the school environment. What is required here is to
take into consideration numerous factors such as psychosomatic features
of the learners, their intellectual, emotional and physical capability
as well as preferred learning styles. Another crucial aspect is making
students autonomous in regard to their own learning. Such understanding
of the term individualization is the answer to varied learning profiles
of respective students and is tightly connected with being accountable for
oneself and with before-mentioned autonomy, which is why it cannot be
included in closed forms of teaching and can be achieved exclusively by
opening up the process of teaching.

3. Autonomized learning as an individualized teaching
component

3.1. Autonomy, semi-autonomy, autonomization
- terminology

A response to the need to develop the independence of dyslectic
learners and to support them in taking over responsibility for themselves
and their learning is covered by the concept of autonomy in contemporary
glottodidactics. It assumes the development of active and responsible
attitude of the learner towards their own learning process. Its grounds
are the assumption that a human being is an independent subject who
looks for information in an independent and active way, collects experience
and makes decisions about their own fate and acts in an aware and
intentional way. The autonomy presumes the learner’s participation in
the decision making process related to all stages of their learning, i.e. goal
setting, selection of content, methods and techniques used, checking and
evaluation (cf. Holec 1981: 3). Taking over the responsibility refers to such
didactics areas as

learning process preparation, requiring some knowledge on the possible
objectives, own communicative needs, orientation related to appropriate
learning materials and to the ways of creating a situation when specific
objectives may be pursued;

initiating activity aimed at knowledge acquisition and the development
of skills connected with the intention to understand and memorize the
learned content, integrating it with the knowledge acquired before and
then applying in practice;
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controlling the learning activity, including checking and evaluating lear-
ning processes, selecting strategies adequate in a given problem situation,
prioritizing one’s own activities, reflecting on their efficiency, but also an
overall reflection on the entire learning course;

result evaluation, requiring an adequate evaluation of one’s results;
sustaining an appropriate motivation and concentration level which is
the basic prerequisite for efficient activity (cf. Simons 1992: 255).

Autonomy studies, inspired by a cognitive approach, perceive the
learner as a conscious subject of language activities. In this context the
learning process is perceived as an active but, first and foremost, individual
knowledge building, involving not only the brain, but also the whole body.
It is not enough to have some contact with the language, as it is necessary
to process information in the scope available to individual learners, and
the language activation takes place as a result of a certain reconstruction
(cf. Grucza 1979: 10). This means the teacher is not able to pass the knowl-
edge as only the students’ activity and their deliberate acts enable learning
foreign languages successfully (cf. Grucza 1997: 15). This assumption is
particularly important in the context of learners with specific learning
difficulties related to reading and writing, as teaching them is frequently
reduced solely to the teacher’s, frequently objectifying, corrective meas-
ures, compensating for the disorderly functions, or “equalizing education-
al opportunities”. And since the educational process provides assistance
during the individual meaning construction, and adolescent learners are
characterized by intense development and high awareness of their own
cognitive processes, it should be believed that the teacher’s priority is to
support them to become aware of the learning and thinking process to
the same degree as they are of the learned subject (cf. Bruner 2006: 97).
In such circumstances, the fundamental teaching principle is constructiv-
ism, founded on regarding the educational process as mutual knowledge
sharing, reality construction and negotiating meanings. In such approach,
the learner becomes a creator of their own knowledge and, consequently,
also of learning, and the teacher accompanies them in that process as
a learning environment organizer (cf. Olechowska 2016: 52).

Warning against relatively superficial perception of autonomy
primarily as an incentive to gain complete independence and freedom,
Wilczynska (2008: 5) observes all individual activities cannot be perceived
as a value in itself. The autonomy results primarily from acknowledging
someone’s right to a certain individuality and freedom in terms of self-
definition. As it is the most crucial aspect, in foreign-language didactics
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it should be understood as an attitude of specific participants of a didactic
relationship, i.e. teaching and/or learning individuals, towards teaching
and/or learning foreign languages. The attitude comprises three aspects,
including intellectual, affective and behavioral, with the intellectual one
usually being most prone to change (cf. Wilczynska 2008: 11). Behaviors
and emotions are changed in a more difficult way. Conscious autonomy
is based on communicative and educational cooperation, by using social
resources, knowledge and assistance of others, and offering the same to
the other party to the greatest extent possible.

Complete autonomy is difficult to attain and hardly feasible in
institutional/formal education, e.g. due to the need to pass certain
curriculum-determined contents to all learners, to time limitations,
and also reluctance to change the role in the learning/teaching process.
However, it may be feasible and effective to teach in cooperation with the
learners, oriented towards building individual and specific communicative
competence, i.e. teaching in a semi-autonomy (cf. Wilczynska 2001: 6).
That cooperation is aimed, on the other hand, at creating open educational
space, considering the needs and capacities of dyslectic students to the
broadest extent possible, but on the other hand at the development
of tools to help them develop the sense of responsibility towards themselves
and broaden the scope of their independence, or their autonomization.
In the formal system, autonomy should be perceived as the acquisition
of the learner’s awareness that successful foreign language learning is
dependent first and foremost on the learner themselves, as a preparation
to improve language skills outside school and to start independent studies
of the language after school education has been completed. In semi-
autonomy, the learners undertake activities which are to prepare them
to autonomous education (cf. Dickinson 1987: 11). Considering such an
approach in FL didactics may be highly important for students with
specific learning difficulties who have problems with reading and writing,
as they usually need to devote more time than their peers during schooling
and also after graduating to cope with their difficulties.

The autonomization of learning consists of gradual discoveries and
realizing one’s own capacities and conditions, as well as of selecting what
seems the most appropriate in the perspective of own foreign-language
development (cf. Wilczynska 1999: 129). Hence, it is connected also with
preparing for lifelong education. However, it should not be understood as
leaving the students alone or limiting the teacher’s scope of activity. This is
rather related to acknowledging the idiosyncratic nature of communicative
competence development and accentuating the personal efficiency with
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respect to setting its directions (cf. Wilczynska 2008: 11). This requires
from the teacher to introduce the student gradually into the didactic
process organization, shifting stress from the learning results to its
processual nature. Consequently, it needs departure from the dependence
on the teacher to the state of independence or mutual dependence. Hence,
autonomization consists of developing the ability to be independent
(cf. Blin 1998: 217).

3.2. Assumptions and performance of autonomization
of learning

Autonomizing didactics highlights the importance of increased
autonomy, development of strengths and weaknesses, learning strategy
training and self-esteem building. Its grounds include:

communicative awareness building,

learning skills’ development,

gathering positive experience within both above areas (cf. Wilczynska
2002: 94).

The development of the awareness of the learning process nature
and mechanism in dyslectic learners requires series of steps, with one
of the most important steps being the use of verbalization, i.e. commenting,
recording what is done and how it is done during a specific task. It is im-
portant for the teacher to present a model behavior showing strategies to
reflect on one’s own behavior and a way to self-correct mistakes. Another
component is stimulating and requesting students’ response by means
of gestures, mimic and questions encouraging them to analyze their own
behavior (cf. Nijakowska 2011: 326).

In autonomization-oriented teaching, the basic role of a teacher is
stimulating the learners to observe themselves and reflect on themselves
in the learning process (cf. Wilczynska 1999: 218). It is also essential to

understand how and how much the learners can differ from one another,
plan teaching in combination with the learners’ diversity, including but
not limited to using a more open teaching style, aimed at inclusion in
participation and building trust in one’s capacities,

1dentify learning problems and help to overcome them.

The teacher imposes cognitive requirements, indicates activity direc-
tions and expected results, as well as the sources of the sense of compe-
tence and satisfaction with the activities and results achieved (cf. Brzezin-
ska 2009: 18). Their role is no longer reduced to planning, controlling and
lecturing, but becomes the issue of the educational situation management.
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The teacher moderates individual learning forms, organizes a learning
process and social environment for their students, but also for themselves.
Their role consists primarily of creating conditions for autonomous learn-
ing and ensuring the interaction takes place in an appropriate environ-
ment, context and didactic system (cf. Lewicki 2013: 252). This requires
changing the attitude towards the relationship between the teacher and
the students, and perceiving it as bilateral and reciprocal, oriented not
only from the teacher to the students, but also from the students to the
teacher. Only the system of multilateral relations between the teacher and
the students, and also among the students themselves, shapes the social
environment stimulating both parties to develop. What is more, the teach-
er using knowledge and skills acquired outside school in school education
strengthens and not weakens their position (cf. Brzezinska 2009: 7f.).

The support which can be offered by the teacher to their students in
the autonomization process should be based on the following principles
(see also Komorowska 2011: 72f.):

use of induction techniques, encouraging independent development
of hypotheses concerning language mechanisms and conclusions;
encouragement to make choices, initially within the offer prepared by
the teacher and then more and more independent;

provision of materials for independent studies, devoted to various subjects,
in various graphic forms and differing in terms of language structures to
ensure the actual choice can be made. In dyslectic adolescents, it is neces-
sary to develop the ability to look for and select materials independently,
e.g. on the Internet, in a library;

ensuring the students have sufficient time to perform the task, think
after the question was heard, after the exercise instructions were given,
without demanding immediate response. Dyslectic students process new
information more slowly if compared with their non-dyslectic peers, espe-
cially written information, as they have difficulties recalling and focusing
their attention;

encouragement to cooperate in pairs or groups, resignation from constant
comparison to the other students. As a dyslectic student may find it diffi-
cult to read the assignment aloud, they can be encouraged to have it read
aloud by someone else or to request someone else to take notes they will
be able to use in the future.

To pursue the above objectives, the teacher should show an autonomous
readiness or a well-thought-out and active approach to didactic activities
and their work, consistent in terms of methodology (cf. Zawadzka 2004:
231). Teaching in cooperation with learners requires high didactic skills,
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high language competences, ability to negotiate objectives and also, first
and foremost, to stimulate and support individual learning processes to
ensure the activities are deliberate and purposeful, and the results not
accidental. What counts, is the open-minded personality, open teaching
style and also belief in the value of measures activating the learner, as
this is a sine qua non prerequisite for their efficiency (cf. Myczko 2008: 30).

Surely, there are limitations restricting the teachers (cf. Wysocka
2008: 16f.), which may reduce or entirely eliminate their autonomy,
affecting negatively their didactic efforts. Those can be:

teaching-related attitudes and beliefs, frequently solidified by the educa-
tional environment;

teachers’ survival strategies, i.e. providing assignments to students not
considering any other solutions, routine strategies (using the same, proven
solutions) or withdrawal (creating a situation making it possible to not
react to what takes place in the classroom);

a conflict of teachers’ roles leading to consolidating behaviors, routine
avoidance of disliked or unwelcome roles in the classroom in the situation
of their great versatility and the need to adopt various roles at different
lesson stages;

authority regulations and decisions, when the teacher focuses on require-
ments stipulated in education authority’s regulations (especially the ones
concerning job promotion of teachers) and the components of the learning
and teaching process which are evaluated, as well as the need to follow
internal school regulations concerning the traditions of a given school, its
habits, students’ rights;

adverse impact of exams on the teaching process (backwash effect) as
teachers focus solely on the aspects tested during external exams and are
required to prepare the students for the exams. The teachers are restricted
also by the sample exams in student’s books and teaching materials, usu-
ally in the form of tests. They do not look for any different ways to evaluate
students’ achievements but focus on making their students achieve the
highest results which will prove also their teaching skills.

Education for autonomization cannot be just one training session.
Instead, it should be carried out whenever it is possible to initiate reflec-
tion strengthening autonomous attitudes or to accompany the results
with an appropriate remark. Autonomy cannot be imposed on anyone.
It is necessary to show a certain conduct, direction which is of particular
relevance for foreign-language education, as the communication problem
is experienced by everyone. Deepening the understanding of communica-
tion, both in the social and the individual dimension, should be considered
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valuable as it may be highly useful when managing one’s own personal
development. Foreign language learning at school by young dyslectic stu-
dents aimed at extending their autonomy is to provide positive experience
related to language experiments but also to promote trust in one’s own
communicative capacities in a language other than the mother tongue,
at a realistically determined level. Autonomization should not be perceived
also as a teaching method, but rather as strengthening the subjectivity
of learners and teachers (cf. Wilczynska 2008: 9, 13f.).

A prerequisite for developing the learner’s autonomy and increasing
their co-responsibility for the organization, course and results of learning
is the learner’s activation. It may assume various forms, e.g. stimulating to
formulate learning objectives and evaluate oneself, to structure language
data, to construct meaning together in language interactions, to realize
learning strategies and evaluate them. Learner’s activation is connected
with supporting the language system construction processes and its use
as well as with constructing knowledge on the learning process. It imposes
high requirements on the teacher who is a stimulator, initiator, but also
supporter and advisor here (cf. Myczko 2008: 26).

The key components of the autonomizing activities include:
perceiving the foreign-language learning process in the perspective of the
whole person, combining the process with one’s own development vision
and living goals;
recognizing and accepting one’s individuality, acknowledging the need to
develop communicative competence in compliance with one’s own specific
features and for personal objectives;
realizing and employing the vision of oneself, one’s attitudes, personality
traits, learning styles;
learning strategies and techniques which are effective in the context
of one’s own situations and capacities;
increasing control over the learning process;
developing reflective attitude and self-assessment (cf. Kaczmarek 2002:
69).

Implementation of the above objectives requires introducing appro-
priate techniques and tools, with some of them related to developing
self-consciousness and reflection on one’s own learning profile and ap-
propriate strategies, while other comprise tools helpful to manage one’s
own learning process. The autonomization techniques and tools may help
students with dyslexia to master the skill of describing the way covered,
encourage to evaluate themselves, enable to discover a wide range
of strategies, facilitate perception of even minutest progress and thus
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build the sense of success. There is not a single, universally perfect method
of teaching languages to students with specific learning difficulties, as each
of these learners must cover their own, individual way. Autonomization
techniques and tools should be, therefore, adapted to specific teaching
situations, while the structure and nature of the teacher’s didactic activi-
ties must allow for adaptation to the actual requirements and conditions.

The broadly-taken autonomous activities are undertaken by learners
depending on many cognitive and affective properties characteristic of the
learner, including

emotional and evaluative predispositions, e.g. self-confidence, perceiving
the communicative and educational activities as the source of satisfaction;
cognitive predispositions, e.g. high communicative and educational
self-consciousness, including knowledge of oneself, of own features,
resources, openness to information, reflectiveness when monitoring and
evaluating own activities, awareness of reasons for one’s own failure and
success;

behavioral predispositions, related to planning and initiating learning,
cooperation, communicative contacts and overcoming any communicative
and educational difficulties (cf. Wilczyniska 2002: 65f.).

Autonomization of learning requires readiness for the process, because
otherwise various difficulties may be expected. One of them is the sense
of the lack of control over the result of their activity, frequent among
dyslectic students and leading to the reduced sense of efficiency which,
in turn, decreases motivation. Dyslectic students often experience
frustration and disappointment caused by consecutive failures when
learning foreign languages which is why the support provided by the
teacher is so important. Various factors affecting the students’ behavior
may determine their autonomy limits (cf. Wysocka 2008: 14f.):

age — an older learner, e.g. a teenager, is able to describe their learning
needs better, distances themselves from the adults’ decisions, has better
developed ability to specify their preferences related to learning styles
and strategies;

personality traits — the autonomous behavior development may be slower
in people anxious about autonomy and individual decision-making process
or about risk taking which, consequently, results in the unwillingness to
look for any new solutions;

survival strategies employed — they are used to oppose the authority the
learners are subordinated to at school. They sometimes result from fear
of being rejected by the group or perceived as ridiculous when a mistake
is made;
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adverse effect of exams on the learning process (backwash effect) — the
learners wish primarily to achieve good results during any external exam,
which is why they try to get acquainted with the exam papers and to an-
swer the questions in a way ensuring the teacher or the examiner hears
what they want (or need) to hear, so that the exam criteria are met;
autonomous teacher — may restrict the student’s autonomy as they follow
the teaching style developed by themselves and determine the students’
autonomy boundaries and because of their superior position in the class-
room and responsibility for the students in front of educational authorities,
parents and the students themselves.

A key component of the autonomization process is the improvement
of skills related to “learning to learn”, being a prerequisite for independent
foreign language learning. Dyslectic students usually must work harder
than their peers which is why working at home is an important component
of their language education. Developing educational competence, creating
opportunities to learn and improve learning techniques and testing
language skills may be particularly important for them. The goal is not to
organize a separate course devoted to learning strategies and techniques
but rather to combine reflection on learning with teaching, with the likely
starting point being students’ difficulties during specific tasks (cf. Cichon
2013: 276).

3.3. Open teaching as a prerequisite for autonomization
of learning in dyslectic students

Autonomization of young dyslectic students’ learning as a way to in-
dividualize their teaching requires opening of the teacher, their thinking,
perception of teaching, preventing schematic teaching on the one hand,
but also the ability to adapt to the changing situation and students’ needs,
showing interest in the way students cope with problems, displaying un-
derstanding to the fact that they try out various strategies. On the other
hand, it refers to the lesson and organizing it in a way promoting multi-
lateral, cognitive activity by offering sufficient time for problem solving,
experimenting, studying and evaluating one’s own work (cf. Pachocinski
1999: 83).

Closed learning environments structure materials hierarchically,
introduce new information step by step, one after the other, have narrow
time structure, follow a traditional pattern and their course depends pri-
marily on the teacher. Open teaching, through creating a friendly learning
environment, enables students to be successful in learning and to prove
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their competence. Because it has an exploratory structure and flexible time
frames, learners are given the opportunity to make decisions concerning
the order of learning-related activities and to determine the learning dura-
tion themselves, while the teacher becomes first and foremost an advisor.
The closed learning environments, in turn, puts the students off the school
and learning, and also demotivates the teachers instead of building and
strengthening the sense of competence (cf. Brzezinska 2009: 7).

In open teaching, students develop their autonomy related to know-
ledge acquisition and language skills, develop team-work skills, increase
responsibility for the learning process. Such a form of cooperation enables
also consideration of students’ individual personality and cognitive traits.
The teacher is able to get to know the student, obtain important infor-
mation about their personality, cognitive and social traits. Content and
institutional opening is to enable dyslectic students primarily to perceive
school and classroom situations as open real-life situations and not only
the ones determined institutionally. In the curriculum and methodology
dimension, the objective is to support students’ initiatives, own responsi-
bility for selecting activities aimed at the goal, distribution of tasks and
time, with the supreme objective being the processes promoting self-know-
ledge and gathering experience of one’s own learning (cf. Timm 1998: 130).
The important factors include efficient use of learning time, methods
of cognitive activation and structuring, favorable climate related to mis-
takes and individual feedback (cf. Munser-Kiefer 2014: 366).

Creating open space for activity, allowing dyslectic students to con-
struct and reconstruct the learning process independently, is possible
first and foremost thanks to using open learning/teaching forms (cf. Mun-
ser-Kiefer 2014: 365). Because of its organizational, social and cognitive
form, they are a crucial component of students’ autonomy development,
enabling them to get to know themselves. Among many forms of open
teaching which can be employed to individualize teaching the following
may be particularly advantageous when teaching dyslectic adolescents:
work in the form of learning stops (didactic stands, stations), uncontrolled
work, project work, work based on a plan (day, week, month) and workshop
work (cf. Gudjons 2003: 9f.; Bauer 2004: 17f.; Karpeta-Pec¢ 2008: 211f.).

In the open teaching context, it is worth mentioning a relatively new
educational phenomenon, e.g. universal designing (see also Olechowska
2016: 296). It consists of preparing the curricula, materials and environ-
ment to ensure they can be used by a broad spectrum of learners on the
one hand, but on the other to enable to inclusion of versatile, individual
needs. Universal designing may comprise classrooms, computer software,
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students’ books, e-learning courses, websites (cf. Burgstahler 2012: 2), and

in the context of foreign-language teaching/learning, regarding dyslectic

students, its rules comprise:

1. space where teaching takes place — to ensure it is comfortable, attractive
and functional for people with various personality traits and needs;

2. information technologies — such as adaptation of computers to ensure
the information can be received not only visually but also audibly and in
a sensory way;

3. planning and designing teaching materials, including students’ books and
worksheets:

provision of the whole text in a PDF file,

provision of script for all audio materials,

ensuring appropriate captions for photos and figures appropriate from
educational perspective,

preparation of auxiliary materials to be used when solving cognitive

problems,

provision for summaries of the most important information in a given

area,

provision for the ability to use the information in practice,

provision for the ability to evaluate information, skills and attitudes in

a given area,

care about the clarity of goals set and methods employed (cf. Orkwis

and McLane 1998: 14f.).

Following the rules of universal planning in regard to foreign language
education of dyslectic students makes it possible to break away from
adjusting the already existing curriculum to the needs of specific students,
in favour of creating from the start educational context and environment,
in which learning will be friendly and accessible to varied types of people.
The overarching aim is to create such didactic environment that a young
person can negotiate successfully, where he/she will feel competent,
independent and socially included.

Open design of didactic space facilitates individualization of teaching
dyslectic youth in a natural sort of way. It helps satisfy student’s indi-
vidual needs, enables him/her to recognize their week and strong points,
positively affects their willingness to learn as well as involvement in their
own learning process. Nevertheless, it requires courage and trust, both on
the part of the student as well as the teacher, as its execution may prove
to be difficult due to the fact that the roles of the student and the teacher
have undergone significant changes in comparison with the tradition way
of teaching.



74 Mariola Jaworska

4. Final comments

Monitoring and regulating one’s own activity may be particularly
important for young dyslectic students. Familiarity with various aspects
of one’s functioning in cognitive, social or personality related area,
1s crucial in the lifelong education process, in being competitive in the labor
market, in developing strategies to overcome difficulties. It is necessary
to develop one’s own individual attitude first at school and later at work
and in everyday life. Success in those areas will depend not only on any
corrective and compensating measures related to deficits, but also on
the expansion of skills which develop correctly or even better than the
population average (cf. L.ockiewicz and Bogdanowicz 2015: 10f.).

Opening up the process of teaching a foreign language to the special
needs of young people with dyslexia, which results from acknowledgement
of individual differences, cannot be brought to fruition in any other way
than by individualizing this process. In turn, its one-to-one dimension
cannot solely have the aim of adjusting educational requirements to the
individual needs and capabilities of every student, but rather focus on cre-
ating certain open educational environment conducive to optimal growth
of all students in any given language class. The main way of implementing
this version of individualization is to develop autonomy among the learners
by teaching them how to realize and discover their own capabilities and
limitations and how to make choices when it comes to personal develop-
ment of language acquisition. Students with dyslexia should be capable
of taking personal responsibility for recognizing surrounding them real-
ity as well as developing metacognitive awareness and self-knowledge.
The before-mentioned premise equals possessing the knowledge about
learning in the most effective way while taking into consideration not only
one’s own individual difficulties but also cognitive preferences.
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Definicja kognitywna
w diagnozie logopedycznej dzieci w normie
oraz osOb niepelnosprawnych intelektualnie

Cognitive Definition in Logopaedic Diagnosis
of Normal Children and Intellectually Disabled Adults

Stowa sq krysztatami, ktore zatamujg w sobie
obraz swiata i skupiajq jego wybrane aspekty;
stowa wiqzq sie sieciq z innymi stowami, z przed-
miotami, z cztowiekiem, z faktami z historii wia-
snej i historii wspolnoty jezykowej. Studiowanie
zasobu leksykalnego jezyka oraz znaczen stow
otwiera perspektywe na catq kulture.

(Bartminski 1986: 18)

Abstrakt

Artykul dotyczy roli definicji kognitywnej w procesie diagnozowania kompetencji jezykowej
(na poziomie sprawnosci semantycznej, leksykalnej 1 sktadniowej) dzieci w normie i 0os6b
niepelnosprawnych intelektualnie. Kognitywny model definicji w swojej strukturze 1 tresci
zasadniczo r6zni sie od definicji leksykograficznej 1 naukowe;j. Zdaniem autorki artykutu
istotne jest odréznienie procesu definiowania znaczen wyrazow od procesu tworzenia po-
jec. Ponadto nalezy pamietaé, ze ,rozumienie znaczenia nie jest »zamkniete« na zawsze,
ale rozwija sie rownolegle wraz z rozwojem myS$lenia czlowieka” (Filar 2013: 31), zatem
definicja kognitywna umozliwia pokazanie relacji miedzy poszczegdlnymi pojeciami, daje
wglad w zaséb wiedzy, jaka posiada osoba badana, umozliwia pokazanie réznic pomiedzy
dzieciecq struktura poje¢ a pojeciami, ktérymi postuguja sie doro§li uzytkownicy jezyka.
Obrazuje charakter sfery pojeciowej (np. obecno$é tylko niektorych kategorii w strukturze
pojeciowej) oraz specyfike definiowania wyrazéw (np. ubdstwo Srodkéw leksykalnych)
w definicjach osoby z niepelnosprawnosécig intelektualna.

Stowa kluczowe: definicja kognitywna, definicja leksykograficzna, definiowanie, tworzenie
pojed, definicja jako ,matla narracja”
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Abstract

This article discusses the role of cognitive definition in the process of diagnosing linguistic
competence (at the semantic, lexical and syntactic levels) in normal children and intel-
lectually disabled persons. The cognitive model of definition fundamentally differs in its
structure and content from lexicographic and scientific definitions. The author argues
that it is essential to distinguish the process of defining the meanings of words from
the process of creating concepts. Moreover, it should be noted that the “understanding
of meaning is not ‘closed’ once and for all, but it develops in parallel with the development
of human thinking” (Filar 2013:31); consequently, a cognitive definition enables showing
relationships between individual concepts, provides an insight into the store of knowledge
that a subject has, and highlights the differences between the child’s structure of con-
cepts and the concepts utilized by adult language users. It illustrates the character of the
conceptual sphere (e.g. the presence of only some categories in the conceptual structure),
and the specificity of defining of words (e.g. poverty of lexical means) in the definitions
formulated by an intellectually disabled person.

Key words: cognitive definition, lexicographic definition, defining, creation of concepts,
definition as a “little narrative”

Istota definicji kognitywnej”

We wspoélczesnych badaniach jezykoznawczych bardzo wazne miejsce zaj-
muje definicja kognitywnal. W zalozeniu ma ona ,zdawaé sprawe ze sposobu
pojmowania przedmiotu przez méwiacych danym jezykiem, tj. ze sposobu

* Rozbudowana czeéé wstepna artykulu wynika z obszernej literatury odnoszacej sie
do definicji kognitywnej, ktéra obejmuje réwniez zagadnienia dotyczace jezyka, proces6w
poznawczych czlowieka, r6znych modeli kognitywnych (pojecia, schematy, skrypty) w analizie
lingwistycznej, struktur wiedzy w umysle 1 narracyjnoéci wypowiedzi.

1 Okreélenie ,kognitywny” dowodzi, ze treé¢ podawana w definiensie ma charakter
poznawczy, a nie czysto semantyczny, tak jak to mialo miejsce w semantyce strukturalne;j.
Pelng wersje definicji leksykograficznej opartej na zalozeniach semantyki strukturalnej przed-
stawit Jurij Apresjan (1972: 39-75; 1982). Ponadto przymiotnik ,kognitywny” jest czytelnym
nawigzaniem do lingwistyki kognitywnej, ktora odwoluje sie do ,,ludzkiej (naturalnej) katego-
ryzacji zjawisk $wiata” (Bartminski 1988: 170) oraz jest nawiazaniem do nurtu kognitywnego
w innych naukach, np. psychologii poznawczej, filozofii, psycholingwistyce, sztucznej inte-
ligencji oraz naukach o mézgu (neurobiologii, neuropsychologii i filozofii umystu). Co wie-
cej, wyr6znienie definicji leksykograficznej 1 kognitywnej laczy sie bezposrednio z dwoma
wyrazistymi stanowiskami metodologicznymi istniejacymi we wspoélczesnej lingwistyce,
ktére zakladaja odmienna droge interpretacji danych jezykowych: stanowisko autonomiczne
1 stanowisko holistyczne. Badania autonomiczne wyznaczaja wyrazne granice interpretacji
lingwistycznej. Oferuja precyzyjne narzedzia opisu lingwistycznego, lecz jednoczeénie oddzie-
laja jezyk od cztowieka, od jego $éwiata wewnetrznego i sposobu postrzegania rzeczywisto$ci
zewnetrznej. Badacze holistyczni poszerzajg refleksje o pytania dotyczace miejsca jezyka
w obrebie proceséw kognitywnych. Na przyklad zdaniem Andrzeja Pawelca (2008: 114), holi-
styczna wizja jezyka opiera sie na konstatacji, ze ,,jezyk jest ze swej istoty bytem spotecznym,
ponadindywidualnym” (por. Filar, Glaz 2016: 191-210). Jezykoznawstwo kognitywne jest
z pewno$cig podej§ciem nieautonomicznym.
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utrwalonej spolecznie 1 dajacej sie poznacé poprzez jezyk 1 uzycie jezyka wie-
dzy o $§wiecie, kategoryzacji jego zjawisk, ich charakterystyki i warto$ciowa-
nia” (Bartminski 2016: 42). Podstawowym skladnikiem takiej definicji jest
zrekonstruowany z pozyskanego materiatu jezykowego ,,sad o przedmiocie”
majacy charakter naturalnej, potocznej konceptualizacji?. Do mechanizméw
kreujacych warianty konceptualne” naleza; ,,punkt widzenia”, ,perspektywa”,
sprofilowanie”, , profil” (Bartminski 1990: 109127). Wazna, role w tego typu
definiowaniu odgrywaja takie mechanizmy jak kategoryzacja oraz kombinacja
kategorii (aspektéw/faset/domen). Wydzielenie 1 uklad faset odzwierciedla
strukture semantyczna rekonstruowanego pojecia (por. Wéjtowicz 2013: 75).
Ponadto, w przyjetej metodzie definiowania, operuje sie pojeciem prototy-
powego przedmiotu® i prototypowej sytuacji. Oparcie konstrukeji znaczenia
na koncepcji typowego (prototypowego, stereotypowego) przedmiotu wynika
z racjonalno$ci potocznej, ktora zastapila ,,obiektywistyczny punkt widzenia
podmiotowym, zsubiektywizowanym ujmowaniem $wiata poprzez jezyk.
[...] Jednym z podstawowych wyznacznikow typu racjonalnosci zawartej w
jezyku jest szeroko rozumiany antropocentryzm, nie tylko sytuujacy czlowieka
na eksponowanym miejscu w $wiecie, ale takze porzadkujacy 6w Swiat w taki
sposob, by umozliwié¢ cztowiekowi tatwa, orientacje praktyczna 1 aksjologiczng”
(Bartminski, Tokarski 1993: 50—51). Budowane w ten sposéb definicje pojeé
daja wglad w mozliwo$éci poznawcze oraz jezykowe (sprawno$é leksykalna
1 semantyczna) badanych dzieci 1 dorostych uzytkownikéw jezyka. Zgodnie
z postulatem kognitywizmu perspektywa interpretacyjna powinna by¢ ade-
kwatna do kompetencji uzytkownikéw tego jezyka, ktory jest przedmiotem
analizy, bowiem ,celem opisu semantycznego stowa winno by¢ oddanie tej
szczegoblnej kompetencji cztowieka, ktory poprzez jezyk porzadkuje 1 »oswaja«
Swiat” (ibidem: 54). Znaczenia wyrazéw postrzegane jako swoiste interpretacje
rzeczywistoscl sg opisywane ze szczegolnym uwzglednieniem ,czlowieka jako
podmiotu jezykowej interpretacji” (ibidem: 48). W ujeciu znaczenia zapropo-
nowanym przez Anne Wierzbicka — ,,co ludzie my§la” lub ,,co maja na mysh”,
gdy uzywaja danego stowa (Wierzbicka 1999: 409), odnajdujemy te sama
prawidlowos§é¢. Definicja kognitywna ma forme otwarta, zawierajaca ,,cechy

2 Konceptualizacja jest réwnoznaczna ze znaczeniem w kognitywizmie (por. Nowakow-
ska-Kempna 1993: 162).

3 Przyjecie ,przedmiotu typowego” jest nawiazaniem do prac Eleanor Rosch (1975:
192-234; 1978: 27-48). Koncepcja prototypowa jest dominujacym stanowiskiem w psychologicz-
nej teorii pojec od lat 70. XX w. Swoja popularno$é¢ zawdziecza przede wszystkim opracowane;j
przez E. Rosch teorii poziomu podstawowego w kategoriach naturalnych. P6Zniejsze badania
potwierdzily teze badaczki w odniesieniu do wagi oraz uzytecznoS$ci poje¢ z tzw. poziomu
podstawowego w kategoryzowaniu rzeczywistosci przez osoby doroste i dzieci, np. prace:
Wierzbickiej (1985), Kielar-Turskiej (1989), Nowakowskiej-Kempny (2000), Borowiec (2014).
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charakteryzujace o r6znym stopniu jezykowego utrwalenia” (Bartminski,
Tokarski 1993: 57), wlacza cytaty jako integralne elementy hasta, nadajac
im funkgcje nie tylko egzemplifikujace, ale takze wyjasniajace (eksplikacyjne).
Wynika to z zatozen, u podstaw ktérych lezy subiektywizm poznawczy,
zgodnie z ktérym ,,znaczenie slowa to nie wierne odzwierciedlenie cech
obiektu odpowiadajacego stowu, to celowe uwydatnienie jednych jego cech,
a pomniejszenie czy wrecz ukrywanie innych. Jezykowa transformacja $wia-
ta podporzadkowana jest czlowiekowi” (ibidem: 49). Tym samym otwarta
formuta opisu semantycznego w naturalny sposéb obrazuje ,,otwartosé ludz-
kiego Swiata poje¢” (Filar 2013: 31) pokazujac, ze rozumienie znaczenia nie
jest ,,zamkniete” raz na zawsze, ale rozwija sie rownolegle wraz z rozwojem
myslenia czlowieka (dzieci 1 mlodziezy), jest wiec otwarte na nowe tresci
pojeciowe. W tak postrzeganym modelu znaczenia istnieje mozliwo$¢ uzupet-
niania definicji o kolejne komponenty. Cechy semantyczne stowa nie tworza,
przypadkowego zbioru elementow, ale powstaja w odniesieniu do struktury
pojecia majacej postaé . konceptualnie uporzadkowanego obrazu, w ktéorym
kazdy z elementéw znaczenia jest wyprowadzany z innych cech znaczenio-
wych, jest ich kontynuacja, rozwinieciem, konsekwencja — a nawet — negacja,
(polemika)” (ibidem: 33). Ta spdjnosé konceptualna znaczenia powstala
W oparciu o zaproponowanag przez Ryszarda Tokarskiego (1995, 2013 1 n.)
zasade wewnetrzne] motywac)i (przewidywalnos$ci) cech znaczeniowych.
Zatem celem opisu jest przedstawienie jezykowych wyktadnikéw szeroko
rozumianej struktury konceptualnej (por. Filar 2013: 33). Zaproponowany
opis znaczenia odwotuje sie do ,,zwigzku z kulturg spotecznosci uzywajacej
tego jezyka” (Bartminski 1988: 173). Owa ,kultura” nie jest postrzega-
na w kategoriach materialnych, ale w sposéb mentalny, kognitywny, jako
,Kkognitywne zorganizowanie zjawisk” (Tyler 1993: 27).

Analizy semantyczne zmierzajace do skonstruowania definicji kognityw-
nej prowadzone sa na rézne sposoby, w efekcie powstate definicje znaczenia
(eksplikacje semantyczne) pozyskuja rézne ksztalty, sa przy tym mniej lub
bardziej rozbudowane. Eksplikacje A. Wierzbickiej (1996) sa budowane ,,przy
zastosowaniu surowych rygoréw uniwersalnego metajezyka semantycznego™
(Niebrzegowska-Bartminska 2018: 264—-265), z perspektywy semantyki
uniwersalnej, w oparciu o ,alfabet ludzkich my$li” (Leibniz) z udziatem ,ele-
mentarnych jednostek semantycznych — indefinibiliow (Bogustawski 1988).
Zdaniem Wierzbickiej ,,zeby zrozumieé cokolwiek, musimy zredukowac to,

4 Koncepcja naturalnego metajezyka semantycznego (NMS) zaklada istnienie zbioru
pojeé¢ podstawowych, poczatkowo 14, w wersji rozbudowanej 64, ktére maja wystarczy¢ do
objaéniania poje¢ ztozonych.
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co nieznane, do tego, co znane; to, co niejasne, do tego, co jasne; to, co zawile,
do tego, co zrozumiate samo przez sie” (Wierzbicka 2006: 27). Pojecia podsta-
wowe — zdaniem Wierzbickiej — umozliwiaja dokonywanie poréwnan miedzy
réznymi jezykami oraz poszukiwanie podobienstw i réznic miedzy nimi.
W praktyce budowanie eksplikacji za pomoca ,minimalnych jednostek se-
mantycznych” okazato sie bardzo trudne lub wrecz niemozliwe, dlatego sama
badaczka zdecydowala, ze definicje powinny zawieraé poza ,,semantycznymi
atomami »réwniez semantyczne czastki«” (ibidem: 255). Poszczegdlne cechy,
jako przykladowe ,,porcje informacji”, sa uktadane w postaci faset, a ich dobor
1 uporzadkowanie buduje strukture kognitywna pojecia. Zadaniem badacza
— w opinii Wierzbickiej — jest ,,odkrycie catego pojecia takim, jakie ono jest
w istocie” (Wierzbicka 1993: 263), za$ wszystkie fakty przywotane w ekspli-
kacji powinny byé potwierdzone jezykowo®. Rozbudowana forma eksplikacji
semantycznej w ujeciu Wierzbickiej jest bliska definicji kognitywnej w ujeciu
Jerzego Bartminskiego, ktora jest rodzajem tekstu o charakterze narracyj-
nym, ,opowiadaniem” §wiata 1 jego wycinkow (Bartminski 1987: 9; 2014).
U Stanistawy Niebrzegowskiej-Bartminskiej tekstowa narracja tworzona jest
z saddow, ktore zdaja sprawe z tego, co X robi, gdzie jest, z kim wchodzi w inte-
rakcje itp. Sady o przedmiocie, majace u podloza odpowiednie ,certyfikacje”,
tzw. dowody jezykowe, sg zapisywane w postaci stereotypowych motywoéw,
a nastepnie grupowane w bloki zwane (za Wierzbicka) fasetami. ,,[...] W efekcie
tak skonstruowane definicje odpowiadaja subiektywnym konceptualizacjom
rzeczywistoéci” (Niebrzegowska-Bartminska 2018: 272). Z kolei rozwazania
Bartminskiego na temat narracyjnego aspektu definicji kognitywnej wzie-
ly swdj poczatek z dyskusji, podczas ktérej Jadwiga Puzynina stwierdzila,
ze definicje hasel w Stowniku stereotypow i symboli ludowych sa tylko
,czym§$ w rodzaju opowiadania o przedmiocie”, a nie definicjami. Zdaniem
Bartminskiego autor definicji kognitywnej (lokutor w rozwazaniach autora)
sorganizuje definicje jako tekst o sprecyzowanej intencji 1 przeznaczeniu”,
ujawniajac w niej wiedze 1 punkt widzenia czlowieka nalezacego do badane;j
,Wspolnoty jezykowo-kulturowej” (Bartminski 2014: 110—-111).

Dorota Filar w swoich opracowaniach idzie jeszcze dalej. W publikacjach
odwolujacych sie do kategorii narracyjnych w badaniach lingwistycznych

5 W opinii Doroty Filar (2013, 2014: 13—33) eksplikacje semantyczne Wierzbickiej
maja postaé swoistych ,, mikronarracji”, ktére posiadaja swojego bohatera (,kto§”, ,ludzie”),
temat, relacje kauzatywne (,jesli...”) 1 temporalne (,kiedy...”). Podobnie koncepcja definicji
kognitywnej rozwijana w licznych pracach Bartminskiego oraz jego wspoétpracownikéw
(np. Niebrzegowskiej-Bartminskiej 2007) uwzglednia narracyjne kategorie porzadkowania
$wiata oraz relacje kauzatywne, ktore przewazaja nad hierarchia taksonomiczna.
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i psychologicznych® pokazuje badania semantyczne w zupelnie nowym éwietle,
poniewaz proponuje oryginalny model jezyka poréwnany do ,wielkiej narracji”.
Badaczka definiuje jezyk jako ,,obrazowa opowiesé¢ o tym, jak postrzegamy
rzeczywisto$c 1 jak to sie sprawy maja w $wiecie, usytuowana w intersubiek-
tywnej przestrzeni kultury. W wielkiej narracji jezykowo-kulturowej mozna
odnalezé klucz do »matych« narracji, tworzonych przez »indywidualne pod-
mioty«” (Filar 2013: 65). Kognitywny model definicji’ w swojej strukturze
1 treéci zasadniczo rézni sie od definicji leksykograficznej 1 naukowej. Budowa
definicji stownikowej ma charakter hierarchiczny, ,,podporzadkowany logicz-
nej strukturze podawania genus proximum 1 differentia specifica” (ibidem:
44). Wybér genus decyduje o wstepnej i dalszej kategoryzacji obiektu8, ktéra
zalezy ,,od wyboru punktu widzenia 1 ztozonego typu racjonalnosci” (ibidem).
W ten spos6b nakreslona zostaje perspektywa interpretacyjna odwolujaca
sie do zbiorowe) Swiadomosci danej wspdlnoty komunikacyjnej. Tresé de-
finicji leksykograficznej (= taksonomicznej) ma charakter scjentystyczny,
odwolujacy sie do wiedzy naukowej, a nie potocznej. Definicja o takim cha-
rakterze ,umniejsza [...] walor objaéniajacy [...] 1 sprawia, ze majac liczne
1 niepodwazalne zalety, czesto nie pomagaja one w interpretowaniu sposobu
funkcjonowania wyrazen w jezyku i w tekstach” (ibidem). Encyklopedyczny
charakter definicji stownikowych polega réwniez na tym, ze ,wyrazenia
jezyka ogdlnego sa definiowane tylko w swoich specjalistycznych znacze-
niach” (Zmigrodzki 2009: 187). Typ wiedzy naukowej, encyklopedycznej,
przywotane] w tego typu definicjach jest anonimowy, ,,przypisany do jakiej$
blizej nieokreslonej, zobiektywizowanej instancji” (Bartminski 2014: 110),
za$ definicja kognitywna — zdaniem lubelskiego badacza — zbudowana jest
w odniesieniu do wiedzy subiektywnej, takiej, jaka dysponuje nosiciel danej
kultury, uzytkownik opisywanego jezyka (ibidem). Wstepne zalozenia odno-

6 Autorka odwoluje sie do koncepcji organizacji wiedzy w umysle w postaci réznego typu
schematéw konceptualnych oraz modeli pojeciowych, takich jak: skrypty, zdarzenia, sceny,
scenariusze, ramy przedstawione w pracach Rogera C. Schanka i Roberta P. Abelsona (Schank,
Abelson 1977), George’a Mandlera (1984), Marvina Minsky’ego (1980), Charlesa J. Fillmore’a
(1977) oraz George’a Lakoffa (2011).

7 Dyskusja nad zastosowaniem podejscia kognitywnego w leksykografii rozpoczela sie
w jezykoznawstwie polskim w latach 80. ubieglego wieku. Zestawiano wéwczas ze sobg dwa
typy definicji, jako przyktad encyklopedyzmu podawano definicje ze Stownika jezyka polskiego
Witolda Doroszewskiego (red.) i Stownika jezyka polskiego Mieczyslawa Szymczaka (red.),
przeciwstawiajac im tzw. definicje kognitywna (Bartminski 1988: 169-183; Tokarski 1988:
35-54), ktéra miata obrazowaé ,naiwny obraz Swiata”. W efekcie powstaty slowniki, jak
np. Inny stownik jezyka polskiego Mirostawa Banki (red.), ktéry w zatozeniu zamiescit definicje
leksykograficzne ,wzorowane” na definicji kognitywnej.

8 W definicji kognitywnej, inaczej niz w definicji taksonomicznej, sktadnik kategoryza-
cyjny nie jest obowigzkowy. ,Mozna zbudowaé definicje bez niego” (Bartminski 1988: 178).
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énie do definicji kognitywnej méwity, ze miata byé ona rozszerzeniem definicji
klasycznej, obejmowacé znaczenie denotacyjne oraz znaczenie konotacyjne,
w swojej tresci odwolywaé sie do tzw. naiwnego obrazu $wiata. Zdaniem Zmi-
grodzkiego (ibidem) sposob obrazowania $wiata przecietnego uzytkownika
jezyka jest amalgamatem wyobrazen potocznych, wiedzy encyklopedycznej
(naukowej) oraz wiedzy kulturowej nabytej w drodze osobistych doéwiad-
czen. Wszystkie te elementy wspotdecyduja o konceptualizacji przedmiotu,
wplywaja na jego obraz w umysle jednostki. W tym znaczeniu ,,naiwny” nie
oznacza ,,prosty” obraz Swiata, utrwalony w polszczyznie ludowej 1 potoczne;j,
tak jak to miato® i ma miejsce w badaniach etnolingwistycznych ,lubelskie-
go zespolu kognitywistéw”19, -naiwny obraz $wiata” odnosi sie do wiedzy
przecietnego cztowieka z ulicy, zwyktego uzytkownika jezyka” (Wierzbicka
1993: 252). Zdaniem Wierzbickiej:
Definicje naukowe nie odpowiadaja pojeciom zwykltych uzytkownikéw jezyka. Pod-
stawowy problem przedstawia sie nastepujaco: nauka jest — lub dazy do tego, aby
by¢ — uniwersalna, ma ona odzwierciedlaé cata wiedze ludzka (w szczegdlnosci wiedze
ekspertéw z réznych dziedzin), jezyk natomiast nie jest uniwersalny, zawiera sie

w nim bowiem do§wiadczenie tych ludzi, ktérych laczy wspoélna kultura i wspdlna
egzystencja (ibidem).

Semantyka jest badaniem znaczenia, a nie badaniem wiedzy nauko-
wej, czy encyklopedycznej, lecz nie oznacza to, ze dotyczy ona jedynie fak-
tow lezacych na powierzchni czy bardzo blisko powierzchni §wiadomosci
uzytkownikow jezyka. Jesli pomieszamy ,rzeczywisto$¢ psychologiczng”
1,,$wiadomos$é” (jezykowa), nigdy nie odkryjemy tego, co zachodzi w ludzkich
umystach 1 jakie konceptualizacje odzwierciedlajq sie w jezykach naturalnych
(Wierzbicka 1999: 415).

Jak pisze Bartminski (2017: 89): ,to doS§wiadczenie »przecietnego czto-
wieka z ulicy« jest baza poznawcza, jezyka potocznego [...] 1 odpowiada temu,
co Jurij Apresjan proponowal rozumieé¢ pod »naiwnym obrazem Swiata«”.

Naiwny obraz jakiego$§ fragmentu $wiata moze sie w sposob jaskrawy
réznié od czysto logicznego, naukowego obrazu tegoz fragmentu Swiata, ktéry
to obraz jest wspdlny dla ludzi méwiacych najrézniejszymi jezykami. [...] Na-
iwne obrazy $wiata uzyskiwane poprzez analizowanie wyrazéw rozmaitych

9 Pierwszy, probny Stownik ludowych stereotypéw jezykowych (SLSJ) z obszernym wste-
pem Bartminskiego ukazat sie w 1980 r.

10 Obecnie wyniki badan nad rekonstrukcja jezykowego obrazu éwiata (JOS) badaczy
z ,zespotu” Bartminskiego sq publikowane na tamach czasopisma , Etnolingwistyka”. Okre-
§lenie ,,lubelska etnolingwistyka kognitywna” koresponduje z ksiazka Bartminskiego Aspects
of Cognitive Ethnolingustics (2009).
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jezykow moga sie rézni¢ w szczegotach, podczas gdy naukowy obraz Swiata
nie zalezy od jezyka, w ktérym jest opisywany (Apresjan 1980: 80—83).

Diagnozowanie kompetencji jezykowej

W trakcie diagnozowania kompetencji jezykowej na poziomie sprawno-
$ci semantycznej 1 leksykalnej logopeda winien mieé¢ na uwadze, ze proces
definiowania jest zupelnie odmiennym procesem niz tworzenie pojeé¢tl.
Dziecko albo osoba dorosta moze mieé¢ dobrze uksztattowane pojecie, ktore
jako element wiedzy pozwala na jego stosowanie w réznorodnych sytuacjach
1 trafng identyfikacje desygnatow, przy jednoczesnych klopotach z podaniem
jego definicji. Ksztalt struktur pojeciowych zawartych w umyéle osoby
w normie intelektualnej oraz niepelnosprawnej intelektualnie obrazuje: zaséb
wiedzy, jaka posiada badana osoba, jej uporzadkowanie, sposéb obrazowania
S§wiata oraz bogactwo doSwiadczen odnoszacych sie do analizowanego frag-
mentu rzeczywisto$ci. Umiejetnoéé definiowania wynika réwniez z edukacji
1 dojrzalo$ci spotecznej. A zatem odpowiedZ na pytanie: ,,co dzieci i dorosli
uzytkownicy jezyka mysla?” (gdy uzywaja konkretnego wyrazu) wnosi bardzo
wiele istotnych informacji na temat funkcjonowania poznawczego 1 jezykowego
badanej osoby. Pozwala oceni¢ zawartos¢ stownika, ,,daje wglad w wewnetrzna,
strukture pojecia, uwzgledniajac jego relacje z innymi pojeciami” (Hrycy-
na 2017: 80), umozliwia tym samym programowanie terapii logopedycznej
W sposob pelny 1 metodyczny (ibidem). Logopeda diagnozujacy umiejetno-
§ci dziecka w zakresie definiowania, powinien mie¢ Swiadomos§é istnienia
w Jjego jezyku znaczen dostownych 1 metaforycznych oraz mieé¢ na uwadze,
ze w dzieciecych wypowiedziach Scieraja sie dwie tendencje rozwojowe:
do oryginalno$ci asocjacji jezykowych (w metaforach czy antropomorfizuja-
cych konceptualizacjach) 1 schematycznego nasladownictwa jezyka dorostych
(Niesporek-Szamburska 2004: 8). Ponadto dzieciece interpretacje kognityw-
ne umozliwiaja pokazanie zmian nastepujacych wraz z wiekiem badanych
w ich jezyku 1 myéleniu — od potocznej bazy kognitywnej, poprzez typowa,
reinterpretacje naukowaq (szkolna) do wlasnego, oryginalnego ujecia, czy tez
do nasladowania ujeé z jezyka dorostych (co jest §wiadectwem jego socjaliza-
cji) (ibidem: 16). OczywiScie pozyskane od badanych konceptualizacje pojeé
nalezy traktowacé ,jako jeden z rodzajéw danych, brany pod uwage tacznie
z danymi innych rodzajow. [...] Odpowiedzi informatoréw nigdy nie powinny
by¢ pojmowane na wiare; powinno sie je raczej interpretowac 1 thumaczy¢”

11 Na temat definicji kognitywnej w diagnozie i terapii logopedycznej pisata Ewa Hrycyna
(2017: 73-88).
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(Wierzbicka 1999: 415), bowiem ,,Swiadomos$¢ jezykowa” ma kilka réznych
poziomow, istniejq fakty, ktore sa bardzo blisko powierzchni, ale sa rowniez
fakty ukryte gleboko, nawet bardzo gteboko pod powierzchnia” (ibidem).

Definicja kognitywna w diagnozie logopedycznej

Glownym celem niniejszego artykutu jest pokazanie roli definicji kogni-
tywnej w diagnozowaniu logopedycznym dzieci w normie intelektualnej oraz
dzieci niepelnosprawnych intelektualniel? na przykladzie wybranych pojeé
emocjonalnych ,radosci” 1 ,smutku”. Material empiryczny zebrany zostat
metoda wywiadu piagetowskiego w grupie 30 dzieci 6-letnich rozwijajacych
sie prawidtowo oraz 30 dzieci niepetnosprawnych intelektualnie w stopniu
umiarkowanym w wieku od 10 do 13 lat!3. W artykule przywolano ponadto,
przykladowe wypowiedzi oséb dorostych, u ktérych stwierdzono niepetno-
sprawno$é intelektualna w stopniu lekkim (patrz przyp. 15). Przytoczone
wypowiedzl badanych na temat znaczenia wyrazéw nazywajacych emocje
oraz takich lekseméw jak: ,wiosna”, ,deszcz” 1,syrena” (postaé fantastyczna)
obrazuja — zdaniem autorki — umiejetnosci w zakresie budowania wypo-
wiedzi na podstawie wiedzy, jaka badane osoby zmagazynowaly w umysle
(w wyniku osobistych doswiadczen, edukacji 1 uczestnictwa w szeroko pojete]
kulturze). Zgromadzony materiat jezykowy pozwoli na zbadanie sposobu
konstruowania tej wiedzy, czyli tworzenia definicji kognitywnej w oparciu
o posiadany zaséb leksykalny; umozliwi ocene aspektu gramatycznego 1 se-
mantycznego wypowiedzi. Ponadto, tworzenie przez osoby badane (zar6wno
dzieci, jaki i dorostych uzytkownikow jezyka) definicji kognitywnej, umozliwi
logopedzie oglad i ocene sprawno$ci narracyjnej, poniewaz taka definicja ma
postaé krétszego badz dtuzszego opowiadania, ktére cechuje superstruktura
(czasami wymuszona pytaniami badajacego) powstata w wyniku aktywnosci
umyslowej, ukierunkowanej na rézne kategorie semantyczne, w zaleznosci od
badanego wyrazu. Zdaniem autorki artykutu opisany typ definicji jest wila-
$ciwym narzedziem stuzacym eksplikacji wyrazéw uzywanych przez dzieci
1 osoby doroste charakteryzujace sie niepelnosprawnoscig intelektualna,

12 W grupie os6b z niepelnosprawnoscig intelektualna obserwujemy zaburzenia przebiegu
proceséw poznawczych, takich jak: uwaga, pamie¢ i my§lenie. My§lenie przejawia sie m.in.
trudnos$ciami w ujmowaniu zwiazkéw pomiedzy zjawiskami, niedokladnoS$cia spostrzezen
oraz obnizeniem umiejetno$ci zwigzanych z analizg i syntezq wzrokowa. Obserwujemy
trudnoéci w zakresie gromadzenia wiedzy na dany temat oraz w zakresie wnioskowania
(por. Kaczorowska-Bray 2012: 36—64).

13 W artykule autorka powoluje sie tylko na wybrane wypowiedzi. Pelna interpretacja
zjawisk zawarta jest w ksiazce Jeczen (2017).
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poniewaz z zalozenia jest definicja otwarta, a zatem nie ogranicza sie do
podania cech koniecznych 1 wystarczajacych. Naukowy charakter definicji
zostat ,odrzucony” na rzecz wiedzy potocznej, czyli tego, co uzytkownicy jezy-
ka wiedza, my§la lub ,,maja na mysli”, gdy uzywaja danego stowa. W modelu
definicji kognitywnej zostaje zwrdcona uwaga na subiektywizm poznawczy,
gdyz znaczenie nie jest wiernym odzwierciedleniem cech przedmiotu, ale
efektem selekgji 1 interpretacji. Przy tworzeniu tego typu definicji istotne jest
uwzglednienie profilowania, czyli subiektywnych konceptualizacji danego
przedmiotu, ktére jednak nie sa odrebnymi znaczeniami. Przedmiotem opi-
su jest wyobrazenie obiektu typowego (prototypowego lub stereotypowego)
(por. Wojtowicz 2013: 74—75). Istotna role w definicji kognitywnej odgrywaja,
dwa pojecia — kategorii i kategoryzacjil*. Zrekonstruowane sady o przedmiocie
pozwalaja uchwyci¢ potoczna konceptualizacje z uwzglednieniem kategoryzacji
—jak dany obiekt jest sytuowany wzgledem innych, np. wiosna to pora roku,
deszcz to pogodal® oraz kategorii (aspektéw, faset), wedtug ktérych zjawisko
jest konceptualizowane. Dla ,wiosny” sa to: wyglad, zwiastuny, kolory, odglosy
przyrody, zachowania ludzi i zwierzat, $wieta zwiazane z tg pora rokul®.

14 Kategoryzacja w kognitywizmie jest rozumiana jako ,podzial éwiata na klasy zjawisk,
dokonywany przez umyst i wyrazony w jezyku” (Niesporek-Szamburska 2004: 28).

15 Przyktady pochodza z wypowiedzi oséb dorostych niepelnosprawnych intelektualnie
w stopniu lekkim. Przywotuje je, by zobrazowacé potrzeby ,,wydobywania” definicji kognitywnej
okre§lonych zjawisk z wypowiedzi badanych oséb, celem diagnozy mozliwoéci poznawczych
1 sposob6w porzadkowania wiedzy w umystach. Zamierzeniem autorki nie jest poréwnywanie
mozliwoéci w zakresie definiowania poje¢ przez dzieci w normie intelektualnej i osoby doroste,
u ktérych zdiagnozowano niepelnosprawnosé intelektualna, poniewaz jest to zupetnie ,inna
jako$é¢ rozwoju” i tego typu poréwnania wydaja sie by¢ nieuzasadnione z punku widzenia po-
trzeb logopedycznych. Moga jednak wzbogacié¢ nasza wiedze na temat struktur kognitywnych
oraz sposob6w porzadkowania wiedzy w umystach badanych dzieci i dorostych. Strategie
tworzenia definicji przez osoby niepelnosprawne intelektualnie wiaza sie éciéle z ubdstwem
$rodkéw jezykowych, trudno$ciami w zakresie uogélniania — wskazywania genus proximum
oraz klopotami w budowaniu dtuzszych wypowiedzi. Wypowiedzi oséb z niepelnosprawnoscia
intelektualng (w stopniu lekkim) sg zdaniem Katarzyny Kaczorowskiej-Bray czesto chaotyczne
1 zestawiane ze sobg na zasadzie luznego dotaczania kolejnych ogniw. Dzieci nie hierarchizuja
zdarzen, o ktérych opowiadaja, czesto powracaja do tresci juz opowiedzianych, zaé pomijaja
zagadnienia istotne (Kaczorowska-Bray 2012: 56).

16 Podczas rozméw z niektérymi osobami niepelnosprawnymi intelektualnie, ktérych wiek
zycia mieécit sie w przedziale od 15 do 23 lat, poprzedzajacych badania wtasciwe, odpowiedzi
na pytanie definicyjne: ,,co to jest?” dostarczyly informacji zaréwno na temat kategorii nadrzed-
nej, jak 1 charakterystyk aspektéw. W ten sposéb badani wskazali elementy struktury pojec,
ktére sq istotne z ich punktu widzenia. Opowiadanie o ,,wioénie” w wykonaniu 20-letniego
mezcezyzny niepelnosprawnego intelektualnie w stopniu lekkim przybralo nastepujaca postac:
No, wiosna to pora roku, kiedy jest ciepto i stonecznie. Mozna chodzié¢ w takich ubraniach troche
lZejszych. No i jest przyjemnie. I sq dtuzsze dni, mozna byé dtuzej na dworze. No jest zielona.
Liscie zielone, trawa zielona jest. Kwitnie wszystko. No i jest, po prostu, jest cudnie. No, ptaszki
$piewajq, bociany przylatujq. [...] jak sie zaczyna przedwiosnie, to stuchad, jak pierwszy gtos
daje skowronek. Zaczyna $piewaé, to znaczy, ze wiosna juz przychodzi. [...] Ludzie... no, sprzq-
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Pojecie ,,deszczu” postrzegane jest poprzez pryzmat przynajmniej czterech
kategorii semantycznych: wyglad/istota zjawiska, czas pojawiania sie, uzy-
teczno$é, emocje, jakie wywoluje deszcz!’. Opowiadanie o ,,syrenie”, czyli
paradygmat postaci, jaki mozemy wydoby¢ z umystow oséb badanych, stanowi
superstrukture sktadajaca sie z nastepujacych kategorii: klasa zjawisk nad-
rzednych (pozyskana w wyniku podpowiedzi), wyglad, cechy psychiczne, miej-
sce pobytu, aktywnosé!8. Jak wynika z przeprowadzonych badan, zaréwno ka-
tegoryzacja, jak i dobor kategorii, obrazuja strukture wewnetrzna pojeé, jaka
posiadaja, w swoich umystach badane osoby, zas§ zebrane w wypowiedziach
wyrazy, bedace hiperonimami, hiponimami i kohiponimami, wyznaczaja
relacje w polu leksykalno-semantycznym. Definicja kognitywna umozliwia
zatem pokazanie relacji miedzy poszczegdlnymi pojeciami, daje wglad w za-
séb wiedzy, jaka posiada osoba badana (por. Hrycyna 2017: 80), umozliwia
pokazanie réznic pomiedzy dzieciecq struktura pojeé¢ a pojeciami, ktérymi
postuguja sie dorosli uzytkownicy jezykal®. Ponadto obrazuje charakter sfery
pojeciowej (np. obecnosé tylko niektérych kategorii w strukturze pojeciowej)
oraz specyfike definiowania wyrazow (np. ubéstwo srodkéw leksykalnych)
przez osoby z innymi niz niepelnosprawno$¢ intelektualna cato$ciowymi zabu-
rzeniami rozwoju, np. w: autyzmie, zespole Aspergera, schizofrenii dzieciece;j.
W przypadkach opdznien rozwoju mowy definicja danego zjawiska, wydobyta
z wypowledzi pacjenta, obrazuje ,,swoiste ukierunkowanie w umysle na jaka$
sfere rzeczywistosci (fiksacja w zespole Aspergera) lub uproszczenie struk-
tury znaczeniowej wyrazu do relacji wyraz—desygnat” (Grabias 2016: 176).

taja koto domu, no w ogrédku cos tam kopiaq, sieja i sadza, przycinajq tez drzewa. Zwlaszcza
przed Wielkanocq. No i mam jedno skojarzenie z Wielkanocq. Nie wiem czy ogladatas ,,Pasje”
Mela Gibsona? W swojej wypowiedzi, badany postuzyl sie réwniez zjawiskiem personifikacji:
wiosna to pani, ktéra chodzi w zielonej sukience, ma na sobie kapelusz w takie liscie, zielone
kwiaty, chmurki i stoneczko.

17 Oto wypowiedz o ,deszczu” w wykonaniu 17-letniego chlopca z niepelnosprawnoécia
intelektualng w stopniu lekkim: Deszcz to pogoda. Jak pada deszcz, to sq takie kropelki wody,
Jest mokro. Czasami jest ulewa, a kiedy indziej drobny deszcz, a pézniej tecza. W jesieni, jak
Jest zachmurzenie, to wtedy jest deszcz. Bardziej w lecie, chyba...? W lecie jest bardzo sucho,
deszcz jest dla roslin i zwierzat. Dobry jest deszcz. Jak jest deszcz i stonko, to potem tecza.
Juz kiedys tariczytem z siostrq w deszczu.

18 Definicja ,,syreny” pozyskana od 23-letniego mezczyzny z lekkim stopniem niepelno-
sprawnoéci: Syrena wyglada jak ryba i kobieta. Pod wptywem czaréw [odwotanie do ogladanego
serialu telewizyjnego pt.: ,H,0 — wystarczy kropla”] pod pletwq pojawiajq sie nogi. Pieknie
$piewa, ten $piew jest zty dla marynarzy i takich tam, no, rybakéw. Ma rézne moce. W tym
filmie jest fajna, ale w innych juz nie. Jest piekna.

19 Helena Borowiec (2014) w swoich badaniach pokazala, ze rozwdj pojeciowy dzieci
rzadzi sie swoimi prawami. Z przytoczonych przez nig badan wynika, ze ,,dziecko nie przyj-
muje automatycznie gotowych znaczen stéw od dorostych, ale konstruuje je systematycznie
w dlugotrwatym procesie ich opracowywania, jest »aktywnym producentem znaczen«” (s. 78).
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Jesli przychylimy sie do tych stanowisk obecnych w réznych dziedzinach
nauki (m.in. w psychologii poznawczej i lingwistyce), ktére traktuja jezyk
jako ,wielka narracje”, a definicje kognitywna, jako ,,mata narracje” tworzona,
przez ,indywidualny podmiot”29, to okaze sie, ze definicja zawiera w sobie
cechy wypowiedzi narracyjnej poprzez uwzglednienie charakterystycznych
narracyjnych wyznacznikow, takich jak: podmiot, intencja i/lub cel dziatania,
relacje przyczynowo-skutkowe oraz nastepstwo zdarzen w czasie. Sprobujmy
na przykladzie rzeczownika ,smutek” ,rozszyfrowaé” narracyjna strukture
znaczenia. Definicja zostata zbudowana przez 6-letnie dzieci. Czy odnajdziemy
w niej zakladany narracyjny porzadek konceptualny? Oto przyktad modelu
konceptualnego (uporzadkowanego zespotu cech semantycznych), ktéry zostat
wydobyty z wypowiedzi dzieci objetych badaniami:

1. Podmiot do$wiadczajacy: jestem smutna, kiedy moje kolezanki mnie nie
lubiq./ Smuce sie, kiedy mama wyjezdza./ Dtugo sie smucitem i ptakatem,
kiedy zmart mi piesek./ Kazdy cztowiek ma czasami smutne chwile./ Moja
mama ma takie dni, kiedy jest smutna./ Piesek jest smutny, kiedy nikt sie
nim nie opiekuje?!.

2. Przyczyny ,smutku” m.in.: przykre wiadomosci i zdarzenia, smutne
wspomnienia, kiedy ktos umrze.

3. Umiejscowienie: w serduszku/ na smutnej twarzy, jak bede smutny
I popatrze w lusterko, to zobacze moj smutek/ w oczach/ kiedy z oczu lecq
tezki.

4. Podobienstwo: Smutek jest jak smutna pogoda, taka, jak jest jesieniq,
kiedy leje i leje, kiedy pada deszcz./ Smutek jest w spadajgcych lisciach
i kwiatach, kiére wiednq./ Smutek jest czasami jak moja mama, bo mama
ma takie dni, ze jest smutna./ Smutek jest jak powietrze.

5. Objawy: Czesto stychaé ptacz./ tzy w oczach./ pochylona glowa.

6. Kategoria nadrzedna: uczucie?2.

20 O potrzebie wprowadzenia kategorii narracyjnoéci do semantyki pisze bardzo szcze-
gblowo D. Filar (2013). Za$ autorzy ,,Logopedycznego Testu Przesiewowego” (Grabias, Kur-
kowski, Wozniak 2007) oméwili badanie sprawnosci semantycznej poprzez tworzenie definicji
kognitywnej (w przypadku przywolanego testu byto to opowiadanie o krasnoludku), ktére
taczyto sie z badaniem sprawno$ci narracyjnej — struktury opowiadania.

217 zebranego materiatu przywoluje tylko niektére wypowiedzi. Zostaly one oddzielone
skoéna kreska na znak, ze pochodza od r6znych dzieci.

22 Odpowiedzi dzieci na pytanie kategoryzujace: ,,co to jest smutek?” byly dosé zréznico-
wane. Tylko piecioro (na trzydziescioro) badanych zaliczylo ,,smutek” do ,,uczué’. Dziesiecioro
udzielito odpowiedzi na zasadzie metonimii ,smutek” to ,ptacz/tzy”. Piecioro powigzato ,,smu-
tek” z przykrym zdarzeniem, czworo porownato ,smutek” ze §wiatem przyrody, zas szeScioro
przyznato sie do swojej niewiedzy, czesto niewiedzy usprawiedliwianej wiekiem, np.: ,nie
wiem, niektérych rzeczy jeszcze nie wiem / odpowiem jak urosne”.
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Zaprezentowany model mozemy przedstawié¢ w postaci schematu narra-
cyjnego ,,X jest smutny, poniewaz” (centralnym elementem jest przymiotnik
smutny,/ ,Kiedy X przezywa smutek wowczas...” z centralnym rzeczowniko-
wym wykladnikiem smutek. Dla powyzszego opisu konceptualnego proponuje
nastepujaca, ,,opowie$¢ o smutku?5”:

1. Bohater — ten, kto przezywa smutek, kto sie smuci, jest smutny.

2. Temat narracji. Powdd smutku. Zdarzenie, ktére spowodowalo, ze ktos
przezywa smutek.

3. Zachowanie bohatera ogarnietego smutkiem. Przebieg narracji.

4. Efekt koncowy przezywanej emocji. Warto$ciowanie.

Przedstawiony schemat zawiera tylko podstawowe komponenty struktury
narracyjnej24. Nie jest to model ostateczny. Wydaje sie, ze moze on stanowi¢
podstawe réznych schematéw o emocjach, z uwzglednieniem postaw, punktow
widzenia, intencji bohatera 1 warto§ciowania rzeczywistosci.

Definicja ,,rado$ci” (tak jak 1 innych nazw uczué) zbudowana przez dzie-
ci niepelnosprawne intelektualnie ma zdecydowanie charakter schematu
narracyjnego. Badane dzieci, w odpowiedzi na pytanie ,,co to jest »rado$é«?”,
budowaty najczesSciej proste opowiadania o aktualnych przezyciach 1 do§wiad-
czeniach albo o tych wydarzeniach, ktore utkwily w ich pamieci, z ktérymi
sq zwiazane emocjonalnie. Realizacja tych kroétkich, czesto niedostatecznych
pod wzgledem informacyjnym wypowiedzi uaktywnia blok pamieci epizodycz-
nej, w ktérej przechowywane sa informacje o zdarzeniach majacych $écista
lokalizacje czasows, (Tulving 1972: 386)2°.

23 Odwoluje sie do propozycji D. Filar (2013). Autorka dokonala opisu modelu konceptu-
alnego ,marzenia” w postaci schematu narracyjnego w odniesieniu do fragmentéw tekstow
napisanych przez poetéw wspodtczesnych.

24 Narracyjnosé¢ w sposobie definiowania wywodzi sie bezposrednio z teorii schematéw,
ktéra do psychologii wprowadzit Frederic Charles Bartlett (1932). Pokrewnymi pojeciami
do schematéw sa: ramy, scenariusze, skrypty, sceny, opisane przede wszystkim w pracach
R. C. Schanka i R. P. Abelsona (1977), nastepnie G. Mandlera (1984) i kontynuatoréw. Dla
jezykoznawcéw inspirujace byly réwniez prace M. Minsky’ego (1980), zwtaszcza odnoszace
sie do ram pojeciowych. Wymienione terminy, choé¢ wszystkie stanowia elementy organizacji
wiedzy w umyéle, nie sg catkowicie synonimiczne.

25 Pamieé epizodyczna (ang. episodic memory) — termin wprowadzony przez Endela
Tulvinga na okreslenie systemu, w ktérym sa kodowane 1 przechowywane informacje odno-
szace sie do osobistych przezy¢ czlowieka, jakie rozegraly sie w okre§lonym miejscu i czasie.
Stanowia one podstawe ksztaltowania sie do$wiadczenia osobniczego, tozsamosci jednostki
1 subiektywnego poczucia czasu (Tulving 1972: 381-403). Pamieé¢ epizodyczna — informacje
dotyczace zdarzen w postaci procesu, ktory ma wspétrzedne czasowe i przestrzenne (Rumel-
hart, Lindsay, Norman 1972).

Pamieé¢ semantyczna, zdaniem Tulvinga, ,jest niezbedna do postugiwania sie jezykiem.
Stanowi ona tezaurus umystowy, zorganizowang wiedze jednostki o stowach i innych sym-
bolach werbalnych, ich znaczeniach i1 desygnatach, o relacjach miedzy nimi oraz o regutach
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Dowodami potwierdzajacymi powyzsze spostrzezenia sa nastepujace wy-
powiedzi, ktére pojawity sie jako odpowiedzi na pytanie ,,co to jest »rado§¢«”?

A wiec to bylo tak. Pojechalismy, pézniej tata powiedzial, Ze bedzie positek, tariczyli-
$my. Pézniej przyszedt Mikotaj. Prezenty i... pojechalismy do domu. Bylismy z tatq
i Jackiem (na uwage zastuguje formalny sygnat poczatku opowiadania).

Jak na turnusie bytam... i storice byto. Storice chowato sie do wody i... bylo ciemno.
Byty zabawy: bieganie, gralismy w pitke, tarnice byty. Jeszcze raz pojade. Jadtam
z mamaq. Tatus przychodzit na $niadanko, byto mato miejsca. Siadatam na kolanku
(w wypowiedzi dziewczynka postuguje sie zdrobnieniami i spieszczeniem, formy
zdrobniale sg cecha reprezentatywna jej wielu wypowiedzi, ale stosunkowo rzadko
towarzysza wypowiedziom dzieci niepelnosprawnych intelektualnie).

Jak lezatam w szpitalu, z Jasiem. Dtugo lezatam razem z gipsem. Fajny pan doktor.
I éwiczytam nogi w basenie. Liczylam sie chodzié¢ w rowerku. Cwiczylam z panig.
Lekarz ptakat (podkresélone zdanie jest sktadniowym wykolejeniem anakolutycznym
powstalym by¢ moze nie tylko w wyniku nieznajomosci regut sktadniowych, eliptycz-
nos$ci wypowiedzi, ale réwniez w nastepstwie roztargnienia i duzego zaangazowania
emocjonalnego w rozmowe; konstrukcje tego typu sa cecha znamienna jezyka potocz-
nego zwiazana z daznoScia do skrétu).

Mama, (Jest wesota) jak jest corka. Tata, przed chwilg [rzeczywiécie, wladnie
w trakcie rozmowy z A. jej tata wszedl do pokoju, aby zapytacd, czy A. dobrze sobie
radzi] A: Sq corki, pieé¢ corek [A. ma cztery siostry] Bylam na Slubie Kasiuni [kilka
tygodni wczesniej najstarsza siostra A. wyszlta za maz]. Pitlam Pikolo. Przyjedziesz
z mezem do nas? Cata wypowiedz dziewczynki sklada sie z konstrukeji eliptycznych
1 84 to elipsy glebokie, obejmujace kilka sktadnikéow. Bez kontekstu 1 konsytuacji jej
warto$¢ komunikatywna jest znikoma, za to krétkie wypowiedzenia i pytania nadaja
tej wypowiedzi emocjonalnego zabarwienia2.

Przytoczone wypowiedzi pochodza, z okresu p6znego dziecinstwa (10 lat).
Ponizej prezentuje fragment rozmowy na temat ,radoéci” przeprowadzonej
z ta sama, osoba w okresie wezesnej dorostoéci (23 lata)?”:

Radoéc¢ jest wtedy, jak kto$ jest wesoty, jak sie uémiecha. Moja rado$¢ jest w sercu.
Jestem wesola, kiedy spotykam kochane osoby. Psy i koty tez moga by¢ wesote, gdy
sie je glaszcze, a kwiaty, gdy ogrzewa stonce.

Poréwnanie wypowiedzi badanej 10-letniej dziewczynki 1 23-letniej mtodej
kobiety przynosi bardzo ciekawe spostrzezenia. Zastosowanie definicji kogni-

[...] manipulowania pojeciami i relacjami” (Tulving 1972: 386). Jest to pamieé ,,oderwana”
od kontekstu osobistego.

Podstawowa réznica pomiedzy jednym i drugim rodzajem pamieci sprowadza sie m.in.
do tego, ze pamieé epizodyczna rejestruje nasze doznania, pamie¢ semantyczna wiedze prze-
noszona przez jezyk.

26 Na temat wypowiedzen eliptycznych pisala Anna Grzesiuk (1995).

27 Rozmowy z dzieémi niepelnosprawnymi intelektualnie byly prowadzone przez autorke
artykulu. Rozmowa z dorosta kobietg — z udziatem jednej z Pan seminarzystek na potrzeby
pisania pracy dyplomowej.
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tywnej w diagnozie logopedycznej umozliwia pokazanie tendencji rozwojowych
w zakresie sprawnosci semantycznej i leksykalnej. Wypowiedz zbudowana
przez te sama, osobe — 13 lat pézniej — jest krotka, czesto pojawia sie w niej
wyraz synonimiczny ,,rado$ci” — wesoty. Na uwage zastuguje fakt, ze w de-
finicji nie znajdziemy odwotan do konkretnych wydarzen, tak jak to miato
miejsce w definicji tworzone] w dziecinstwie, ale obserwujemy ,,scalanie”
zgromadzonej wiedzy w umysle (pochodzacej zar6wno z obserwacji rzeczywi-
stosci oraz wlasnych doswiadczen), poprzez odwolanie, w wiekszym stopniu,
do bloku pamieci semantycznej niz epizodyczne;.

W narracyjnej definicji ,,rado$ci”, zbudowanej przez pacjentke w dziecin-
stwie, mozemy wyréznié¢ najczescie] dwa komponenty schematu narracyjnego:

1. Bohater narracji, ktérym zwykle jest osoba badana badz osoba z naj-
blizszego otoczenia dziecka.

2. Temat narracji. Powdd radosci.

Narracyjno$¢ definicji kognitywnej ma jeszcze jedno znaczenie: oprocz
zobrazowania sprawnosci leksykalnej 1 semantycznej pozwala na ocene
sprawnosci w zakresie budowy zdan 1 tekstu. Jeéli osoba badana, definiujac
wyraz, wypowiada swoj sad w postaci zdania, np.: Mama jest smutna, kiedy
jestem niegrzeczny, wychodzi poza poziom stowa (por. Hrycyna 2017: 80)
1 informuje tym samym o swoich mozliwo$ciach w zakresie tworzenia krét-
szych badz dtuzszych tekstéw — od jednego zdania czy jego réwnowaznika
(w przypadku niepelnosprawnosci intelektualnej) po dluzsze opowiadanie.
Na przyklad: Czasami, jak mam straszny sen, to ja w nocy budze sie i...,
bo na przyktad dzisiaj mi sie $nito, ze tacy ztodzieje wkradli sie do nasze-
go samochodu, a tato miat taki zar... ten... i popsikat temu. Oni sie czajq,
ci ludzie, i nas zauwazyli, a ja uciekam z tatq, mnie jeden ztapal, a tato
tym Zarem po oczach. PéZniej mnie wszyscy goniq, a ja staje i jednego kopie
w kolano, ten sie wywraca i uciekamy z tatq (wypowiedzi 6-letniego chtopca
w normie intelektualnej na temat ,strachu”). Innym razem definicja moze
przybraé¢ forme opisu, np.: Kiedy czltowiek jest zty, to bardzo gtosno krzyczy
i mowi okropne rzeczy. Ma wtedy zte oczy, brzydkq wykrzywiong twarz. Czto-
wiek zty to moze uderzyé, a nawet zabic (opis wygladu 1 zachowania czlowieka
odczuwajacego ,,z10§¢” réwniez w wykonaniu 6-letniego chtopca).

Zakonczenie

Przedmiotem rozwazan logopedii jako nauki sg biologiczne uwarun-
kowania jezyka 1 zachowan jezykowych (Grabias 2012: 15-71). W budowa-
niu refleksji jezykowej, planowaniu postepowania diagnostycznego oraz
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terapeutycznego, logopedia siega do innych dyscyplin naukowych, takich jak:
lingwistyka, medycyna i psychologia. Poznanie relacji, jaka istnieje miedzy
stanem jezyka 1 zachowaniami jezykowymi a stanem proceséw biologicznych,
umozliwia programowanie dziatan terapeutycznych. Zrozumienie tych zalez-
nosci lezy u podstaw pracy diagnozujacego logopedy, ale nie tylko. Zdaniem
Ferdynanda Antkowskiego:
Kto zajmuje sie blizej zagadnieniem lingwistyki, ten winien z konieczno§ci zapoznac
sie z przypadkami anormalnymi mowy ludzkiej, w ktorych w postaci spotegowane;j
znajdujemy te zjawiska, jakie w stabszym nasileniu mozemy niekiedy zaobserwowac
w mowie osobnikow normalnych. Obserwacja przypadkéw patologicznych mowy moze

wiec stanowi¢ dla nas rodzaj naturalnych eksperymentow przeprowadzonych przez
sama nature (Antkowski 1960: 27).

W trakcie dlugiej drogi nabywania jezyka dziecko uczy sie postrzegaé
z réznych perspektyw osoby, przedmioty 1 zachodzace miedzy nimi relacje.
Im wyzszy poziom opanowania kompetencji jezykowej 1 komunikacyjnej przez
dziecko, tym pelniejsza interpretacja rzeczywistosci 1 skuteczniejsze korzy-
stanie z kultury2®. Uzycie definicji kognitywnej w diagnozie logopedycznej
umozliwia ocene kompetencji semantycznej poprzez ustrukturowanie wiedzy
w umys$le badanego. Umiejetno$é porzadkowania wiedzy 1 kategoryzacji
zjawisk uzalezniona jest od mozliwo$ci poznawczych i subtelnie zrdznico-
wana u oséb pozostajacych na réznym poziomie rozwoju intelektualnego?®.
Osoby rozwijajace sie prawidlowo bez trudu opanowuja jezyk etniczny wraz
z zawartym w nim ,,spotecznym sposobem porzadkownia Swiata” (Grabias
2007: 6), za$ osoby niepelnosprawne intelektualnie opanowuja jezyk w sposob
niepelny, porzadkujac tym samym rzeczywisto$é w sposéb indywidualny,
czasami zblizony lub bardzo odlegly od oczekiwan spolecznych. Dlatego
w diagnozie 1 terapii logopedycznej nie nalezy oddzielaé poszczegdlnych
funkeji poznawczych, poniewaz wplywaja one na siebie 1 wzajemnie sie wa-
runkuja. Rozumienie i1 uzycie jezyka decyduje o rozwoju dzieciecych funkeji
poznawczych 1 spolecznych, a te z kolei buduja coraz wyzszy poziom jezykowy
(por. Cieszynska-Rozek 2015: 66).

Zastosowanie metod kognitywnych, a zwlaszcza definicji kognitywnej
do analizy wypowiedzi dzieci oraz os6b dorostych pozostajacych na réznych
etapach rozwoju umystowego wydaje sie uzasadnione z wielu powodow.
Metodologia kognitywna ktadzie nacisk na procesualne nabywanie jezyka

28 Ward Goodenough w pracy z 1964 r. napisal: ,Kultura [...] jest forma tego, co ludzie
przechowuja w swoim umysle, ich modeli postrzegania, kojarzenia 1 interpretacji $wiata”
(za: Buchowski, Burszta 1993: 13).

297 badan H. Borowiec (2014) wynika, ze rozwojowa norma porzadkowania doéwiadczen
ustala sie okoto dziesiatego roku zycia.
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w wyniku interakcji dziecka z otoczeniem spolecznym i kulturowym (Lakoff,
Johnson 1988; Nowakowska-Kempna 1995; Niesporek- Szamburska 2004), za$
przy ustalaniu znaczenia wyrazu duza role przypisuje do$wiadczeniu 1 zmy-
stowej obserwacji §wiata. Ponadto, w procesie profilowania znaczenia zwraca
sie uwage na kontekst sytuacyjny, ,,gdyz znaczenie wyrazow wpisane jest
w kontekst aktywnie je ksztaltujacy 1 wyznaczajacy” (Nowakowska-Kempna
1993: 162), przekonania osoby mowiacej, jej sposob wartosciowania swiata.
Metodologia ta pozwala zobrazowaé, w jaki sposéb jezyk stuzy wyrazaniu
my§li.

W przekonaniu kognitywistow ,,jezyk stanowi element aparatu poznaw-
czego czlowieka, na ktory skladaja sie takze zdolno$ci postrzegania i katego-
ryzowania, emocje, procesy abstrakeji 1 rozumienia. Wszystkie te zdolno§ci
poznawcze wspéldzialaja z jezykiem 1 ulegajq jego wpltywom” (Tabakowska
2001: 11). Zgodnie z teza, ktora wydaje sie, przyjmuja kognitywisci repre-
zentujacy réze stanowiska i orientacje (por. Szadura 2017: 106):

[Kognitywizm obejmuje — U.J.] [...] wiele réznych podejsé, metodologii i tendencji,
ktore tacza pewne wspdlne zalozenie. Glownym z nich jest przekonanie, ze jezyk
stanowi integralna czes¢ ludzkiego poznania oraz ze kazda wnikliwa analiza zjawisk
jezykowych powinna by¢ osadzona w kontekscie wiedzy na temat zdolno$ci poznaw-
czych cztowieka. Dlatego jezykoznawstwo kognitywne stawia sobie za cel udzielenie
mieszczace] sie w ramach poznania odpowiedzi na pytania, co znaczy znac jezyk,
w jaki sposob cztowiek go przyswaja oraz jak go uzywa (Taylor 2002/2007: 4).
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Emocje jako skladnik jezykowego obrazu gry komputerowej
(na podstawie nazw emocji w recenzjach gier komputerowych)

Abstrakt

Celem artykutu bylo ukazanie, jak uzywa sie nazw emocji w recenzjach gier komputero-
wych zamieszczanych w mediach dla miloénikow gier wideo: papierowych czasopismach
1 portalach internetowych. Analizy wykazaty, ze recenzenci gier chetnie uzywaja nazw
emocji, najczescie] wskazujacych grupy RADOSCI, CIEKAWOSCI, ZEOSCI i NUDY.
Nazwy emocji zwykle dotyczyly catej recenzowanej gry, jej warstwy treSciowej (fabularnej)
oraz dzialan podejmowanych przez gracza, czesciej towarzyszac ocenom pozytywnym
niz negatywnym. Do nazywania emocji wykorzystywano czasowniki (formy osobowe
1 nieosobowe — imieslowy), rzeczowniki oraz przymiotniki. Uwidocznil sie zwiazek miedzy
natura gry komputerowej (rozrywka, interaktywnos§¢, symboliczno$é) a komunikowanymi
emocjami.

Stowa kluczowe: gra komputerowa, jezykowy obraz $wiata, recenzja, emocje, prasa, internet

Abstract

The aim of the article is to show how the emotion terms are used in reviews of computer
games published in the media for video game enthusiasts: paper magazines and Internet
portals. Analyses have shown that game reviewers are keen to use the emotion terms,
most often indicating the groups: JOY, INTEREST, ANGER and BOREDOM. The emotion
terms usually referred to the completely reviewed game, its content (fictional) and actions
taken by the player, more often accompanying positive rather than negative assessments.
Verbs (personal and non-personal forms — participles), nouns and adjectives were used
to name emotions. The relationship was apparent between the nature of the computer
game (entertainment, interactivity, symbolism) and the emotions being communicated.

Key words: computer game, review, linguistic picture of the world, emotions, press, internet
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Computer games! arouse various emotions in many ways, which is

why they occupy an important place in texts devoted to games and in the
linguistic picture of a computer game. This article analyses one of the basic
methods of verbalizing emotions, i.e. using their names, in the media genre
fundamental for electronic entertainment, i.e. in a computer game review
(further referred to as CGR). The study has two main goals: reconstructing
the basics of the emotional component of the picture of a computer game in
Polish and increasing knowledge of the CGR genre pattern.

1. Computer game vs. emotions

Computer games can arouse various emotions for many reasons.
This is due to several basic features of video games.

Firstly, the essence of a game is associated with challenges and com-
petition that naturally evoke emotions. Successes and failures constitute
opportunities for expressions which are often strong and long-lasting. Sec-
ondly, the crux of video games is interactivity — the program waits for user
actions and reacts to them appropriately. While playing, the whole body can
be stimulated and motorically engaged, the need to release energy increas-
es. Thirdly, a video game is a multimodal message — many codes intertwine
in the message, and storytelling methods typical for other media (print,
television, film, music) are used. Multi-sensuality and multiculturalism
activate more brain areas, thereby intensifying the experience.

Emotions that arise from interacting with a video game can be both
positive and negative. Due to the dynamic and functional nature of games,
it is more likely to have activating emotions (e.g. JOY, ANGER) than
inhibiting emotions (such as SADNESS). The emergence of positive emo-
tions is the default goal of the game, which is a tool of entertainment, fun
and pleasure. Negative emotions, such as anger or boredom, constitute
a response to the adverse course of events or the release of what has pre-
viously accumulated inside the player under the influence of various life
experiences. The emotions felt may also result from the general attitude of
the subject to electronic entertainment. People passionate about games have
a positive attitude towards them, while those who perceive video games
mainly as a threat and waste of time, associate rather negative experi-
ences with them. The variety of emotional impact of games on humans is
not fully reflected in research. It is much easier to find scientific, popular

1 For stylistic reasons, I use the terms computer game and video game interchangeably
in this article, although the latter term is broader.
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or journalistic messages showing (more or less biased) relationships
of games with inhibition of emotionality, negative emotions or a tendency
to aggression (e.g. Ulfik-Jaworska 2005), perhaps because such a perspec-
tive (especially in the media) attracts greater attention of the recipient.
Positive emotions related to games are given less attention, more often fo-
cusing on perceptual or cognitive skills, e.g. regarding response time, broad-
ening the field of vision, coordinating attention and spatial coordination
(e.g. Green, Bavelier 2012).

2. EMOTIONS as an aspect (facet) of the linguistic
picture of a computer game

The multi-dimensional relationship of computer games with emotions
must be reflected in the linguistic picture of a computer game. To recon-
struct this picture, research equipment was used which was derived from
ethnolinguistics from Lublin’s perspective (Bartminski 2006). An aspect
(facet) constitutes an important concept in this method.

According to Stanistawa Niebrzegowska-Bartminska, an aspect (facet)
is “a bundle of features that makes up the explication, discovered by
analysing the material, not imposed from the outside, but also treated as
a material organizing grid and facilitating the comparison of descriptions.
The faceted arrangement obtained as a result of the analyses is intended
to reproduce the experiences of a »simple« person, the bearer of the tested
language and the culture studied” (Niebrzegowska-Bartminska 2015: 32).
Aspects gather similar features (attributes, foils, functions, etc.) linguis-
tically assigned to the object under study. Aspects may be e.g. [APPEAR-
ANCE], [ACTIONS], [TIME], [LOCATION], [CONTENT], [FUNCTIONS],
[COLORS], [PSYCHE], [ORIGIN], [RELATIONS WITH OTHERS] and
many other categories (compared with e.g. Jarosz 2014; Kaszewski 2018;
Rak 2015). Different types of concepts require different sets of facets:
“Defining people requires consideration of their [functions] and [actions],
defining objects — consideration of their [appearance], [applications] etc.”
(Bartminski 2006: 97).

A set of aspects (facets) plays the role of scaffolding for the picture con-
tent: it identifies and hierarchizes the categories present in it; it also sets
the structure of the cognitive definition of a concept. Thanks to the aspect
system, it is easier to compare linguistic imaging of various concepts and
distinguish various profiles of one concept — difference or similarity may
refer to the set of aspects itself, their importance and aspect-filling content.
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The author’s previous studies on the picture of a computer game
in Polish (Kaszewski, in print) showed that the following aspects are
important and textually well-represented:

a) OBJECT referred to by linguistic elements, such as: graé¢ w gre [play
a game], kupié¢ gre [buy a game]; tworcy gry [creators of a game];

b) CONTENT activated by verbal elements, such as: bohater gry [character
of a game]; Swiat gry [world of a game]; gra zawiera sceny destrukcji [the
game contains destruction scenes];

¢) INFLUENCE collecting content related to elements, such as: gra zmusza
do ostrego gtowkowania [a game makes you think hard]; gry komputerowe
sq niebezpieczne [computer games are dangerous]; gra sprawia ogromna
przyjemnoéé [a game 1s very enjoyable].

Emotional states are associated with the aspect INFLUENCE
referring to numerous and various content (various types of influence
of games on humans). Emotions caused by games can be considered to be
one of the main subcategories of this aspect or make them — due to their
numerous occurrences and for the sake of greater uniformity of the aspect
INFLUENCE - a separate aspect called EMOTIONS or EMOTIONAL
INFLUENCE. Regardless of the solution adopted, emotions remain
an important component of the linguistic picture of a video game. This
is especially evident in the text genre, important for games and their
enthusiasts — computer game reviews.

3. Computer game review vs. emotions

A computer game review is a relatively young variety of media
reviews. It is located in the centre of the genealogical field of electronic
entertainment discourse and is a form of expression considered prestigious
in the environment, both by the recipients (review quality assessment,
discussions with reviewers’ opinions) and by authors (in editorial offices
of respected, standard-setting magazines and websites, writing reviews is
entrusted to the most experienced employees/colleagues who are recognized
and valued by readers).

The CGR genre pattern is a derivative of the nature of a video game
and is between the spheres of culture and technology: it combines the
features of a classic review (regarding a work of culture with content) and
test (a genre associated with various types of technical products, allowing
their description using parameters and numbers) (Kaszewski 2015).
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Revealing emotions is closer to the classic review and falls within the
genre pattern of the media review of a work of culture. A review obliges
the author to formulate individual assessments, and these always involve
emotions; expression is subordinated to persuasion (Kozlowska 2003:
300). In addition, an authentic experience resulting from direct contact
with the reviewed work of culture underlies the base of a review. However,
it is emphasized that experienced emotions should be only the beginning
of the presentation in the text: “starting from the question: What did
I feel?” Being aware of his/her tasks, the author does not stop at simply
registering his/her emotions, but searches in the reviewed work — through
the analysis and interpretation — for the motivations for his/her sensa-
tions” (Kozlowska 2003: 292). In a mature review, spontaneous, expres-
sive evaluations are developing and are reliably justified, referring to the
extensive knowledge of the subject, its creator and multi-layered context
of functioning (Bortnowski 1999: 134). In this respect, the statements
of professional critics clearly differ from typical amateur texts (e.g. online),
in which there are often highly expressive assessments without substantive
argumentation, and authentic, high emotional involvement is not accompa-
nied by in-depth reflection.

4. Material analysis

CGR constitutes a good basis for reconstructing the basics of the
emotional linguistic aspect of the picture of a computer game due to its
central position in the media discourse on video games. Reviews are created
by players for players and it is natural to communicate emotions in them,
so emotional pictures of games are typical for the community.

The examined texts came from two paper magazines (“CD-Action”
issued every fourth week, and “Pixel” issued every month) and six popular
websites (GRYOnline.pl, Gamezilla.pl, Polygamia.pl, Ppe.pl, Eurogamer.pl,
Gram.pl). More than 200 examples of naming emotions were collected for
the analysis, based on which the following were established:

a) which emotions are most often communicated in CGR,;

b) which elements of a game communicated emotions most commonly
relate to;

¢) whether emotion terms are used more often in positive or negative
assessments.
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4.1. What emotions are most often communicated in CGR?

Following Stanistaw Grabias, I assume that there are three basic
methods to verbalize emotions:

a) communicating emotions: when the author knowingly and explicitly dis-
plays them by using lexemes or combinations of lexemes (ad hoc or fixed)
directly indicating emotions;

b) expressing emotions — when the author discloses emotions consciously but
indirectly, implicitly, e.g. using expressive lexis, syntactic means, etc. (e.g.
Grzesiuk 1995);

¢) manifestation of emotions — when emotions are manifested independently
of the will of the author, primarily through para-linguistic means, such as
facial expressions, gestures, prosody; unconscious process, obligatory for
each statement (Grabias 1981: 26—28).

This study focuses on the first of the listed methods, which dominated
in the studied texts. Communicating (or naming) emotions in Polish takes
places using nouns (e.g. radosé [joy], smutek [sadness], irytacja [irritation])
and verbs (cieszy¢ sie [be happy], martwic¢ sie [be worried], byé dumnym
[be proud]), of adverbs (radosnie [merrily], wstydliwie [shamefully]) as well
as adjectives (smutny [sad], radosny [joyful], dummny [proud]).

Naming emotions can apply to both emotions that have just been
experienced, as well as those experienced in the past or expected in the
future. There is also no certainty that the communicated emotions are, or
were, actually felt — they can only function at the level of the declaration
(resulting from the objectives and strategies adopted by the author)
or social convention, e.g. courtesy.

The analysis of the material took into account words and structures
commonly received as emotion terms as described in contemporary Polish
dictionaries?. The feelings most commonly named in the studied texts
are presented in Table 1. They were grouped based on dictionary data
and the classification of Iwona Nowakowska-Kempna (Nowakowska-
-Kempna 1995).

References to emotions from the group of JOY AND HAPPINESS
were the most common, e.g. something cieszy [is enjoyable], bawi [is fun];
sprawia rado$é [gives joy|, przyjemnosé [pleasure]; daje frajde [gives
delight], satysfakcje [satisfaction]; umila czas [keeps amused]. This state
is not surprising and confirms that a video game is something that is

2The list of dictionaries containing definitions and structures I used perceived as names
of emotions is at the end of the article.
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Table 1. Emotions most often communicated in CGR

Groups of emotions Frequency Examples

GROUP OF JOY AND 30.2% FUN, JOY, AMUSEMENT, PLEASURE,

HAPPINESS HAPPINESS, SATISFACTION

GROUP OF INTEREST 14.2% INTEREST, CURIOSITY, INTRIGUE,
FASCINATION

GROUP OF ANGER 10.7% IRRITATION, NERVOUSNESS,
FRUSTRATION, IRRITABILITY, MADNESS

GROUP OF SURPRISE 8.4% SURPRISE, ASTONISHMENT,
AMAZEMENT, SHOCK

GROUP OF BOREDOM 6.7% BOREDOM, WEARINESS

primarily to give the recipient pleasure, and authors willingly communicate
that the reviewed work fulfils its task. Second place was taken by a group
of emotions related to INTEREST, named as ciekawy [intriguing],
fascynujgcy [fascinating], wciqgajqcy [engaging)], interesujqgcy [intriguing].
Intellectual and volitional elements have a strong participation in these
states, which results from the fact that a game should engage the player,
keep his/her attention and arouse the need to play as long as possible.
The clearly marked presence of this type of states also indicates the
significance of the symbolic sphere (content, story) of the reviewed games.

The largest set of names indicating negative emotions in CGRs was
the group of ANGER, including terms that something irytuje [is irritating],
drazni [is annoying]|, denerwuje [is frustrating], wkurza [makes somebody
angryl; frustracja [frustration]. This group is also adapted to the interactive
and rational-emotional nature of a video game — it includes names referring
to activating emotions and (at least in part) to feelings in which the rational
assessment component is important (e.g. IRRITATION).

Positive emotions in CGRs also include the group of SURPRISE,
containing mainly terms such as zaskoczenie [surprise] and zaskakujgcy
[surprising]. Surprise is almost always shown as a pleasant experience,
which is an advantage of a game. For reviewers (and thus for players), it is
very important whether a game duplicates patterns (i.e. it is not surprising)
or whether it offers (unexpectedly) something different than titles already
known to players.

The list of commonly communicated emotions is closed by the group
of BOREDOM. It is unusual for two reasons: firstly, due to its high
uniformity (it contains examples related mostly to one emotional state),
secondly, because it contains elements that speak not so much about
emotions, but about the lack of desirable positive experiences (Banko 2000:
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1 1049). It includes terms, such as nuda [boredom], nudno [boring], nudny
[boring], nudzié [bore], nuzyé [tire]®. The group of BOREDOM can be seen
as an opposition to the groups of INTEREST and JOY AND HAPPINESS.
Together with them, it sets a basic emotional continuum for video games.

Various parts of speech were used to name emotions in CGRs: verbs
in personal forms (rozczarowuje na to menu [menu is disappointing],
eksploracja nie nudzita [exploration was not boring], adjectival participles
(zaskakujacy [surprising], interesujqcy [interesting]), nouns (in combination
with verbs — dostarczaé frajdy [provide entertainment], czerpaé przyjemnosé
[receive pleasure]), adjectives (przyjemny [pleasant], ciekawy [intriguing])*
and adverbs (nudno [boring]). The most numerous were verb forms, usually
found in the third person.

4.2. What did the communicated emotions relate to?

The communicated emotions most often related to the whole game,
its content (the world presented), actions taken by the player or the game
mechanics (the principles and possibilities offered by it). Together, the four
reasons for emotions included about 83% of the examples.

The entire game could be a factor causing emotions (approx. 22%
of the examples):

(1) Destiny 2 likes to amaze and delight [CDA]?

(2) It seems to be a simple dungeon crawler, but it gave me more pleasure than Pillars
of Eternity and other products of the genre, which I have finished with a heavy
sense of duty in recent years [PXL]

(3) Yes, I was annoyed by this game. I went bananas when the challenge turned out
to be mission impossible [CDA]

(4) The creators have not tried to eliminate linear stages, but the whole thing is
a coherent, interesting and satisfying mix [GRM]

A game as the general cause of emotions was called variously: using the
title (1), genre terms (2), common names such as gra [game] (3) or calosé
[the whole thing] (4). Emotions were indicated by verbs (1), (3), nouns (2),
adjectives and adjectival participles (4).

3 Weariness is according to Inny stownik jezyka polskiego combination of boredom and
mental fatigue (Banko 2000: IT 1378).

4 Adjective terms have often been causative.

5 Abbreviations for citation sources: CDA — “CD-Action”, PXL — “Pixel”, GOL — GRY-
Online.pl, GMZ — Gamezilla.pl, PLG — Polygamia.pl, PPE — Ppe.pl, EGM — Eurogamer.pl,
GRM — Gram.pl.
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Emotions were often communicated in connection with the content

of a game, i.e. elements of the presented world (about 24% of the examples):

(5) The plot is not totally bad — the threat of failure at Tacoma station keeps us in
suspense and the characters are likeable [PXL]

(6) At first, I hoped that the quirky story and interesting puzzles would dig Black
Mirror out of the hole. Unfortunately, the deeper into the forest, the more boring
the story [PLG]

(7) The Evil Within is a very successful game which, despite great freedom in game-
play, can maintain a harsh climate, and at the same time interest us in the story
and the fate of its main characters [GRM]

(8) Most importantly, the narration adds up, and it gets surprisingly engaging with
time [PXL]

Typical elements of the content include: fabuta [plot] (5), opowiesé
[story] (6), narracja [narration] (8), bohater [main character] (7), postaci
[characters] (5) or waqtek [thread]. Emotions combined with the content
layer include among others trzyma w napieciu [keeps up suspense] (5),
dajq sie lubié [likeable] (5), nudniejsza [more boring] (6), zainteresowadé
[interesting] (7), wciqga [engaging] (8). This suggests that the story in
a game is mostly expected to be interesting.

Emotion terms were also used by reviewers when describing actions
performed by the player (approx. 23% of the examples):

(9) Itis pleasant to walk around Peh, but the need for trudging by foot in the same

location for the tenth time starts to be slightly irritating after a while [GMZ]

(10) Frustration resulting from circling around hoping to move forward is double,

even triple, as the biggest nightmare of Black Mirror is not a gothic ghost, but
the loading screen [PLG]

(11) Most importantly, although it is currently not free from defects, concerning the

pleasure from driving, Forza Motorsport remains an ideal that no four-wheel

enthusiast can miss [CDA]
(12) Gameplay is simply boring [GRM].

Basic names of actions, most often expressed using nouns (drafowa-
nie [trudging], krecenie sie [circling around], jazda [driving]|, rozgrywka
[playgame], walka [fight]) than verbs (chodzi sie [walk]). Names of specific
actions were used as well as general activity, such as rozgrywka [gameplay].
Names of motor operations are typical, while mental activities are rarely
referred to.

The last cause of emotions worth distinguishing are the game
mechanics, i.e. the principles, offered possibilities, non-plot components
(approx. 14% of the examples):

(13) While medical subjects were not fully captivating, extensive scouting was much

more interesting to look at. [...] transfers are one of the biggest attractions and
pleasures of FM [PPE]
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(14) We do not get skill points in Seven for completing quests or fighting — how our
protagonist develops depends on how many “hiding places” with improvements
we have found. An interesting system, but at the same time not entirely clear
... although you can finally get used to it [GMZ]

(15) T have no complaints: the system is logical, it gives the impression of a well-
thought-through system, and most importantly — it brings a lot of joy because
it allows you to feel the growing power of the main character and adjust the
character as desired [CDA]

In some cases, writing about the game mechanics concerned very sim-
ilar content as in the previous group, i.e. implemented actions. The differ-
ence is that here the reviewer does not write about the actions that he/she
himself/herself performed as a player, but about the possibilities offered by
the game; the boundary between potential assessment and its implementa-
tion is often blurred. Writing from different perspectives about actions and
emotions they evoke confirms that interactivity is one of the basic features
of electronic entertainment.

4.3. What assessments were communicated using
emotion terms?

Emotion terms were more frequently used in positive assessments —
such examples constituted about 67% of the material. Examples:
(16) When we master the controls, we feel a lot of satisfaction by jumping or slipping
under the missiles flying towards us [EGM]
(17) 80’s Overdrive for a relatively small and cheap game from eShop makes a really
good impression [GRM]
(18) The intrigue turns out quite well, and the ending can surprise you [EGM]

The larger quantity of positive assessments results from at least two
things. First of all, from the fact that authors are experts and game en-
thusiasts, favouring them (which does not mean that they are uncritical).
Secondly, the fact that in the studied magazines and websites more atten-
tion is usually paid to games that are generally good or very good rather
than weak or very weak. However, it is worth emphasizing that commu-
nicated emotions were usually of moderate intensity, and hyperbolic or
extreme terms (typical for colloquial and media discourse) were rarely used.

In negative assessments, emotion terms were used less frequently
(approx. 33% of the examples):

(19) It does not change the fact that I can recommend new PES with a clear con-

science because despite being irritating sometimes, most importantly it brings
joy when you are scoring [CDA]
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(20) The estate is not a real building, but a collage made of small scraps, which kills
immersion, is boring and just annoying [PLG]

(21) The campaign since 2002 has been a huge disappointment. Even in beautiful
4K with HDR and 60 fps obligatory for series [PLG]

In addition, in the case of negative assessments, terms of medium inten-
sity dominated. Strong (stronger) evaluations, such as poteznie rozczarowuje
[huge disappointment] were rare (21).

In the examples (16)—(21) emotion values corresponded to assessment
values. However, it also happened that negative emotion terms appeared
1n positive assessments, and vice versa — positive emotion terms were used
in critical statements:

(22) The debut project of the Polish studio attracts attention with a unique world,

and the gameplay is unusual enough not to let you get bored [EGM]

(23) The fact that this type of exploration was not boring, not even for a moment,

can definitely be counted as an advantage [GMZ]

(24) The terrible control and operation of the camera and continuous reading effec-

tively ruin any pleasure from the game [EGM]

(25) Although the game takes on some identity, and Magalan viewed from a wider

perspective allows you to assess designers’ invention, it is hard to pretend that
Elex is delightful as a role-playing game [CDA]

In such cases, a lack of specific, expected or undesired emotions were
communicated. Hence, it is not surprising that negative sentences were
used (nie pozwalajq [does not let you], nie nudzita [is not boring]), as well
as more complex structures expressing absence or insufficiency: rujnuje
przyjemno$é [ruin any pleasure] (24); trudno udawad, ze zachwyca [it is
hard to pretend that it is delightful] (25).

In the case of positive assessments, the lack of boredom was frequently
communicated, and in negative assessments, e.g. a lack of PLEASURE (24)
or DELIGHT (25). This is just more proof of how the main purpose of a video
game affects its emotional textual picture. The game is to give pleasure
and interest, or put one in a mood, which is the opposite of boredom. Being
boring or not providing (sufficient) pleasure is one of the largest drawbacks
of any game, which should be stigmatized in the review.

The largest differences in terms of the ratio of positive and negative
assessments occurred in relation to the content of the game: positive eval-
uation occurred more than twice as often (approx. 27.5% of positive assess-
ments) than negative (approx. 12% of negative assessments). A relatively
rare criticism of the content of a game may result from the fact that players
are able to forgive the creators weaknesses of the plot (such as schematicity,
predictability, banality, provisionality) if they receive sufficiently satisfying,
engaging gameplay.
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5. Conclusions

The conducted analyses allow for the formulation of conclusions
regarding the linguistic imaging of a computer game and the genre pat-
tern of a computer game review. The analysis of empirical material shows
that the content referring to the aspect of EMOTIONS is an important
component of the picture of a computer game in Polish. Positive emotions
were more often communicated, belonging mainly to the group of JOY and
INTEREST. Among the negative emotions, emotion terms from the group
of ANGER and BOREDOM were most often used. This kind of emotional
picture formation undoubtedly results from the nature of the object being
pictured (computer game) and characteristics of authors and model recip-
ients of the studied texts. The high turnout of names such as radosé [joy],
zabawa [fun] and przyjemny [pleasant] is associated with the fact that
the basic function of a game is to provide entertainment and pleasure®,
and its most significant shortcomings include possible boredom or anger
of the player. The relatively high turnout of emotions from the group
of INTEREST (lexis referring to emotions containing an intellectual compo-
nent — interesujqcy [interesting], ciekawy [intriguing], irytujqcy [irritating])
seems to be remarkable. It proves that the intellectual layer of games is
important for players; they do not treat content as an addition to the oper-
ational or visual layer.

The analysis of the emotional aspect also allowed for useful data about
another important aspect of the picture of a computer game to be obtained,
i.e. the CONTENT. It can be assumed that what evokes emotions is an
important element of a game for the player. In the studied material, the
communicated emotions often concerned the content layer (plot, narrative)
of a game, its mechanics (possibilities and principles of operation) and
actions taken by the player. The frequency of emotional assessments
of game mechanics (potential) together with player actions (realizing the
potential) confirms that the second foundation of the identity of a computer
game (after entertainment) is interactivity and the resulting dynamics.
The purpose of a game 1is to do something and experience positive emotions.

As mentioned earlier, a computer game is an object suspended between
the worlds of culture and technology. The picture of a game emerging from
the analysis of emotions in CGRs tilts clearly towards culture: expression

6 These emotions are typical among players. Games may certainly evoke other emotions
in non-players. This could be studied further based on a comparative analysis of expressions
other than game reviews.
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was more often associated with the symbolic side of a video game than its
technical features. Rare communication of emotions in connection with the
visual (graphic) side of games may certainly be surprising.

As for the CGR genre pattern, the conclusions relate to the stylistic
and pragmatic aspect of the pattern and, more specifically, the vocabulary
typical for the genre and its functions. In CGR emotions are communicated
through verbs in personal forms (e.g. zaskakuje [surprises]) and nouns
(combined with appropriate verbs, e.g. czerpac przyjemnosé [get pleasure]),
slightly less often using adjectives and adjectival participles (e.g. ciekawa
[intriguing], irytujgca [irritating]), very rarely adverbs (e.g. nudno [boring]).
In terms of the parts of speech used, CGRs were quite similar to e.g. movie
reviews (with the difference that nouns are used more often than verbs
— Krauz 2006: 206—208). However, emotions in the studied texts were
expressed differently than by their names (e.g. using expressive vocabulary
or syntax) clearly less often than in movie reviews. This dominance
of explicit formulas also separates CGRs from everyday communication
(Szumska 2000: 199). Undoubtedly, the reason is the officiality of the
situation (although in the discourse of electronic entertainment significantly
weakened) and the lack of simultaneity in experiencing emotions and
creating a text. When reporting past experiences, yours or someone else’s,
you are more likely to use names that directly indicate specific emotions.

The fact that the emotions named were rarely assigned to the reviewers
themselves (few verbs in the first person, singular, e.g. bawitem sie przednio
[T had good fun]) was typical for the studied CGRs. Mostly, third-person
forms were used which do not indicate the subject of emotions directly,
but its cause (e.g. wkurzajq techniczne niedorébki [technical shortcomings
are annoying]). The general human reluctance to formally present oneself
as an experience of emotional states (Szumska 2000: 200), as well as the
persuasive goal of communicating emotions in the discussed genre, are
shown here, because causative forms carry a hidden generalization (e.g. cos
martwi, cieszy, irytuje kazdego [something is worrying, enjoyable, irritating
for everyone]). However, the persuasive potential of the forms used does
not change the fact that all the emotions communicated in reviews could
have previously been the authentic experience of the reviewer. Among the
collected examples, there were no purely rhetorical, clearly declarative or
template uses, which can be observed in other situations (e.g. in a radio
discussion — Kaszewski 2006: 221-231).
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Abstract

This article presents the results of the analysis of selected press discourses concerning
current issues of refugees. The purpose of this article is to find answers to the following
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Der Mensch ist von Natur aus ein sesshaftes
Wesen, diese Eigenschaft hat sich in ihm spd-
testens seit der Erfindung des Ackerbaus und
der Kunst des Stddtebaus dauerhaft festgesetzt.
Meist verldsst der Mensch sein Heim nur unter
Zwang — vertrieben durch Krieg oder Hunger,
Seuchen, Diirre oder Feuer. Manchmal macht er
sich auf den Weg, weil er wegen seines Glaubens
verfolgt wird oder auf der Suche nach Arbeit
oder besseren Moglichkeiten fiir seine Kinder
ist. Bei vielen Menschen weckt der weite Raum
ndmlich Unbehagen, eine Furcht vor dem Un-
bekannten, ja Angst vor dem Tod.

(Kapuécinski 2008: 12)

1. Einfiihrende Bemerkungen

Zum Weltflichtlingstag am 20. Juni vermeldete das Flichtlingshilfs-
werk der Vereinten Nationen, dass Ende 2016 mehr als 65 Millionen Men-
schen weltweit auf der Flucht waren. Etwas weniger als zwei Drittel davon
bilden sog. Binnenvertriebene, mehr als ein Drittel stellen Fliichtlinge und
Asylbewerber dar. Auffallend ist dabei insbesondere die gestiegene Zahl
der Flichtlinge, die in andere Liander geflohen sind (vgl. UNO-Flicht-
lingshilfe 2017a). Eines der Hauptfluchtziele innerhalb der Européaischen
Union stellt Deutschland dar, nach Angaben des Ausldnderzentralregis-
ters belief sich die Zahl der in Deutschland lebenden Flichtlinge im De-
zember 2016 auf mehr als 700.000 Menschen (vgl. Mediendienst Integra-
tion 2016). Die UNO-Fluchtlingshilfe berichtet in diesem Zusammenhang
im Jahre 2017, Deutschland sei Fliichtlingsland fir 1.270.000 Menschen
(vgl. UNO-Fluchtlingshilfe 2017b). Im Unterschied zu Deutschland be-
werben sich in Polen von den Hauptfluchtldndern Syrien und Afghanis-
tan (vgl. UNO-Flichtlingshilfe 2017b) kaum welche Fliichtlinge um den
Asylstatus. Wahrend in Deutschland 2016 tGber 300.000 Asylbegehrende
registriert wurden (darunter knapp 90.000 aus Syrien und knapp 50.000
aus Afghanistan) (vgl. Pro Asyl 2017), wurden in Polen von syrischen und
afghanischen Fliichtlingen bei der polnischen Auslédnderbehdrde lediglich
vereinzelte Antrédge auf internationalen Schutz gestellt (vgl. Urzad do
spraw cudzoziemcoéw 2016).

Zwar hat auch Polen gewisse Erfahrungen mit Ausldndern, insbeson-
dere was die Aufnahme von Blrgern aus den ehemaligen sowjetischen
Staaten, etwa der Ukraine, anbelangt, in direkte Kontakte zu Fliichtlingen
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aus den aktuellen Hauptfluchtldndern sind Polen jedoch bislang kaum
getreten. Angesichts einer fehlenden kulturellen Zusammengehorigkeit
stoBt der Vorschlag der Europaischen Union, Fluchtlinge auch auf andere
EU-Léander, darunter Polen, umzuverteilen, in Polen tiberwiegend — milde
ausgedriickt — auf keinerlei Einverstandnis.

Da der Flichtlingskrise aktuell eine globale Bedeutung eingerdumt
wird, daher diirfte es aufschlussreich sein, die Betrachtung des Fliicht-
lingsproblems in der polnischen und deutschen Presse zu vergleichen:
Die Thematik wird derzeit in beiden Landern breit diskutiert, beide Staa-
ten sind jedoch auf eine unterschiedliche Weise mit der Flichtlingsprob-
lematik in Berithrung gekommen. Um zu priifen, wie das Fluchtlingspro-
blem sprachlich reflektiert wird, welche Charakteristika oder Wertungen
uber die Fliichtlinge durch die Presse vorgenommen werden und welche
Unterschiede bzw. Gemeinsamkeiten sich bei der Versprachlichung dieser
Sachverhalte im deutsch-polnischen Vergleich feststellen lassen, wurden
zwel Teilkorpora zusammengestellt:

1) 30 Texte aus der Zeitschrift POLITYKA aus den Jahren 2015-2017 mit
je 10 Texten pro Jahr

2) 30 Artikel aus der Zeitschrift DER SPIEGEL aus den Jahren 20152017,
ebenso mit je 10 Texten pro Jahr.

2. Methodische Vorgehensweise

Ausgangspunkt fir die Analyse bilden die zwei oben genannten Pres-
sediskurse. Auch wenn in der einschldgigen Literatur keineswegs eine
eintriachtige Diskursauffassung vorliegt, wird im vorliegenden Beitrag
von einem in der germanistischen Diskursanalyse vorherrschenden Dis-
kursbegriff ausgegangen, wonach Diskurs eine transtextuelle Katego-
rie, einen thematisch zusammenhingenden Komplex von Texten bildet
(vgl. Czachur; Miller 2012: 28 und Witosz 2016: 25). In der Sprachwissen-
schaft gilt der Diskurs als eine Kategorie, dank der nicht das Sprachsys-
tem, wohl aber der konkrete Sprachgebrauch im jeweiligen sprachlich-kul-
turellen Kontext analysiert werden kann. Dank der Diskursanalyse ist es
moglich, die Bedeutungsprofilierung auf textueller Ebene zu ergrinden
(vgl. Czachur et al. 2016: 9). Czerwinski zufolge entscheidet erst die dis-
kursive Einbettung eines Wortes tiber seine Bedeutung. Wihrend die Be-
deutung eines sprachlichen Zeichens im Sinne des Sprachsystems lediglich
potentiellen Charakter hat, wird seine Bedeutung némlich erst im Diskurs
konkretisiert (vgl. Czerwinski 2012: 48, 52). Die Rolle des Kontextes fiir
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die Bedeutungsaktualisierung wurde allerdings bereits sehr viel friher
von namhaften Sprachwissenschaftlern anerkannt. So sprach bekanntlich
Ludwig Wittgenstein davon: ,Die Bedeutung eines Wortes ist sein Ge-
brauch in der Sprache® (Wittgenstein 1999: 63) und Hermann Paul raumte
ein: ,,Von grosser Bedeutung ist die Verbindung, in der ein Wort auftritt.
Durch sie kénnen die verschiedenen Moglichkeiten der Auffassung eines
Wortes auf eine einzige beschriankt werden“ (Paul 1920: 81-82). Somit
kann davon ausgegangen werden, dass Diskurse das kollektive Wissen
einer Gesellschaft versprachlichen, was in den jeweils aktualisierten, kon-
kreten Bedeutungen zum Ausdruck kommt (vgl. Czachur; Miller 2012: 39).
Die Relevanz der Kontextanalyse offenbart sich auch darin, dass dadurch
bestimmte Konnotationen offenbar werden, ,,die dann als rekurrente Ein-
heiten in der sozialen Welt zirkulieren und den Diskurs mitgestalten.
[...] Wertungen [bekommen] durch die Wiederholung die Aura des Nor-
malen und Naturlichen® (Kratochvilova 2011: 182). Dadurch dirften
wiederum Riickschliisse fiir gesellschaftliche Reaktionen auf das Fliicht-
lingsproblem geboten und bestimmte Sichtweisen dargelegt werden, die
jewells so etwas wie einen ,,Zeitgeist” widerspiegeln, bzw. dazu verhelfen,
das jeweilige Weltbild zu rekonstruieren (vgl. Bartminski 1998: 65—66 und
ders., 2007: 24—-25). Die methodische Folge davon ist die Bedeutungsana-
lyse im konkreten Sprachgebrauch, etwa bezogen auf Schliisselbegriffe
(vgl. Czachur; Miller 2012: 39).

Fir die kontextuelle Analyse wurden mit Hilfe eines Konkordanz-
programms in erster Linie die diskursbildenden substantivischen Schlis-
selworter extrahiert, um zu priifen, welches Kookkurrenzverhalten sie
in den unterschiedlichen Diskursen aufweisen. Ausschlaggebend fiir die
Betrachtung als Schliisselbegriff waren die Frequenzangaben.

Zur Veranschaulichung seien die haufigsten Substantive in den unter-
suchten Textsammlungen angefiihrt, wobei die Frequenzangabe in Klam-
mern nachgestellt ist (Tab. 1).

Die Ubersicht zeigt, dass die ersten 20 haufigsten Substantive in den
zwel Korpora teilweise tibereinstimmen, zum Teil werden jedoch auch eini-
ge Unterschiede offenbar, worauf ndher in weiteren Kapiteln eingegangen
wird. Ebenso differiert das Kookkurrenzverhalten der extrahierten Schliis-
selworter in den jeweiligen Diskursen. Neben gemeinsamen Kookkurrenz-
partnern treten durchaus auch korpusspezifische Kombinationen auf.
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Tabelle 1. Die 20 top-frequenten substantivischen Schliisselworter in den analysierten Text-

sammlungen

Korpus 1: POLITYKA

Korpus 2: DER SPIEGEL

1. uchodzcy/6w/a/ami/om/a (235) Flichtling/e/en (435)

2. Polska/i/a/Polsce (178) Deutschland/s (217)

3. ludzi/e/lom/ludZzmi (141) Merkel/s (185)

4. rzad/u/owi/y/om/6w (120) Europal/s (137)

5. Europaly/ie/a/elo (118) Grenze/n (128)

6. granic/alylele/a (116) Menschen (105)

7. imigrant/6w/a/ami/om (80) Migrant/en (104)

8. Polak/a/om/6w/owi/Polacy (67) Regierung/en (59)

9. pomoc/y/a (62) Migration (57)

10. migrant/6w/om/a/migranci (58) Taliban (49)

11. Syrii/a (42) (Fluchtlings-)Krise (49)
12. Merkel (40) Asylbewerber (46)

13. kryzys/u/em/ie (39) Syrien/s (32)

14. cudzoziemcal/y/em/owi/céw/cach (35) Deutsche/n (31)

15. obéz/obozu/obozach/obozéw (33) Asyl (26)

16. fala/i/e/ale (30) Fluchtlingspolitik (26)
17. muzulmanin/éw/muzutmanowi/e (29) |Angst/Angste/n (24)

18. lek/i/u/iem (28) Balkanroute (21)

19. strach/u (27) Kistenwache (21)

20. kontrola/i/alele (22) Hoffnung (18)/ Integration (18)/

Schleuser (18)

3. Analyseergebnisse

Fur die Analyse der Fliichtlingsproblematik in Pressetexten scheint
die Dichotomie wir — sie bzw. eigen — fremd von zentraler Bedeutung zu
sein (vgl. Chlebda 2016: 30). Auf diese Unterscheidung wird auch in den
Pressediskursen explizit verwiesen, wobel im polnischen Diskurs auch
noch von Polen und Nicht-Polen (nie-Polacy) die Rede ist:

(1) ,,Aber fiir ihre Integration wire es oft besser, die Menschen wiirden léinger bleiben.
Wir koénnen hier viel fir sie tun.“ (DER SPIEGEL 2016, Nr. 6, S. 34)
(2) Am Nordkirchenweg betragt das Verhéltnis von Fliichtlingen zu Einheimischen
nun 1:1. Auf 100 Fliichtlinge kommen 100 Deutsche [...] (DER SPIEGEL 2015,

Nr. 13, S. 72)

(3) Skoro stworzyliSmy taki system — my, nie oni —1i na nim korzystamy, powinni$my
podzieli¢ sie korzyécia, a krzywdom zados$éuczynié. (POLITYKA 2015, Nr. v49,

S. 46-49)
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(4) My, Polacy, jesteSmy dobrzy, w zasadzie bez wad, nigdy nie wystepowaliémy
przeciwko sasiadom itd. To wszyscy naokoto tylko czyhaja na to, co my w najlep-
szej wierze wypracujemy. Jezeli co§ nam sie nie udaje, to nie dlatego, ze jesteSmy
stabi 1 niekompetentni, tylko dlatego, ze kto§ nam przeszkadza. I to sa ci oni. Ci
zli. Ci obcy. Ostatnio szczegélnie imigranci. (POLITYKA 2016, Nr. 32, S. 32—34)

Die Trennung zwischen Eigenen und Fremden kann verheerende
Folgen nach sich ziehen, eine Einschrankung dieser Trennung ist aller-
dings moglich (vgl. Maliszewski et al. 2011: 189). Psychologische Unter-
suchungen belegen, dass die Einstellung gegentiber Fremden von vielerlei
Faktoren abhéngen kann. Das Verhaltnis zu anderen Menschengruppen
kann von eventuellen realistischen (den Wohlstand und Sicherheit be-
treffenden), aber auch symbolhaften (auf das Wertesystem und die Welt-
anschauung bezogenen) Bedrohungen determiniert werden, es kann
emotionsbedingt sein und von personlichen Veranlagungen abhidngen
(vgl. Kofta; Bilewicz 2011: 9, 16 und Bilewicz et al. 2011: 51). Relevant
ist ebenso der Identifikationsgrad mit der eigenen Nation. Nach Bilewicz
und Jaworska sind Personen, die sich stirker mit der eigenen Nation
identifizieren, hiaufiger von der Aullergewohnlichkeit der eigenen Leiden
iuberzeugt, was zu einer psychologischen Rechtfertigung der Abneigung
gegeniiber Anderen fiithre (vgl. Bilewicz; Jaworska 2011: 37).

Im Rahmen der substantivischen Schliisselbegriffe lassen sich folgen-
de Ubereinstimmungen hinsichtlich des Kookkurenzverhaltens feststellen:
In beiden Korpora sind Fliichtlinge/uchodzZcy der haufigste Schlisselbe-
griff. Sowohl im polnischen als auch im deutschen Pressediskurs werden
Flichtlinge im Hinblick auf den Fluchtgrund charakterisiert. Dabei wer-
den (Biirger-)Kriegsfliichtlinge/luchodzcy wojenni den Wirtschafts- oder
Armutsfliichtlingen/uchodzZcy ekonomiczni gegeniibergestellt und erhalten
durch das Attribut wojenny/Kriegs- eine positive bzw. neutrale Wertung,
ganz im Gegenteil zu der zweiten genannten Gruppe, die man am besten
loswerden méchte (vgl. STERN 2015 und SUDDEUTSCHE ZEITUNG
2014). Dies verdeutlichen etwa folgende Zitate:

(5) Uchodzcy wojenni — do nieba, ,migranci ekonomiczni” — do piekta. (POLITYKA

2015, Nr. 49, S. 46)
(6) Vergangene Woche signalisierte Ankara gegeniiber EU-Beamten erstmals, dass

man sich vorstellen kénne, zumindest Wirtschaftsmigranten zuriickzunehmen.
(DER SPIEGEL 2016, Nr. 10, S. 16)

Insbesondere im polnischen Diskurs scheint der Begriff uchodZca
allerdings bereits kontextlos negativ konnotiert zu sein. Zur Neutralisie-
rung des Begriffs ist eine Attribuierung notwendig:
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(7) Stowo uchodzca bywa tez w komentarzach brane w cudzystéow, jakby uznawane za
nieadekwatne do sytuacji — wedle pogladu, ze ci, ktérzy sa nazywani uchodzcami,
wcale nimi nie sa, a tylko podszywaja sie pod nich. Jak zauwaza Kucharska,
negatywne skojarzenia staja sie tak silne, ze autorzy, ktérzy checa uzyé rzeczow-
nika uchodzca w sposéb neutralny, opatruja go przymiotnikami — ,wojenny”
lub ,,syryjski”, ktéry ma znaczy¢ tyle co ,prawdziwy”’. (POLITYKA 2016, Nr. 44,
S. 35-37)

In beiden Korpora bedient man sich am hiufigsten zur Beschreibung
der Fliichtlinge der Metapher ,Menschen als Wasserstrome® (vgl. Boke
1996: 134). Sie wird dann eingesetzt, ,,wo von Verschiedenheit und Indi-
vidualitiat der zuwandernden Menschen abgesehen und die Zuwanderung
lediglich unter dem quantitativen Gesichtspunkt eines ,Viel bzw. ,Zuviel*
an Zuwanderern betrachtet wird.” (Jung et al. 2000: 131). Zu erkennen ist
das etwa in folgenden Formulierungen:

(8) Zima przeszla tedy fala uchodzcéw z Kosowa. (POLITYKA 2015, Nr. 28, S. 92-97).

(9) Na dziedzincu stoi ozdobna fontanna, ale gdy z poczatkiem sierpnia pojawila
sie tu pierwsza duza fala uchodzcéw, byto blisko 40 stopni i wody zabrakto.
(POLITYKA 2015, Nr. 46, S. 54-56).

(10) Im Frihsommer 2015, kurz vor Beginn des groBlen Fliichtlingsstroms, lag sie in
allen Umfragen weit oben. (DER SPIEGEL 2016, Nr. 4, S. 14)

(11) Seit Jahren ist Italien in Europa eines der vom Fliichtlingsstrom am meisten
betroffenen Lander. (DER SPTEGEL 2017, Nr. 18, S. 28)

Die Bezeichnung Fliichtlingsstrom weckt bereits eine negative Asso-
ziation einer bedrohlichen Situation (vgl. Boke 1996: 143), dieser Gefahr
gilt es entgegenzuwirken:

(12) Ta wielka fala moze zala¢ nas wszystkich, nie tylko Wtochéw, Grekow czy
Hiszpanéw. (POLITYKA 2015, Nr. 18, S. 12)

(13) Z tych wszystkich powoddéw trudno oczekiwaé, ze kolejny nadzwyczajny szczyt
Unii 1 kroki podjete przez Komisje Europejska stawig skuteczna zapore ogromnej
imigracyjnej fali i humanitarnej tragedii na Morzu Srédziemnym. (POLITYKA
2015, Nr. 18, S. 14)

(14) Owczesny centroprawicowy rzad zatrzymat te fale, zaostrzajac przepisy migra-
cyjne [...] (POLITYKA 2015, Nr. 20, S. 59-61)

(15) Ungarns Regierungschef Viktor Orban [...] versucht mit einigen osteuropéischen
Verbtiindeten, den Fliichtlingsstrom mit schierer Gewalt aufzuhalten. (DER
SPIEGEL 2016, Nr. 7, S. 18)

(16) Es war der Zeitpunkt, wo der Zustrom unsere Integrationskraft zu tiberfordern
drohte [...] (DER SPIEGEL 2016, Nr. 6, S. 34)

(17) In einem vertraulichen Dokument forderten die Malteser, zurzeit EU-Ratsvor-
sitzende, kiirzlich, den ,, Fliichtlingsstrom einzuddmmen®. (DER SPIEGEL 2017,
Nr. 5, S. 91)
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Bei der Beschreibung der Flichtlinge als Wasserstrome kann man
eine Tendenz zu ihrer Entmenschlichung erkennen, wie in einem der ana-
lysierten Artikel festgestellt wird:

(18) ,Fluchtlingswelle iiberschwemmt Landkreis®, hatte der ,,Berchtesgadener An-
zeiger” anfangs geschrieben. Damals redeten alle wie die Wassertechniker, von
Uberflutung, Eindringen, Versickern, Obergrenze, manche auch von Durchmi-
schung und Dammbruch. Es war wie beim Oder-Hochwasser. (DER SPIEGEL
2017, Nr. 2, S. 56)

Ebenso in beiden Korpora wird zur Beschreibung der Fliuchtlingspro-
blematik Militarmetaphorik bemiht, so dass daraus implizit hervorgeht,
man miisse sich gegen Fliichtlinge wehren:

(19) Do 2012 r. powstata zapora liczaca blisko 4 tys. km. Ma chronié¢ przed naptywem
nielegalnych imigrantéw z beznadziejnie biednego Bangladeszu do bogatszych
Indii. Obrona kosztuje kazdego roku zycie setek zabitych przez indyjska straz
graniczna. (POLITYKA 2016, Nr. 40, S. 73)

(20) Polska broni sie przed naptywem uchodzcéw [...] (POLITYKA 2017, Nr. 24, S. 40)

(21) Jako cztonek ,Inicjatywy obywatelskiej na rzecz niewpuszczania uchodzcoéw”
pomawia wolontariuszy opiekujacych sie uchodzcami na Dworcu Gléwnym
o0 ,rozmiekczenie mozgu”. A rade miejska oskarza o przykladanie reki do najazdu
obcych. (POLITYKA 2015, Nr. 41, S. 116-121)

(22) Mazedonien soll zur ,zweiten Verteidigungslinie“ gegen die Fliichtlinge werden
— und Griechenland zum Auffangbecken der Verzweifelten. (DER SPIEGEL
2016, Nr. 6, S. 84)

(23) ,Wir verteidigen Europa gegen Kriminelle.“ Im vergangenen Jahr tilberwand von
knapp 40 000 Migranten nur etwa jeder sechste die Grenze. (DER SPIEGEL
2015, Nr. 19, S. 47)

(24) Die Européische Union spannt schon ldnger EU-Nachbarstaaten wie Serbien,
Marokko oder die Tturkei fir die Flichtlingsabwehr ein. (DER SPIEGEL 2015,
Nr. 8, S. 39)

(25) Die bulgarische Regierung verabschiedete darauthin den sogenannten Einddm-
mungsplan zur Abwehr von Fliichtlingen. (DER SPIEGEL 2015, Nr. 19, S. 47)

(26) ,dann misste man den Tiurken deutlicher sagen, was erwartet wird — dass sie
Fluchtlinge abfangen, aber auch, dass sie mit dem Bombardieren der Kurden
aufthoren.” (DER SPIEGEL 2016, Nr. 9, S. 86)

Den Belegen im diskurshistorischen Woérterbuch zur Einwanderung
seit 1945 ist zu entnehmen, dass Militdrmetaphorik seit den 70er Jahren
in der Presse vorkommt und sich auf die Zuwanderung ausldndischer
Arbeitskrifte und ihrer Familienangehorigen bezieht (vgl. Jung et al.
2000: 18, 145).

In beiden Korpora ist das Bild der Fliichtlinge insbesondere auch
durch ihre massenhafte Groenordnung geprégt: tysiqce uchodzcow, setki
uchodzcéow, nattok uchodzcow, masy uchodzcéw, kontyngenty imigracji,
Millionen Fliichtlinge, viele Fliichtlinge, Fliichtlinge stauen sich, eine
Obergrencze fiir Fliichtlinge, Kontingente von Fliichtlingen, die Zahl der
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Fliichtlinge. Ferner wird das Fliichtlingsproblem als eine logistische
Herausforderung dargestellt. Zu erkennen ist das etwa in folgenden Ko-
okkurrenzen der Begriffe uchodZcy/Fliichtlinge: osrodki dla uchodzZcow,
segregacja uchodzZcow, obozy dla uchodZcow, podziat uchodzZcow, dobér
uchodzcow, rozlokowywac uchodzcow, Versorgung der Fliichtlinge, Fliicht-
linge werden verteilt, Unterbringung der Fliichtlinge, Fliichtlinge umuvertei-
len, Zuteilung von Fliichtlingen, irreguldre Einwanderer, Residenzpflicht,
Erstaufnahmezentren, Hotspots einrichten. Insbesondere im polnischen
Korpus sticht eine ungewohnliche Kookkurrenz besonders stark ins Auge.
Wihrend segregacja dem polnischen Nationalkorpus zufolge mit Vorliebe
in Verbindung mit odpad d. h. Abfall im Sinne von Abfalltrennung ver-
wendet wird (vgl. NKJP), wird es in dem analysierten Korpus auf eine
bestimmte Menschengruppe — die Flichtlinge — bezogen, wodurch es zu
einer Art ihrer Entmenschlichung kommt. Nach Kofta und Stawuta stellt
die Tendenz zur Entmenschlichung Fremder hiufig eine Folge der Dicho-
tomie wir — sie dar (vgl. Kofta; Stawuta 2011: 152). Eine Humanisierung
der Fremden erfolgt erst dann, wenn zwei Gruppen eine kulturelle Ndhe
empfinden, was im Falle von Polen schwerlich beobachtet werden kann
(vgl. Kofta; Stawuta 2011: 164). Das Gegenteil trifft zu: In dem polnischen
Pressekorpus ist von einer Abneigung gegentiiber den Fremden die Rede
([narastajgca] niecheé do obcych), eine Volksabstimmung gegen Frem-
denzuzug wird vorgeschlagen (referendum przeciwko naptywowi obcych),
antiislamische Angste werden geschiirt (antyislamskie leki), von einer
Hasswelle ist die Rede (mowa nienawisct), ebenso wie von Angriffen auf
Auslander (ataki na cudzoziemcow), xenophoben Stimmungen (nastroje
kseonofobiczne), Antiimmigrantenpanik (antyimigrancka panika) und
Demonstrationen gegen Fliichtlinge (demonstracje przeciwko uchodzcom,).
Interessanterweise wird jedoch in Bezug auf christliche Fliichtlinge,
mit denen Polen eine stiarkere kulturelle Nihe zu empfinden scheinen,
nicht mehr von Segregation, sondern von Trennung (separacja: separacja
chrzescijan i muzutmanow) gesprochen.

Eine etwas unterschiedliche Optik der Fliichtlinge in den unter-
suchten Textsammlungen wird auch bei der Analyse der Bezeichnungen
sichtbar, mit denen uchodzcy bzw. Fliichtlinge benannt werden. Im polni-
schen Korpus kommen folgende Bezeichnunen vor: (nielegalni) imigranci,
uciekinierzy, migranci, ludzie, muzutmanie, (przesladowani) chrzescijanie,
chrzescijanie z Syrii, (nowi) przybysze, cudzoziemcy, obcy, przyjezdni,
vereinzelt erscheinen jedoch bereits kontextlos eindeutig pejorative und
diffamierende Bezeichnungen: ci z potudnia, islamisci, dzihadysci, terro-
rysci, nosiciele pasozytow oder gwalciciele kobiet, allerdings treten auch
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Formulierungen auf, die ein Mitleidsempfinden mit den Fliuchtlingen
andeuten: (zdesperowani) nieszczesnicy, desperaci szukajacy w Europie
ratunku, desperaci marzqcy o statusie uchodzcéow. Im deutschen Korpus
wird neben Flichtlingen ebenfalls von Menschen, aber auch Migranten,
Taliban, Asylbewerbern, Asylanten, Einwanderern, Neuankémmlingen,
Ausldndern, Fliichtenden, Schutzsuchenden, Fremden, Asylsuchenden,
Immigranten, Verzweifelten (aus Syrien), Einreisenden, Zugezogenen und
Zugewanderten, vereinzelt aber auch von Schutzbediirftigen, neuen Nach-
barn, Armutsfliehern, Desperados und Gliickssuchern gesprochen. Wah-
rend also im polnischen Diskurs auch dehumanisierende Formulierungen
zur Benennung der Fliichtlinge begegnen, werden sowohl im polnischen,
als auch im deutschen Diskurs neben den eher neutralen Benennungen
Bezeichnungen verwendet, die den Flichtlingen sekundére, d. h. exklusiv
menschliche Emotionen zuschreiben, wie Verzweiflung oder Glick. Dies
dirfte psychologisch gesehen als ein Indiz daflr interpretiert werden, dass
bei den Fluchtlingen durchaus humane Zige wahrgenommen werden,
psychologische Untersuchungen haben nidmlich erwiesen, dass die Ab-
erkennung sekundirer Emotionen bei Mitgliedern von Fremdgruppen ein
Zeichen ihrer Entmenschlichung bzw. Infrahumanisierung ist, im Sinne
davon, dass Mitgliedern von Fremdgruppen weniger Menschlichkeit als
den Angehorigen der eigenen Gruppe zugesprochen wird (vgl. Tarnowska
2011: 168-171).

Gewisse Ruckschlisse fiir gesellschaftliche Reaktionen auf das Fliicht-
lingsproblem erlaubt auch die Analyse der sprachlichen Umgebung der
in beiden Korpora zu den Schliisselbegriffen gezidhlten Emotionsbezeich-
nungen lek/strach und Angst/Angste. Der relativ haufige Bezug auf diese
Emotionen in beiden Korpora (im polnischen wohlgemerkt etwas haufiger:
lek kommt 28 Mal vor, strach — 27, wobei Angst/Angste 24 Mal auftreten,
Furcht und Befiirchtungen nur einmal) ldsst ohne Analyse des Kontextes
zundchst annehmen, die Reaktionen in beiden Gesellschaften seien dhn-
lich. Eine genauere Analyse der kontextuellen Umgebung dieser Begriffe
verleitet jedoch zu dem Schluss, dass die gesellschaftlichen Reaktionen
in Polen und Deutschland sich doch stark unterscheiden. Im polnischen
Diskurs werden Angst und Furcht ausschlieB3lich in Zusammenhang mit
den Gefiihlen der Einheimischen gebracht. Das spiegelt sich in folgenden
Formulierungen wider: lek jest zaraZliwy, lek przed naptywem uchodzZcow,
wzmagalo lek oraz postawy antyuchodzcze, lek irracjonalny, rozniecié¢ lek,
przezwyciezyé lek przed innymi, poziom leku podnosi sie, lek podsycajq
politycy, nasility sie leki, antyislamskie leki, strach przed uchodZcami
i imigrantami, strach przed przybyszami z Afryki i Bliskiego Wschodu,
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strach przed muzutmanami, wzbudzanie strachu, mechanizm ,,kosmicznego
strachu’, ,handlarze strachu”, dyskurs strachu, dyktando strachu, atmosfera
strachu, siejq strach, straszq Arabem, polityka handlowania strachem.
Daraus erhellt auch, dass bei der Angstverbreitung eine grofe Rolle der
Politik und den Medien zugeschrieben wird. Im deutschen Diskurs wird
zwar auch auf Angst vor den Fluchtlingen verwiesen, etwa:
(27) Dass die steigende Zahl an Flichtlingen und Migranten in den Gesellschaften
des Westens Angst auslost, sollte niemanden tberraschen. (DER SPIEGEL
2017, Nr. 6, S. 82)

(28) Die Furcht vor Masseneinwanderung hat den Aufstieg nationalistischer Parteien
in ganz Europa beschleunigt [...] (DER SPIEGEL 2017, Nr. 9, S. 61)

Uberwiegend werden jedoch diese Emotionen im Zusammenhang mit
den Gefiihlen der Zugezogenen angesprochen: Fliichtlinge, die Angst vor
der Festung Europa haben, Immer in der Angst, erwischt und abgescho-
ben zu werden, Trotzdem lebt die Familie seither in der stdndigen Angst,
Deutschland verlassen zu miissen. Das erscheint als Anzeichen dafiir, dass
die Deutschen infolge des direkten Kontakts mit den Fliichtlingen Empa-
thie empfinden und auch ausdricklich die Gefiihle der Zugewanderten
nachvollziehen.
Eine auffallende Besonderheit bei der Analyse der zwei Korpora ist
dariiber hinaus eine andere Auffassung von Verantwortung.! Zwar wur-
de dieser Begriff nicht zu den 20 haufigsten Schliisselbegriffen gezahlt,
interessant ist jedoch seine kontextuelle Verwendung in beiden Korpora.
Im deutschen Korpus tritt Verantwortung acht Mal auf, daneben ver-
antwortlich vier Mal und verantworten — einmal. Im polnischen Korpus
kommt odpowiedzialnosé funf Mal vor. In der polnischen Textsammlung
kommt odpowiedzialnosé sprachsystemgerecht im Sinne der Ubernahme
der Pflicht, fir jemanden oder etwas zu sorgen, vor, als auch im Sinne
einer Verpflichtung fir etw. Geschehenes einzustehen. Das veranschau-
lichen etwa folgende Verwendungsweisen, wobei die Fiirsorgepflicht eher
im Sinne von Selbstverantwortung bzw. fir Verantwortung fir die un-
mittelbare Umgebung verwendet wird:
(29) Czujac odpowiedzialnoéé za bezpieczenstwo i dobrostan swoich goéei [...]
(POLITYKA 2015, Nr. 30, S. 32—33)

(30) Odpowiedzialno$é za to ponosza, politycy, ktérzy opowiadali o pierwotniakach
i zarazkach, ktdre zostana do nas przez uchodzcéw przywleczone, jesli nie po-
stawimy temu tamy, i nardd polski zginie. Polityk, ktéry uzywa takiego jezyka,

bierze na siebie odpowiedzialno§¢ za bandytyzm 1 przestepstwa z nienawisci.
(POLITYKA 2017, Nr. 22, S. 19-21)

1 Fiir diesen Hinweis danke ich Frau Professor Anna Zieliniska vom Institut fiir Slawistik
der Polnischen Akademie der Wissenschaften.
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Im Gegensatz dazu steht Verantwortung in der deutschen Textsamm-
lung mit Vorliebe auch im Zusammenhang mit der Pflicht, fiir die Flicht-

linge zu sorgen, spricht fir eine Verantwortung in der Welt.

(31) Wenn Kanzlerin Merkel die Flichtlingszahlen senken will, muss sie deshalb
unbedingt auch Afghanistan in den Blick nehmen. Doch das ist schwierig. Der
Westen trigt seit seiner militdrischen Intervention vor anderthalb Jahrzehnten
eine besondere Verantwortung fiir das Land, das jetzt wieder voll im Biirgerkrieg
zu versinken droht. (DER SPIEGEL 2016, Nr. 9, S. 34)

(32) ,,Ungarn soll nach dem Verteilschliissel gerade mal 1294 Fliichtlinge erhalten,
wie man dagegen ein Referendum abhalten kann, erschlie3t sich mir nicht, es
sei denn, man versteht das als einen weiteren Schritt der Abkehr von einem
Europa der Solidaritidt und der gemeinsamen Verantwortung.“ (DER SPIEGEL
2016, Nr. 9, S. 86)

(33) Deutschland diirfe die Verantwortung fur Asylbewerber nicht langer an Bulga-
rien delegieren, sagt auch Luise Amtsberg, die fliichtlingspolitische Sprecherin
der Grunen im Bundestag. (DER SPIEGEL 2015, Nr. 19, S. 48)

Im Vergleich dazu scheint ein solches Verantwortungsbewusstsein
in dem polnischen Korpus nicht auf. Dabeil handelt es sich bei dem Be-
griff der Verantwortung, so Kulle, um einen sdkularen Begriff, der jedoch
zum christlichen Ethos gehort und folglich nicht nationalspezifisch ist
(vgl. Kulle 2014: 5758). Die prospektive oder praventive Verwendung der
Verantwortung gemi dem FURSORGEMODELL ist nach KuBe ,eine
junge Erscheinung und erst in der zweiten Hélfte des 20. Jahrhunderts
in der 6ffentlichen Kommunikation zu einem in nahezu allen gesellschaft-
lichen Bereichen dominanten Wertkonzept geworden® (Kulle 2014: 69),
wobei sich eine Ndhe und Wechselseitigkeit beim Gebrauch dieses Begriffs
im politischen und religiésen Diskurs feststellen lasst (vgl. Kulle 2014:
73). Anders als im deutschen Pressediskurs zum Fliichtlingsproblem wird
dieser Begriff in diesem Sinne im entsprechenden polnischen Diskurs nicht
gebraucht.

4. Fazit

Sowohl in Polen als auch in Deutschland werden regelméaflig sozio-
logische Umfragen zur Einstellung der Birger zur Aufnahme von Flicht-
lingen durchgefiihrt. In einer Erhebung aus dem Jahre 2005 formulierten
die CBOS2-Mitarbeiter den Schluss, Polen wiirde sich im Vergleich zu an-
deren mitteleuropéischen Staaten durch eine grofere Offenheit gegentiber
den Zuwanderern auszeichnen (vgl. CBOS 2005: 3-5). In einer Mitteilung
des polnischen Meinungsforschungszentrums vom Juni 2015 heilit es,

2 Die Abkiirzung steht fiir das polnische Meinungsforschungszentrum.
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Dreivierteil der Polen seien konstant seit 2004 der Meinung, Polen solle
Menschen, die in ihren Heimatléndern wegen politischen Uberzeugungen
verfolgt werden, Schutz gewéahren (vgl. CBOS 2015: 1). Die im April 2017
veroffentlichte Mitteilung liefert ganz andere Ergebnisse im Hinblick auf
die Flichtlingsfrage. Darin heilit es, seit 2015 steige der Anteil entschiede-
ner Gegner der Aufnahme von Fliichtlingen, dabei sprechen sich nur 22%
der Polen fir die Aufnahme von Flichtlingen aus, knapp Dreiviertel sind
gegen eine Umverteilung der Flichtlinge nach Polen (vgl. CBOS 2017: 1).
Grunde fur einen solchen Meinungsumschwung darf man gewiss in den
terroristischen Anschldgen sehen, die von Anhéngern des sog. Islamischen
Staates vertibt wurden. Nicht ohne Einfluss auf die Einstellung gegentiiber
Fremden ist allerdings auch die Tatsache, dass Fliichtlinge populistisch
angefeindet werden, sodass die Politik der Angstverbreitung, die zwischen
Terroristen und Immigranten ein Gleichheitszeichen setzt, Friichte tragt.
Den Beginn dieses Meinungsumschwungs in Polen sieht Bachmann in
dem Parlamentswahlkampf 2015, als die Fluchtlingskrise als Gefahr fur
die polnische Sicherheit dargestellt wurde und man durch unterschied-
liche Losungsszenarien des Problems Wahlstimmen gewinnen wollte. Bis
dahin war eher von einer humanitidren Herausforderung die Rede (vgl.
NTO 2017: 26).

Die Ergebnisse einer Meinungsbefragung in Deutschland, durch-
gefiihrt von der Bertelsmann Stiftung zur Einschéatzung der deutschen
Willkommenskultur seit 2011/2012 bis 2017 zeigen, dass sowohl in den
Behorden, als auch bei der Bevilkerung eine robust willkommene Haltung
gegeniber Fluchtlingen wahrgenommen wird, wobei die Zuwanderung
heute deutlich kritischer gesehen wird als zu Beginn der Erhebung vor
zwel oder funf Jahren. Ferner scheint die Aufnahmebereitschaft gegentiber
Einwanderern bei der Bevilkerung etwas starker ausgepragt zu sein als
gegeniiber Fluchtlingen (vgl. Bertelsmann Stiftung 2017: 5-6) Nichtsdesto-
trotz leiten die Autoren der Studie den Schluss ab,

[...] dass Deutschland heute zu den wenigen Léndern weltweit gehort, die nicht

auf zunehmende Abschottung setzen, sondern offen bleiben fiir Menschen aus dem
Ausland [...] (Bertelsmann Stiftung 2017: 5)

Die soziologisch erhobene Einstellung der Deutschen und Polen zu
Fliichtlingen findet auch ihre Widerspiegelung in den analysierten Presse-
diskursen. Die extrahierten diskursbildenden Schliisselbegriffe fallen in
beiden Korpora zwar weitgehend zusammen: Die Unterschiede driicken
sich insbesondere darin aus, dass viele Fliichtlinge bereits in Deutschland
leben, Deutschland zu den Hauptfluchtzielen gehort, so dass die Begriffe
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Asylbewerber, Asyl, Integration anders als in der polnischen Textsamm-
lung eine zentrale Rolle spielen. Allerdings wird auch bei den dquiva-
lenten Schlusselbegriffen in beiden Korpora z. T. eine andere Bedeutung
aktualisiert. Im polnischen Diskurs scheint der Fliichtlingsbegriff bereits
kontextlos pejorativ markiert zu sein, mit der Nebenbedeutung gefidhrlich,
unberechenbar (vgl. POLITYKA 2016, Nr. 44, S. 35-37). Auch die kontextu-
elle Umgebung dieses Begriffs deutet daraufhin, dass die polnische Gesell-
schaft, womdéglich auch wegen mangelnder personlicher Kontakterfahrung
mit den Fliuchtlingen, stirker dazu tendiert die Fluchtlinge zu dehuma-
nisieren. Im deutschen Pressediskurs werden den Flichtlingen haufiger
sekundédre Emotionen zugesprochen (ein Zeichen der Humanisierung),
darin ist nicht so sehr wie im polnischen Diskurs von Angst vor Fliicht-
lingen, sondern von den Angsten der Fliichtlinge die Rede. Den positiven
Einfluss des direkten Kontakts zu Flichtlingen auf die Wahrnehmung der
Fliuchtlinge in Deutschland hebt eine Studie der EKD hervor:
Herauszustellen ist, dass bei den Befragten mit Kontakt der Anteil der positiven
Erfahrungen die negativen um ein Mehrfaches tibersteigt. Weitergehend zeigt sich,
dass es diese positiven Erfahrungen in der individuellen Begegnung sind, die am

stiarksten zu einer zuversichtlichen Perspektive auf die Bewéiltigung der Herausfor-
derungen beitragen. (Ahrens 2017: 6)

Empfehlenswert bei der Betrachtung von Fremden erscheint somit die
von Erzbischof Alfons Nossol anlésslich der 2017 veranstalteten Tagung
,Unter uns? Kulturelle Vielfalt in Europa“ vorgeschlagene Umwandlung
von Fremdheit in Anderssein. Wahrend namlich Fremdheit Feindlichkeit
bedeute, so gehe mit dem Anderssein auch eine Bereicherung einher (vgl.
Kerner 2017). Dies setzt allerdings eine Offnung fiir das Fremde voraus.
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Bilingwizm i mutyzm
w konteksScie op6znionego rozwoju mowy

Bilingualism and mutism in the context
of delayed speech development

Abstrakt

Artykul jest poswiecony dwém zjawiskom — mutyzmowi i dwujezycznosci, przedstawio-
nym w szerszej neurologopedycznej perspektywie opdznionego rozwoju mowy, z opisem
eksperymentalnego studium przypadku dwujezycznego dziecka, ktére zostato zahamo-
wane werbalnie. Definiowana jest zlozona sytuacja jezykowa dziecka wielojezycznego,
ktore milknie, oraz realny kontekst pozajezykowej jego egzystencji, stanowiacy istotna
perspektywe specyfiki opisu mutyzmu, jego podioza i struktury. Przypadek Ormianki od
urodzenia wychowywanej w Polsce, u ktérej wraz z pdjSciem do przedszkola ujawnily sie
objawy zahamowania werbalnego, pokazuje, ze trzy wyrdéznione w perspektywie opisu
zjawiska nie pozostaja wzgledem siebie w sprzecznosci. Probka mowy uzyskana w domu
potwierdzita, ze dziewczynka komunikuje sie werbalnie w obu jezykach, za§ w przedszkolu
jest milczaca, bierna 1 wycofana. Zastosowanie eksperymentu badawczego, polegajacego
na zamianie perspektywy jezykowej z L2 na L1 — jezyk domu rodzinnego — udowodnito,
ze dziecko jest w stanie komunikowa¢é sie z réwieénikami. Brak aktywnosci jezykowej
dziewczynki nie wynikat bezposrednio z leku separacyjnego, lecz miat zwiazek z jej niktymi
sprawnos$ciami w L2 — jezyku gléwnego nurtu.

Stowa kluczowe: bilingwizm, mutyzm, diagnoza, programowanie mowy, ORM

Abstract

The article is devoted to two phenomena — mutism and bilingualism, presented in a more
extensive neurological speech therapy perspective of delayed speech development, with
a description of a case study of a bilingual child who was verbally inhibited. In research
on pre-school children, the author attempted to define the complex linguistic situation
of a multilingual child who is silent, and the real context of her non-linguistic existence,
which is an important perspective on the specificity of the description of mutism, its back-
ground and structure. The author observed this disorder in 4.5-year-old Armenian girl,
brought up in Poland since birth, in whom the symptoms of selective mutism appeared
when she went to kindergarten. A sample of speech obtained at home confirmed that the
girl communicates verbally in both languages. In kindergarten, she is silent, passive and
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withdrawn, while at home she is talkative, active and dominant, which is guaranteed by
her parents. Against the background of this case, there is also the issue of delayed speech
development, which is part of the phenomenon of multilingualism.

Key words: bilingualism, mutism, diagnosis, speech programming, delayed speech development

Trzy wyréznione plaszczyzny interpretacji: bilingwizm, mutyzm i opdz-
niony rozwo6j mowy nie pozostaja wzgledem siebie w sprzecznoéci. Zjawiska
te traktowane samodzielnie jako aspekty wiedzy o jezyku/-ach 1/lub zabu-
rzeniach mowy koncentruja sie na preferowanych problemach badawczych
1 wnosza, do logopedii istotne ustalenia. Spojrzenie na te interesujace kwestie
moze by¢ pelniejsze, jesli zestawimy je ze soba 1 zaproponujemy perspektywe
opisu uwzgledniajaca wzajemne powigzania czy zaleznos$ci miedzy nimi.

W ostatnich latach problem mutyzmu wybidrczego nasila sie, coraz
czesciej jest diagnozowany u dzieci w wieku przedszkolnym. Fakt ten wiaze
sie z przemianami cywilizacyjnymi oraz przeobrazeniami spoleczno-kul-
turowymi, wpltywajacymi na wyrazny wzrost liczby dzieci, u ktérych mu-
tyzm jest rozpoznawany 1 ktérym potrzebna jest wieloaspektowa terapia.
W Polsce wzrasta liczba dzieci wychowywanych w niejednorodnym $rodo-
wisku jezykowym, u ktérych w zwigzku z bilingwizmem nastepuje czasem
op6znienie rozwoju jezykowego. Dodajmy, ze do tej pory problem bilingwizmu
byl opisywany przede wszystkim z perspektywy lingwistycznej, natomiast
mutyzmu — w kategoriach psychologicznych i/lub psychiatrycznych. Skore-
lowanie mutyzmu z bilingwizmem wynika z przekonania, ze dwujezycz-
no$¢ moze by¢ jednym z czynnikéw wywolujacych problemy komunikacyjne
u dzieci w wieku przedszkolnym. Biorac pod uwage, ze 50—-70% populacji na
Swiecle jest dwu- 1 wielojezyczna (Mackiewicz, Yuczynski 2009), coraz wiecej
0s0b moze zmagac sie z wybidrczoscia komunikowania. Aktualne badania
potwierdzaja wystepowanie mutyzmu juz u maltych 2—3-letnich dzieci (pod
warunkiem, ze mowig na poziomie wieku). Na tle tych zagadnien zrozu-
mienie wielowarstwowych procesow towarzyszacych przyswajaniu jezyka
pierwszego (L1) 1 jezyka drugiego, obcego (L.2) stanowi wyzwanie 1 wymaga
interdyscyplinarnego podejécia, czerpiacego z dorobku wielu dziedzin: psy-
chologii, logopedii, neurolingwistyki, psycholingwistyki, socjolingwistyki,
neurologii, neurobiologii itp.

W przypadku dziecka bilingwalnego z podejrzeniem mutyzmu wybior-
czego w sposéb naturalny powraca hipoteza okresu/wieku krytycznegol

1 Zdaniem badaczy, czynniki biologiczne okre$laja proces przyswajania jezyka do
szostego roku zycia, za punt krancowy uwaza sie okres wieku dojrzewania, co zwigzane jest



Bilingwizm i mutyzm w kontekécie opéZnionego rozwoju mowy 131

— istotna, bo warunkujaca przyswajanie jezyka w ogdle oraz fakt zrdzni-
cowanej aktywno$ci obszaréw moézgu w ré6znym wieku w trakcie uczenia
sie okreslonych aspektéw jezyka obcego. Czynniki skladajace sie na taka
predyspozycje sa uwarunkowane genetycznie 1 neurologicznie, stad analiza
zjawiska mutyzmu czy op6znionego rozwoju mowy w aspekcie nabywania L2
nie moze opierac sie jedynie na wiedzy lingwistycznej 1 psychologicznej, ale
powinna czerpaé¢ réwniez z wynikéw badan nad funkcjonowaniem moézgu.
Badania te sa cennym zrédtem informacji, jesli chodzi o akwizycje L2 1 jego
organizacje oraz strukturalne zmiany zachodzace w maézgach oséb dwu-
1 wielojezycznych. Przypadki dzieci bilingwalnych z mutyzmem wybidr-
czym wymagaja tez podejScia stricte glottodydaktycznego 1 logopedycznego,
a w szczegollnosci biologicznego, ze wzgledu na ewolucyjne zaprogramowa-
nie mézgu ludzkiego na przyswajanie jezyka do okreslonego wieku poprzez
interakcje z innymi osobamiZ.

Fundamentalne znaczenie dla opisywanych zagadnien ma tez pojecie
tozsamosci, zachowujace §wiat jezyka ojczystego. Jezeli, jak twierdzi Ludwig
Wittgenstein: ,,granice mojego jezyka oznaczaja granice mojego Swiata”, to je-
zykowa ,,mapa” 1 do$éwiadczenia osoby bilingwalnej nigdy nie beda takie same
jak rodzimego uzytkownika jezyka. W przypadku dzieci zjawisko to moze nie
wystapi¢ z taka intensywno$cia, jaka zaktada sie u oséb dorostych, jednak
wychowanie 1 obyczaje domu rodzinnego nie pozostaja bez wplywu na jezyk
1 kulture. Skomplikowanie procesu nabywania jezyka 1 wielowymiarowosé
indywidualnych nastepstw spoteczno-psychologicznych, takich jak zachwianie
tozsamosci dzieci, jest odnotowana w literaturze (por. pojecie sklejona tozsa-
mosé — termin ten stosuje Jagoda Cieszynska-Rozek 2013: 172). Niewatpliwie
na poziomie §wiata dwoch jezykéw osoba zyskuje nowe perspektywy: moze
sta¢ sie obserwatorem rodzimej oraz uczestnikiem nowej kultury?, budujac
obraz wlasnego ,,ja” poprzez dwa $wiaty lingwistyczne, pod warunkiem ze nie
wystapia zaklocenia/zaburzenia w rozwoju jezykowym. Oprécz kulturowych
odniesien do przekonania trafiaja takze refleksje filozoficzne 1 psychologiczne

z plastycznoscia rozwojowa ludzkiego moézgu 1 zjawiskiem lateralizacji potkul (Lenneberg
1967 za: Aitchinson 1991).

2 Jak dowodza neurobiolodzy — jezyk zostaje uruchomiony zegarem biologicznym.
»Istnieje przypuszczalnie jaki$§ okres krytyczny sprzyjajacy nabyciu zachowan jezykowych.
[...] Przyswajanie jezyka przebiega wedtug regularnej kolejnoséci etapéw rozwojowych, ktére
w przyblizeniu odpowiadaja innym przejawom rozwoju dziecka. Istnieje wewnetrzny mecha-
nizm zaréwno wyzwalajacy rozwdj, jak 1 sterujacy nim. [...] Aby poprawnie dziataé¢, mecha-
nizmy te wymagaja bodzcéw zewnetrznych. W okresie krytycznym dla przyswajania jezyka
dziecku potrzebne jest bogate §rodowisko werbalne” (Aitchison 1991: 92, 115-116).

3 Margaret Mead udowadnia, ze cykl przekazu spoleczno-kulturowego jest trwaly (Mead
2000).
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dobrze opisujace problemy tozsamosci emigrantow — majg one swoje zrodto
w teoriach jezykowych?, takze komunikowania interpersonalnego®.

Mutyzmem jako objawem zajmuja sie najwczeséniej logopedzi, a ich do-
Sswiadczenia pokazuja, ze medyczne kryteria diagnozowania tego zjawiska
bywaja niewystarczajace, pomimo wystandaryzowanych narzedzi diagno-
stycznych. Paradygmat diagnozy medyczne) nadaje mutyzmowi wybidrczemu
status odrebnej jednostki diagnostycznej, tj. w Miedzynarodowej Statystycznej
Klasyfikacji Choréb 1 Probleméw Zdrowotnych ICD-10, opracowanej przez
Swiatowa Organizacje Zdrowia, mutyzm wybibrczy ujety jest w jednej z trzech
kategorii w grupie ,,zaburzen funkcjonowania spotecznego rozpoczynajacych
sie w dziecinstwie lub wieku mtodzienczym?”, jako ,zaburzenie zachowania
1 emocji” (F94.0). Nie jest wiec zaliczany do zaburzen mowy 1 jezyka, a kryte-
ria jego rozpoznawania wskazuja na trwala u dziecka niemozno$¢é méwienia
wystepujaca w okreslonych sytuacjach, w ktérych méwienie jest oczekiwane
(np. w przedszkolu), pomimo potwierdzonej aktywno$ci mownej w innym
$rodowisku. Podobnie jest w najnowszej klasyfikacji DSM-5, w ktorej kry-
teria diagnozowania mutyzmu wskazuja, ze nieméwienie nie jest wynikiem
nieznajomosci jezyka, ale z pewnos$cia wptywa na komunikacje dziecka 1 jego
zachowania spoleczne. Praktyka wielu logopedéw dowodzi, ze zaburzenia
mowy w wieku rozwojowym (np. dyslalia, jakanie, opdzniony rozwdj mowy)
oraz bilingwizm moga stanowi¢ mozliwe/prawdopodobne czynniki do wysta-
pienia u dziecka mutyzmu wybidrczego (np. sytuacyjnego).

Kwestie etiologii oraz patogenezy mutyzmu zazwyczaj wywoluja wiele
kontrowersji zaréwno wéréd naukowcdow, jak 1 klinicystéw. Aby utatwié pet-
niejszy opis psychopatologii pacjenta w zalozonym czasie, stworzono koncepcje
comorbidity, tj. wspotwystepowania zaburzen psychicznych. Dodatkowe uzu-
pelnienie comorbidity stanowi koncepcja lifetime comorbidity, ktéra pozwala
na poszerzenie spojrzenia na indywidualna psychopatologie danego pacjenta o
perspektywe rozwojowa. Oba najwazniejsze systemy diagnostyczne wykorzy-
stywane w diagnozie psychiatrycznej pozostaja systemami anozologicznymi.
Klasyfikacyjno-diagnostyczna odstona mutyzmu wybiérczego ewoluowata
od traktowanych marginalnie ,specyficznych zaburzen zachowania” do
wspotczesnych pogladéw, majacych na celu poznanie fenomenu mutyzmu,

4 Na przyklad w lingwistyce kulturowej i kognitywizmie. Jak wyjaénia Janusz Anusie-
wicz: ,Podstawowym zadaniem lingwistyki kulturowej jest badanie czterocztonowej relacji:
jezyk — kultura — cztowiek (spoteczenstwo) — rzeczywisto$é” (1994: 10).

5Mam tu na mysli koncepcje socjologa Basila Bernsteina na temat kodu ograniczonego
1 kodu rozwinietego. Twierdzi on, ze dzieci z pewnych kategorii rodzin moga by¢ upo§ledzone
w rozwoju jezykowym, bo nie sg w stanie wystarczajaco dobrze opanowac jezyka, nie majac
dostatecznych inspiracji §rodowiskowych (Bernstein 1972).
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ktory polega na tym, ze charakterystyczna dla zaburzenia wybiorczo$¢ mo-
wienia dotyczy jedynie niektérych (wybranych), a nie wiekszo$ci érodowisk
spolecznych, oraz nie laczy sie ze §wiadoma manipulacjq otoczeniem przez
odmowe méwienia (Holka-Pokorska 1 in. 2018). Jeszcze do lat 90. ubieglego
stulecia w literaturze sporo bylo niejednoznacznych teorii na temat muty-
zmu wybiérczego, w ktorych akcentowano niesubordynacje oraz updr oséb
z mutyzmem wybiérczym. Dodatkowo z patogeneza SM aczono manipulacyjne
1 kontrolujace zachowania ze strony nadopiekunczych rodzicow (zwlaszcza
matek) (ibidem). Zgodnie z ICD-10 rozpoznanie mutyzmu wybidrczego stawia
sie w przypadku, gdy wystepuja:
a) prawidlowy lub bliski prawidlowemu poziom rozumienia mowy;
b) wystarczajacy do spotecznego komunikowania sie poziom kompetencji
w postugiwaniu sie¢ mowa;
¢) wyrazne dowody, ze dziecko w niektérych sytuacjach moze méwic¢ i méwi
normalnie albo prawie normalnie.

Jednakze u mniejszej liczby dzieci z mutyzmem wybidrczym wywiad
wskazuje na opdznienia w rozwoju mowy albo na trudnosci w artykulacji
(Holka-Pokorska 1 in. 2018). Zatem wedtug klasyfikacji ICD-10 mutyzm
wybidrczy uwazany jest nadal za problem zdrowotny ograniczony wytacznie
do wieku dzieciecego, a nie odmiane zaburzen lekowych, ktére moga ujaw-
ni¢ sie w réznych okresach zycia. Ponadto wiekszo$¢ doniesien naukowych
dotyczacych mutyzmu wybidrczego opiera sie na niewielkich grupach ba-
dawczych lub jedynie opisach przypadkéw. Badania dotyczace tej kategorii
diagnostycznej moga wiec nie odzwierciedlaé prawdziwego rozpowszechnie-
nia tego zaburzenia. Obserwuje sie go dwukrotnie czesciej u dziewczynek
niz u chlopcéow (ibidem). Niektérzy autorzy doszukuja sie uwarunkowan
spoteczno-kulturowych mutyzmu wybidrczego, zwracajac uwage na fakt,
ze powsciggliwosé spoteczna wydaje sie bardziej akceptowana 1 czeSciej
Lpremiowana” w przypadku dziewczat niz chlopcéw.

Przypomnijmy, ze dotychczas nie stworzono jednolitej 1 obowigzujace]
teorii dotyczacej etiopatogenezy mutyzmu wybidrczego. Z pewnoscig warto
przyjrzeé sie teorii behawioralnej, psychodynamicznej oraz systemowej,
ktoére relacjonuje w swoim artykule Justyna Holka-Pokorska (2018). Psycho-
logowie behawioralni, opierajac sie na teorii behawioralnej 1 negatywnych
wzmocnieniach warunkujacych proces uczenia sie, zakladaja, ze w nowych
sytuacjach spotecznych uklad wspélezulny przejmuje kontrole hamujaca nad
zdolnoécig moéwienia oraz calym zachowaniem dzieci z SM, dlatego dzieci
z tym zaburzeniem w sytuacjach zagrazajacych (np. w nowych sytuacjach
spolecznych) zachowuja sie jak ,,znieruchomiate” czy tez ,,zamrozone”, za$ na
poziomie jezykowym przejawia sie to milczeniem.
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W teorii psychodynamicznej podkresla sie, ze dla etiologii SM wazne
sq: nierozwigzany konflikt edypalny oraz fiksacja na poziomie fazy oralnej
lub analnej rozwoju psychoseksualnego. Poprzez ,transpozycje ztoéci wobec
rodzica tej samej plci jako mechanizm obronny pojawia sie regresja do nie-
werbalnego stadium rozwoju w sytuacjach, ktére wzmagaja lek i nasilaja
konflikt wewnetrzny. Milczenie petni funkcje mechanizmu obronnego stu-
zacego ,karaniu” rodzicéw” (Holka-Pokorska 2018; Tarkowski 2017).

W teorii systemowej uwypukla sie znaczenie neurotycznej kontroli rodzi-
cielskiej nad dzie¢mi z mutyzmem wybidrczym, ktora taczy sie jednoczeénie
z zalezno$cig 1 ambiwalencja. W rezultacie dzieci tworza nadmiernie silne
przywiazanie do rodzicow charakteryzujace sie wspotzaleznosécia. Skutkuje to
brakiem zaufania wobec §wiata zewnetrznego, lekiem przed obcymi, lekiem
przed asymilacja trudnosci oraz lekiem przed porozumiewaniem sie za pomo-
ca jezyka. Cata ta struktura objawéw prowadzi do ostatecznej manifestacji
klinicznej zaburzenia, przejawiajacej sie milczeniem.

Wszystkie dotychczasowe psychologiczne teorie dotyczace etiologii mu-
tyzmu wybidrczego sa niezwykle interesujace, ale bez watpienia nowa zinte-
growana teoria rozwojowa dostarcza wiarygodnych podstaw do oceny muty-
zmu jako zjawiska niejednorodnego. Podkresla ona znaczenie wczedniejszej
lekowej predyspozycji biologiczno-temperamentalnej u dzieci z deficytami
w zakresie rozwoju mowy. Wedlug zintegrowanej teorii rozwojowe) dzieci
z SM przed podjeciem edukacji przedszkolnej pozostaja nieswiadome swoich
deficytéw jezykowych. Jednak w przypadku podejmowania nowych kontaktéw
spolecznych z rowie$nikami z prawidtowym rozwojem funkeji jezykowych
dzieci te podlegaja wykluczaniu z grupy rowiesnicze]. Poczatek edukacji moze
stanowic tez czas pierwszej konfrontacji dzieci z SM ze swoimi dysfunkcjami.
U dzieci z lekowymi wzorcami reagowania moze to uruchomi¢ wzor unikania
interakcji w §rodowisku przedszkolnym lub szkolnym 1 aktywowacé objawy za-
chowan mutystycznych. Zintegrowana teoria rozwojowa ktadzie takze nacisk
na model unikajacego wzorca reagowania w rodzinie pacjentéw z mutyzmem
wybiérczym. Przeciwnicy zaliczania mutyzmu wybidrczego do spektrum
zaburzen lekowych podkreslaja, ze okres rozwoju pierwszych objawéw leku
spolecznego nie pokrywa sie czesto z okresem ujawnienia objawéw mutyzmu
wybidrczego, bo te przewaznie wystepuja po raz pierwszy u dzieci w wieku
od 3 do 6 lat, natomiast fobia spoleczna — u nastolatkow w wieku 11-13 lat.
Holka-Pokorska (i in. 2018) przytacza badania przeprowadzone przez Melfsena,
majace na celu ocene poziomu leku u dzieci z objawami mutyzmu wybiérczego®.

6 Okazalo sie, ze badane dzieci charakteryzowal nizszy poziom leku spolecznego
w poréwnaniu z dzieémi z rozpoznaniem fobii spotecznej. Do podobnych wnioskéw doszli tez
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Teoria mutyzmu wybiérczego jako odmiany leku spotecznego to jedna
z najwazniejszych teorii ostatnich lat dotyczacych tego zagadnienia. Jednak
dopiero ostanie badania spowodowaly, ze zaprzestano postrzega¢ mutyzm
wybiérezy jako odmiane zachowan opozycyjno-buntowniczych. Znalazto
to odzwierciedlenie w niedawnej edycji klasyfikacji DSM-5, gdzie mutyzm wy-
biérezy znalazl sie w podrozdziale zaburzen lekowych, w ktérym umieszczone
zostaty réwniez: zaburzenie o charakterze leku separacyjnego, fobie specy-
ficzne, fobia spoteczna, zaburzenie o charakterze leku panicznego, agorafobia,
zaburzenie lekowe uogdlnione, niespecyficzne zaburzenie lekowe, zaburzenia
lekowe zwigzane ze stanem somatycznym oraz spowodowane substancjami
psychoaktywnymi lub lekami.

Osobna koncepcja na temat mutyzmu jest audiologiczno-neurobiologicz-
na teoria, podkreélajaca znaczenie deficytéow rozwoju mowy, zaburzenia
plynnoséci jezyka oraz zaburzenia skladni u dzieci z SM. Wedlug badan
oceniajacych rozwdj funkeji jezykowych u dzieci z SM, mimo plynnej mowy
w $rodowisku domowym jednostki te, w poréwnaniu z dzie¢mi zdrowymi oraz
z fobig spoleczna, wykazuja wiele deficytéw jezykowych w badaniach stan-
daryzowanymi testami oceniajacymi rozwd) mowy. Odnotowano dysfunkcje
z zakresu rozwoju systemu jezykowego u dzieci z SM, ktére wystepowaly
podczas obserwacji w §rodowisku domowym, jak i pozarodzinnym (Holka-
-Pokorska 1 in. 2018). Autorzy podkreslaja, ze w badaniu przeprowadzonym
przez Manassis 1 wspotpracownikéw wykazano, ze starszy wiek oraz wieksza
plynnoéé gramatyczno-syntaktyczna taczyly sie z mniejszym nasileniem ob-
jawow mutyzmu. Wyniki tej proby sugeruja silng interferencje omawianych
zjawisk czy nasilenie deficytow jezykowych z stosowaniem wzorcow unikania
przejawiajacych sie brakiem kontaktu werbalnego. Ostatnie badania wska-
zujg takze na zaburzenia eferentnego przetwarzania sluchowego u dzieci
z mutyzmem wybiérczym. Wspélzalezno§¢ procesow slyszenia 1 méwienia
umozliwia state monitorowanie jako$ci glosu 1 mowy, percepcji dzwiekéw
oraz zapobleganie przestymulowaniu nadmierna wokalizacja (Bar-Haim
1 Henkin za: Holka-Pokorska 1in. 2018). Wedtug tej koncepcji u dzieci z muty-
zmem wybidrezym dochodzi do zaburzen symultanicznej percepcji dzwiekéw
podczas jednoczesne] glosnej wokalizacji. Wedle tej hipotezy dzieci z SM
adaptuja sie do dysfunkeji eferentnego systemu stuchowego poprzez Sciszanie
glosu, méwienie szeptem lub catkowita odmowe méwienia. Obserwowane jest

kolejni badacze. W badanej grupie dzieci z rozpoznaniem mutyzmu wybidrczego stwierdzono
nizszy poziom leku spotecznego niz w podgrupie dzieci z objawami mutyzmu wybidrczego
1 wspdlistniejacej fobii spotecznej. Dodatkowo wykazano, ze dzieci z mutyzmem wybiérczym
okreélaly nasilenie wystepujacego u nich leku spotecznego jako nizsze w poréwnaniu z dzie¢mi
z objawami fobii spotecznej, ale bez wspdtistniejacych objawéw mutyzmu wybiérezego.
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to zwlaszcza w sytuacjach, ktére wymagaja od nich efektywnego przetwa-
rzania bodzZcow stuchowych. Z tego wzgledu trudno jasno okresli¢ idealny
wzorzec, zgodnie z ktérym dzieci te dobierajg, Srodowiska, w jakich podejmuja,
kontakt werbalny, a w jakich pozostaja nieme. Autorzy tego zalozenia podkre-
§laja jednak, ze lezace u podtoza SM dysfunkcje audiologiczne i neurologiczne
moga, wplywaé na nieustanne wystawianie dzieci na nieéwiadome dylematy
dotyczace tego, czy podjaé¢ aktywnie komunikacje werbalna, narazajac sie
na znieksztalcenia percepcji stuchowe;j, czy tez styszeé doktadnie, bez jedno-
czesnej aktywnej partycypacji w rozmowie.

Na podstawie przedstawionego modelu mozna domniemywac, ze Srodowi-
sko domowe, gdzie dialogi bywaja podejmowane najczeSciej w sytuacji ,,jeden
na jeden”, moze spelniaé dla chorych z SM role bezpiecznego i znanego otocze-
nia spotecznego. Komunikaty werbalne, nieSwiadomie ,,dostosowane” przez
otoczenie do potrzeb stuchowych dziecka z SM, w pewnym sensie kompensuja
jego deficyty stuchowe. Kompensacja ta moze byé takze wzmacniana przez
znajomo$¢ konstruktow werbalnych, ktérymi operuja osoby najblizsze oraz
spowtarzalno$¢” dialogdw, ktére rzadko wprowadzaja koniecznosé polilogéw
(t). jednoczesnoéci konwersacji z osobami, ktére uzywaja innych/nowych kon-
struktéw jezykdéw), co w odniesieniu do bilingwizmu jest szczegdlnie istotne.
Nie bez znaczenia w tej kwestii jest teza o réwnoczesnej aktywacji jezykéw
w umysle, tj. ko-aktywacj jezykow, zjawiska w zasadzie niezaleznego od
naszej intencji, ktore zachodzi u wszystkich oséb znajacych wiecej niz jeden
jezyk zaréwno dorostych, jak 1 dzieci, niezaleznie od typu dwujezycznoSci czy
nawet modalnoéci jezykow (por. Wodniecka 11in. 2018: 96). Osoba bilingwal-
na dokonuje wyboru jednostek jezykowych sposréd dostepnych jej etykiet,
w wiekszo$ci wypadkow wyboru tego dokona nie$wiadomie. Ko-aktywacja
jest najprawdopodobniej odpowiedzialna za dluzszy czas przetwarzania
informacji jezykowych przez osoby wielojezyczne (Ivanova, Costa 2008).
Co wiecej, zaobserwowano liniowg zalezno§¢ miedzy poziomem zréwnowa-
zenia bieglo$ci w obu jezykach a czasem nazywania prostych obrazkow.
Im wieksze zrownowazenie miedzy jezykami, tym krétszy czas nazywania
obrazkow w L2, ale tez dltuzszy czas nazywania obrazkow w jezyku ojczy-
stym’ (Wodniecka i in. 2018: 96). Sam fakt, ze osoba dwujezyczna zna dwa
razy wiecej stow wywoluje okreslone konsekwencje, moze to by¢ np. spraw-
niejsza kontrola poznawcza (zysk) lub wolniejsze przetwarzanie danych
z obu jezykow (strata).

Na koniec warto jeszcze odniesé sie do kwestii najistotniejsze] w SM
— milczenia, ktére w tej sytuacji moze okazaé sie waznym komunikatem,

7 Autorka podaje tu przyktad efektu ,,mam to na konicu jezyka”.
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maskujacym deficyty jezykowe dzieci nie tylko dwujezycznych, w sytuacji
obawy przed komunikacja. Nieraz latwiej jest milczeé¢ niz méwié, co w swoich
badaniach szczegdlnie eksponuje Zbigniew Tarkowski (2015). Badacz twierdzi,
ze ,dzieci mutystyczne bywaja nieSmiate, ale tylko niektdére nieSmiale upar-
cie mileza”, za$ prawdziwy problem dotyczy tego, jak dlugo mozna tolerowac
milczenie dziecka w przedszkolu lub szkole 1 postuluje przezwyciezanie na-
turalnych trudnosci adaptacyjnych, ale przede wszystkim ustalenie etiologii
milczenia/mutyzmu (2015: 71). W tym rozleglym konteks$cie milczenie, ktore
jest objawem mutyzmu, nie powinno byé mylone z opdznionym rozwojem
mowy, a ich odréznienie tez moze sprawiaé¢ trudnosci. Kryterium diagno-
styczne zaklada, ze dziecko nie méwi w jednej sytuacji (np. w przedszkolu),
ale wypowiada sie swobodnie w innym Srodowisku (domu). Czesto jedynym
dowodem porozumiewania sie dziecka z otoczeniem sa probki mowy potwier-
dzajace brak opdznien w zakresie komunikacji stowne;j.

Istotna kwestia jest wpltyw wielojezyczno$ci na rozwd) mowy dziecka,
ktory po raz kolejny powraca w tym opracowaniu. Kamila Kuros-Kowalska
(2014: 56—57) przytacza za Jimem Cumminsem podziat bilingwizmu na:

1) bilingwizm niskiego stopnia (w obu jezykach jest op6zZniony rozwd) mowy);

2) bilingwizm Sredniego stopnia, gdy jeden jezyk rozwija sie prawidlowo,
a w drugim nastepuje opdzniony rozwd) mowy;

3) bilingwizm pelny, kiedy rozwdj jezykéw jest wyréwnany i zgodny z nor-
ma, wiekowa. Ten rodzaj dwujezycznosci ma pozytywny wplyw na rozwdj
dziecka.

Co do pozostalych typéw — moze byé¢ on negatywny lub obojetny, ale
przeprowadzono za mato badan, aby te hipoteze potwierdzié¢ lub wykluczy¢.
Ostateczne ustalenia tych frapujacych kwestii przy weryfikacji ré6znych
zalozen badawczych mozna podsumowaé znaczng, rozbiezno$cia wynikow
(Tarkowski, Wiewiora 2017: 109—131). Wstepne obserwacje sa optymistycz-
ne, tzn. ,postugiwanie sie przez rodzicéw réznymi jezykami nie wplywa
w istotnie negatywny sposob na jego poprawnosé jezykows” (Kuros-Kowalska
2014: 186), ale jednoczesnie da sie zauwazy¢ wsrod dzieci bilingwalnych
w wieku przedszkolnym spora grupe wykazujaca objawy opdznionego rozwoju
mowy, ktéry wymaga interwencji logopedycznej®.

8 Do podobnych wnioskéw doszli w swoich badaniach Zbigniew Tarkowski i Dorota
Wiewiéra (2017: 126).
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Badania wlasne — eksperyment

Prowadzac badania nad rozwojem mowy dzieci w wieku przedszkol-
nym, podjetam prébe zdefiniowania zlozonej sytuacji jezykowej dziecka
wielojezycznego, ktére milknie, oraz realnego kontekstu jego pozajezykowe;j
egzystencji, stanowigce istotng perspektywe specyfiki opisu mutyzmu, jego
podioza i struktury. Obserwowalam to zaburzenie u 4,5-letniej Ormianki
od urodzenia wychowywanej w Polsce w otoczeniu dwdch jezykdéw, chociaz
jej plerwszym jezykiem byt ormianski, w ktérym rodzina komunikuje sie
w domu. Dluzszy kontakt Mary z jezykiem ormianskim to styczno$c¢ z dziec-
mi w grupie przedszkolnej (lipiec 2017 r.). Wtedy tez ujawnily sie u dziecka
objawy mutyzmu wybidrczego. Probka mowy uzyskana w domu potwierdzila,
ze dziewczynka komunikuje sie werbalnie w obu jezykach. W przedszkolu
jest milczaca, bierna 1 wycofana, podczas gdy w domu gadatliwa, aktywna
1 dominujaca, o czym zapewniaja rodzice. W tle tego przypadku pojawia sie
kwestia op6znionego rozwoju mowy wpisujaca sie w zjawisko wielojezycznosci.
Bilingwizm dynamizuje jezyki, pokazuje cata ztozonoé¢ i wielowymiarowos¢é
dziatan jezykowych dziecka. Tymczasem trudnos$ci adaptacyjne w grupie
réwiesnikéw, submersja w jezyku gléwnego nurtu, charakterologiczna nie-
$miato$¢ 1 upér staty sie powodem zamilkniecia Mary w okresie swoiste]
mowy dzieciecej. Brak aktywnoSci jezykowej dziewczynki nie wynikat bezpo-
$rednio z leku separacyjnego, lecz mial zwigzek z jej niklymi sprawnosciami
w L2, ktore ujawnity sie dopiero w przedszkolu. Probki mowy uzyskane
w domu potwierdzily, ze Mary jest w stanie komunikowac sie w obu jezykach.
Na podstawie rozméw prowadzonych z dzieckiem przez rodzicow, oceny stylu
komunikacji rodzicéw miedzy soba oraz pierwszenstwa przyswajania jezyka
ormianskiego przed polskim wysnulam ostrozny wniosek, ze dziewczynka
woli porozumiewac sie w Li1, jakim jest ormianski.

Koaktywacja jezykow 1 wynikajaca z niej konieczno$é wybierania wlasci-
wego kodu odpowiada za przetwarzanie informacji jezykowych przez osoby
dwujezyczne, co zmienia posta¢ milczenia u dziecka i charakter deficytéw
jezykowych. O skutecznej terapii mutyzmu mozemy mowié dopiero wtedy,
kiedy dziecko mowi spontanicznie tam, gdzie dotychczas nie wypowiadalo
sie. Trudno uznaé za sukces terapeutyczny wypowiedzenie kilku stow po
dtugotrwatym leczeniu. Nie mozna réwniez méwic o skutecznoéci terapii MW,
gdy zostal on pomylony z nieSmialo$cia, niedojrzalo$cia, spoteczna, biernoscia
czy prostym opdznionym rozwojem mowy (Tarkowski 2018).

Mutyzm wybidrczy sytuacyjny u dziecka bilingwalnego stawia przed
logopeda wyzwanie prowadzenia terapii dziecka dwujezycznego w obu jezy-
kach, co w przypadku jezyka ormianskiego nie jest tatwe do zrealizowania.
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W tym przypadku zastosowalam eksperyment polegajacy na przekonfi-
gurowaniu statusu obu jezykow, tzn. zainicjowatlam nauke ormianskiego
w przedszkolu. Zamiana polskocentrycznej perspektywy na perspektywe
ormianskocentryczna miala na celu sprawdzenie, czy dziewczynka bedzie
w stanie podjaé interakcje z dzieémi w sytuacjach, w ktérych dotychczas
milczata. Uzycie jezyka ormianskiego odbywato sie wprawdzie w znikomym
stopniu, jego nauka na state nie miataby sensu, ale takie ,,oswojenie komu-
nikacji” mialo wyzwolié w pacjentce cheé méwienia do dzieci w przedszkolu®.
Eksperyment potwierdzil moje przypuszczenia — dziewczynka zaczeta méwic
w sytuacjach, w ktéorym dotychczas milczata. Po udanej probie wprowadze-
nia kilkunastu wyrazéw 1 fraz z ormianskiego w grupie polskojezycznych
dzieci, ktére podjety komunikacje z Mary w jej jezyku, przeformutowatam cel
terapii 1 rozpoczetam prace indywidualna z dzieckiem, ponownie dokonujac
yzamiany jezykow”.

Mary komunikowata sie z dzie¢mi w przedszkolu po polsku, a milczenie
jako objaw deficytéw jezykowych ustepowato. Dziewczynka nadal rozwija swo-
je sprawnoéci w 1.2, ale rokowania odnoénie do rozwoju jezykowego w jezyku
gléwnego nurtu sg bardzo dobre. Zna coraz wiecej slow w jezyku polskim,
réwnowazy zatem swoj rozwd) w obu jezykach, o czym $wiadcza konwersacje
z dzieémi 1 dorostymi w przedszkolu i poza nim. Wciaz stoi przed wyzwa-
niem autoidentyfikacji jezykowej, cho¢ przez kontakt z réwiesnikami miata
mozliwo§¢ rozleglejszego poznania L2 na tle jej pierwszego kodu, jakim jest
ormianski. Coraz czeéciej $wiadomie wybiera jezyk polski, ktéry jest kodem
gltéwnego nurtu. W domu uzywa jezyka polskiego zamiennie z ormianskim,
a co najwazniejsze — méwi w kazdej sytuacji komunikacyjnej 1 nie milknie,
korzystajac ze wzbogacajacych rozwdj jezykowy szans.
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,Pasyje amorata”l, czyli o przejawach mody
jezykowej w piSmiennictwie czaséow saskich

“Pasyje amorata”, or signs of linguistic fashion
in the literature of the House of Wettin period

Abstrakt

Celem rozwazan podjetych w artykule jest zwrdcenie uwagi na szerzaca sie w pierw-
szej potowie XVIII w. mode jezykowa przejawiajaca sie¢ w uzyciu niewystepujacych
wezesénie] w polszezyznie stow amorat 1 amoratka, a takze rozpowszechnieniu sie pod
wplywem jezyka francuskiego nowego znaczenia wyrazu pasyja rozumianego jako namiet-
no$¢. Analiza frekwencyjna réznogatunkowych tekstéw z tego okresu przeprowadzona
w trakcie badan nad sposobem ujmowania tematyki milosno-erotycznej w czasach
saskich pokazata, ze w obliczu zmian obyczajowych 1 mentalnych szukano nowych moz-
liwo$ci wyrazania emocji. Jezyk uczué¢ modyfikowal sie m.in. pod wplywem popularnosci
okreslonych lektur, przede wszystkim romanséw (ttumaczonych gtéwnie z francuskiego
1 wloskiego), czytanych, pisanych i przekladanych zaréwno przez mezczyzn, jak i kobiety,
ktore po raz pierwszy na taka skale podejmowaty aktywnosé literacka. Przeprowadzone
badania mialy na celu poszerzenie wspélczesnej wiedzy o stanie polszczyzny w okresie
péznego baroku 1 wzbogacenie poprzez wyekscerpowany materiat powstajacego slowni-
ka jezyka polskiego XVII i XVIII w. Jednoczeénie potwierdzity sie opinie, ze o zjawisku
mody jezykowej mozna méwic takze w odniesieniu do jezyka epok dawnych, a stownictwo
wystepujace w utworach literackich oddziatywalo na inne gatunki piémiennictwa, takie
jak list, diariusz czy pamietnik.

Stowa kluczowe: moda jezykowa, XVIII w., jezyk uczué

Abstract

The aim of the discussion presented in the article was to draw attention to a linguistic
fashion which spread in the first half of the 18th century and manifested itself in the use
of the previously non-occurring Polish words amorat (a male lover, admirer, seducer)
and amoratka (a female lover, admirer, seducer), as well as the popularity — influenced

1 Przywolane sformutowanie nie jest bezpoérednim cytatem z badanych w artykule tek-
stéw zrédlowych, natomiast taczy w sobie dwa czesto wystepujace w pierwszej potowie XVIII w.
stowa pojawiajace sie w kontekécie tematyki mitosno-erotycznej.
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by the French language — of the word pasyja in its new meaning of “passion”. A linguistic
frequency analysis of various-genre texts from that period, conducted as part of research
into the manner of presenting the topic of love and eroticism in the House of Wettin era,
demonstrates that in the face of the changes in morality and mentality, new possibilities
were sought to express emotions. The language of feelings evolved under the influence
of, inter alia, the popularity of specific literature, first of all romance novels (primarily
translations from French or Italian), which were read, written and translated by both
men and women, the latter taking up literary activity on such a scale for the first time in
history. The conducted research was aimed at broadening the contemporary knowledge
of the late-baroque Polish language and enlarging the corpus of excerpts for the ongoing
work on the Dictionary of the Polish Language in the 17t Century and the First Half
of the 18th Century. At the same time, the research demonstrated that the phenomenon
of a linguistic fashion also applies to the language of the past, and the vocabulary occurring
in literary works influenced other genres of writing, such as the letter, diary or memoir.

Key words: linguistic fashion, 18th century, language of emotions

We wspblczesnych badaniach lingwistycznych temat mody jezykowe;j
powraca wielokrotnie, zwlaszcza w pracach dotyczacych kultury jezyka (But-
tler 1962; Buttler, Kurkowska, Satkiewicz 1987; Walczak 2007; Oz6g 2000;
Markowski 2006). Definiowane sa w nich zaréwno cechy tego zjawiska, jak
1 przyczyny powstawania. Przy tym zwraca sie uwage, ze o modzie na okre-
§lone ,wyrazy, zwroty, konstrukcje gramatyczne, a nawet zwyczaje wyma-
wianiowe” mozna mowié nie tylko obecnie, kiedy to regularnie wybiera sie
stowo roku 1 zalewa nas angielszczyzna, ale takze w wiekach dawnych, ktore
podlegaly wplywom jezykéw: czeskiego, wloskiego, tacinskiego 1 francuskiego
(Baba, Walczak 2002: 12). Rozwazania po$wiecone temu zagadnieniu poja-
wiaja sie takze w odniesieniu do tekstéw powstatych w najstarszym okresie
naszego rodzimego piémiennictwa (Wozniak 2002). Jest to zatem zagadnienie
wazne, pozwalajace poglebi¢ wiedze o stanie polszczyzny w poszczegdlnych
epokach.

Temat niniejszego artykulu wyrasta z obserwacji poczynionych na mar-
ginesie badan literaturoznawczych dotyczacych miejsca tematyki mitosno-
-erotycznej w piSmiennictwie czaséw saskich. Pierwsza potowa XVIII w.
to whrew utrwalonym przez dziesieciolecia opiniom nie tylko czas literatury
dewocyjnej, panegirycznej, okolicznos$ciowej badz satyrycznej, ale takze okres,
w ktérym poszukuje sie nowych sposobéw prezentowania treéci spod znaku
Wenery. Czy jednak piSmiennictwo péznego baroku, zwtaszcza w formie prozy,
byto gotowe na oddanie wszelkich uczuciowych niuanséw mitosci i pozadania?
Na to pytanie trudno odpowiedzieé¢ jednoznacznie twierdzaco, pamietajac
o stanie ojczyste] mowy w czasach saskich krytycznie komentowanym przez



,Pasyje amorata”, czyli o przejawach mody jezykowej w piSmiennictwie... 143

tworcow 1 publicystéw nadchodzacego oSwiecenia (Mikulski 1951: 796—815),
ale takze niektorych bardziej $wiadomych autoréw dogasajacego baroku.

Do tych ostatnich zaliczy¢ nalezy twoérce dzi§ prawie zapomnianego
— Aleksandra Pawla Zatorskiego, publikujacego pod pseudonimem Podgd-
rzanin w latach 40. XVIII w. Dostrzegal on pilna potrzebe wzbogacenia
jezyka polskiego, ktory wedtug bylego pijara byt zbyt ubogi, aby méc wyrazié
przerdzne tresci — zaréwno zwigzane z poszczegolnymi dziedzinami wiedzy
1 intelektualnej dziatalno$ci czlowieka, jak 1 przezyciami natury emocjonal-
nej (Maciejewska 2008: 159—170). Autor, Swiadom owych niedostatkéw, za
wzor godny nasladowania stawial kulture Francji. Pochwata narodu znad
Sekwany nie byta bynajmniej forma aprobaty dla mechanicznego przeszcze-
piania zwrotow 1 stéw francuskich na rodzimy grunt — tego autor w swej
tworczosci nie czynil — ale stanowita wyraz szacunku 1 podziwu dla nacji,
ktora wyprzedzata Polakow na gruncie rozwoju jezyka. Swoimi Uwagami,
czyli pionierskim podrecznikiem matrymonialno-obyczajowym, jak tez do tych
uwag Przydatkiem — pierwszym listownym romansem, badz jak chce Hanna
Dziechcinska, pierwsza powiescia w listach (2007: 49), pragnat przyczynic
sie do poprawy kondycji polszczyzny, ktora byla zdaniem autora ciagle zbyt
utomna, by wyrazi¢ poruszane przez niego tre$ci. Doda¢ nalezy, ze w obu
ksigzeczkach Podgérzanina dostrzec mozna wplyw utrwalonych w baroku
upodoban stylistycznych, w tym sklonnoéé¢ do inwersji 1 uzywania licznych
latynizmow, ale na korzy$é autora przemawia zdecydowanie unikanie po-
wszechnych wéwczas w prozie makaronizméw i wprowadzenie elementow
mowy potocznej (Klimowicz 1958: 422). Zauwazy¢ tez mozna pewna, refleksje
na temat znaczenia stéw czy odnotowywanej przez pisarza mody na uzycie
niektérych wyrazéow. Stad tez w fikcjonalnym Przydatku do uwag, zbiorze
korespondencji zdominowanej przez temat mitosny, pojawiaja sie czasem
odautorskie przypisy, w ktorych Zatorski zawiera swe jezykowe komentarze
(Maciejewska 2008: 165).

Jego dzialania zapowiadaja wazna dla o§wiecenia batalie o jezyk, ktora
rozgrywala sie na r6znych polach, takze w dziedzinie epistolografii, czego
przykladem beda propozycje Stanistawa Szymanskiego, gto$no upominajacego
sie we Wzorach biletéw, listow i memoriatéw z 1784 r. o naturalno§é w kore-
spondencji (Matuszewska 1999: 121-157). Autor, negujac styl ,,podly”, zauwa-
za, ze wiaze sie on nie tylko z grubianstwem czy mieszaning z obcymi jezyka-
mi, bo to wedlug niego wada bezsporna, ale takze z uzywaniem pospolitych
1juz ,prawie wywietrzalych” wyrazéw. Nastepnie Szymanski przywoluje
przyklady: ,$piesze sie z niegodna litera moja..., zasylam moje najgtebsza
submisyja..., prosze darowac nieudolnosci mojej..., unizam sie pod stopy...,
catuje nézki...” (Szymanski 1784: 19-20). Przytoczonych formutowan autor
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nie musial dlugo szukaé, bo zachowana w archiwach staropolska epistolo-
grafia potwierdza ich powszechne uzycie, co wiecej, takze czeé¢ fikcyjnych
listow Zatorskiego zawartych w Przydatku tej konwencji hotduje. To pokazuje
trwalo$¢ przyzwyczajen przekazywanych przez tradycje, ktora w duzej mierze
paralizowata sposéb wystowienia, podpowiadajac utarte zwroty. Stala za
tym wielowiekowa praktyka uksztattowana przez reguly retoryczne, a takze
popularne w czasach baroku 1 wielokrotnie wznawiane listowniki (zob. m.in.
Skwarczynska 2006; Matuszewska 1999a; Maciejewska 2013: 105—-108).

Obaj autorzy, jeden w latach 40., drugi 80. XVIII stulecia, widzieli
potrzebe zmiany w tej dziedzinie. Szymanski jednak nie poSwiecil listom
milosnym wiele uwagi, zakladajac, ze w tej materii kazdy poradzi sobie sam.
Takim optymista nie byt Zatorski, stwierdzajac, ze bardzo trudno jest oddaé
w polszczyznie rdzne odcienie uczuc i ze trzeba rodakéw edukowadé, dajac im
stosowne wzory. We wstepie do drugiej czeéci Przydatku podpowiadat tematy,
ktére moga zainspirowaé ewentualnych autoréw. Wéréd nich wskazywat
m.in. konflikt malzenski prowadzacy do rozwodu, kiedy to zona opuszcza
meza (Zatorski 1760: 118—-119). Wedtug bytego profesora kolegium pijarskiego
takie okolicznoéci rodza bardzo rézne uczucia i reakcje, ktérym prowadzona
przy rozstaniu korespondencja powinna sprostac. Zatorski, baczny obserwator
zachodzacych wowczas przemian obyczajowych owocujacych rosnaca liczba
rozwodow (Kulesza-Woroniecka 2002; Penkata 2017: 133—167), trafial w samo
sedno, o czym przekonuje choéby historia zwiazku zawartego w 1745 r. przez
Magdalene z Czapskich 1 ksiecia Hieronima Floriana Radziwitta, ktéry to po
kilku latach wspdlnego pozycia zakonczyt sie rozwodem, skadinad drugim juz
w biografii znanego z trudnego charakteru magnata. Choé¢ bogaty zbidr listow
pisanych przez zone ksiecia dowodzi jej znacznej sprawno$ci w wyrazaniu
mitosci (Maciejewska, Zawilska: 2016), to zarazem pokazuje, jak trudno byto
tej utalentowanej korespondentce pisac jasno, otwarcie i precyzyjnie o tym,
co boli, denerwuje, rani, ztoSci, zniecheca i1 co w konsekwencji sklonito ja do
ucieczki od meza 1 wystapienia o uniewaznienie malzenstwa.

Wydaje sie, ze przed historykami jezyka, wspartymi do$wiadczeniem
literaturoznawcéw, stoi wazne zadanie zbadania zmian zachodzacych
w Owcezesne] mowie uczué 1 dostrzegalnych w niej konwencji 1 przyzwyczajen.
Lektura réznego typu tekstéw — literackich 1 uzytkowych — pokazuje, ze
podobnie jak dzisiaj, rowniez w czasach saskich dostrzegalne sa pewne
mody jezykowe, ktore organizowaly wypowiedz. Obserwacje podpowiadaja,
ze znamienne dla tego okresu byto slowo pasja (wymawiane niegdy$ jako
pasyja). Nie jest ono jakas nowoscia, bowiem bylo powszechnie uzywane juz
w XVI stuleciu, co odnotowuje stownik polszczyzny tego wieku. Jednak
wszystkie zaS§wiadczone w nim znaczenia wiaza sie z meka Jezusa badz



,Pasyje amorata”, czyli o przejawach mody jezykowej w piSmiennictwie... 145

cierpieniem (SPXVI: 281). Zrédtem takiego rozumienia jest tacinskie passio.
Natomiast w pierwszej polowie XVIII w. popularyzuje sie drugie znaczenie,
zaczerpniete z francuskiego passion. Krystyna Siekierska, badajac jezyk
Stanislawa Wojciecha Chros$cinskiego, stwierdza, ze u pisarza z przelomu
XVII i XVIII w. mozna odnotowaé pasyje rozumiang jako ‘namietnosé, gniew’
(1974: 259). Badaczka wskazuje na podwdjne zapozyczenie, dodajac, ze rozu-
mienie stowa wywiedzione z francuskiego pojawia sie w polszczyznie wlasgnie
w koncu XVII w., jak mozna domniemywacé, wraz ze wzrostem znajomosci
jezyka francuskiego wérdd éwezesnych elit. Dodajmy, ze twérczo§é Chrosécin-
skiego (w tym dokonane przez niego przeklady), dzis znana tylko specjalistom,
cleszyla sie w swoim czasie spora popularnoécia (Siekierska 1974: 10). Autor
miat swé) wklad w rozwdj jezyka milosnego m.in. za sprawa tlumaczenia
Heroid Owidiusza. Rozmowy listowne ukazaly sie drukiem dwukrotnie, a po
plerwszy wydaniu z 1695 r. trafily na indeks ksiag zakazanych (Hernas 1998:
600). Druga edycja z 1733 r. poszerzyla krag recepcji tekstu, a o jego dobrym
przyjeciu $wiadcza dowody lektury, z ktérymi stykamy sie m.in. u Zatorskiego,
a takze Elzbiety Druzbackiej. W jednym z wierszy poetka stwierdza, ze roz-
mowy dam greckich ucza, ,,jak kochac¢ sie przez listy” (Druzbacka 1752: 543).
Inne z obszernych dziet Chros$cinskiego prezentowalo w romansowej wersji
losy biblijnego Jézefa, obrazowo ujmujac namietnoéci dreczace napastujaca
cnotliwego bohatera zone Putyfara (Teusz 2011: 96-105).

Jak zauwaza Siekierska, obecna u tego pisarza i ttumacza pasyja jako
‘namietnosé, gniew’ wchodzi w XVIII w. do powszechnego uzycia, funk-
cjonujac w tym znaczeniu takze w tworczoéci autoréw o$wieceniowych:
Ignacego Krasickiego, Franciszka Zablockiego, Kajetana Wegierskiego,
co pokazuje m.in. hasto w stowniku Lindego (LSJP 1811: 646). Co wiecej,
to od tego znaczenia (nieznanego jeszcze w X VI w.) zaczyna sie stownikowe
hasto. Lektura réznogatunkowych tekstow powstalych w czasach saskich
pokazuje, ze wlasnie w tym okresie zaznacza sie wyraznie moda na pasyje.
Prawdopodobnie przyczynia sie do tego rosnaca popularno§¢ romanséw
przyswajanych polskiemu czytelnikowi gtéwnie z francuskich, ale takze
wloskich wzoréw (Miszalska 2003). Utwory w oryginale w drugiej potowie
XVII stulecia czytaly elity, co po$wiadcza zawarto$é bibliotek magnatow
(Michatowska 1972: 452—453), jednak wraz z rosnaca w czasach saskich
liczba przektadow stawaly sie one coraz powszechniejsza lektura. Z jednej
strony w romansach pasyje stanowily swoisty stowo wytrych, ktérym auto-
rzy badz translatorzy postugiwali sie, gdy chcieli opisa¢ emocje, zwlaszcza
milosne. Nierzadko zdarzaly sie sytuacje, gdy wyraz ten byl naduzywany,
co moze $wiadczy¢ o niedostatku innych okreslen, ktére stuzytyby okre§laniu
uczué. W takim przypadku wygodnie byto siegnaé po stowo, ktére ,,narzuca
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sie samo”, gdyz ,,tak méwig wszyscy” (Markowski 2006: 188). Z drugiej strony
popularno$é¢ wywodzacego sie z francuskiego znaczenia wyrazu pasyja moze
wynikaé z innego istotnego dla mody jezykowej mechanizmu. Polega on na
rozpowszechnianiu sie slow badz znaczen czerpanych z jezyka cieszacego sie
w danym okresie znacznym prestizem (Baba, Walczak 1992: 12), a takim
stawal sie w éwcezesnej] Polsce wlaénie francuski.

Na pewno o predylekcji do postugiwania sie okreslonymi stowami i ewen-
tualnego ich naduzywania decydowaly takze indywidulane predyspozycje pi-
szacego 1 jego talent, zwlaszeza gdy mowa o tekstach literackich. Znamiennym
przykladem moze by¢ tu ttumaczenie popularnego w Polsce romansu Jeana
Préchaca opowiadajacego o przygodach wojewodzica Walewskiego. Doczekat
sie on wowcezas kilku przektadéw (Michatowska 1972: 455—456), w tym jed-
nego autorstwa Antoniny z Jelowickich Niemiryczowej. Wartos¢ artystyczna
jej wierszowane) wersji zatytulowanej Feniks rzadki (Niemiryczowa 1750)
jest przez badaczy oceniana krytycznie (m.in. Borowy 1978: 23) 1 mozna te
ocene uznaé za zasadna, gdyz w wielu momentach tekst razi grafomania
1 stylistyczng nieporadno$cia. Zauwazalne sa m.in. klopoty autorki z okresle-
niem emocji towarzyszacych romansowym bohaterom 1 jej wyrazna, sktonno§é
do postugiwania sie stowem pasyja, ktore pojawia sie w tekscie w réznych
konfiguracjach, bywa, ze nawet co kilka wersow. Niemiryczowa probuje
W ten sposéb wyrazié¢ intensywno$¢ roznych uczué dreczacych amantéw, ale
niestety, nie zawsze dookreslonych. Bo skoro ukochang Walewskiego Beralde
dreczy milion pasyi, to trudno zaltozy¢, ze sa one wszystkie jednym, tozsamym
uczuciem. Co istotne, pasyja bywa réznie waloryzowana: raz zdecydowanie
negatywnie, okre§lana mianem bezboznej, okrutnej, innym razem jako sila
inspirujaca do dziatania, gwarantujaca wierno$¢ 1 mitosne zaangazowanie.
Czeste uzycie przez autorke tego stowa bez wyraznie doprecyzowanego kon-
tekstu sprawia, ze trudno jednoznacznie stwierdzié¢, czy w danym momencie
mowa o pasyi jako namietno$ci, czy jako o cierpieniu. Na przyktad bezbozna
pasyja, wbrew skojarzeniom nasuwajacym mysl o pozadaniu fizycznym,
to dla Niemiryczowej dreczaca nieszczesliwa bohaterke mysl o samobdjcze)
$mierci. To, co taczy wszystkie uzycia tego wyrazu, 1 to nie tylko u Niemiry-
czowej, to sita przypisywana pasyi, ktéra czlowieka bodzie, rzqdzi nim, sidli,
wiezi, pociqga, przymnaza odwagi, otacza niczym fala, dusi, piecze, meczy,
dreczy, przenikajac wnetrznoéci. Skoro stanowi tak istotna determinante
postepowania 1 odczué jednostki, nie mozna jej lekcewazyé, choé tak trudno
ja scharakteryzowac.

Popularnoéé¢ stowa nazywajacego zréznicowane ludzkie namietnoéci
dostrzec mozna w rozmaitych tekstach z pierwszej potowy XVIII stulecia,
ktore do sfery emocji sie odnosza. Odnajdujemy je wielokrotnie w tworczos§ci



,Pasyje amorata”, czyli o przejawach mody jezykowej w piSmiennictwie... 147

literackiej Franciszki Urszuli Radziwitlowe] — zaréwno w jej dramatach,
jak 1 wierszach lirycznych, w utworach Elzbiety Druzbackiej, w romansach,
listach, pamietnikach 1 dziennikach powstatych w czasach saskich. Niestety,
hasta dotyczacego tego ekspansywnego wyrazu jak na razie nie znajdziemy
w powstajacym Elektronicznym stowniku jezyka polskiego XVII i1 XVIII
wieku. Zestawienie roznych uzyé stowa pasyja odslonitoby prawdopodobnie
bogactwo kontekstow, w jakich funkcjonowato ono w éwezesnej polszezyznie.
To, co warte zbadania, to m.in. zwiazki frazeologiczne, w ktérych pasyje
funkcjonowaty. Czasy saskie przynosity rowniez nieznane nam dzi$§ formy
stowotworcze. I tak u Radziwitlowej (1754) znajdujemy np. hotd upasyjonowa-
nych zmystow, czyli przektadajac na wspoétczesny jezyk — zmystéw ogarnietych
namietno$cia. Pasyja to sita irracjonalna, ktora dotyczy przede wszystkim
wlaénie zmystowej natury czlowieka 1 te jej strone sobie podporzadkowuje,
majac wrecz moc ,o$lepiania oczu” 1 tworzenia wyobrazen kochanej osoby.
7 nia walczy rozum, ja trzeba czasem skrécié, ztamaé, wstrzymaé, zwlasz-
cza jak jest wychetznana, czyli pozbawiona wedzidla, lub wrecz odwrotnie,
dacé jej folge lub wejsé z niq w lige, czy wreszcie po prostu wyrazié stowami.
Budowane wokot tego wyrazu obrazy czesto eksponuja zmystowa, strone
natury ludzkiej, odwotujac sie np. do zmystu wzroku badz dotyku, ktore
wzmagaja, pasyje. Jesli oko nie widzi, rozumowi latwiej ja zwyciezyc.
Podczas lektury tekstéw pdéznobarokowych romanséw niejednokrotnie
pojawia sie problem mozliwoéci rozrdznienia miedzy mitoécia a fascynacja
erotyczna, silnym pozadaniem odczuwanym przez bohateréw. Gtéwne postacie
tych rozbudowanych fabul ze wzgledu na swa nieprzecietna urode, tudziez
inne zalety, budza zainteresowanie wielu osob. Niestety, czytelnikowi trudno
towarzyszace tym sytuacjom emocje jednoznacznie rozpoznac, bowiem nar-
ratorzy snujacy owe historie sa zazwyczaj oszczedni w doprecyzowywaniu
uczué, uzywajac podobnych stéw, niepozwalajacych na oddzielenie czysto
fizycznego pozadania od mitosci erotycznej, w ktérej tez nie brak namietnosci.
Pasyja byta niewatpliwie pomocna w podkresleniu intensywnosci prze-
zywanych emocji, o czym $wiadcza konteksty, w jakich ten wyraz pojawia
sie we wspomnianych wyzej listach Magdaleny z Czapskich Radziwittowe;.
Narzeczona, a nastepnie zona ksiecia, nieustannie przekonywalta adresata,
jak bardzo go kocha, stosujac liczne hiperbole 1 stowne zaklecia. W jej wyzna-
niach czesto znajdujemy zwroty w rodzaju kocham pasyja, ktéra, dodajmy,
jest niezmierna, stad proéba, by wybranek kochat ja cho¢ dziesiata czastka
tego uczucia.
W uzyciu tego wyrazu trudno czasem o rozréznienie znaczenia: ‘namiet-
no$¢’ 1 ‘cierpienie’, bo one dosé czesto ze soba wspdlistnieja, co widaé zwlaszeza
w listach milosnych korespondentéw wywodzacych sie ze zubozalej szlachty,
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np. Teresy ze Strazycéw 1 Kazimierza Wisnickich. W sytuacji oddalenia jest
to jak najbardziej zrozumiale, gdy wyrazié¢ trudna ustawiczny pasyi serca
mego, ktore réznie sobie imainuje (Strazycowna: 60). Namietno$¢ staje sie
ciezarem 1 mekq, gdy pozostaje niezaspokojona. Zauwazal to juz kroél Jan I11
Sobieski, stale teskniacy za swa Marysienka, ktory zalil sie, ze z powodu
cigglego oddalenia tylko $linki potyka i stqd jeszcze wiekszq odbiera pasje
(Sobieski 1973: 13). Wyraznie akcentowana jest tu fizyczna namietno$é, o
ktérej korespondent tak czesto pisal. Ale, co warto podkresli¢, wytrwaty
epistolograf drugiej polowy XVII w., mimo ze §wietnie znal francuski 1 pi-
sal do zony urodzonej wszak w Nevers w Burgundii, nie naduzywat slowa
pasyja, co potwierdzaloby hipoteze, ze to dopiero czasy saskie odpowiadaja
za kariere tego okreslenia. Podsumowujac powyzsze uwagi, nalezy dodac, w
mys$l ustalen Andrzeja Markowskiego (2006: 191), ze w przypadku charakte-
ryzowanego powyzej stowa trzeba méwi¢ o nowym modnym znaczeniu stowa
funkcjonujacego w polszczyznie juz we wezesniejszym okresie. Mozna jednak
uznad, ze wladnie znaczenie zaczerpniete z francuskiego przyczynito sie do
czestego uzycia pasyi w badanym okresie, w ktorym coraz chetniej, takze za
sprawa okres§lonych lektur, podejmowano tematyke mitosna.

W tekstach, réwniez nieliterackich, z pierwszej polowy XVIII stulecia spo-
tykamy takze inny wyraz cieszacy sie wowczas popularno$cia, skadinad krét-
kotrwata, co zreszta typowe dla mody jezykowej (Baba, Walczak 1992: 15).
Mowa tu slowie amorat. Stownik polszczyzny XVII i 1. potowy XVIII wieku,
ktorego drukiem ukazalo sie jedynie pie¢ zeszytéw, odnotowuje uzycie tego
wyrazu w znaczeniu ‘wielbiciel, kochanek, uwodziciel’ przez Chroécinskie-
go 1 Druzbacka, przy czym u autora Rozmow listownych pojawia sie takze
zenska forma amoratka (SPXVIIXVIII: 114). W obydwu przypadkach Zrédet
wyrazow szukac trzeba w tacinskim amoratus. To, ze okreslenia te na dluzej
nie zadomowily sie w naszym jezyku, pokazuje stownik Samuela Lindego,
ktéry ich w ogdle nie uwzglednia, przywotujac jedynie przymiotnik amoracki
(LSJP 1807: 16). Natomiast pojawia sie tam stowo amant, definiowane jako
‘kochajacy, lubiacy osobe jakowa, kochanek, luby’ (LSJP 1807: 14), zen-
skim jego odpowiednikiem jest amantka, podana jest réwniez forma zdrob-
niala amancik. W saskich tekstach Stownik polszczyzny XVII i 1. potowy
XVIIT wieku takze odnotowuje obecno$é stéw amant i amantka (SPXVIIXVIIL:
101), dodajmy, ze w tworczosci preferujacej tematyke mitosna Elzbiety Dru-
zbackiej, jednak obserwacje lekturowe pokazuja, ze wieksza popularnos$cia
cleszyly sie wowczas wyrazy amorat 1 amoratka, ktorych taczyly amoryczne
inklinacje. Ci autorzy, ktérzy pisali o mitosci, szukali stéw, ktore pozwolityby
1m nazwac osoby zaangazowane w zwigzek 1 nie popaé¢ przy tym w monoto-
nie. Stad np. u Chro$cinskiego spotykamy zaréwno formy rodzime kochanek
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1 mitosnik, jak 1 neologizmy: amaryjusz, amorat, amoratka (Siekierska 1974:
249-250). Badaczka jezyka tego poety stwierdza, ze inni przywolywani przez
nig autorzy stéw tych nie uzywaja. Jednak zestawione przez Siekierska Zro6-
dla tylko w czesci pochodza z XVIII w., a te, ktére dobrata do poréwnania
z tekstami Chroécinskiego, nie sa skoncentrowane na tematyce mitosno-
-erotycznej. To najprawdopodobniej sprawito, ze badaczka nie dostrzegta
rozprzestrzeniania sie w czasach saskich amorata 1 amoratki. Nie mozna
wykluczyé, ze to wtadnie Chroécinski ze swoim Rozmowami listownymi do
popularyzacji tych okre§len sie przyczynit, skoro znajdujemy Swiadectwa
poczytnosci jego zbioru.

Co ciekawsze, takie okre§lenie kochanka odnajdujemy nie tylko auto-
réw, ktérzy $wiadomie podchodzili do mozliwosci tkwiacych w jezyku, jak
np. Zatorski czy Druzbacka, ale takze tych, ktorzy siegali po piéro, by po
prostu opisaé¢ swoje dzieje. Przyktadem moze stuzyé pamietnikarka okresu
saskiego Regina Salomea z Rusieckich Pilsztynowa, postaé¢ nietuzinkowa,
domorosta lekarka, niestrudzona podrézniczka i1 kobieta interesu. Po dwéch
matzenstwach zwigzala sie z nieznanym mezczyzna, ktorego konsekwentnie
nazywa w swym pamietniku wlasnie amoratem. Jej wspomnienia (Pilszty-
nowa 1957) nie ujawniaja, czy kiedykolwiek za niego wyszla, choé¢ zazna-
cza, ze chcial ja po§lubié, lecz ona sie nie zgodzilta, rzekomo z przezorno$ci.
Nalezy wiec uznad, ze byt on, przynajmniej przez dtuzszy czas, jej kochankiem
1 dodajmy — kosztownym utrzymankiem. Juz samo ujawnienie takiej relacji
w XVIII w. wymagalo odwagi, a ze trudno bylo ten zwigzek wpisa¢ w tra-
dycyjny porzadek obyczajowy, pamietnikarka poszukiwala slowa, jakim mo-
glaby nazwaé owego mezczyzne. Skad je zaczerpneta? — trudno powiedzieé.
Jej wyksztalcenie, raczej elementarne, nie ujawnia §ladéw zréznicowane;j
lektury (Pollak 1952: 19—22). Natomiast niewykluczone jest jej obycie z ro-
mansami, bowiem w takim duchu opisuje niektore wtasne przygody, ale takze
spotkanych oséb (Cienski 1981: 156, Maciejewska 1998: 149-150). Przygody,
nazwijmy je, amoryczne, bowiem takim przymiotnikiem odnotowanym
w stowniku pod redakcja Witolda Doroszewskiego okreslano romansowe
historie w dobie o§wiecenia, co zaswiadcza m.in. przyklad z powiesci Dymitra
Krajewskiego Wojciech Zdarzynski (SJPD 1958: 116).

W o$wieceniu, czasach walki o naprawe jezyka ojczystego, starano sie
takze rozwija¢ mowe uczud. Spotykamy réwniez proby oczyszczania jej z ob-
cych nalecialo$ci. Elzbieta Wichrowska w ksiazce charakteryzujacej poczatki
dziennika intymnego zwraca uwage na rézne przejawy tego procesu, m.in.
przywolujac za Janina Pawlowiczowa znamienny przyklad. Dwa wydania
Obrazu nedzy ludzkiej Jozefa Andrzeja Zaluskiego — jedno z 1768 1 drugie
z 1795 r. — dowodza, jakich zmian dokonano przy kolejnej edycji. Zastapiono



150 Iwona Maciejewska

m.in. wspomniane stowo amant rodzimym kochankiem, a inklinacje, tak cze-
sta w czasach saskich — przywigzaniem (Wichrowska 2012: 80). Jednoczesnie
Wichrowska, badajac teksty autobiograficzne z przetomu XVIII 1 XIX w.,
zauwaza, ze stan rodzimego jezyka moégt mie¢ znaczacy wplyw na umiejet-
no$¢ opisywania doznan 1 przezy¢ emocjonalnych (2012: 81). Dodajmy, ze nie
bez znaczenia dla doboru wyrazéw sa ujawniajace sie w danym momencie
mody jezykowe. Tak jak w czasach saskich krélowaly pasyje, inklinacyje,
submisyje, tak w o$wieceniu za sprawa wplywéw sentymentalizmu mozna
dostrzec kariere slow czuty, czucie, czutosé 1 serce. Wichrowska, analizujac
dwa teksty autobiograficzne Antoniego Ostrowskiego powstate po $mierci
jego ukochanej zony, méwi o nadreprezentacji tych wyrazow i przywoluje
liczne frazeologiczne potaczenia, w ktorych sie one pojawiaja (2012: 240).
Stad podsumowujace stwierdzenie badaczki, iz $wiat Ostrowskiego sktada sie
z rzeczy czultych (Wichrowska 2012: 241), ktére on 1 jego ukochana poprzez
wspolnote dusz 1 serc wspdétodczuwali. Tak jak w niektérych fragmentach
saskiego romansu Niemiryczowej co kilka werséw odnajdujemy pasyje, tak
u Ostrowskiego kréluje czucie 1 czutosé, a on sam 1 jego zona to kochanek
1 kochanka, a nie amorat 1 amoratka. Co warto jednak wyraznie podkreslic,
to usilne staranie Ostrowskiego o dookre$lenie emocji 1 niepoprzestawanie
na slowie wytrychu, ktére ma pomieséci¢ w sobie wszystkie nastroje 1 emocje.
Analiza przezy¢ wywolanych odejSciem ukochanej zony sktania autora do
poszukiwan jezykowych, ktére miaty wspomoéc autorefleksje, bedaca zarazem
autoterapia.

O tym, jak wazne procesy zachodzily w jezyku polskim w XVIII stuleciu,
przekonaé¢ moze poréwnanie diariusza Jana Krzysztofa Bieganskiego z po-
czatku XVIII w. 1 dziennikéw Ostrowskiego powstatych prawie sto lat p6Zniej.
Obaj autorzy opisywali udreki swego zbolalego serca, ale ich wyznania dzieli
jezykowa przepas$é. W pierwszym z autobiograficznych przekazow nieznany
blizej szlachcic z Wielkiego Ksiestwa Litewskiego prébowal daé ujécie swoim
emocjom 1 tesknotom, co byto w éwczesnych diariuszach i pamietnikach no-
woscig (Dziechcinska 1999: 38—40; Maciejewska 2013: 251-255). Zmagajac
sie z tq materia, Bieganski poszukiwatl stosownych stéw, aby opisaé¢ uczucie
do tajemniczej kochanki okre§lane) z francuskiego mon cceur. Siegal w tym
celu m.in. po obecng w wielu innych tekstach tego okresu pasyje. Popularnosé
tego wyrazu rozumianego jako namietno§¢ w pierwszej potowie XVIII w.
S§wiadczy o rosnacej potrzebie artykutowania potegi mitosnych doznan,
co przyczynialo sie do rozwoju jezyka, ale takze do przemijajacej mody na
pomocne w opisie emocjonalnych przezy¢ wyrazy.
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Mozliwosci wykorzystania Testu Rozwoju
Jezykowego TRJ w diagnozie dzieci ze zlozonymi
zaburzeniami wymowy (na przykladzie dzieci
z rozszczepem wargi i/lub podniebienia)

The applicability of a TRJ test in the diagnosis of children
with complex speech disorders
(the example of children with cleft lip and/or palate)

Abstrakt

W tekscie analizuje sie mozliwo$é¢ zastosowania Testu Rozwoju Jezykowego TRJ w badaniu
poziomu kompetencji jezykowej dzieci ze ztozonymi zaburzeniami artykulacji na przyktadzie
dzieci z rozszczepem wargi 1/lub podniebienia. Ukazuje sie trudno$ci ujawniajace sie w trakcie
przeprowadzania testu w tej grupie dzieci, ktére wynikaja lub moga wynikac z ich problemdow
artykulacyjnych. Przedstawia sie wnioski z badan testem TRdJ przedmiotowej grupy dzieci
dla konstrukeji samego testu oraz dla prowadzacego badanie, wynikajace z do$wiadczen wia-
snych. W konkluzji stwierdza sie, ze pomimo wskazanych w niniejszym artykule probleméw
zwigzanych z zastosowaniem testu TRJ w badaniu dzieci ze zlozonymi zaburzeniami artyku-
lacji, warto siegaé po to narzadzie w diagnozie dzieci z rozszczepem wargi i/lub podniebienia
nie tylko do celéw praktyki logopedycznej, lecz takze naukowo-badawczych.

Stowa kluczowe: Test Rozwoju Jezykowego TRJ, rozszczep podniebienia, rozwdj mowy
dziecka

Abstract

This article analyses the applicability of the test called the TRdJ test (Speech Development
Test) to diagnose the language competence level of children with complex articulation
disorders based on the example of children with cleft palate. The author shows the dif-
ficulties revealed during the test procedure in this group of children that arise or may
result from articulation problems. Next, the conclusions from the TRJ test of the subject
group of children for the construction of the test itself and for the person conducting the
test resulting from own experience are presented. It is stated that despite the problems
identified in this article related to the use of the TRdJ test in the examination of children
with complex articulation disorders, it is worth reaching for this diagnostic tool in the case
of children with cleft palate, not only for speech therapy, but also for research purposes.

Key words: TR test, cleft palate, child speech development
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1. Wprowadzenie

Rozszczep wargi 1/lub podniebienia jest najczeSciej spotykana wada,
rozwojowa w obrebie twarzoczaszki 1 druga pod wzgledem czestosci wyste-
powania wada wrodzona, plasujaca sie zaraz po wadach serca (por. Hortis-
-Dzierzbicka 1 Stecko red. 2005). TrudnoSci, jakie napotyka dziecko z taka
wada, od poczatku swojego rozwoju, wigza sie z rozmaitymi aspektami jego
funkcjonowania. Wada ta rzutuje bowiem na wyglad twarzy dziecka (stygma-
tyzacja poprzez tzw. twarz rozszczepowa), podstawowe czynnoéci zyciowe
(ssanie, polykanie, oddychanie), stuch 1 mowe (stygmatyzacja poprzez tzw.
mowe rozszczepowa), a w konsekwencji rowniez na funkcjonowanie komu-
nikacyjne 1 psychospoteczne (zaburzony kontakt z otoczeniem, niska samo-
ocena, nadmierna wstydliwos¢ albo zachowania agresywne) oraz w réznym
zakresie na cala rodzine dziecka z ta wada. Problemy z wymowa moga, przy
tym utrzymywac sie przez cale zycie, obnizajac jego jakoéé (zob. np. Hortis-
-Dzierzbicka, Tarnowski 2005; Hortis-Dzierzbicka, Serwin 2016; Stecko red.
2005; Jakima, Szczepanska 1996; Pawlica 2001; Pluta-Wojciechowska 2008,
2011, 2012, 2013a; 2013b, 2015b). Rozszczep wargi 1/lub podniebienia stano-
wi wiec istotne zagadnienie spoteczne, kliniczne 1 logopedyczne, wymagajac
wdrozenia wielospecjalistycznego leczenia oraz rehabilitacji w mozliwie jak
najszybszym terminie.

Jesli chodzi o akwizycje jezyka, dzieci, ktore urodzity sie z rozszczepem
podniebienia i/lub wargi, naleza do grupy ryzyka opdznienia rozwoju mowy
oraz wad wymowy (Jastrzebowska, Kukta 2003b; Hortis-Dzierzbicka, Komo-
rowska 2005; Pluta-Wojciechowska 2008, 2011, 2013b; Styczek 1981). Procent
zaburzen wymowy jest tu wysoki, czemu dodatkowo sprzyja spélgloskowy
charakter polszczyzny z licznymi 1 wieloelementowymi sekwencjami konso-
nantycznymi, a takze z szerokim wachlarzem spoétglosek sybilantnych. Dlate-
go tez problem zaburzen towarzyszacych rozszczepom omawiany jest przede
wszystkim w kontek$cie wad artykulacji, w tym nosowania (por. np. Hortis-
-Dzierzbicka, Stecko red. 2005; Kwiecien, Dudkiewicz 1994; szczegdlowy opis
zaburzen realizacji foneméw spotgloskowych jezyka polskiego ze wzgledu na
miejsce artykulacji zob. Pluta-Wojciechowska 2002, 2008, 2010)!. Trudnoéci
moga przy tym dotyczy¢ tak plaszczyzny fonetycznej, jak i fonologicznej,
gdyz poczatkowe zaburzenia o charakterze jedynie artykulacyjnym, ktére
wynikaja ze spowodowanych rozszczepem warunkow czynno$ciowo-anato-

1Za Danuta Pluta-Wojciechowska traktuje nosowanie jako forme zaburzenia artykulacji
(por. dyskusje na ten temat przeprowadzona przez Plute-Wojciechowska 2010: 92-94). Z kolei
w foniatrii podnosi sie, ze nosowanie jest cechq gtosu, a nie mowy (Hortis-Dzierzbicka, Stecko
red. 2005: 41; Tronczynska 1967: 311).
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micznych, z czasem moga zostaé¢ wbudowane w system fonologiczny stanowiac
odzwierciedlenie probleméw w organizacji i reprezentacji systemu dzwiekow
w jezyku danego dziecka (Chapman 1993). Natomiast znacznie mniej uwagi
poéwiecono, jak dotad, funkcjonowaniu dzieci z omawiang wada w aspekcie
innych niz wymawianiowy podsysteméw jezyka, choé¢ — jak podkresla sie
w literaturze przedmiotu — ,,mowy dziecka z rozszczepem podniebienia nie
mozna sprowadzaé tylko do artykulacji” (Pluta-Wojciechowska 2011: 220;
zob. tez Pluta-Wojciechowska 2015b). Z dotychczasowych badan wynika,
ze dzieci z rozszczepem podniebienia funkcjonuja pod tym wzgledem inaczej
(1 nie we wszystkich aspektach gorzej) niz dzieci bez tej wady. Narazone sa
one na trudno§ci w nauce czytania, dysfunkcje kognitywne oraz jezykowe,
co przejawia sie m.in. ogblnie mniejsza, intensywnoscia ekspresji werbalnej
1 niewerbalnej, trudnoSciami w rozumieniu mowy otoczenia, wydluzonym
czasem reakcji na bodzce stuchowe, zmianami w zakresie tempa 1 rytmu
rozwoju, nizszymi wynikami uzyskiwanymi w probach pamieci wzrokowe;j,
pamieci stuchowej oraz testach badajacych leksykon (por. np. Bradlinska
2011; Ceponiene i in. 2000; Estrem, Broen 1989; Gatkowski, Grossman
1987; Pluta-Wojciechowska 2011, 2013b; Richman, Eliason 1986; Richman
11n. 1988; Smith, Williams 1968). Na podstawie szeroko zakrojonych badan
uwzgledniajacych rézne umiejetnos$ci postugiwania sie jezykiem przez dzieci
z rozszczepem podniebienia, czynionych z perspektywy lingwistyki kognityw-
nej, stwierdzono réwniez odmiennosci w zakresie kategoryzacji, rozumienia
1 tworzenia metafor, tworzenia meronimoéw, definiowania pojeé, tworze-
nia tekstéw narracyjnych, wyksztatcania sie §éwiadomos$ci metajezykowej,
a w zakresie stylu komunikacji przyjmowanie postawy tzw. rozméwcy pasyw-
nego, ktéry rzadko inicjuje rozmowe, cho¢ reaguje na zachety (Pluta-Wojcie-
chowska 2011; zob. tez Pluta-Wojciechowska 2013b)2. Poczynione dotychczas
ustalenia nie wypelniaja wszystkich luk w wiedzy na temat réznych aspektow
funkcjonowania jezykowego dzieci z rozszczepem wargi i/lub podniebienia ze
zlozonymi zaburzeniami wymowy. Wszystko to sktania do blizszego przyj-
rzenia sie kompetencji jezykowej tej grupy. W tym kontekscie 1 w zwigzku

2 Przeprowadzone przez Danute Plute-Wojciechowska (np. 2011; 2013a; 2013b) badania,
jak 1 analiza doniesien z literatury przedmiotu, sklonity autorke do rewizji terminu mowa
rozszczepowa poprzez odejScie od wezedniejszego traktowania rozszczepu jako zaburzenia
wieloukladowego (zwigzanego ze strukturami oddechowymi, fonacyjnymi i artykulacyjnymi)
na rzecz zaburzenia wieloplaszczyznowego, poniewaz ,konsekwencje wady rozszczepowe;j
1 zwiazanej z nimi odmiennej ontogenezy wplywaja nie tylko na rozwdj systemu fonetyczno-
-fonologicznego, ale tez na intensywno$¢, tempo i rytm rozwoju mowy, jak tez — co warto za-
sygnalizowaé — na rozwdj emocjonalno-spoleczny” (Pluta-Wojciechowska 2013b: 108). Stawia
sie przy tym hipoteze, ze deficyty jezykowe u tej grupy dzieci ,,odzwierciedlaja wpltyw grupy
czynnikow” (Pluta-Wojciechowska 2011: 43).
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z pojawieniem sie na rynku wydawniczym Testu Rozwoju Jezykowego TRdJ
(Smoczynska iin. 2015) interesujace wydaje sie sprawdzenie mozliwo$ci jego
uzycia do badania poziomu rozwoju gramatycznego 1 leksykalnego dzieci
z rozszczepem wargi i/lub podniebienia na tle rowiesnikéw o prawidlowym
modelu rozwoju.

1.2. Cel pracy

Niniejszy tekst poswiecony jest analizie mozliwosci zastosowania testu
TRdJ (Smoczynska 1 in. 2015) w badaniu poziomu kompetencji jezykowej dzieci
ze zlozonymi zaburzeniami artykulacji na przyktadzie dzieci z rozszczepem
wargi i/lub podniebienia®. Nalezy zaznaczy¢, ze w swym zalozeniu TRdJ
nie byl przewidziany dla pacjentéw z mozliwymi dysfunkcjami anatomo-
-fizjologicznymi w obrebie aparatu orofacjalnego. Swiadomie zdecydowano
sie na wybor omawianego narzedzia w celu jego oceny z punktu widzenia
diagnozy dzieci ze ztozonymi wadami wymowy, ukazania trudno$ci ujawnia-
jacych sie w trakcie badania testem TRJ w tej grupie dzieci, ktore wynikaja,
lub moga wynikaé z ich probleméw artykulacyjnych i1 ktérych mozna bytoby
unikna¢é przy nieco odmiennej konstrukeji testu. Celem niniejszego tekstu
jest takze przedstawienie wnioskéw z badan testem TRJ przedmiotowe]
grupy dzieci dla konstrukeji samego testu oraz dla prowadzacego badanie,
wynikajacych z do§wiadczen wlasnych.

3 Trudnoéci, ktére towarzysza, rozwojowi mowy dzieci z rozszczepem podniebienia, by-
waja w typologii zaburzen mowy okre§lane jako dysglosja (Styczek 1981; Grabias 2000) lub
dyslalia rozszczepowa (Pluta-Wojciechowska 2008; zob. tez propozycje wyodrebnienia prostych
1 ztozonych zaburzen mowy u dzieci z rozszczepem podniebienia pod postacia odpowiednio
dyslalii rozszczepowej 1 alalii rozszczepowej, Pluta-Wojciechowska 2013b, 2015b). Oprécz
tego stosowany jest réwniez termin palatolalia, oznaczajacy sprzezone zaburzenia mowy
w postaci dyslalii (ztozonej, wielorakiej) oraz rynolalii (nosowania), ktéra jest najwazniejszym
objawem palatolalii (Jastrzebowska, Kukuta 2003a). Podobnie r6znymi terminami okresla
sie poszczegblne kategorie zaburzen w ramach tzw. mowy rozszczepowej, por. np. nosowanie
vs dysrezonansowo§¢; nosowanie otwarte vs dysrezonansowo§é w postaci dysoralnoéci; no-
sowanie zamkniete vs dysnazalno$é; mowa bezdzwieczna vs dysonantyczno$c¢ itp. (por. np.
Jastrzebowska, Kukuta 2003a, 2003b vs Pluta-Wojciechowska 2008, 2011, 2012, 2015b). Jako
ze zaburzenia wymowy u dzieci z rozszczepem podniebienia nie sa przedmiotem niniejszej
pracy, a tylko przyczynkiem do podejmowanych tu rozwazan, a takze w zwigzku z ograniczo-
nymi ramami tego opracowania kwestie te zostaja jedynie przywolane, a nie szerzej oméwione.
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1.3. Grupa badanych dzieci

W sklad grupy badawczej, ktora w niniejszym artykule stanowi pod-
stawe oceny testu TRJ z perspektywy mozliwosci jego zastosowania u os6b
ze zlozonymi zaburzeniami artykulacji, weszly dzieci z rozszczepem wargi
1 podniebienia albo rozszczepem podniebienia — 24 pacjentow Wojewddzkiego
Szpitala Rehabilitacyjnego dla Dzieci w Ameryce pod Olsztynkiem lub Uni-
wersyteckiego Szpitala Klinicznego w Olsztynie w r6znym wieku 1 z réznych
stron Polski*. Mowe wszystkich tych dzieci charakteryzuje — ogélnie rzecz
umujac — ostabiona fonacja, zaburzony rezonans, liczne, w tym nietypowe
z punktu widzenia rozwoju mowy dziecka bez rozszczepu podniebienia sub-
stytucje 1/lub deformacje realizacji dzwiekéw, obnizony stopnien zrozumia-
toéci mowy®. Ocena poziomu rozwoju jezykowego takich dzieci w zakresie
kompetencji oraz sprawnoéci gramatycznych 1 leksykalnych jest wiec znacz-
nie utrudniona ze wzgledu na wystepujace wady wymowy. Gtéwny problem
badawczy stanowi odpowiedZ na pytanie czy, a jesli tak to na ile i w jakim
zakresie, poziom rozwoju jezykowego badanego dziecka odbiega od kompe-
tencji jezykowej dzieci w tym samym wieku bez rozszczepu podniebienia
1 ztozonych wad wymowy? Jako narzedzie badawcze wykorzystano test TR,
ktéry umozliwia obiektywizacje oceny poziomu rozwoju jezykowego na tle

4 Byli to gléwnie pacjenci hospitalizowani na turnusach rehabilitacyjnych w Wojewédzkim
Szpitalu Rehabilitacyjnym dla Dzieci w Ameryce skierowani tam ze wzgledu na towarzyszace
wadzie rozszczepowe] zaburzenia artykulacji i uczestniczacy w ramach pobytu, oprécz rehabi-
litacji ruchowej, w intensywne;j terapii logopedycznej. W sktad opisywanej tu grupy wchodzito
15 dziewczynek i 9 chlopcéw w wieku od 4 lat i 2 miesiecy do 8 lat i 6 miesiecy, Srednia wieku
6 lat i 2 miesiace. Zadne z dzieci, ktérych badanie testem TRJ stanowilo podstawe do napi-
sania niniejszego artykutu, nie mialo dodatkowych wad typu niedostuch, niepelnosprawnosé
intelektualna, padaczka, mézgowe porazenie dzieciece. Byty to wiec dzieci z izolowana wada,
rozszczepowa, a nie z zespolem wad. Ogétem testem TRdJ przebadano wieksza niz opisywana
w tej pracy grupe dzieci, w tym dzieci z zespotami wad, m.in. z zespotem CHARGE, DiGeorge’a
i Kabuki, a takze z lekkim niedostuchem do 40 dB. Wszystkie one zostaly jednak wylaczone
z niniejszych rozwazan, gdyz przedmiotem tekstu jest ukazanie ograniczen zwiazanych
z uzyciem testu TRJ wynikajacych wylacznie z zaburzen artykulacji, a nie z bardziej jeszcze
ztozonych probleméw. Niemniej jednak uwagi formutowane na podstawie badania dzieci
z izolowana wada, rozszczepowa odnosnie mozliwosci zastosowania testu TRJ mozna odnie$é
réwniez do grupy dzieci z zespolem wad.

5W obrebie tzw. dyslalii rozszczepowej wystepuja zaréwno specyficzne deformacje glosek,
charakterystyczne wytacznie dla wady rozszczepowej, jak i niespecyficzne nienormatywne
realizacje, pojawiajace sie rowniez w innych rodzajach zaburzen artykulacji, sami za$ pacjenci
z rozszczepem podniebienia nie stanowia grupy homogenicznej (por. Pluta-Wojciechowska
2015b). Zaburzenia wymowy u opisywanej w tym artykule grupy dzieci z rozszczepem pod-
niebienia scharakteryzowano ogdlnie, gdyz nie sg one gléwnym przedmiotem niniejszej pracy,
a tylko przyczynkiem do podejmowanych tu rozwazan, a takze w zwiazku z ograniczonymi
ramami tego opracowania.
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grupy rowiesniczej. Efektem wskazanego badania jest nie tylko odpowiedZ na
pytanie badawcze, ale réwniez ewaluacja samego narzedzia z punktu widzenia
mozliwo$cl 1 ograniczen jego uzycia do badania dzieci ze zlozonymi wadami
wymowy. Temu ostatniemu zagadnieniu poSwiecony jest niniejszy tekst.

1.4. Test Rozwoju Jezykowego TRJ

Test Rozwoju Jezykowego TRdJ zostal opracowany przez zesp6t w skla-
dzie: Magdalena Smoczynska, Ewa Haman, Ewa Czaplewska, Agnieszka
Maryniak, Grzegorz Krajewski, Natalia Banasik, Magdalena Kochanska,
Magdalena Luniewska, Marta Morstin 1 wydany przez Instytut Badan
Edukacyjnych (Smoczynska 1 in. 2015). Jest to standaryzowane i znorma-
lizowane narzedzie do pomiaru kompetencji jezykowej dzieci, przeznaczone
do celéw diagnostycznych 1 badawczych dla psychologéw 1 logopedéw do
badania indywidualnego dzieci w wieku 4; 0—8; 11 lat. Stuzy do oceny sta-
nu rozwoju jezykowego oraz do diagnozy réznicowej zaburzen jezykowych,
w tym SLI. Materialy tego testu powinny by¢ prezentowane dziecku w spo-
s6b doktadnie taki, jak w trakcie badan normalizacyjnych; nie mozna wiec
uzywac tego narzedzia w zaden inny sposob niz opisany w podreczniku,
a jego stosowanie wymaga zachowania standardéw psychometrycznych.
Test sktada sie z 6 podtestow do oceny poziomu rozwoju jezykowego w zakre-
sie: zasobu slownika czynnego 1 biernego (2 podtesty); rozumienia i uzywa-
nia konstrukeji gramatycznych (3 podtesty); rozumienia styszanego tekstu
(1 podtest). Test bada wiec kompetencje jezykowa w ujeciu Chomskiego.
Po przeprowadzeniu testu otrzymuje sie wynik ogdlny oraz wynik w podska-
lach Stownik vs Gramatyka oraz Rozumienie vs Produkcja mowy. Zgodnie
z obliczeniami autoréw badanie trwa Srednio ok. 40 min. Z zalozenia nie
ma ograniczen czasowych. Kolejnosé przeprowadzania podtestéw jest stata.
Zmiana kolejnosci powoduje niemozno$¢ odwotania sie do norm. Zadaniem
dziecka jest: wskazywanie obrazkéw odpowiadajacych prezentowanym ustnie
przez badajacego stowom lub zdaniom; nazywanie obrazkow; powtarzanie lub
konczenie zdan; odpowiadanie na pytania do ustyszanego tekstu (szczegoly
por. Smoczynska i in. 2015).

Normy TRdJ opracowano na podstawie wynikéw uzyskanych przez pol-
skojezyczne dzieci o typowym modelu rozwoju. Wykorzystanie testu w prak-
tyce klinicznej umozliwia odniesienie wynikow osoby badanej do tej wlasnie
populacji, co pozwala na odpowiedz na pytanie, na ile badane dziecko zbliza
sie pod wzgledem rozwoju jezykowego do typowo rozwijajacych sie dzieci,
a takze na ,jokreslenie profilu rozwoju jezykowego osoby badanej, poszerzenie
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1 uszczegblowienie oceny rozwoju poznawczego. Wyniki TRJ moga rowniez
stanowi¢ wazny element diagnozy specyficznego zaburzenia jezykowego SLI.
W przypadku ujawnienia rozwoju atypowego, opracowany na podstawie wy-
nikéw TR profil jezykowy umozliwia wyznaczenie kierunkéw postepowania
terapeutycznego w zaleznoéci od rodzaju 1 nasilenia deficytow wystepujacych
u dziecka” (Mirecka 2016: 228; por. tez Smoczynska i in. 2015: 109)5.

2. Test Rozwoju Jezykowego TRJ w badaniu dzieci
ze zlozonymi wadami wymowy — mozliwosci
zastosowania, ograniczenia

Badane dzieci z rozszczepem wargi i/lub podniebienia i ztozonymi zabu-
rzeniami artykulacji nie mialy trudnosci ze zrozumieniem procedury przepro-
wadzania zadnego z podtestéw skladajacych sie na TRdJ. Rozumiaty kierowane
do nich — zgodnie z wymogami narzedzia — instrukcje stowne. Bez problemu,
cho¢ z réznym wynikiem koncowym, realizowaly zadania badajace rozumienie
wyrazow oraz konstrukeji sktadniowych, polegajace na wskazywaniu odpo-
wiednich obrazkow, czyli wszystkie te podtesty, ktore nie wymagaty od nich
moéwienia (podtesty: Stownik — rozumienie stéw; Gramatyka — rozumienie
zdan). Z punktu widzenia badanej grupy, choé niekoniecznie badajacego
(0 czym dalej), stosunkowo niewielu trudnosci, jesli chodzi o przyjeta w tescie
procedure prowadzenia badania, przysparzaly rowniez te podtesty, w kto-
rych zgodnie z zalozeniem opisywanego narzedzia reakcja werbalna dziecka
ograniczac sie miala do wypowiedzenia pojedynczego wyrazu (podtest: Stow-
nik — produkcja stéw oraz Gramatyka — odmiana wyrazéw). Jesli dziecko
nie znalo prawidtowej formy i1 podawalto zla lub nie udzielato odpowiedzi,
to procedura badania byta w tym wypadku na tyle przyjazna z perspektywy
badanego ze zlozonymi zaburzeniami artykulacji, ze nie onie$mielata go
1 nie zniechecata do udziatu w badaniu. Jak mozna sie bylo spodziewaé, naj-
wiecej trudnosci zwigzanych z wymogami opisywanego narzedzia wysta pito
w ramach podtestu badajacego rozwdj morfosyntaktyczny dziecka za pomoca,
procedury powtarzania zdan (podtest: Gramatyka — powtarzanie zdan)”.
Ta czesé testu TR zawiera 38 zdan, w tym cztery pierwsze jako pozycje prob-
ne, ktore odczytywane sa dziecku i1 ktére dziecko ma wiernie powtérzyé, przy

6 Na temat testéw sprawnoéci jezykowych i komunikacyjnych w diagnozie logopedycznej
por. tez Kielar-Turska 2015.

7 Podtest ten opiera sie na zalozeniu, ze dziecko nie jest w stanie powieli¢ konstrukeji,
ktérej wezesniej nie opanowato. Dlatego zadanie polegajace na powtarzaniu zdan wykorzy-
stywane jest powszechnie do badania umiejetnosci jezykowych (por. Smoczynska i in. 2015:
30-31 1 cytowana tam literatura).
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czym, zgodnie z zalozeniami autoréw, ,,odstepstwa wynikajace z niewtasciwe;j
artykulacji nie wptywaja na ocene, wiec np. powtérzenie Natalia ma kololo-
wy palasol jest odpowiedzia poprawna u dziecka, ktére nie wymawia r [...]”
(Smoczynska 1 in. 2015: 69). Oczywiscie z punktu widzenia badanej grupy
dzieci ze zlozonymi zaburzeniami artykulacji tego typu substytucje, jak
w wyze] cytowanym przypadku, maja charakter banalny. Oddzielenie trud-
nos$ci na plaszcezyznie fonetyczno-fonologicznej od zaburzen gramatycznych
1 leksykalnych, w sytuacji gdy aparat mowy jest uszkodzony i nie moze pra-
widlowo odtworzy¢ formy fonetycznej danego wyrazu, jest w tym wypadku
o wiele trudniejsze. W konsekwencji okreslenie, ktore odstepstwa wynikaja
z niewladciwej artykulacji, a ktore z nieznajomoséci zasad gramatycznych nie
zawsze jest tatwe lub nawet mozliwe do przeprowadzenia, a to ze wzgledu na
zmienno$¢ 1 réznorodno$é form wymawianiowych spotykanych u badanych
dzieci z rozszczepem podniebienia 1 ich trudnoSci z artykulacja wykraczajace
daleko poza ,,zwykle” rozwojowe substytucje zaprezentowane w cytowanym
w TRJ przykladzie. Poza tym, w kontekScie omawianego podtestu, nie bez
znaczenia jest fakt, ze omawiana grupa dzieci, w zwiazku ze swolmi wyma-
wianiowymi problemami, charakteryzuje sie zwiekszong meczliwoscia, arty-
kulacyjna, a takze unika wyrazéw zbyt trudnych do wymoéwienia. Na kwestie
te zwracano juz zresztg uwage w literaturze przedmiotu — por. np.: ,,W swojej
praktyce mam do czynienia z dzie¢mi, ktore nie zawsze chetnie powtarzaja,
nieodpowiednie, dtugie i wyraznie skomplikowane budowa, fonetyczna wyra-
zy, jakie oferuja im czasem do nasladowania rodzice. [...] Sekwencja rozwoju
sprawnoéci artykulacyjnych wyraznie ukazuje pewne prawidlowosci, ktore
powinny by¢ uwzglednione nastepnie w terapii. Dotyczy to dtugosci wyrazow,
ich budowy ze wzgledu na liczbe i jako$é sylab, udziatu okresélonych glosek
1 grup spotgloskowych itp.” (Pluta-Wojciechowska 2011: 97). W kontek$cie
tego, co wyzej powiedziano, wydaje sie, ze niezmiernie istotne jest, by forma
fonetyczna zdan badajacych umiejetnosci gramatyczne w tej czesci testu
TRJ byla tak dobrana, aby z jednej strony ich repetycja na ptaszczyznie
wymawianiowe] nie przysparzala dzieciom wiekszych trudnosci, z drugiej
zas$, by osoba badajaca nie miala probleméw z interpretacja powtdérek dziecka
zgodnie z procedura, przyjeta w badaniu. Poziom fonetyczny testu powinien
wiec by¢ dostosowany do najslabszego artykulacyjnie mowcey, co wiaze sie
z konieczno$cia uwzglednienia przy doborze materiatu nie tylko mozliwosci
wystapienia rozwojowych podstawien fonetycznych, ale réwniez ztozonych
wad artykulacji. Zwlaszcza wybor pierwszych czterech zdan prébnych do
powtérzenia przez dziecko w ramach podtestu Gramatyka — powtarzanie
zdan (a szczegdlnie zdania pierwszego jako wprowadzajacego w procedure
tej czescl badania) powinien by¢ dokonany ze szczegdlng starannoscia.
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On bowiem moze zawazy¢ na postawie dziecka podczas wykonywania dalszej
czesci badania. Zdanie zbyt trudne do wyméwienia moze zniecheci¢ dziecko,
co w konsekwencji moze skutkowaé odmowa, podejmowania prob powtarzania
zdan kolejnych, niezaleznie od mozliwos$ci morfosyntaktycznych dziecka.
Dlatego tak istotny wydaje sie odpowiedni dobdér samego tekstu w konteksScie
mozliwos$ci jego powtdrzenia przez dzieci, rowniez te ze ztozonymi wadami
wymowy, a takze przy uwzglednieniu proceséw motywacyjnych, tak by poziom
wymawianiowy danego dziecka nie stanowil przeszkody (lub stanowil jak
najmniejsza, przeszkode) w przeprowadzeniu badania. W $wietle powyzszego
przyjrzyjmy sie zdaniom treningowym:

Julka ma kolorowy parasol.

Pingwiny sq $wietnymi ptywakami.

Helenka nie lubi chodzié w kaloszach.

Krzys musi odebraé brata z przedszkola.

W pierwszym zdaniu prébnym Julka ma kolorowy parasol w jednej
frazie kilkukrotnie wystepuja gloski [1] oraz [r], czyli rozwojowy substytut
1 element podlegajacy substytucji. W uogdlnianiu prawidlowe) artykulacji
tego typu zestawienia sa najtrudniejsze dla dzieci. Naturalnym w rozwoju
mowy procesem jest to, ze zanim dana gloska na dobre wpisze sie w system
fonologiczny, nastepuje zwykle etap przejSciowy, w ktorym nowo wyuczone
dzwieki mieszaja sie z tymi wystepujacymi wezedniej. Sytuacja, gdy w jednym
wyrazie lub obok siebie we frazie wystepuje rozwojowy substytut 1 element
substytuowany podtrzymuje u dziecka realizacje z wcze$niejszych etapoéw
rozwoju, utrudniajac prawidlowa artykulacje. Zreszta nie tylko u dziecka.
Tego typu mechanizm jest przeciez powszechnie wykorzystywany w lingwo-
lamkach, por. np. w Korale koloru koralowego czy W czasie suszy szosa sucha
itp. Zdanie Julka ma kolorowy parasol, cho¢ nie tak trudne jak powszech-
nie znane tamance jezyka, bazuje na tym samym procesie artykulacyjnym
1z punktu widzenia dziecka, zwlaszcza dziecka ze zlozonymi zaburzeniami
artykulacji, moze by¢ podobnie potraktowane, tj. jak typowy ,skretacz”.
W kontek$cie proceséw motywacyjnych moze to nie pozosta¢ bez wplywu,
w efekcie zniechecajac dziecko do podjecia trudu artykulacyjnego zwigazanego
z wymoéwieniem calego zadania. W grupie opisywanych tu dzieci kilkukrotnie
doszlo do sytuacji, kiedy dziecko po ustyszeniu pierwszego zdania testowego,
wyraznie skonsternowane 1 zdeprymowane jego brzmieniem, wycofywalo sie
z zadania 1 odmawiato udziatu w tej czesci badania, nie chcac powtorzy¢ nie
tylko zdania pierwszego, ale tez zadnego nastepnego przykladu. Nie mialo to
przy tym nic wspolnego z mozliwo$ciami morfosyntaktycznymi dzieci, gdyz
poza testem zdania o podobnej konstrukeji gramatycznej, a stosunkowo tatwe
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artykulacyjnie, tj. Ala ma duzego kota, byly przez te same dzieci powtarzane.
W tej sytuacji nalezy uznacé, ze zdanie Julka ma kolorowy parasol — ze wzgle-
du na wystepujace u dzieci zlozone wady wymowy — okazato sie zbyt trudne
artykulacyjnie, zwlaszcza azeby proponowac je jako rozpoczynajace cale
zadanie. W konsekwencji zmuszato to osobe badajaca do zmiany kolejnosci
podtestéw lub nawet do rezygnacji z przeprowadzenia omawianego podtestu
ze wzgledu na odmowe dziecka. W efekcie uniemozliwialo to odwotanie sie
do normy, a to ona w kontek$cie dzieci z rozszczepem podniebienia wydaje
sie najbardziej godna ustalenia na podstawie badania testem TRdJ. O ile
bowiem zadania jako$ciowe dotyczace morfoskladni kazdy logopeda moze
przygotowaé samodzielnie na zasadzie prob eksperymentalno-klinicznych,
co umozliwi wglad w typ konstrukeji opanowanych przez dziecko oraz
pozwoli stwierdzi¢, z ktérymi strukturami dziecko ma jeszcze problemy,
o tyle na takiej podstawie nie sposéb ustali¢ poziomu rozwoju gramatycznego
danego dziecka na tle grupy réwiesniczej, co uniemozliwia obiektywizacje
uzyskanych wynikoéw.

Pozostale trzy zdania treningowe z punktu widzenia badanej grupy
dzieci réwniez nie nalezg do artykulacyjnie tatwych, por. zwlaszcza frazy
chodzié w kaloszach czy odebraé brata z przedszkola. Zawieraja one bo-
wiem zbitki spélgltoskowe nastreczajace nie tylko trudnosci wymawianiowych
dziecku, lecz takze interpretacyjnych osobie prowadzacej badanie (o czym
dalej). Wydaje sie, ze zdania treningowe sa artykulacyjnie trudniejsze niz te
z czedci zasadniczej testu. W kontekécie proceséw motywacyjnych nie jest to
najszczesliwsze rozwiazanie.

Cho¢ zdania prébne wydaja sie artykulacyjnie najtrudniejsze, to proble-
matycznych wymawianiowo elementéw z punktu widzenia badania dzieci
z rozszczepem podniebienia 1 ztozonymi zaburzeniami artykulacji nie unik-
nieto réwniez w dalszej czesci testu, cho¢ autorzy zastrzegaja, ze zadbali
stez o to, aby w zdaniach wykorzystywane byly slowa wcze$nie nabywane
przez dzieci, [...], a takze unikano uzycia stéw zbyt trudnych do wymoéwienia
[...]” (Smoczynska 1 in. 2015: 34). Podkresla sie rownocze$nie, jak wazne
w kontek$cie prowadzonego badania sa m.in. wyrazenia przyimkowe, por.
,,Czula miara testu jest m.in. wystepowanie réznych elementéow gramatycz-
nych, np. pustych semantycznie stéw funkcyjnych, z ktérymi dzieci z SLI
lub innymi zaburzeniami jezykowymi maja wybiércze problemy [...] Dzieki
starannie dobranym konstrukcjom (réwniez tym o niskiej frekwencji w mowie
spontanicznej) test pozwala w krétkim czasie okresli¢ wachlarz mozliwosci
morfosktadniowych dziecka [...]” (Smoczynska iin. 2015: 31). W tym Swietle
przyjrzyjmy sie zdaniom z testu z przyimkami. Por. np.:
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Helenka nie lubi chodzié w kaloszach.

Krzys musi odebraé brata z przedszkola.
Mama robi pierogi z jagodami.

S‘ciany sq pomalowane na Zétto.

Dzieci pojadaq na wycieczke do lasu.

Oni mogq jesé lody z owocami.

Babcia musiata pojechaé do sklepu.

Sandaty sq schowane pod tézkiem.

Ona nie mogla jeZdzi¢ na rowerze.

On nie bedzie szukal skarpetek w szafie.
Kanapa zostata zniszczona przez psa.

Radek bedzie mogt graé na komputerze.

Zosia mysli, ze w rzece jest zimna woda.
Ciocia wpadla na pomyst, zeby urzqdzié bal.
Idziemy do piekarni, w ktorej jest Swiezy chleb.
Natalia mieszka w bloku, przy ktorym jest plac zabaw.

Powyzsze przyklady ukazuja zréznicowang trudno$é artykulacyjna
poszczegéblnych zdan, a w ich ramach wyrazen przyimkowych. Duza czesé
jest stosunkowo prosta do wymowienia przez badanego, a takze do stucho-
we)j interpretacji przez badajacego, nawet przy uwzglednieniu obnizonej
zrozumialo$ci mowy dziecka z rozszczepem podniebienia (np. z owocami,
do sklepu). Inne jednak, z punktu widzenia zaréwno dziecka, jak i1 osoby
przeprowadzajacej badanie, nalezy uznaé za trudne (por. zwlaszcza chodzié
w kaloszach, z przedszkola, skarpetek w szafie, przez psa, w ktorej). Jak wi-
da¢, wbrew zatozeniom autoréw testu, nie uniknieto potaczen gloskowych
trudnych do wymdéwienia, w tym rowniez w czeéci zasadnicze] testu. Skom-
plikowane 1/lub wieloelementowe grupy spoétgtoskowe pojawiaja sie bowiem
wewnatrz wyrazu fonetycznego (np. przez psa, w ktorej, w bloku) oraz na
styku wyrazow fonetycznych (np. skarpetek w szafie) rowniez w punktowa-
nej czes$cl omawianego badania. Najtrudniejsze sa za$ te sekwencje, ktore
zawieraja przyimki niesylabiczne, bezdZwieczne, wchodzace w sktad wiekszej
konsonantycznej sekwencji. Z jednej strony w takich wypadkach, w razie po-
miniecia przyimka przez dziecko, powstaje dylemat zwiazany z odpowiedzia
na pytanie o charakter odstepstwa — pominiecie przyimka jako wynikajace
z trudno$ci o podtozu czysto artykulacyjnym, a wiec niewplywajacym na
ocene vs motywowane brakami o charakterze morfosyntaktycznym. W tej
sytuacji uwidacznia sie w calej rozciaglosci trudno$é z dotarciem do reprezen-
tacji gramatycznej ze wzgledu na ztozone wady wymowy 1 niejednoznaczna,
ocene natury zaburzenia (tj. ktopoty z oddzieleniem zaburzen fonetyczno-fo-
nologicznych od gramatycznych i leksykalnych). U omawianej grupy dzieci
problemy z przyimkami pojawialy sie juz na etapie zdan treningowych,
zwlaszeza w zdaniu prébnym nr 31 4. W tej czeSci osoba badajaca ma jeszcze
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prawo, jesli dziecko nie powtarza doktadnie zdania i np. pominie przyimek,
poinstruowac je ponownie zgodnie z procedura testu o konieczno$ci wiernego
powtarzania slyszanych zdan, a nastepnie powtorzyé¢ wezesniej odezytane
zdanie (por. Smoczynska 11in. 2015: 68). Niejednokrotnie w takich sytuacjach
przyimek pojawiat sie w koncu w wypowiedzi dziecka. Jednocze$nie stychaé
byto, ze jego wypowiedzenie we frazach chodzié w kaloszach oraz brata
z przedszkola, sprawiato dziecku wyrazna trudnosé artykulacyjna 1 wy-
magalo wprowadzenia krétkiej pauzy przed przyimkiem i/lub po przyimku.
W opisywanej sytuacji pierwotny brak przyimka w wypowiedzi dziecka
nalezy uznaé za zwiazany z procesem ekonomizacji artykulacji ze wzgledu
na trudno$¢ wymawianiowa dotyczaca realizacji grupy spotgtoskowej, ktéra
powstaje po dodaniu przyimka. Analogicznie potraktowaé mozna podmiane
wyrazenia przyimkowego z przedszkola na ze szkoty odnotowana, przy pierw-
szym powtérzeniu zdania probnego Krzys musi odebraé barta z przedszkola
u kilkorga spoéréd opisywanych tu dzieci®. Wskazana wymiana skorygo-
wana zostata dopiero w kolejnej repetycji dziecka, z problemami jak wyzej
opisane, po powtdrzeniu zdania przez osobe prowadzaca badanie z prosbha
0 jego wierne powtdrzenie, co wskazuje na problemy o podlozu artykulacyj-
nym. W czesci zasadnicze] testu, zgodnie z jego procedura, nie mozna juz
jednak prosi¢ o powtdérzenie zdania, jeSli przyimek przez dziecko nie zostal
wypowiedziany lub zostal zamieniony na inny, azeby sprawdzi¢, z jakiej to
stato sie przyczyny. I cho¢ zawsze mozliwe jest przeprowadzenie samodziel-
nie skonstruowanych testéw dodatkowych, ktore daja szanse na rozwianie
watpliwosci w tym zakresie, to na ich podstawie nie nalezy przyznawac lub
nie przyznawac punktéw w samym tescie, gdyz jest to sprzeczne z zasadami
standaryzacji 1 uniemozliwia odwotanie sie do norm ogdlnych, pozwalajac
jedynie na przeprowadzenie analizy jako$ciowe;.

Podkresli¢ jednak nalezy, ze niekiedy zmiana w zakresie realizacji przy-
imka moze zosta¢ uznana za prawidlowe wykonanie zadania. Przyktadowo,
jesli w zdaniu Radek bedzie mogt graé na komputerze jedno z opisywanych tu
dzieci wrazenie na komputerze wymoéwito jako ma komputerze, to wskazana,

8 Nalezy zaznaczyé, ze przytaczane tu w wersji ortograficznej wyrazy tj. ze szkoty,
zniszczona, schowane, foka, szafie, zjadt itp. w realizacjach poszczegdlnych dzieci brzmiaty
réznie, m.in. mégl im towarzyszy¢ caly wachlarz réznego stopnia i charakteru nosowania,
a takze utylnienia, uprzednienia, deformacje i/lub brak realizacji niektérych dzwiekow mowy
(na temat transkrypcji mowy zaburzonej por. Lorenc 2015). Jako ze problemy artykulacyjne
jako takie nie wplywaja na punktacje w teScie TRJ, pominieto szczegbélowe transkrypcje,
podajac wersje ortograficzna jako wsp6lng dla wariantywnych realizacji badanych dzieci,
skupiajac sie na analizie tych elementéw, ktére sa niejednoznaczne w ocenie w zwiazku
z trudno$ciami z oddzieleniem problemdéw na ptaszczyznie wymawianiowej od tych o charak-
terze leksykalno-gramatycznym.



Mozliwoséci wykorzystania Testu Rozwoju Jezykowego TRJ w diagnozie dzieci... 165

zamiane mozna uzna¢ za wynikajaca z upodobnienia na odleglo$é (rodzaj
harmonii spétgloskowej o charakterze wstecznym) 1 potraktowac jako odstep-
stwo o charakterze czysto fonetycznym umozliwiajacym zaliczenie zadania,
zwlaszcza gdy tego typu upodobnienia sg dla dziecka charakterystyczne
réwniez 1 w innych kontekstach (np. dziecko wymawia réwniez pan maluje
jako pam maluje w zdaniu 15). Natomiast nie mozna podobnie potraktowaé
stwierdzonej u innego dziecka w zdaniu Dzieci pojadq na wycieczke do lasu
zamiany wyrazenia przyimkowego do lasu na po lasu. Co prawda wymia-
na przyimkéw pozostaje tu bez wpltywu na wybdr przypadka rzeczownika
(por. do lasu — po lasu vs po lesie), jednak nie znajduje sie dla niej zadnej
motywacji wymawianiowe] ani w otoczeniu fonetycznym w zdaniu, ani
w substytucjach stosowanych przez dziecko w innych kontekstach niz anali-
zowany. W zwigzku z tym odnotowane podstawienie nalezy potraktowac jako
niewlasdciwe uzycie przyimka (nieprawidlowy wybdr przyimka) niebedace
odstepstwem wynikajacym z niewtasciwej artykulacji dziecka 1 uznaé za btad
wplywajacy na punktacje. Inaczej jednak bedzie w wypadku oceny natury
wymiany wyrazen typu w szafie na we szafie (w zdaniu On nie bedzie szu-
kat skarpetek w szafie), w kaloszach na we kaloszach (w zdaniu Helenka nie
lubi chodzié¢ w kaloszach), w bloku na we bloku (w zdaniu Natalia mieszka
w bloku, przy ktorym jest plac zabaw) oraz z przedszkola na ze przedszkola
(w zdaniu Krzys musi odebraé brata z przedszkola) odnotowanej wybidrczo
u tréjki z opisywanej tu grupy dzieci®. W czeéci podrecznikowej testu TRdJ
podkresla sie, ze kazde nawet bardzo drobne odejScie od podanego wzorca
zdania nalezy uznawac za odpowiedz btedna, przy czym jako jedyne akcep-
towane odstepstwo (oprécz tych wynikajacych z niewlasciwej artykulac)i)
dopuszcza sie zamiane formy czasownika w czasie przesztym zlozonym na
oboczna, np. On nie bedzie szukaé skarpetek w szafie albo On nie bedzie szu-
kat skarpetek w szafie (por. Smoczynska i1in. 2015: 68—69). Na temat sposobu
potraktowania zamiany przyimkow w—we czy z—ze nie znajdujemy w mate-
rialach testu rozwoju jezykowego TRdJ zadnych informacji. Osoba prowadzaca
badanie musi wiec samodzielnie rozstrzygnagé, czy odnotowane odstepstwo
potraktowaé jako wynikajace z niewtasciwej artykulacji, czy z brakéw o cha-
rakterze morfosyntaktycznym. Zwazy¢ przy tym nalezy, ze przyimki takie
jak np. w czy z wystepuja w dwoch formach wariantywnych — podstawowe;j
oraz rozszerzonej (tzw. wariant wokaliczny przyimka zakonczony na -e).
Dziecko nie pomylilo wiec dwoch réznych przyimkow, tylko uzylo niewta-
$ciwego w danym kontekécie wariantu fonetycznego tego samego przyimka.

9 Zadne z tych dzieci rozszerzonej formy przyimka nie uzywato konsekwentnie w calym
tescie.
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Zastosowanie niezgodnej z dorosta norma formy wymawianiowej przyimka
nie powoduje przy tym zadnych konsekwencji sktadniowych, pozostajac bez
wplywu na wybor przypadka rzeczownika. Wskazane elementy moga wiec
przy powtarzaniu przez dzieci powodowaé drobne zmiany, nieSwiadczace
jednak o poziomie opanowania sktadni. Dystrybucja okreslonej formy przy-
imka (wariant podstawowy vs wokaliczny) najczesciej uwarunkowana jest
bowiem kontekstowo i fonetycznie, niekiedy réwniez leksykalnie. Ogdlnie
rzecz biorac postaé rozszerzona wystepuje tam, gdzie pojawiaja sie trudnosci
z wymoOwieniem grupy spotglosek (szczegbétowo na ten temat por. np. Banko
2018). Poza tym sa to pozycje wrazliwe na zréznicowanie regionalne polsz-
czyzny, tj. formy wokaliczne we, ze w okre§lonych pozycjach fonetycznych
wystepuja w Polsce potudniowe) 1 wschodniej w o wiele szerszym zakresie niz
w jezyku ogdlnym (np. we wodzie, we farbie, ze sokiem). Konteksty podatne
na regionalne réznice jezykowe w zakresie dystrybucji w/we oraz z/ze nie
pojawiaja, sie w podteécie Gramatyka — powtarzanie zdan. Nie dotycza one
réwniez odnotowanych u badanych dzieci form typu ze przedszkola, we bloku,
ktére w zwigzku z tym nie moga by¢ uznane za warianty specyficzne dla
dzieci postugujacych sie dialektem, a niezgodne z polszczyzna standardowa,.
Nalezy przyjaé, ze motywacja uzycia form rozszerzonych pochodzi w tym
wypadku z plaszczyzny realizacyjnej — trudnosci artykulacyjnych opisywa-
nych tu dzieci, ktore dzieki uzyciu form wokalicznych rozbity trudna wyma-
wianiowo sekwencje spoltglosek, utatwiajac tym sobie artykulacje. Dziecko
moze tez znajac formy wariantywne jeszcze po prostu nie wiedzieé, jak z nich
korzystaé. Tak czy inaczej reguta ich zastosowania jest fonetyczna. Niezalez-
nie wiec od takiej lub innej interpretacji wyboru formy w czy we oraz z czy
ze przez dane dziecko, bledy w zakresie dystrybucji wariantu podstawowego
vs wokalicznego przyimka nalezy uznaé za akceptowane w tescie odstepstwo
wynikajace z niewlasciwej artykulacji niewplywajace na ocene. Podobnie
bedzie w wypadku wypowiedzen typu [fi]/[vi] szafie czy [si]/[zi] przedszkola.

Poza tym, oprocz kwestii zwiazanych z trudnoéciami artykulacyjnymi
samego dziecka, nalezy rowniez wziaé pod uwage problemy z interpretacja
stuchowa niektérych sekwencji, na jakie napotyka osoba przeprowadzajaca
badanie. Trudnoéci te wynikaja przy tym nie tylko z ogdlnie obnizonej zro-
zumialo$ci mowy dzieci z rozszczepem podniebienia na skutek ztozonych
zaburzen artykulacyjnych i czesto cichego glosu, ale réwniez z wyboru przez
autoréw TRdJ takich form, ktére nie zawsze utatwiaja odstuchujacemu audy-
tywna ocene. Zwlaszceza gloska [f] przysparza tu sporych klopotéw. Pojawia
sie ona np. w zdaniu On nie bedzie szukat skarpetek w szafie w ramach
tréjelementowej sekwencji powstalej na styku jednostek fonetycznych. Spot-
gloska ta charakteryzuje sie niewielkq energia akustyczna 1 krétkim czasem
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trwania, przez co jest to dZwiek mato donosny, zwlaszcza w wieloelemento-
wej zbitce moze by¢ trudny do odbioru za pomoca stuchu. W uszeregowaniu
glosek polskich na podstawie stopnia styszalnosci spélgloska [f] znajduje sie
na poziomie najnizszym (Spazkow 1966 za: Dukiewicz 1995: 75)10. W zwiaz-
ku z tym, w opisywanym badaniu, stwierdzenie wystapienia tego przyimka
w mowie dziecka niekiedy jest mozliwe jedynie ze wzgledu na charakte-
rystyczny ksztaltt warg tej gloski, co wymaga uwaznej obserwacji twarzy
dziecka oraz postuzenia sie nagraniem video 1 ten fakt warto potraktowac
jako zalecenie diagnostyczne. Podobnie bedzie w wypadku takich form
jak chodzié w kaloszach oraz w ktorej wystepujacych w zdaniach P31 25.
0 ile jednak w wypadku badania konstrukeji w ktdrej zastapienie jej prostsza,
artykulacyjnie fraza nie jest mozliwe (zdania 19, 20, 22, 23, 25, 26, 28, 29,
311 33 badaja m.in. uzycie tego zaimka wzglednego, w tym forme w ktdrej),
o tyle mozna byto to uczyni¢ w pozostatych przypadkach.

Pomimo tego, iz w procedurze testu TRdJ urzadzenie do nagrywania
(dyktafon) przewidziane jest jako opcjonalne, to w wypadku opisywanej grupy
dzieci jest ono niezbedne 1 wymaga uzycia kamery, gdyz utrwalenie twarzy
dziecka umozliwia zweryfikowanie oceny poszczegélnych zdan lepiej niz
jedynie przestuchanie samego nagrania. W badaniu logopedycznym wymowy
dzieci z rozszczepem podniebienia proponowana jest metoda wielozmystowa,
tj. stuchowo-wzrokowo-dotykowo-eksperymentalna (por. Pluta-Wojciechowska
2015a), ktérej nie mozna zastosowac podczas oceny realizacji zdan w pod-
teScie Gramatyka — powtarzanie zdan jako nieprzewidzianej w procedurze
narzedzia. Mozna jednak (i bezwzglednie nalezy) wykorzystaé urzadzenie
z kamera, ktére przypomina dyktafon. Nie sprzeciwia sie to standaryzacji,
a umozliwia dodatkowy wglad w wymowe dziecka 1 stwarza szanse odno-
towania form stabo styszalnych, ale o widocznym uktadzie artykulatorow
na twarzy, m.in. [f] we frazie w ktdrej ze zdania nr 25 czy [m] we frazie na
ktorym ze zdania nr 19.

O wiele tatwiejsze zaréwno do wyméwienia przez dziecko, jak 1 do inter-
pretacji stuchowej przez osobe prowadzaca badanie sa z pewnoscia przyimki
sylabiczne, zwlaszceza te zakonczone samogloska (jak np. w do lasu w zdaniu
nr 3 czesci zasadnicze) tego podtestu), ewentualnie niesylabiczne, jednak
dZzwieczne 1 wystepujace przed wokoidami (jak np. w z owocami w zdaniu 7
lub z jagodami w zdaniu 1 czeéci testowej). Z punktu widzenia badane;j
grupy dzieci jest to material najbardziej miarodajny. Jednoczesnie jest to
tez najwlasciwszy pod wzgledem artykulacyjnym sposéb konstrukeji testu

10 Dzwieki zwarto-wybuchowe zostaly w tym uszeregowaniu pominiete (por. Dukiewicz
1995: 75).
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do sprawdzenia poziomu rozwoju gramatycznego w omawianym zakresie.
Podobnie bedzie w wypadku badania kategorii gramatycznej aspektu — tatwiej
jest zaréwno wymowié badanemu, jak 1 zinterpretowaé stuchowo badajacemu
formy czasownikéw dokonanych utworzone za pomoca przedrostka sylabicz-
nego niz te skonstruowane w sposéb konsonantyczny, por. [ps] w pomalowane
(w zdaniu nr 4) albo [u] w umyte (w zdaniu 12) vs [s] w schowane (w zdaniu 9)
czy [z] w zniszczona (w zdaniu 16 czeéci zasadniczej podtestu)ll.

Aspekt czasownika stanowil bowiem kolejny problem interpretacyjny
w badanej grupie dzieci wynikajacy z trudno$ci z dotarciem do reprezentacji
gramatycznej ze wzgledu na zlozone wady wymowy 1 niejednoznaczna ocene
natury odnotowanego u dziecka odstepstwa od podanego wzorca zdania.
Komplikacje dotyczyly gléwnie takich wyrazow jak schowane (w zdaniu
Sandaty sq schowane pod tézkiem), zniszczona (w zdaniu Kanapa zostata
zniszczona przez psa) czy zgubita (w zdaniu Kuba znalazl czapke, ktorq
zgubita babcia). Niektore z badanych dzieci realizowaty je jako chowane,
niszczona, gubita (w wypadku dziecka z desonoryzacja réwniez kupita), przy
czym problem z wyrazeniem aspektu pojawial sie wytacznie w wypadku form
dokonanych utworzonych przez przedrostek zlozony z pojedynczej spotgto-
ski tworzacej z naglosem wyrazu grupe konsonantyczna i nie wystepowat
w innych przypadkach (np. u tego samego dziecka chowane zamiast scho-
wane vs umyte). W sytuacji, gdy u badanego wystepuja wady wymowy, ktére
skutkuja upraszczaniem grup spélgtoskowych réwniez w innych kontekstach
(np. wyrazy Swietnymi, Spiewad, Swiezy sa realizowane bez [¢], a wyraz zostafo
bez [s]), a jednocze$nie zachowywana jest prawidlowa forma czasownikow
dokonanych, w ktorych aspekt wyraza sie sylabicznie (jak np. w namalo-
wata czy ugotowat) czy nawet niesylabicznie, ale w potaczeniu z wokoidem
w naglosie wyrazu (jak np. w zjadf), mozna mieé¢ uzasadnione watpliwo$ci
co do przyczyny odnotowanego odstepstwa — formy typu chowane, niszczona
1 gubita motywowane trudnos$ciami artykulacyjnymi dziecka i nieéwiadczace
0 poziomie opanowania gramatyki vs wynikajace z probleméw o charakterze
morfoskladniowym. W wypadku omawianych wyrazdéw, podobnie jak wyzej
opisanych wyrazen przyimkowych, nie mozna réwniez wykluczy¢ niewtasci-
wej interpretacji stuchowej wypowiedzi dziecka przez badajacego, ktory mogt
nie odebraé stuchem spélgloski niewyraznie wymdwionej przez dziecko, ktora
de facto jednak wystapita. Na formy te nalezy wiec zwrocié¢ szczegdlng uwage
w wypadku badanej grupy dzieci, podobnie jak na realizacje wyzej opisanych

11 Co prawda spétgloski takie jak [s], [z] charakteryzujg sie silnym szumem w wysokich
czestotliwoéciach, sg wiec stosunkowo dobrze styszalne, jednak w badanej grupie dzieci ze
wzgledu na wystepujace wady wymowy moga by¢ one m.in. pozbawione sybilantnoéci charak-
terystycznej dla tej grupy dzwiekéw lub tez, zwlaszeza w grupie spétgtoskowe;j, zredukowane.
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wyrazen przyimkowych. Zwazy¢ przy tym nalezy, ze w wypadku potaczen
sq schowane oraz ktorq zgubita przy wymowie wygltosowego -q pierwszego
wyrazu jako [om], stosunkowo czesto wystepujacej u dzieci, powstaje trojele-
mentowa sekwencja spétgltoskowa na styku wyrazoéw, co dodatkowo moze
utrudniaé¢ artykulacje u opisywanej grupy dzieci.

Z innych probleméw, na jakie napotyka osoba prowadzaca badanie testem
TRJ dzieci ze zlozonymi zaburzeniami artykulacyjnymi, mozna wymie-
ni¢ te wynikajace z wystapienia grup spélgloskowych na styku wyrazéw
w wypadkach innych niz wyzej opisane. Por.:

Ania poszta do parku zbieraé kasztany.

Babcia musiata pojechaé do sklepu.

Radek bedzie mogt gracé na komputerze.

Zosia mysli, ze w rzece jest zimna woda.

To jest ten obraz, ktéry namalowala Ewa.

Kuba znalazt czapke, ktorqg zgubita Ewa.

Ciocia wpadla na pomyst, Zeby urzqdzié bal.

Idziemy do piekarni, w ktorej jest Swiezy chleb.

W wypadku dwéch pierwszych zdan oraz zdania przedostatniego kil-
kukrotnie w badanej grupie stwierdzono formy typu zbiera kasztany, poje-
cha do sklepu, urzqdzi bal, a wiec z redukcja wyktadnika bezokolicznika
w kontekscie przed spélgloska, co ponownie nasuwa pytanie o nature stwier-
dzonego odstepstwa — uproszczenie grupy spotgltoskowej powstatej na styku
wyrazéw wynikajace z probleméw artykulacyjnych vs btad o charakterze
morfoskladniowym!2. W pozostalych przypadkach zredukowanie przez
dziecko wyglosowe] spotgloski pierwszego wyrazu pozostanie bez wpltywu
na ocene. Wskazanych grup spélgtoskowych mozna zreszta uniknaé podajac
dziecku uproszczony wariant wymowy zdania, por. np. mogt graé czy znalazt
czapke z redukcja [w] w wyglosie pierwszego wyrazu, co nalezy rekomendowac
w wypadku badania omawianej grupy dzieci i co nie bedzie zreszta (przynaj-
mniej w tzw. wymowie szkolnej) bledem wymawianiowym?!?. Bledem bedzie
natomiast przeczytanie bez wyglosowej spotgloski wyrazu jest. Zastosowanie
przez badajacego uproszczenia w omawianym przypadku warto jednak roz-
wazy¢ badajac dzieci z rozszczepem podniebienia, ktore maja duze trudnosci
artykulacyjne, o ile moze im to ulatwi¢ powtdrzenie zdania.

12 Qdrzucanie wyglosowego -¢ (podobnie jak -#) w takich formach jest rzecza zwykla dla
poczatkowych etapéw rozwoju mowy.

13 Ze wzgledu na funkcje w sylabie labiowelarne [w] jest klasyfikowane jako spétgloska,
dlatego jest ono tu traktowane jako komponent wieloelementowej grupy spéigtoskowej po-
wstalej na styku wyrazéw, jak np. w mdgt graé czy znalazt czapke. Z fonetycznego punktu
widzenia jest to jednostka artykulacyjna stanowiaca element posredni miedzy samogtoska
a spétgloska frykatywna (aproksymant).
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Nalezy podkreslié, ze procedura powtarzania zdan nie jest niczym nowym
w badaniu mowy dzieci z rozszczepem podniebienia. Artykulacje tych osob
ocenia sie bowiem na rézne sposoby (por. np. u Pluty-Wojciechowskiej 2010),
np. na podstawie powtarzania przez dziecko wczedniej przygotowanej serii
24 zdan (por. propozycje Doroty Zdunkiewicz-Jedynak i Marii Hortis-Dzierz-
bickiej (2005)) albo korpusu 28 zdan wraz z odpowiadajacymi im sylabami
1 gloskami dzwiekonasladowczymi (zob. opracowanie Danuty Pluty-Wojcie-
chowskiej (2015a, b)). Nie negujac omawianego zadania jako jednej z mozli-
wych form badania sprawno$ci wymawianiowej, w literaturze przedmiotu
podkresla sie jednak, ze ,,skadinad ciekawe zdania przygotowane przez autor-
ki [tj. D. Zdunkiewicz-Jedynak 1 M. Hortis-Dzierzbicka — M.O.-K.] moga by¢,
szczegoblnie dla matych dzieci, zbyt trudne do powtérzenia (np. Zimq Zuzia
ma zimnq buzie, Dziadzio siedzi w fotelu)” (Pluta-Wojciechowska 2010: 620).
W tym éwietle nalezy z pewnoScig oceni¢ réwniez zdania z testu TR, przy
czym o ile proby sprawdzajace artykulacje wymagaja, pewnej dozy komplikacji
pod wzgledem wymowy, o tyle zdania z testu TRJ weryfikowaé maja, jedy-
nie poziom morfosyntaktyczny dziecka i brzmieniowo winny by¢ tak proste,
jak to tylko mozliwe, by cel ten zostal osiagniety. Warto réwniez pamietac,
co podkreslaja zreszta sami autorzy TR, ,,ze zbytnie obciazenie dziecka moze
skutkowa¢ obnizeniem wynikow, a w efekcie nietrafng diagnozg” (Smoczynska
11n. 2015: 64). W tym konteké§cie nalezy ocenié nie tylko stopien trudnos$ci
wymawianiowej poszczegllnych zdan w zwigzku z mozliwosciami artykula-
cyjnymi dziecka z rozszczepem podniebienia i zlozonymi wadami wymowy,
ale rowniez liczbe wszystkich zdan podlegajacych powtérzeniu w teScie — jest
ich 38. To odpowiednio o 14 1 10 powtdrzen wiecej niz w wyzej cytowanych
probach badajacych artykulacje, przy czym sa to réwniez zdania dluzsze.
Moze to nie pozostaé bez wpltywu na uzyskany wynik ogdlny, zwazywszy
zwlaszcza na zwiekszong meczliwos$é artykulacyjng badanej grupy dzieci.

W wypadku omawianej grupy dzieci nalezy zawsze bra¢ pod uwage fakt,
ze opuszczenie jakiego$ wyrazu lub gloski w teécie powtarzania zdan wiazac
sie moze z problemami wymawianiowymi dziecka, a nie tylko pozostawaé
w zwiazku z nieprzyswojeniem jakiej$ konstrukeji sktadniowej czy proble-
mami natury leksykalnej. Takie dzieci w repetycje zdania musza bowiem
wlozy¢ o wiele wiecej trudu artykulacyjnego 1 szybciej tez mecza sie ich
powtarzaniem niz dzieci bez wady rozszczepowe]j i ztozonych wad wymowy.
Podobnie moze by¢ w wypadku innych podtestéw wymagajacych od dziecka
moéwienia. Przyktadowo, w wypadku omawianej grupy dzieci nie mozna
wykluczy¢, ze podanie nazwy foka zamiast bébr w podtescie Stownik — pro-
dukcja stow, jest spowodowane wyborem tatwiejszej artykulacyjnie formy,
a nie nieznajomoscig wyrazu bobr. I choé¢ taka odpowiedz nie podlega zali-
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czeniu, to otrzymany wynik nalezy traktowac z wieksza doza ostroznosci niz
w wypadku dzieci bez ztozonych zaburzen artykulacji. Niekiedy tez §wiado-
mo$¢ trudnosci artykulacyjnych dzieci musi spowodowacé zaliczenie pewnych
odpowiedzi, ktére w innych przypadkach uznane by zostaé mogty za bledne.
Przyktadowo, je§li dziecko z rozszczepem podniebienia 1 ztozonymi wadami
wymowy obrazek przedstawiajacy bobra nazywa [bup], to nalezy to uznaé
za uproszczony wariant wymowy formy bébr, a nie pomytke leksykalna na
rzecz wyrazu béb'. U tego samego dziecka nie sposéb jednak potraktowadé
jako wlasciwej odpowiedzi [timpag] nazywajace] obrazek przedstawiajacy
kompas, jesli nie mamy do czynienia z charakterystycznymi dla jego mowy
substytucjami, tj. jesli dziecko nie podstawia [t] za [K] oraz [i] za [o] w innych
miejscach. W takim wypadku odpowiedz [timpag] wynika raczej z trudnosci
z przywolaniem wilasSciwej nazwy zwigzanych ze slabym ugruntowaniem
formy brzmieniowej tego stowa w leksykonie umystowym dziecka, a nie
z jego klopotéw artykulacyjnych, cho¢ problemy wymawianiowe moga, nie
pozostawaé bez wplywu na ten fakt. W przypadku opisywanej grupy dzieci
nie mozna réwniez z goéry uznawac za nieprawidlowe niektorych przyktadow
wskazanych jako btedne przez autoréw testu TRdJ. Na przyktad, nalezy za-
stanowi¢ sie, czy uznac za niewtasciwa odpowiedz pompon zamiast ponton
w sytuacji, gdy dziecko wykazuje tendencje do harmonii spétgtoskowych
1 podobnych uprzednien w innych przykladach, pomimo tego ze jest to odpo-
wiedz jednoznacznie wskazana jako niepoprawna w tabeli przyktadowych
prawidlowych 1 blednych odpowiedzi w podtescie Stownik — produkcja stéow
(Smoczynska 1 in. 2015: 74) oraz ze wydaje sie pomylka leksykalna. Usta-
lenie charakteru obserwowanych zjawisk fonetycznych wymaga odwotania
sie do innych wyméwien dziecka i jego ,typowych” (Smoczynska i in. 2015:
71) nawykow artykulacyjnych. Po pierwsze, obliguje to do bardzo dobrej ich
znajomosci przez badajacego. Po drugie, niekiedy moze prowadzi¢ do wyboréw
bliskich arbitralnoéci lub arbitralnych, np. w przypadku oceny natury prze-
stawki typu [katkus] — kaktus jako wynikajacej z trudnosci artykulacyjnych
vs nieznajomosci wlasciwego brzmienia wyrazu (prawidtowej kolejnosci glo-
sek), wowczas gdy podobna metateza nie wystepuje w analizowanym mate-
riale w innych przykladach z omawiang grupa, a jednoczeénie z przyktadow
tych wynika, ze dziecko z wymowa, potaczenia [kt] ma wyrazne problemy
1 stosunkowo regularnie redukuje te sekwencje do [K] lub [t], ale jej nie prze-
stawia (np. ktory realizuje jako [kuli] lub [tuli], przy czym nie odnotowano
artykulacji typu [tkuli]). Trudnos$ci interpretacyjne pojawiaja, sie poza tym

14 Na temat zalecerr autoréw testu TRJ co do interpretacji bledéw artykulacyjnych
por. Smoczynska i in. 2015: 68—69.
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réwniez w podteécie Dyskurs — rozumienie tekstow. Egzemplifikacja niech
bedzie odpowiedZ na pytanie Jakie zwierzeta byly na zdjeciach w ksiqzce?
Wymiern je do tekstu T1, kiedy to zamiast podaé¢ nazwe sfori dziecko zanucilo
piosenke pt. ,,Cztery stonie”. W kontekscie strategii stosowanych przez dzie-
cl z rozszczepem podniebienia ocena nie jest jednoznaczna, skoro dziecko
zrozumiato tekst, co bylo przedmiotem badania, jednak dato temu wyraz
W sposob pozawerbalny.

W tej sytuacji obiektywna punktacja zgodna z zasadami standaryzacji
nie zawsze jest mozliwa, a prawdopodobienstwo btedu pomiaru wzrasta.
Oczywiscie kazdy wynik badania testem obarczony jest pewnym bledem,
dlatego okre§lane sq przedzialy ufnosci, w ktérych umieszcza sie wynik
prawdziwy osoby badanej 1 ktére biora pod uwage ryzyko pomytki. Prze-
dzialy te uwzgledniaja m.in. dyspozycje osoby badane;j (tj. np. samopoczucie)
1 dziatanie czynnikéw zewnetrznych (np. hatasu). Nie sa jednak przewidziane
dla komplikacji interpretacyjnych, na ktére napotyka badajacy w zwiazku ze
zlozonymi zaburzeniami artykulacji badanego i wynikajacymi stad trudno-
$ciami z oddzieleniem plaszczyzny wymawianiowej od morfosyntaktycznej,
jak wyzej opisane. W konsekwencji takie problemy moga skutkowaé¢ niemoz-
noscia odwotania sie do opracowanej w tescie TRdJ normy, wedle ktorej jest
oceniany uzyskany przez badanego rezultat, skoro sam rezultat jest niepewny.

Zagadnieniem, na ktére warto zwroci¢ uwage w ramach rozwazanej
problematyki, jest rowniez kolejno$é podtestéw przyjeta w tescie TRd. Jest
ona nastepujaca: Stownik — rozumienie stéw; Gramatyka — powtarzanie
zdan; Stownik — produkecja slow; Gramatyka — rozumienie zdan; Gramatyka
— odmiana wyrazéw; Dyskurs — rozumienie tekstéw. Przeprowadzenie ba-
dania w innej kolejnos$ci mogloby wptynaé na wyniki, dlatego zgodnie z wy-
mogami opisywanego narzedzia nie nalezy zmieniac kolejnosci. Tymczasem
w wypadku badanej grupy dzieci, zwlaszcza w sytuacji gdy dziecko stabo
zna osobe przeprowadzajaca badanie, niefortunne wydaje sie umieszczenie
podtestu powtarzania zdan jako drugiego w calym tescie 1 pierwszego, ktory
wymaga od dziecka méwienia, zwazywszy zwlaszcza na pierwsze zdanie
wymagajace repetycji przez dziecko o poziomie trudnoéci artykulacyjnej
zblizonym do lingwolamki (na ten temat por. wyzej). W konsekwencji bowiem
przyjete w teScie uporzadkowanie zadan w wypadku dzieci z rozszczepem
podniebienia i zlozonymi zaburzeniami artykulacji skutkowaé moze koniecz-
no$cia modyfikacji procedury poprzez zmiane kolejno$ci badania (niekiedy
nawet rezygnacji z przeprowadzenia omawianego podtestu), co w efekcie
uniemozliwia odwotanie sie do normy. Z punktu widzenia tej grupy dzieci
lepsze byloby stopniowe wprowadzanie zadan wymagajacych reakcji wer-
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balnych — od konieczno§ci wypowiadania pojedynczych stéw do powtarzania
catych zdan, a nie odwrotnie.

3. Podsumowanie i wnioski

Ocena rozwoju jezykowego dzieci z rozszczepem podniebienia oraz zto-
zonymi zaburzeniami artykulacji w oparciu o test TR jest na ogét mozliwa
przy konieczno$ci nagrywania nie tylko $ciezki audio (jak jest to zaleca-
ne w teScie), ale réwniez wideo, ze wzgledu na konieczno$§é odwolania sie
do wizualnego aspektu mowy w niektorych sytuacjach. Ocena ta wymaga
rowniez doswiadczenia w transkrybowaniu tekstow, a takze czesto zmudnego
1 czasochlonnego odstuchu tych podtestow, ktére wymagaja, od dzieci méwie-
nia, zwlaszcza podtestu Gramatyka — powtarzanie zdan, w tym rowniez
w najtrudniejszych do audytywnej interpretacji przypadkach odwotania sie
do innego diagnosty — kompetentnego sedziego, ktéry dodatkowo zweryfikuje
realizacje nastreczajace trudnosci przy stuchowej ewaluacji poszczegdlnych
zdan. Ustalenie charakteru obserwowanych zjawisk fonetycznych jako wyni-
kajacych z probleméw artykulacyjnych vs morfosktadniowych, co w wypadku
omawianej grupy czesto nie jest oczywiste, wigzaé sie moze réwniez z ko-
niecznoscia rozszerzonej interpretacji — odwotywania sie do innych wymoéwien
dziecka odnotowanych w teScie, jak réwniez do jego ,typowych” nawykéw
artykulacyjnych, co wymaga bardzo dobrej znajomosci przez badajacego
natury zaburzenia artykulacyjnego wystepujacego u dziecka. Poza tym nie
u wszystkich dzieci mozna odwotaé sie do normy ze wzgledu na konieczno§é
zmiany kolejnosci podtestow lub niemoznos$ci wykonania wszystkich z nich,
a takze w zwiazku z konieczno$cig weryfikacji trafnoSci oceny poszczegdlnych
stéw 1 zdan poprzez potrzebe przeprowadzenia wlasnych testow dodatkowych
nieprzewidzianych w procedurze omawianego narzedzia.

Jesli chodzi o wnioski zwigzane z konstrukeja testu, to z punktu widzenia
trudnoseci artykulacyjnych badanej grupy dzieci oraz interpretacyjnych osoby
przeprowadzajacej test, klopotéw przysparzato gtéwnie badanie poziomu
rozwoju kompetencji jezykowe] w zakresie morfosktadni ze wzgledu na zda-
nia zawierajace zbitki spétgltoskowe na granicach miedzywyrazowych oraz
w zwigzku z charakterem pierwszego zdania probnego. Trudnych potaczen
konsonantycznych na styku wyrazu autorzy testu TRJ mogli uniknaé, zaste-
pujac je adekwatnymi gramatycznie konstrukecjami o strukturze fonetyczne;j
typu CV oraz przyimkami sylabicznymi, a jesli zakonczonymi spoétgloska,
to najlepiej z wyglosem dZwiecznym jako bardziej sonornym, a przez to lepiej
styszalnym na odleglo$é 1 tatwiejszym do interpretacji stuchowej przez ba-
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dajacego. Podobnie jako pierwsze zdanie treningowe mozna byto wybrac to
prostsze artykulacyjnie, tak by nie demotywowac dzieci ze zlozonymi zaburze-
niami artykulacji do podjecia catego zadania. Z perspektywy badanej grupy
dzieci 1 osoby prowadzacej test lepsza bylaby tez inna kolejno$é¢ podtestow.

Jak stwierdzaja autorzy testu TRJ: ,,Przygotowanie TRJ dla obu tych
grup zawodowych [psychologéw 1 logopedéw — M.O.-K.] miato takze na celu
zachecenie psychologéw 1 logopedéw do $cislejszej wspotpracy przy wielo-
aspektowym diagnozowaniu dzieci” (Smoczynska 1 in. 2015: 5). Szkoda,
ze taka bliska wspoélpraca nie zostata podjeta juz na etapie przygotowania
testu, gdyz by¢ moze uniknieto by trudnosci zwiazanych z zastosowaniem
testu TRJ u dzieci ze zlozonymi zaburzeniami artykulacji, ktorym mozna
byto zapobiec przy nieco odmiennej konstrukeji testu. Pozwolitoby to na za-
stosowanie omawianego narzedzia wérod wiekszej grupy dzieci z mozliwoscig
odwolania sie do przygotowanej normy.

Test Rozwoju Jezykowego TRdJ stwarza nowe mozliwo§ci w ocenie pozio-
mu kompetencji jezykowej dzieci. Mimo iz powstatl gtéwnie z mysla o dzieciach
z SLI, to moze by¢ wykorzystywany réwniez w innych sytuacjach. Solidne
naukowe podstawy testu stanowig gwarancje wiarygodnosci uzyskanych
wynikéw w warunkach przeprowadzenia badania zgodnie z wymogami narze-
dzia. I cho¢ wystandaryzowane techniki diagnostyczne nie moga by¢ jedyne
w rozpoznawaniu catoksztattu trudnosci jezykowych 1 komunikacyjnych,
to obiektywizuja one ocene poziomu rozwoju jezykowego dziecka na tle grupy
réwieéniczej. Taka obiektywizacja wydaje sie szczegélnie pozadana w wy-
padku dzieci z rozszczepem podniebienia 1 ztozonymi zaburzeniami wymowy,
ktérych problemy z mowa bywaja sprowadzane wylacznie do artykulacji.
W konsekwencji w dokumentacji klinicznej omawianej grupy dzieci spotyka
sie opinie o op6znionym rozwoju w zakresie artykulacji przy dobrym rozu-
mieniu mowy. Tymczasem badanie testem TRJ tych samych dzieci moze
pokazaé, ze co prawda rozumieja one mowe, jednak na poziomie najnizszym
dla swojego wieku. Jest to wazna wskazdwka, ktora ukierunkowuje terapie
na inne tory niz tylko ekspresja mowy. Przeprowadzane testem TRJ badania
moga wiec spowodowac rewizje celéw terapii logopedycznej, co przyczyni sie
do lepszej pomocy dziecku. Dlatego, pomimo wskazanych w niniejszym tek-
$cie trudnosci zwiazanych z zastosowaniem testu TRdJ u dzieci ze ztozonymi
zaburzeniami artykulacji, warto siega¢ po to narzadzie w diagnozie dzieci
z rozszczepem podniebienia nie tylko do celéw praktyki logopedycznej, lecz
takze naukowo-badawczych. OdpowiedZ na stawiane w literaturze przed-
miotu pytanie ,,czy, a je$li tak to jaki jest wptyw wady rozszczepowej na
rozwoj mowy w aspekcie leksykonu, morfologii 1 sktadni, budowy tekstow
narracyjnych, majac w tle [...] zaburzenia rozwoju sprawnosci artykulacyjnej
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oraz zmieniony model rozwoju dziecka?” (Pluta-Wojciechowska 2011: 41) jest
bowiem wciaz kwestig otwarta.
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Abstrakt

Artykut dotyczy jednego z mato rozpoznanych obszaréw badan lingwistycznych — wptywu jezyka rosyj-
skiego na jezyk polski i funkcjonowania polszczyzny w ekstremalnych sytuacjach uwigzienia. Podstawe
materiatowa opracowania stanowi zbiér okoto trzydziestu jednostek stownikowych, ktore wyekscerpowa-
no ze wspomnien zestanczo-obozowych Beaty Obertynskiej (nalezacej do grupy poetyckiej ,,Skamander”).
Relacja pisarki jest przepetniona charakterystycznym stownictwem odnoszacym si¢ do przedstawianych
przez nig realiow. Autor artykutu omowit leksyke nalezaca do jezyka uzywanego w sowieckich obozach
pracy, przyjmujac, ze stownictwo to mozna potraktowac jako dowodd na zbrodniczy charakter systemu
sowieckiego. Rozwazaniom jezykowym towarzysza komentarze historyczne.

Stowa kluczowe: leksyka, semantyka, jezykoznawstwo historyczne, GULag, Rosja Sowiec-
ka, Beata Obertynska, relacje tagrowe

Abstract

The article concerns one of the little-known areas of linguistic research — the influence
of the Russian language on the Polish language and the functioning of the Polish language
in environments of extreme situations of imprisonment. The material for this study is
based on a collection of about thirty dictionary units based on excerpts from the memories
of ex-prisoners and from the memories of Beata Obertynska (she belonged to the poetic
group “Skamander”). This report, to varying levels, is filled with characteristic vocabu-
lary related to the realities described by the author. In the article, the author discussed
lexemes belonging to the language used in Soviet forced-labour camps. The vocabulary
was presented as linguistic evidence. Historical comments accompany deliberations.

Key words: lexis, semantics, diachronic linguistics, GULag, Soviet Russia, Beata Obertynska,
reports from the Soviet forced-labour camp
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Ilekro¢ podejmujemy sie lektury wspomnien z GUtiagu, tylekroé¢ zwra-
camy uwage na ich jezyk — po pierwsze, na przywolywanie przez autorow
sowietyzmow nalezacych do ruszczyzny ogdlnej (urzedowej 1 potocznej),
po drugie, na przytaczanie elementéw wywodzacych sie z rosyjskich gwar
przestepczych, po trzecie wreszcie, na sieganie po stownictwo nalezace do
jezykéw etnicznych spotecznosci zamieszkujacych tereny, na ktore zostali
deportowani autorzy relacji. Tymczasem trzeba mieé¢ Swiadomosé, ze opano-
wanie ruszczyzny, chociazby w najmniejszym stopniu, byto dla uwiezionych
1 zestanych konieczno$cia, poniewaz odpowiadato przymusowi porozumiewa-
nia sie z obstuga posiotkéw, wiezien 1 obozow wylacznie za pomoca jezyka
rosyjskiego; natomiast zaznajomienie sie z mowa wiezienno-obozowa m.in.
pozycjonowalo skazanych w grupiel. Niejednokrotnie do tych kwestii wprost
odnosza sie autorzy relacji z GULagu, piszac:

Jezyk bywa plugawy, ale kto by zwracal na to uwage. [...] Nasz jezyk nosi w sobie

pietno tagiernych prawidel. Nieobce sa nam wszystkie te powiedzonka, stale po-

wtarzane jak refreny znaczace dluzyzne czasu, dluzyzne ponurych dni, eto dietskoje
nakazanie, tie miednyje truby, ten dieriewiannyj busztatik itd., itd. Lagierny szyfr,
ktéry pod sarkazmem stéw kryje czesto rezygnacje lub wrecz rozpacz. [...] Ceremoniat

lagierny nakazuje méwic tak, a nie inaczej w odpowiednich wypadkach. [...] Rytualne
stowa brzmia ze wszystkich stron (Skarga 2008: 137-139).

[...] kultura bolszewicka znakomicie wzbogacita stownik ,rugatielnych stéw” i zwro-
tow, zwlaszcza zwrotéw. Wpajanie w szerokie masy materialistycznego pogladu na
$wiat rozpoczeto od podstaw, wiec do najstynniejszego rosyjskiego zwrotu obelzywego
o matce, do tak zwanego matiernawo rugatielstwa, wprowadzono jedno z najbardziej
umitowanych imion religii chrzescijanskiej (Grubinski 1990: 28).

Jezyk rosyjski stuzyt do porozumiewania sie ogélnego, a kazda narodowo$¢ uzywata
jezyka ojczystego (Dowgiatto 1990: 111).

W niniejszym tekécie zaprezentowano stownictwo wyekscerpowane ze
wspomnien Beaty Obertynskiej, charakterystyczne dla opisu realiow egzy-
stencji zestanczej 1 wiezniarskiej w okresie I wojny $éwiatowej. Przedstawiony
opis materiatlu wpisuje sie jednak w szersze konteksty badan jezykoznaw-
czych — obserwacji polszczyzny funkcjonujacej we wszystkich sowieckich
instytucjach zniewolenia (GULiagu) 1 — ogdlniej — jezyka polskiego w ZSRR,
a takze analiz polszczyzny sybirakéw (poczawszy od zestan w XVIII w.)2.

1 Anne Applebaum zauwaza: ,,Opanowanie grypsery —»blatnogo stowa«, zwanego réwniez
»blatnoj muzikoj« — byto jednym z rytéw inicjacyjnych, przez ktéry przeszli wszyscy niemal
wiezniowie, aczkolwiek niekoniecznie z wlasnej inicjatywy. Niektdérzy po prostu ostuchali sie
ze zlodziejskim slangiem” (Applebaum 2010: 277).

2 Nie powinno by¢ zaskoczeniem, ze czeséé¢ jednostek stownikowych obecnych w relacjach
z czasOw wojennych pojawia sie w polszczyznie wezeéniejszych okreséw; przyktadowo na
oddzialywanie ruszczyzny sowieckiej na jezyk polski w miedzywojniu zwraca uwage Tamara
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Rzeczywistosé tagrowo-zestancza niejednokrotnie przekraczata ludzka
wyobraznie, realia, w jakich przyszlo egzystowac¢ deportowanym, nierzadko
pozostawaly bez precedensu w dziejach ludzkoéci. Jak trafnie zauwaza
Tadeusz Bujnicki, cho¢ los tagiernika i zestanca wyraza sie¢ w podobnych dzia-
taniach warunkujacych przetrwanie nie tylko w sensie fizycznym, poniewaz
probie zostaja poddane: osobista godno§é, Swiat wartosci, nadzieja, to jednak
kazdorazowo pojawia sie wyzwanie wyrazenia tego w jakis sposob (Bujnicki
1990: 39). Zasadne wiec wydaje sie uznanie, ze autorzy relacji siegajg do
,Zywego” jezyka ,innego §wiata”, uznajac go za jedyne narzedzie mozliwe do
wyrazenia faktéw, czynigc go rezonerem rzeczywisto$ci GULagu®.

Nie inaczej jest w przypadku wspomnien Beaty Obertynskiej, jednej
z popularniejszych poetek dwudziestolecia miedzywojennego, w mtodosci
zwiazane] ze Skamandrem. Pisarka nadata im wymowny tytul — W domu
niewoli, przy czym po raz pierwszy ukazaly sie one w Rzymie w 1946 r.,
a autorka wystapita pod pseudonimem Marta Rudzka*. Obertyniska opisata
w nich cala swojg tragedie — moment zaaresztowania przez NKWD w lip-
cu 1940 r. podczas sowieckiej okupacji Lwowa (po agresji ZSRR na Polske
pisarka zostala uznana — jako wlascicielka majatku w Odnowie — za przed-
stawicielke ,,burzujstwa”, ,wroga narodu”), osadzenie w ostawionych Brygid-
kach, potem uwiezienie w Kijowie, Odessie, Charkowie, Starobielsku, pobyt
w lagrze Loch-Workuta, prace w kotchozie w Uzbekistanie, wreszcie — uwol-
nienie w wyniku zawartego uktadu Sikorski — Majski (1942 r.) 1 wstapienie
do Armii Polskiej w ZSRR pod dowddztwem gen. Wiladystawa Andersa.
Niewatpliwie relacja Obertynskiej — wlaénie poprzez odniesienia do zywego
jezyka funkcjonujacego w wiezieniach, tagrach i1 na zestaniu — nalezy do
najbardziej przekonujacych wspomnien i jawi sie jako dzielo faktograficzne
stanowiace wiarygodny dowdd zbrodni sowieckich (por. Wesolowska 1990:
131-138; Pacula 2007: 427-436). Realizm przedstawienia, przejawiajacy
sie réwniez w ,nazywaniu rzeczy po imieniu”, sprawia, ze wspomnienia

Graczykowska (2018), natomiast na obecno§¢ niektorych stéw we wspomnieniach XIX-wiecz-
nych zestancéw wskazuje Alicja Pihan-Kijasowa (1998, 2005a, 2005b, 2008).

3 Uwagi poczynione w niniejszym tekécie wpisuja sie w nieco szerszy kontekst — badanie
jezyka osobniczego (jesli przyjaé perspektywe zaprezentowana w: Wilkon 2000: 103-104;
Puzynina 1988: 37; Handke 2007). Tego typu obserwacji dotycza m.in. teksty: Pacuta 2014:
227-252; Kupiszewski 2001: 156-161.

4 Oficjalnie o obozach mozna bylo sie wypowiadaé¢ w Polsce dopiero po zniesieniu cen-
zury, czyli po roku 1989, i chociaz czeéc¢ relacji 1 wspomnien tagrowych ukazywala sie w tzw.
drugim obiegu, to upowszechnianie informacji o tym badz oficjalne powolywanie sie na te
publikacje bylo niemozliwe. ,Nielatwe” kontakty polsko-rosyjskie oraz majace swoja historie
stereotypy 1 uprzedzenia miedzy obydwoma narodami sprawily, ze jeszcze dtugo po wojnie
o do$wiadczeniach deportowanych milczano. Zob. Hernas 1991: 139-141.
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Obertynskiej zajmuja wyjatkowe miejsce w literaturze doSwiadczenia so-
wieckiego (Sucharski 2013: 487-516), zwanej rowniez literaturg gutagu
(Sucharski 2007: 93—120), a obejmujacej literature lagrowa (Czaplejewicz
1992) i literature zsytkowa (Taylor 1994: 261-286; Danielewicz-Zielinska
1999: 87-99). Jest wielce prawdopodobne, ze Obertynska zdawala sobie spra-
we z tego, ze siegniecie po fakt jezykowy z tamtego miejsca 1 czasu moze by¢
jedyna obrona przed ,niewydolnoscia jezykowego wyrazania” (Nycz 1998: 83;
zob. Pacuta 2012: 407—-417). Malo tego, intensywne nasycenie wspomnien
jezykiem wiezienno-obozowo-zeslanczym wynika z momentu ich spisania
(to z kolei podnosi wartoéé dokumentalng, relacji)® — w postowiu do drugiego
wydania relacji (1968 r.) autorka zaznacza:

Ksiazke moja zaczetam pisaé¢ w roku 1942 w Palestynie, kiedy wszyscy, ktorzy wyszli

z Rosji, wezwani zostali do spisywania swoich wspomnien, ale lwia jej cze$¢ powstata

dopiero w Potudniowej Afryce, w Johannesburgu, skonczytam ja w Londynie, jeszcze
pod bombami, a wyszta z druku w roku 1946 we Wloszech (Obertyniiska 2005: 443).

Wspomnienia Obertynskiej sa ,,dokumentem o szczegdlnej] wymowie”
(Danilewicz-Zielinska 1999: 91; zob. Sucharski 2018: 116—-133), w ktérym
obiektywne przedstawienie przezy¢ odbywa sie w plaszczyznie uzywane-
go przez autorke jezyka. W poréwnaniu z innymi wspomnieniami kobiet
z obozéw 1 zestan (np. Barbary Skargi [2008], Grazyny Lipinskiej [1990]
czy Urszuli Muskus [1975]) odwolania Obertynskiej do ,gutagomowy” nie
sa jednak zbyt liczne. Byé moze ma to zwiazek ze stosunkiem pisarki do
pokrewnego jezyka stowianskiego (ruszczyzna ja ,,drazniiirytuje”) 1 zauwa-
zalnym podczas lektury staraniem o zachowanie konwencji beletrystycznej
(zob. Siekierski 2002: 454). Niemniej jednak Obertynska zdaje sobie sprawe
z faktu, ze méwienie o rzeczywisto$ci wiezniarsko-zestanczej bez przywotan
rosyjskich stéw 1 sformutowan, w tym tez elementéw nalezacych do zargonu
lagrowego, staje sie nierealne, tak jak niemozliwe bylo funkcjonowanie bez
nich w instytucjach GUbLagu”:

1. Zdaje mi sie, ze chocbym sto lat zyla w Rosji, nie nauczytabym sie ich jezyka. Mowa

jest przejawem mentalnoéci danego kraju, a w mentalnos$ci rosyjskiej jest co$, co

mi bylo i pozostanie obce. Pewne rodzinne podobienistwo do polskiego nie tylko
mnie nie pociaga, ale przeciwnie — drazni i irytuje. Zatem nie méwie po rosyjsku,

5 Por. teorie Johna Gumperza o zaleznoéciach miedzy ,zanurzeniem” czlonkéw jakiejs
wspdlnoty komunikatywnej a ich jezykiem (Gumperz 1972: 219-231). Zob. tez Piotrowski,
Zidtkowski 1976: 191.

6 W dalszych partiach tekstu odnosze sie do tego wydania, podajac w nawiasie jedynie
numery stron.

7Por. m.in. opinie wyrazane przez Barbare Skarge (2008) i Gustawa Herlinga-Grudzin-
skiego (1997).
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ale rozumiem juz wszystko dawno 1 od biedy to 1 owo wystekam, gdy musze. Do
dtuzszej jednak wymiany mysli brak mi i stow, 1 ochoty (s. 257—258).

— Dlaczego méwicie zawsze ,,w kamerze”? — zalamuje rece pani generatowa Iza.
— Dlaczego méwicie ,czaj” zamiast ,herbata”, i ,podjom” zamiast ,pobudka”? Nie
rozumiem, jak mozna dobrowolnie kaleczyé tak jezyk polski? I czemu zawsze
,nha celi” zamiast ,w celi”? To sa wszystko nalecialo$ci. Tego nalezy unikacé.

Generatowa ma na pewno racje. Tego nalezy unikaé. Cdz, kiedy sie to robi jako$
samo z siebie, przez ostuchanie. Czlowiek stanowczo ma w sobie co§ z papugi.
Powtarza tak, jak styszy. Zreszta cala ta rosyjsko-wiezienna terminologia,
te wszystkie: lawoczki, progutki, oprawki, dobawki, kojki, doprosy i kamery sa
nam prawie rownie obce jak to, co wyrazaja. Uzywajac ich, nie czujemy wcale nie-
lojalnoéci w stosunku do ojczystego jezyka. (Pozwalajac sobie 1 w dalszym ciagu na
uzywanie tych obcych, przez wiezienny dialekt czesto w dodatku znieksztalconych
stéw, autor robi to éwiadomie, celem wierniejszego odtwarzania obrazu) (s. 58-59).

2. Nie wzrusza mnie bynajmniej to, ze mieszaja mi sie ciagle nowe tu potapane
uzbeckie stowka [...]. Zabawne! W miare jak los tuta i tula cztowieka po coraz to
nowych nazwach na mapie, jedne naleciatosci jezykowe wykruszaja sie 1 gubia
po drodze, a narastaja drugie. Cala wiezienno-rosyjska terminologia, nad ktora
tamata kosciste rece generalowa Iza, odpadla tu z naszej pamieci jak strup,
a za to oblepily nas te kolorowe, obce, uzbeckie stéwka, pelne osobliwego wdzieku
1 niespodzianych, greckawych jakby nalotéow. Czy stowo ,kaltakalos” np., ze swy-
mi dwoma akcentami na pierwszej 1 ostatniej sylabie, nie brzmi z grecka? Kto by
powiedzial, ze to tylko po uzbecku jaszczurka? Zdarzaja sie tez stowa prawie nie
do wymowienia. Skorpion na przyktad, ktérych tu zreszta mndéstwo wykopujemy
na groblach, nazywa sie ,,gzdm”. Wymodwze to bez potkniecia sie (s. 393-394).

3. Umiemy juz sporo po uzbecku. Zrobitam sobie stowniczek. Mam juz okoto trzystu
stéw, ktérymi operujemy wceale zaradnie (s. 412).

Wséréd przywolywanych przez Obertynska okreslen charakterystycz-
nych dla realiéw wiezienno-obozowo-zestanczych znajduja sie m.in. nazwy
instytucji nalezacych do GULagu. Sa to: tiurma ‘ogélnie o wiezieniu jako
Instytucji systemu penitencjarnego; budynki lub pomieszczenia wiezienne’
(ros. mwopovma ‘wiezienie), S. 80), peresilnaja tiurma ‘wiezienie tymczasowe,
w ktérym przebywaja wiezniowie czekajacy na przestanie do wlasSciwego
wiezienia lub tagru’ (ros. nepecwiibnas miopvma ‘wiezienie przesytowe’,
s. 90), tagier jedna z instytucji GULagu, obdz pracy przymusowej; obdz
ogdlnie o obozach, filiach 1 oddziatach obozowych’ (ros. taeeps ‘obdz), s. 125,
120-121), kotchoz ‘rodzaj przedsiebiorstwa rolniczego powstalego w wyniku
kolektywizacji — przymusowego przejecia ziemi przez panstwo i przekazania
jej w bezterminowe uzytkowanie wspolnocie spétdzielcze)’ (ros. xos1x03 «
KosekmueHoe xozaticmeo ‘gospodarstwo kolektywne’, s. 324)8.

8 W tekscie przytaczam wyrazy w formach przywolanych przez Obertynska, majac
jednoczeénie $wiadomo§é, ze wiele z nich w innych relacjach przyjmuje odmienne postaci
fonetyczno-graficzne, mniej lub bardziej doktadnie odzwierciedlajace wymowe rosyjska.
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W swojej relacji Obertynska bardzo wyraziécie nakreéla topografie
wiezienia 1 obozu, przywolujac m.in. nazwy pomieszczen oraz budynkow (ich
zespotéw). Wérdd nich znajduja sie np. wiezniarsko-zestancze miana stref
obozowych: karantin ‘o obozach lub strefach obozowych, w ktérych przebywaja,
nowo przybyli wiezniowie; tez miejsce czasowego odosobnienia wieznidéw, np.
z uwagl na stan zdrowia’ (ros. KAPAHMUH < KAPAHMUHHDLLE Jia2epb ‘0bdz
kwarantanny’, s. 86, 84), zona ‘ogélne miano obozu lub wydzielonej jego
czesel’ (ros. saona ‘strefa’, s. 175, 180, 220). Obok nich sytuuja sie okreslenia
pomieszczen wewnatrzwieziennych lub wewnatrzobozowych: kamera ‘ogdlnie
o cell’ (ros. kamepa ‘pomieszcezenie, cela’, s. 45), karcer ‘betonowa piwnica lub
dot wykopany w ziemi, gdzie umieszczono osoby celem tamania ich psychiki;
o jednej z kar wieziennych lub obozowych’ (ros. kapuep ‘karcer’, s. 65, 141),
karc Gw. (ros. kapy, < rapuep ‘karcer’, s. 55), izolatka ‘cela w wiezieniu lub
baraku, tez osobny budynek, w ktorych karnie lub na czas éledztwa prze-
trzymywano wiezniow; o jednej z kar wieziennych lub obozowych — osadzeniu
wieznia w skrajnie trudnych warunkach, m.in. celem wymuszenia na nim
zeznan, przyznania sie do winy itd.” (ros. uzosiamop ‘izolatka’, s. 182), kantor/
kantora ‘pomieszczenia lub baraki, w ktérych znajduja sie biura administracji
lagru, kolchozu, sowchozu itd.” (ros. kormopa ‘biuro’, s. 365, 205), tawoczka
‘kantyna, z ktorej mogli korzystaé wiezniowie lub zestancy za zgoda wtadz’
(ros. rasoura ‘sklepik’, s. 64, 96—-97).

Prezentowana kategorie slownictwa dopelniaja nazwy zabudowan
— lokali mieszkalnych wiezniéw 1 zestancow. Trzeba przy tym podkreslié, ze
wielokrotnie pojawiajaca sie w relacji Obertynskiej nazwa barak (np. s. 136,
143, 160, 175, 182, 190, 231) ma charakter umowny, bowiem w realiach obo-
zowo-zestanczych odnosi sie tez do innych form zakwaterowania®. Pisarka

Na r6zny stopien adaptacji rusycyzméw zwracam uwage w pracy Polszczyzna w GULagu.
Leksyka (Pacuta 2018a).

9 Por.: ,,[w] wiekszo$ci obozéw wiezniowie mieszkali w barakach. Do wyjatkéw jednak
nalezaty obozy, w ktérym baraki zostaly zbudowane, zanim pojawili sie wiezniowie. Ci, kté-
rzy mieli nieszczeScie zostaé skierowani do budowy nowego tagru, mieszkali w namiotach.
Albo w ogéle nie mieli gdzie mieszkaé — tak jak ci, o ktérych méwi jedna z pieéni tagiernych:
Jechali$émy dlugo, miarowo, wtem pociag nasz stanat jak wryty. Tu kanal bedziemy budowaé
wéréd bagien lasami pokrytych. Iwana Sulimowa, w latach trzydziestych wieznia Workuty,
wraz z jego towarzyszami wysadzono »na plaskiej polaci ziemi w érodku tundry«, po czym
kazano im rozbi¢ namioty, rozpali¢ wielkie ognisko i przystapi¢ do budowy ,,ogrodzenia z ka-
miennych blokéw i drutu kolczastego” oraz barakéw. Janusz Sieminski, wieziony po wojnie na
Kotymie, rowniez trafit do brygady, ktérej kazano w samym §rodku Umy »od zera« zbudowaé
nowy tagpunkt. W nocy wieZniowie spali na gotej ziemi. Wielu umarlo, zwtaszcza ci, ktérzy
przegrali walke o miejsce do spania przy ognisku. [...] Skadinad trudno uznaé tego rodzaju
sytuacje za tymczasowe; jeszcze w 1955 roku w niektérych obozach wiezniowie ciagle miesz-
kali w namiotach. Tam gdzie (jeéli) zekom udato sie zbudowaé baraki, byly to nieodmiennie
prymitywne, drewniane budynki. [...] Na Kotymie i w innych regionach, gdzie trudno byto
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przywoluje opis kilku takich miejsc, podajac ich nazwy: kibitka ‘w obozach
rolniczych, kotchozach 1 sowchozach: namiot wojlokowy; gliniana chatka’
kKubumrka ‘rodzaj namiotu pokrytego filcem’, s. 367, 369) (zob. Zinurowa
2014: 106-107), patatka ‘namiot przeznaczony na mieszkanie, zazwyczaj
w nowo powstajacych obozach lub jego oddzialach oraz osadach’ (ros. naamra
‘namiot’, s. 182, 185), ziemianka ‘réw z bocznymi Sciankami z desek wysta-
jacymi nieco ponad ziemie, uszczelnianymi gling lub gling zmieszana z na-
wozem, zamkniety dwuspadowym dachem, stuzacy za budynek mieszkalny’
(ros. semnanxa ‘ziemianka), s. 221, 228)10.

Dokumentarny charakter wspomnien Obertynskiej wiaze sie réwniez
z licznymi odniesieniami do sytuacji zdrowotnej wiezniéow 1 zestancow, pozio-
mu medycyny 1 higieny oraz §wiadczonej pomocy leczniczej. W opisach Ober-
tynskiej pojawiajq sie m.in. slowa nazywajace sanitariaty: bania ‘wiezienna
lub obozowa umywalnia, zwykle z zimna woda, z ktérej korzystali wiezniowie
raz na kilka lub kilkanascie dni; w ogéle zbiorowa taznia’ (ros. 6arns ‘taznia’,
s. 82, 117), uborna ‘pomieszczenie lub budynek, w ktorym znajduja sie pry-
mitywne szalety; takze miejsce wydzielone w celi badz baraku, gdzie znaj-
duja sie naczynia stuzace za toalete’ (ros. ybopras ‘ubikacja; przebieralnia’,
s. 85, 99-100), a takze nazwy miejsc zwiazane ze stanem zdrowia skaza-
nych, leczeniem, jak: sangrodek ‘obéz petniacy funkcje szpitala; strefa obozu
o takim przeznaczeniu’ (ros. caH20pP0O0OK «— CAHUMAPHbLLL 20p000K ‘miasteczko

o drewno, wiezniowie budowali baraki — réwnie tandetne i niedbale — z kamienia. Tam gdzie
nie byto materiatéw izolacyjnych, radzono sobie w inny sposob. Na fotografii przedstawiajacej
obéz w Workucie, zrobionej zimg 1945 roku, barakéw prawie w ogdle nie widad; przykrywano
je dwuspadowymi dachami o bardzo ostrym kacie nachylenia i okapach siegajacych niemal
ziemi, dzieki czemu padajacy $nieg gromadzit sie dookota, co w jakiej§ mierze chronito przed
mrozem. W wielu wypadkach baraki nie byty budynkami w écistym tego stowa znaczeniu,
lecz »ziemlankami, czyli ziemiankami” (Applebaum 2010: 199-201).

10 Baraki, w jakich mieszkali zestaricy zbudowane byly z okorowanych poteznych
bali sosnowych, pokrytych deskami, uszczelnione z zewnatrz leSnym mchem. Baraki byty
réznej wielkosci 1 zawieraty od jednej do kilku izb, ale zdarzaly sie takze posiadajace nawet
po kilkanas$cie malenkich pomieszczen. Od érodka Sciany byty obite dykta, choé¢ bywaty
i takie, ktére w ogéle nie byly uszczelniane od wewnatrz, przez co, mimo grzania w piecu, byto
w nich zimno, a nawiewany piach lub énieg sypatly sie mieszkanicom na glowe. W domach tych
mieszkato kilka lub kilkanaécie rodzin, w zalezno$ci od iloéci pomieszczen. Lecz zageszczenie
w pomieszczeniach zawsze bylo bardzo duze 1 na jednym, badZ dwéch m2, potrafiono zakwate-
rowac rodzine wieloosobowa, do 23 ludzi w pomieszczeniu. W wiekszych salach umieszczano
nawet kilkanas$cie rodzin. Spano na prowizorycznych, pietrowych, zbitych z desek t6zkach,
na deskach poukladanych na stotkach, badz na zelaznych pryczach i siennikach, a takze na
ziemi, gdy w danym pomieszczeniu mieszkato wiele os6b. W baraku znajdowaly sie jeszcze,
kuchnia i duzy piec do gotowania i ogrzewania. [...] Na podmoklym terenie baraki budowano
na podwyzszeniu. Na wysokoéci metra lub dwéch od ziemi ktadziono deski na palach, ktére
tworzyly chodniki taczace zabudowania. W barakach nie bylo wody biezacej, zlewéw, ani
ubikacji” (Kowalski 2008: 41-42).
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sanitarne’, s. 184, 195), bolnica ‘ogdlnie o szpitalu; szpital obozowy’ (ros.
bosvruya ‘szpital, s. 67, 76), stacjonar ‘o niewielkich jednostkach szpitalnych,
zwykle usytuowanych w jakim§ podobozie; izba sanitarna, sala chorych
w wiezieniu lub obozie’ (ros. cmauyuonap ‘szpital’, s. 215—-216), stabkomanda
‘pomieszczenia lub budynki zamieszkiwane przez brygady lub inne jednostki
robocze wiezniéw uznanych za fizycznie niepelnowartosciowych z powodu
przebytej choroby lub stanu wycienczenia, okresowo zwolnionych z wykony-
wania pracy lub wykorzystywanych do 1zejszych prac’ (ros. crabromaroa
«— caabocunvrasn komanoa ‘oddzial dla ostabionych’, s. 225-226). W pre-
zentowanej grupie slownictwa mieéci sie takze eufemistyczne okreslenie
wyniszczenia glodowego 1 wycienczenia organizmu przez prace — awitaminoza
‘w oficjalnej nomenklaturze obozowej: zaklécenia w funkcjonowaniu organi-
zmu lub wycienczenie organizmu w wyniku niedoboru witamin; ogélne okre-
§lenie czestych wérdd wiezniéw: pelagry, szkorbutu, krzywicy, kurzej §lepoty’
(ros. asumamuros ‘schorzenie zwiazane z niedoborem witamin’, s. 131)!1,
Wyrazista grupe stownictwa wiezniarsko-zestanczego stanowi u Ober-
tynskiej leksyka odnoszaca sie do pracy. Jej prezentacje warto zaczaé od
zwrédcenia uwagi na przywolanie przez pisarke charakterystycznego so-
wietyzmu frazeologicznego — Kto nie pracuje, ten nie je (ros. Kmo ne xouem
mpyoumscs, mom u e ewnsl Kmo ne pabomaem, mom me ecm, s. 117)12,
Nalezy przy tym zaznaczyé, ze ,chociaz stowa te do§¢ czesto pojawiajg sie
w pismach komunistow dowodzacych waznosci pracy jednostki dla dobra
ogétu (przymusu pracy) oraz w oficjalnych dokumentach panstwowych Rosji
Sowieckiej, to dopiero w przestrzeni zeslanczo-tagrowej nabieraty szczegdl-
nego znaczenia — tu wlaénie urzeczywistniaty sie w dostownej interpretacji,
poniewaz bedac podwaling funkcjonowania systemu polityczno-spotecznego,
niejako »usprawiedliwiaty« tez okrucienstwo zasad panujacych w obozach,
posiotkach, koloniach 1 osiedlach pracy” (Pacuta 2018a: 216—217). Wystarczy
wspomnie¢, ze praca w tagrach, kolchozach, sowchozach zajmowata wieksza,
cze$¢ doby; a jednoczesnie stanowita podstawe egzystencji, na co Obertynska
kieruje uwage czytelnikow poprzez przywolanie innego charakterystycznego
stowa, terminu — norma ‘minimum pracy wykonywanej przez dana osobe lub

11 Jerzy Supady, historyk medycyny, pisze: ,W pelnej cynizmu i kamuflazu obozowej
nomenklaturze medycznej glodowe wyniszczenie organizméw zekéw nosito miano »dystrofii«.
Plaga wiezniéw byly gléwnie trzy awitaminozy: szkorbut, pelagra i kurza élepota. Na szkorbut,
czyli gnilec, zwany w Rosji cynga, chorowali wszyscy wiezniowie” (Supady 2001: 149-150).
Zob.: Pacuta 2018c: 169-181.

12 W okresie socrealizmu doé¢ czesto stosowano stownictwo lub frazeologizmy pochodze-
nia biblijnego, czestokroé¢ zmodyfikowane na potrzeby propagandy; wydaje sie jednak, ze nie
jest to wylacznie cecha rezimu komunistycznego, ale systeméw totalitarnych w ogéle (pisze
o tym w: Pacuta 2018b: 34-48).
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brygade robocza, okreslone przez wtadze obozu osobno dla poszczegdlnych
stanowisk 1 rodzajéw zajeé, stanowiace podstawe przydziatu zywnosci’ (ros.
nopma ‘norma’, s. 376).

Obertynska, podobnie jak autorzy innych relacji obozowych, w opisach
prac podejmowanych przez zeslancow i1 wiezniéw czesto postuguje sie cza-
sownikiem rabotacé (ros. pabomams ‘pracowal’, s. 36) oraz formami od niego
derywowanymi — przerabotaé (ros. nepepabomamaw ‘przepracowac, dopraco-
wac’, s. 331) 1 wyrabotaé (ros. sepabomams ‘wypracowac), s. 331). Uzywanie
rosyjskojezycznych stéw sugeruje, ze w odniesieniu do realiéw zesltanczo-
-fagrowych uzycie rodzimego slowa praca jest nieadekwatne, nie oddaje calego
okrucienstwa losu. Swoistym potwierdzeniem tej tezy jest m.in. opinia innej
Polki przebywajacej w tagrach, Barbary Skargi, ktéra pisze, ze w obozach
,praca oczyszcza, [...] jest objeta kultem, o pracy méwi sie ciagle na zwoly-
wanych, produkcyjnych zebraniach 1 pisze sie w lagiernej stiengazetce. [...]
[o]béz zyje praca i rytm dnia jej jest podporzadkowany” (Skarga 2008: 81).
Nalezy przy tym podkreslié, ze w zalozeniu twércow systemu sowieckiego,
w tym idei utworzenia GUt.agu, praca wiezniéw nie tylko stuzyta budowaniu
potegi ZSRR, ale takze spetniata cel ,wychowawczy”, ,naprawczy” (w ramach
akcji resocjalizacyjnej, reedukacyjnej, czyli tzw. pieriekowki — przekuwania
ludzkich dusz [ros. neperxoska uenoseueckux oyw, przekuwania ludzkich
charakteréw [ros. nepexoska uenoseueckux xapaxmepos]) (Pacuta 2018a:
179; Imos 2007: 416—424).

Wéréd innych obozowo-zestanczych stow 1 wyrazen zwiazanych z praca,
ktore w swoich wspomnieniach przywoluje Obertynska, znajduja sie: praca po
specjalnosct ‘praca na stanowisku odpowiadajacym wyuczonemu zawodowi,
zgodna z kwalifikacjami danej osoby; tez praca na stanowisku wymagajacym
specjalistycznej) wiedzy’ (ros. paboma no cneyuasibhocmu ‘praca wykonywana
przez kogo$ zgodnie z jego umiejetnoSciami, wyksztalceniem’, s. 188), nazwy
0s6b nadzorujacych prace wieznidow 1 zestancéw, zarzadzajacych miejscem
jej wykonywania — zawiedujuszczyj ‘kontroler, nadzorca, osoba zawiadujaca
jaka$ jednostka obozowa, miejscem pracy itd.; osoba kierujaca sktadami
gospodarczymi lub zatrudniona w nich jako administrator, odpowiedzialna
za zaopatrzenie brygad w sprzet roboczy 1 dostarczanie do kuchni produktéw
spozywezych’ (ros. sasedyouyuii ‘zawiadujacy, dozorujacy’, s. 206) 1 zawchoz
‘ts.” (ros. 3a8x03 < 3asedyrouuli xossaiicmeom, s. 227), okreslenie stacha-
nowka ‘kobieta osiggajaca wyniki pracy powyze] wyznaczone] normy’ (ros.
cmaxanoska «— cmaxarosey, ‘potocznie o przodowniku pracy’, s. 328)13, nazwy

13 Okreélenie stachanowiec wiaze sie z postacig donieckiego gérnika, Aleksieja Stacha-
nowa, ktéry w 1935 r. zainicjowal w ZSRR wspétzawodnictwo w pracy. Por. Sarnowski 2004:
273-282; Bartoszewicz 1993: 59-67.
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miejsc pracy — wspomniany juz kofchoz, a takze stroj Jednostka obozo-
wa powstata 1 funkcjonujaca w celu wykonania jakiego$ przedsiewziecia,
np. budowy Transpolarnej Magistrali Kolejowej (ros. cmpoti ‘budowa; odcinek
czego$ w jakims$ porzadku’, s. 206) oraz skotowod ‘gospodarstwo — sowchoz
lub kotchoz — specjalizujace sie w hodowli bydla’ (ros. ckomosod ‘hodowla
bydta’, s. 174-175).

Liczna podgrupe slownictwa dotyczacego pracy na zestaniu i w obozie
stanowia nazwy narzedzi pracy 1 innych przedmiotow zwiazanych z jej wy-
konaniem. Sg to: nositki ‘drewniana skrzynka z raczkami na obu koncach’
(ros. nocunku ‘nosze’, s. 377), zambar ‘plytkie drewniane taczki o czterech
drazkach’ (ros. sambap ‘nosze’, s. 404—405), kitman ‘ciezka motyka z czeScia
pracujaca, przytwierdzona poprzecznie do rekojesci, ktora na przyktad wy-
plenia sie rosliny gleboko wrosle w ziemie’ (ros. kemmerns ‘motyka’, s. 377),
dzagan ‘kilof o niewielkich rozmiarach, z mlotkowatym obuchem’ (ros.
odcazan ‘ts.), s. 176), oksza ‘topér do prac stolarskich’ (ros. oxwa ‘siekierka
stolarska’, s. 398).

Czytajac wspomnienia Beaty Obertynskiej, kilkakrotnie natrafiamy na
niepozbawione naturalizmu opisy dotyczace wyzywienia. W tym zakresie
relacja pisarki nie odbiega od sposobu przedstawienia problemu przez innych
zestancow 1 wiezniow — zawsze tacza sie one z uwydatnieniem glodu, ktéry
dominowal w codziennej egzystencji wiezniéw 1 zestancéw oraz budzil najgor-
sze ,instynkty”’14. Faktograficzny charakter opiséw Obertynskiej uwydatnia
przywotanie stownictwa charakterystycznego dla realiéw tagrowo-zestan-
czych, w tym zwlaszcza okreslen rodzajow 1 jakosci positkéw: pajka ‘dobowa
porcja chleba; kromka chleba’ (ros. zarg. natixa ‘kromka’), por.:

4. Do tej samej uborny [toalety — J.P.] pedza co rana wszystkich mezczyzn. Jest to

jedyne miejsce, gdzie sie nasze drogi zbiegaja, wiec taka tajna korespondencja na
to zatosne, kloaczne poste restante ma tu pewne widoki powodzenia. Nie o same

zreszta listy chodzi. Przesylki zostawia sie czasem tez. Czasem pajke chleba —
najcenniejszy dar przy starobielskim glodzie [...] (s.132);

5. Précz paru tykow mleka 1 sporej pajki mokrego chleba dostalyémy wtedy jeszcze
— stonine! Jak to obiecujaco brzmi — prawda? Byl to skrawek na dwa palce dtugi
oéliztej, szczecinowatej skory, ktora zarastalo co$ zéttawego, Smierdzacego starym
lojem, stechlizna i mysza (s. 184);

6. Nikt nie wie, jak jesteémy glodne! Rano herbata ze szczypta cukru i cienka kro-
meczka czarnego chleba. Chleb ten rozdzielaja nam zawsze wieczorem i trzeba
iScie heroicznego zaparcia sie siebie, aby go nie zje§é natychmiast — catego.
Krajemy wiec przezornie otrzymana pajke na trzy czesci i zakazujemy sobie jak

14 Szerszy komentarz do problemu wyzywienia wiezniéw i zeslancéw zawieraja, opraco-
wania: Ciesielski 1996; Kowalska 2000: 125-127; Ciesielski, Hryciuk: 1997: 189-216.
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najsurowiej tykac ich poza godzinami positku. Po prostu kurczowo staramy sie
o nim zapomnie¢! (s. 139-140);

7. Po celach kwitnie handel zamienny. Chusteczka do nosa — jedna pajka chleba.
Jedwabna koszula czy przescieradlo — 5 do 8 pajek chleba i kilka porcji cukru.
Wyplata oczywiscie trwa tygodniami, na raty. Czasem udaje sie komu$§ zamie-
ni¢ co$ z zasadzonymi z bloku obok, ktore dostaja troche wiecej chleba od nas.
[...] Choé chleb jest najczesciej czerstwy 1 Bég jeden wie, gdzie go te zasadzone
przechowywaly, jest zawsze cennym nabytkiem, ktérego zazdroSci cata cela. Totez
zazwyczaj robi sie to w tajemnicy ze strachu przed kapusiami, ktérych tu petno,
1 po to, zeby innym nie psu¢ krwi. Mamy tez specjalistki, ktére zeruja na ludzkich
nalogach. Ilez to pajek tego biednego chleba wymancono od namietnych palaczek
za machorke czy papierosy! (s. 140)15.

Do leksyki nazywajacej wyzywienie nalezy lepioszka ‘placek z maki
z otrebami 1 wody, czasem z ziemniakéw, zastepujacy tradycyjny chleb’ (ros.
Jienéuka ‘ts.’), por.:

8. Nie zapomne nigdy ruchu, jakim babusia sktadata wreszcie w rozpostarty na rekach

Heleny skrawek ptétna te gorace, bezcenne, upragnione lepioszki! Ostroznie, czule,
jakby kazdy z nich byt co najmniej nowo narodzonym dzieckiem (s. 392).

Wséréd wyrazéw nazywajacych rodzaje pokarmu znajduja sie roéwniez
nastepujace: blin ‘placek z maki 1 wody smazony na tluszczu’ (ros. 6iun
‘placek z maki gryczanej, z dodatkiem drozdzy, smazony w plytkim tluszezu’,
s. 352), satamacha ‘brejowate, rzadkie ciasto z grubo mielonej maki, zago-
towane w wodzie z dodatkiem ttuszczu (ros. canamaxa ‘tradycyjna potrawa
rosyjska, przygotowana z maki, kawatkow thuszczu zwierzecego 1 réznych
przypraw’, s. 396). Obertynska uzywa réwniez okre§lenia czaj ‘zazwyczaj
0 napoju sporzadzonym z niewielkiej iloSci herbaty, w zasadzie tylko kolorem
przypominajacym prawdziwag herbate’ (ros. vaii ‘herbata’, s. 183).

Poza przytoczonymi okre§leniami we wspomnieniach Obertynskiej wy-
stapilo takze jedno okreslenie ryby wydawanej wiezniom jako posiltek — tiulka
‘atunek ryby nalezacy do §ledziowatych, wygladem, rozmiarem i smakiem
podobny do szprotki’ (ros. miosska ‘ts.’, s. 140), oraz na dwie nazwy roslin,
ktére stanowily produkt do przygotowania dan lub byly spozywane bezpo-
$rednio — urug ‘o suszonych owocach, zwykle morelach’ (ros. ypiok ‘ts’, s. 397)
1 czeremcha ‘spotykane na Kaukazie 1 na Syberii krzewy 1 czarne owoce
tego krzewu, zawierajace witamine C 1 rutyne’ (ros. uepémyxa ‘ts., s. 141).
Obecno$é tego slownictwa nie powinna zaskakiwaé, poniewaz $rodowisko

15 Wyjatkowo przytaczam tutaj kilka cytatéw ilustrujacych sens leksemu, aby uwydat-
nié, ze w realiach tagrowo-zestanczych wiele stéw nie oznaczato tego samego, co w zyciu na
wolnoéci — zwykta kromka chleba stawala sie niemal relikwia, wiec 1 jej okre$lenie uzyskiwato
wydzwiek ,,magiczny”.
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przyrodnicze stanowito wazne zZrddlo uzupelnienia diety zestancéw 1tagier-
nikéw (zob. Ciesielski, Hryciuk 1997: 79-154)16,

W opisywanej kategorii stownictwa wyekscerpowanego ze wspomnien
Obertynskiej mieszcza sie tez dwa inne okre§lenia: jedno — dobawka — sta-
nowi ogdlna nazwe dodatkowych porcji zywnosci lub oznacza jaki$§ dodatek
do positku (ros. dobaska ‘doktadka’ < dobasouroe numarnue ‘dodatkowe
jedzenie), s. 50), drugie — posuda — ma sens ‘ogdlnie o naczyniach 1 przyborach
stuzacych do przygotowywania 1 spozywania positkow’ (ros. nocyoa ‘naczynie
stolowe, czeé¢ zastawy’, s. 50).

Beata Obertynska dopelnia obraz egzystencji wiezienno-obozowo-
-zestanczej opisami ubioru — odziezy wierzchniej 1 obuwia. Towarzysza im
przywotania charakterystycznego stownictwa, jak: fufajka ‘pikowana kurtka
watowana’ (ros. gpyghatira ‘ts., s. 244), briuki ‘o spodniach, zwykle watowa-
nych’ (ros. 6proku ‘ts., s. 97, 230, 244), tiefogrejka ‘kurtka watowana, waciak’
(ros. menoepetirka ‘ts., s. 250), czolgi ‘obuwie w catosci lub cze$ciowo wykonane
z gumy uzyskanej ze zniszczonych opon’, s. 249)17, walonki ‘buty wytwarzane
z welny owczej zmieszanej z sierécig wielbtadow lub koni’ (ros. sasienku ‘ts.,
s. 249, 250, 428).

Oprécz zaprezentowanych dotad jednostek stownikowych w analizowanych
wspomnieniach natknieto sie na jeszcze kilka leksem6w nalezacych do ,gula-
gomowy” — odnoszacych sie do przestrzeni wieziennej i obozowej, a do$¢ czesto
spotykanych takze w innych relacjach z pobytu ,,na nieludzkiej ziemi”. Sq to:
odnoszaca sie do 0séb zajmujacych sie strzezeniem porzadku 1 utrzymywaniem
rygoru podczas transportu wiezniow, zaadaptowana morfologicznie nazwa
korpusny ‘starszy dyzurny, nadzorca korpusu’ (ros. kopnycroti ‘ts., s. 45),
okreslenie glazok ‘niewielki otwér w drzwiach wieziennej celi, przez ktéry
nadzorca obserwuje wiezniow’ (ros. esia3ok ‘oczko w drzwiach, wizjer’, s. 45),
nazwa spacerow organizowanych w wiezieniach — progutka (ros. npoeynrxa
‘spacer, przechadzka’, s. 59) oraz wyrazy oprawka ‘czynno$ci zwiazane
z poranng toaleta; czas na wykonanie tych czynnosci’ (ros. onpaska ‘odprawa,

16 Wnikliwe studium na temat wykorzystywania przez zestancéw ,,daréw natury” stanowi
opracowanie: Piroznikow 2014: 135-172.

17 Obertynska nie precyzuje, o jaki rodzaj butéw chodzi; prawdopodobnie chodzi o tzw.
czetezety (od ros. uemese < Y13 «— Yenabunckuti mpaxmoprbiii 3a600 ‘Czelabinska Fabryka
Ciagnikéw’), ktérych nazwe wielokrotnie przytaczaja autorzy innych relacji. Anna Applebaum
zauwaza: ,,Poniewaz brakowato przydziatowego obuwia, wiezniowie radzili sobie, jak mogli.
Robili buty z kory brzozowe;j, starych szmat i zuzytych opon samochodowych. W najlepszym
wypadku byty to buty toporne, w ktérych z trudem dawato sie chodzié, zwlaszcza w glebokim
$niegu, w najgorszym — przeciekaly, co dawalo stuprocentowa gwarancje odmrozenia nég”
(Applebaum 2010: 225).
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przygotowanie sie do czego$’, s. 59) 1 dopros ‘przestuchanie, dochodzenie,
czesto wsparte torturami i szantazem’ (ros. donpoc ‘przestuchanie’; s. 59).

Przytaczane przez Obertynska stownictwo zwiazane z rzeczywistoScia,
wiezienno-obozowo-zeslancza to cze$ciowo rusycyzmy zaadaptowane przez
polszczyzne na dtugo przed powstaniem instytucji GULagu. Sq to wyrazy
wystepujace w XVII-, XVIII- 1 XIX-wiecznych pamietnikach polskich ze-
stancoéw oraz w prasie polskiej z okresu zaboréw, w niematej czesci notowane
takze przez historyczne slowniki jezyka polskiego, jak np.: kilka (kusivka,
Rs02), czeremcha (wepémyxa, SWIL), patatka (nanamrka, RS0z, SWIL), tajga
(maitiea, RS0z, SWIL), bania (6ans, SWIL, SW), kibitka (xubumia, LZR,
Rsoz, SWIL, SW), walonki (sanenkxku, PPZ), tiurma (mopovma, RS0Z, w SWIL
jako ciurma), czaj (waii, SWIL), satamacha (canamaxa, SWIL, SW), blin
(6nun, SWIL, SW)!8. W niemaltym stopniu pojawienie sie ich w polszczyZnie
XVIII- czy XIX-wiecznej wiazalo sie z represjami zaborcéw wobec Polakéw,
a wiec przede wszystkim z zestaniami na tereny Rosji. Nie powinna zatem
dziwié spora zbiezno$¢ leksyki przejmowanej przez 6wczesnych zestancow ze
stownictwem pojawiajacym sie we wspomnieniach oséb deportowanych do
tych samych geograficznych miejsc odosobnienia w XX w.

Obok wspomnianych powyzej jednostek stownikowych sytuujq sie sowie-
tyzmy — stowa, wyrazenia i frazy wywodzace sie z ruszczyzny radzieckiej.
O ich upowszechnianiu sie juz w okresie miedzywojnia wspomina Bruno
Jasienski, piszac, ze ,[rJewolucja stworzyta caly zakres poje¢ zupelnie no-
wych, budownictwo socjalistyczne wykuwa z kazdym dniem wtasne, zupelnie
nowe stownictwo” (Jasienski 1929: 13). Kilka z nich przywoluje Obertynska,
np.: kotchoz (ros. Kox03 < KoLIeKMUBHOE X03aticmao ‘gospodarstwo kolek-
tywne’; notuja, stowniki rosyjskie: SJS, USZ [z zaznaczeniem, ze to neologizm],
0ZEG, Kuz; publikacje jezykoznawcze potwierdzaja wystepowanie sowiety-
zmu w polszczyznie przed rokiem 1939 — zob. ESWO, JOACH1, MEDMARSZ,
GRACZ2, MED), stachanowiec (ros. cmaxarosey, ‘potocznie o przodowniku
pracy, osobie osiagajacej najlepsze wyniki w pracy; notuja: SJS, USZ [jako
neologizm funkcjonujacy od 1935 r., z zaznaczeniem, ze to nazwa odnoszaca
sie do epoki socjalizmu], KUZ [ze wskazaniem na funkcjonowanie stowa od
lat 30. do 70.], OZEG [z informacja, o szczegdlnej popularnos$ci stowa w latach
30. 1 40.], ESWO), kutak (ros. xynax; notuja: SJS, Kuz, OZEG 1 USz
[z wartosciujacym odniesieniem do desygnatu], w USZ takze jako przenoéne,
pospolite okreslenie osoby skapej, ESWO, GOB, GRACZ1, GRACZ2, GRACZ3,

18 Oznaczenia skrétow: Rsoz — Karaé 1996; PPz — Pihan-Kijasowa 1998: 135-148; LZR
— Pihan-Kijasowa 2005a: 313-325; SW — tzw. Stownik warszawski (Kartowicz, Krynski,
Niedzwiedzki 1900-1927); SWIL — tzw. Stownik wieleriski (Zdanowicz: 1861).
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GRACZ4, MED), progut (ros. npoeys; notuja: SJS, Usz, Kuz, OZEG, ESWO,
GRACZ2)Y. Wprawdzie niektére z sowietyzméw znane byly w Polsce jeszcze
przed okresem najwiekszych prze§ladowan (pojawiaty sie np. w prasie), jednak
ich spopularyzowanie i stabilizowanie sie w polszczyznie zintensyfikowaly
realia wiezniarsko-zestancze z lat wojny 1 okresu powojennego.

W zakonczeniu wypada poczynié jeszcze jedng uwage. Otéz zaskaku-
jace jest to, ze w relacji Beaty Obertynskiej nie pojawiaja sie inne, bardzo
charakterystyczne dla realiow zestanczo-tagrowych okreglenia, jak chocby:
zek ‘ogblnie o wiezniu obozu lub wiezienia’ (ros. 39K «— 3/K <« 3aKJIIOUEHHbLIL
kananoapmeey, ‘wiezien zatrudniony przy budowie Kanatu Bialomorskie-
g0’), batanda ‘wodnista zupa obozowa lub wiezienna, gotowana glownie
z lebiody, zaktécona maka’ (ros. 6asiarda ‘brejowata zupa’), zona ‘przestrzen
miedzy strefami obozu lub teren wzdluz caltego obozu, z wiezyczkami straz-
niczymi i podwéjnym ogrodzeniem z drutu kolczastego; gtadki pas ziemi
biegnacy po obu stronach ogrodzenia, oznaczony drutem naciggnietym na
stupkach lub tabliczkami informacyjnymi, ktérego przekroczenie wiazato
sie z ostrzelaniem przez straznikéw’ (ros. sona ‘strefa’), dochodiaga ‘wiezien
bliski $mierci, skrajnie wycienczony z pracy i gltodu, catkowicie zniszczony
duchowo, zobojetniaty na otaczajaca go rzeczywistos¢, niemajacy sit 1 woli
do dalszej walki o przetrwanie, pogardzany przez innych’ (ros. doxodsea
‘o kim§ bardzo ostabionym, bliskim $§mierci’) (zob. Pacuta 2014a: 146—-167),
wor ‘ztodziej przebywajacy w obozie; wiezien nalezacy do kategorii wiezniéw
kryminalnych’ (ros. sop ‘ztodzie)’), urka ‘réznej masci przestepca, bandyta,
niekierujacy sie zadnymi prawidlami, z reguty bezwzgledny wobec kazdej
innej osoby’ (ros. ypka ‘zuchwaly zlodzie)’) czy blatny ‘wiezien nalezacy do
Swiata przestepczego, zajmujacy wysoka pozycje w spotecznosci wiezniarskiej’
(ros. bramroil — b6iam ‘wejécia, pozyteczne znajomosci’). Owe ,,luki” dotycza,
zwlaszcza stownictwa wywodzacego sie z rosyjskich gwar przestepczych.
Trudno ocenié, czym nalezy ttumaczy¢ nieobecno§é¢ leksyki, ktéra we wspo-
mnieniach innych oséb wystepuje niezwykle czesto 1 w zasadzie odsyla do
desygnatow, z ktorymi pisarka musiala sie zetknaé. Raczej nie moze mieé to
zwiazku z wulgarno$cia mowy obozowej 1 koniecznoscia retuszu dokonane-
go na potrzeby wydawnicze (ze wzgledu na istniejacy w okresie pierwszego
wydania wspomnien obyczaj edytorski, ktory nakazywat zachowanie przed-

19 Rozwigzanie skrétéw: ESWO — Lam 1939; GOB — Grek-Pabisowa 2008; GRACZ1
— Graczykowska 2014: 15-25; GRACZ2 — Graczykowska 2010: 89-101; GRACZ3 — Graczykowska
2012: 511-531; GRACZ4 — Graczykowska 2007: 39-49; JOACH1 — Joachimiak 2004: 53-61;
JOACH2 — Joachimiak-Prazanowska 2011: 107-126; KUZ — Kyauerios 1998; MED — Medelska
2008: 275-285; MEDMARSZ — Medelska-Guz, Marszatek 2000: 38-48; OZEG — Osxeros, IlIsemosa
1992; Usz — Ymaxos 1935-1940; SJS — Mokuenko, Huxkurnaa 1998.
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wojennej normy kulturalnej jezyka) — przeciez nie wszystkie ,pominiete”
stowa wywodzace sie z socjolektu przestepczego czy odnoszace sie do licznej
w tagrach spoteczno$ci wiezniéw kryminalnych sg obsceniczne, ordynarne,
niecenzuralne2. Nie zmienia to jednak faktu, ze W domu niewoli — jak su-
geruje Tadeusz Sucharski — nalezy zaliczy¢ do najwazniejszych z pierwszych
polskich §wiadectw z ,nieludzkiej ziemi” (Sucharski 2006: 32). Niemala role
w uzyskaniu przez wspomnienia Obertynskiej faktograficznej wartoséci ode-
gralo zaczerpniecie przez pisarke slownictwa nalezacego do zywego jezyka
wiezniow 1 zestancow. Pamieé poprzez slowa nazywajace $wiat ,,po imieniu”
eksponuje dostrzezona przez Wojciecha Ligeze ,,pamieé cierpienia’, ,ciagle
zywe clerpienie” (Ligeza 1990: 154). W ostatecznos$ci to wlaénie sprawia,
ze ksiazka wrazliwej poetki staje sie ,bardziej aktem oskarzenia, bardziej
Swiadectwem niz literatura” (Sucharski 2006: 46), a jesli juz literatura
— to niepozbawiona dystansu wobec tragedii autorki i jej wspottowarzyszy
niedoli , literatura, cierpienia” (SWchh 1990: 103).

Literatura

Applebaum A. (2010): Gutag. Przel. J. Urbanski. Warszawa.

Bartoszewicz A. (1993): O nazwach wtasnych w funkcji wtérnej nominacji w jezyku wiez-
niow GUEagu w rosyjskojezycznej literaturze lagrowej. [W:] Onomastyka literacka. Red.
M. Biolik. Olsztyn, s. 59-67.

Borowski T. (1954): Alicja w krainie czaréw. [W:] idem: Utwory zebrane. T. 111: Krytyka lite-
racka i artystyczna. Warszawa, s. 21-31.

Bujnicki T. (1990): Obrazy ,,Innego swiata”. Losy Polakéw na terytorium ZSRR w emigracyjnej
prozie literackiej. ,Przeglad Humanistyczny”. T. 34, nr 4, s. 31-42.

Ciesielski S. (1996): Polacy w Kazachstanie. 1940-1946. Zestaricy lat wojny. Wroctaw.

Ciesielski S., Hryciuk G. (1997): Warunki egzystencji. [W:] Zycie codzienne polskich zestaricéw
w ZSRR w latach 1940-1946. Studia. Red. S. Ciesielski. Wroclaw, s. 189—216.

Czaplejewicz E. (1992): Polska literatura tagrowa. Warszawa.

Czaplejewicz E. (1993): Polska literatura tagrowa — jej miejsce w historii literatury. ,,Prace
z Dejin Slavistiky”. T. 16, s. 29-36.

Danilewicz-Zielinska M. (1999): Szkice o literaturze emigracyjnej pétwiecza 1939-1989.
Wroclaw.

Dowgiatto M. (1990): Zyé nie dali i umrzeé nie dali. [W:] Wspomnienia Sybirakéw. T. 3:
~Maskwa sliozam nie wierit”. Opr. J. Przewtocki. Warszawa, s. 66—112.

20 Takie rozwiazanie towarzyszy np. wspomnieniom lagrowym Zofii Kossak-Szczuckiej
(Z otchtani. Wspomnienia z lagru, pierwsze wydanie pochodzi z 1946 r.), w ktérych autorka
eliminuje nieprzyzwoite 1 pozbawione subtelnosci okreslenia ,lagerszprachy”, zastepujac je
eufemistycznymi slowami i sformutowaniami, a przez to ograniczajac realizm opowiadania.
Zob. Wesotowska 1996: 115. Trzeba przy tym zaznaczy¢, ze inny wiezien Auschwitz-Birkenau,
Tadeusz Borowski, unikanie przez Kossak-Szczucka naturalistycznego 1 autentycznego jezyka
obozowego uznat za powazny btad pisarki (zob. Borowski 1954: 21-23).



192 Jarostaw Pacula

Graczykowska T. (2007): Rusycyzmy i sowietyzmy w tekstach Tomasza Dabala (przedstawiciela
polskich komunistow przebywajacych w okresie miedzywojennym w ZSRR). [W:] Jezyk,
historia, polityka. Red. E. Laskowska, M. Jaracz. Bydgoszcz, s. 39—49.

Graczykowska T. (2010): Stownik Jozefa Krasnego a Zywy polski jezyk radziecki w dwudzie-
stoleciu miedzywojennym (kilka uwag o konkursie ogloszonym przez,, Trybune Radzieckq”
w 1930 r.). ,Acta Baltico-Slavica”. T. 34, s. 89-101.

Graczykowska T. (2012): Porewolucyjna rzeczywistosé¢ radziecka odzwierciedlona w nazwach
zawodow (na materiale ,, Trybuny Radzieckiej” z lat 1927-1938. Litery A-K). ,Slavia Orien-
talis”. R. 61, nr 4, s. 511-531.

Graczykowska T. (2014): Podgburek, tazik, sektant... — leksykalne odzwierciedlenie wrogow
panstwa radzieckiego (na materiale z gazety ,, Trybuna Radziecka” z lat 1927-1938). ,,Acta
Neophilologica”. T. XVI, s. 15-25.

Graczykowska T. (2018): Stownictwo ,, Trybuny Radzieckiej” wydawanej w Moskwie w latach
1927-1938. Bydgoszcz.

Grek-Pabisowa 1., Ostrowka M., Biesiadowska-Magdziarz M. (2008): Jezyk polski na Biatorusi
Radzieckiej w okresie miedzywojennym. Polszczyzna pisana. Warszawa.

Grubinski W. (1990): Miedzy miotem a sierpem. Warszawa.

Gumperz J. J. (1972): The Speech Community. [W:] Language and Social Context. Red.
P. P. Giglioli, Harmondsworth, Penguin, s. 219-231.

Handke K. (2007): Stownictwo pism Stefana Zeromskiego. Tom wstepny (uzupelniony i roz-
szerzony). Krakow.

Herling-Grudzinski G. (1997): Inny swiat. Zapiski sowieckie. Warszawa.

Hernas Cz. (1991): Biografie sybirakow. ,Teksty Drugie” nr 3, s. 139-145.

Imos R. (2007): Wiara cztowieka radzieckiego. Krakow.

Jasienski B. (1929): O rewolucje jezykowa. ,Kultura Mas” nr 1/2, s. 11-13.

Joachimiak J. (2004): Sowietyzmy w polszczyznie ,,Kuriera Wileriskiego” (1924-1939). ,,Acta
Baltico-Slavica”. T. 28, s. 53—61.

Joachimiak-Prazanowska J. (2011): Leksykalne zapozyczenia rosyjskie w ,, Tygodniku Ilu-
strowanym” z lat 1926-1930. ,,Poznanskie Studia Polonistyczne. Seria Jezykoznawcza”.
T. XVIII, z. 1, s. 107-126.

Kara$ H. (1996): Rusycyzmy stownikowe w polszczyznie okresu zaboréw (na podstawie prasy
warszawskiej z lat 1795-1918). Warszawa.

Kartowicz J., Krynski A., Niedzwiedzki W. (red.) (1900-1927): Stownik jezyka polskiego.
T. 1-VIII. Warszawa.

Kowalska B. (2000): Warunki bytowania. [W:] Sybiracy. Martyrologia Polakéw na Wschodzie.
Red. A. Wirski. Koszalin, s. 125-127.

Kowalski G. (2008): Warunki zycia codziennego na zestaniu. ,Zestaniec” nr 36, s. 25—48.

Kupiszewski W. (2001): O jezyku zestaricow na Sybir na podstawie pamietnika ,Kwiaty na
stepie”. [W:] W swiecie stow i znaczen. Ksiega pamiqtkowa dedykowana profesorowi Bogu-
stawowi Krei. Red. J. Mackiewicz, E. Rogowska. Gdansk, s. 156-161.

Kyaueros C. A. (red.) (1998): Bosibwioii mosikoswiii ciosaps pycckoeo asvika. Camkr-IlerepOypr.

Lam S. (red.) (1939): Trzaski, Everta, Michalskiego Encyklopedyczny stownik wyrazow obcych.
Pochodzenie wyrazéw, wymowa, objasnienia pojec, skréty, przystowia, cytaty. Warszawa.

Ligeza W. (1990): Beaty Obertyriskiej swiadectwa z domu niewoli. [W:] Swiadectwa i powroty
nieludzkiego czasu. Materiaty kopferencji naukowej poswieconej martyrologii lat II wojny
Swiatowej w literaturze. Red. J. Swiech. Lublin, s. 152—-168.

Lipinska G. (1990): ,Jesli zapomne o nich...”. Warszawa.

Medelska J. (2008): Nowe, radzieckie realia odzwierciedlone w moskiewskim stowniku rosyj-
sko-polskim wydanym w latach 30. ubiegtego wieku. [W:] Jezyk, spoteczeristwo, wartosci.
Red. E. Laskowska, M. Czachorowska. Bydgoszcz, s. 275-285.

Medelska-Guz J., Marszalek M. (2000): Twdrzmy stownik polskiego jezyka radzieckiego!
,Poradnik Jezykowy” z. 8, s. 38—48.



Stowa z ,,domu niewoli”. Leksyka tagrowo-zestancza we wspomnieniach... 193

Moxuenxo B. M., Hugknruna T. T. (red.) (1998): Tonikoswiii ciosaps asvika Cosoenuu. CaHkr-
-ITerepOypr.

Muskus U. (1975): Dtugi most. Moje przezycia w Zwiqzku Sowieckim: 1939-1956. Londyn.

Nyecz R. (1998): ,Wyrazanie niewyrazalnego” w literaturze nowoczesnej (wybrane zagadnienia).
[W:] Literatura wobec niewyrazalnego. Red. W. Bolecki, E. Kuzma. Warszawa, s. 83—112.

Obertynska B. (2005): W domu niewoli. Warszawa.

Osxeros C. U., llIsemosa H. 10. (red.) (1992): Tonkoswiii ciosaps pycckoeo aavika. Mocksa.

Pacuta J. (2007): Faktograficzna wartosé stownictwa obozowego. ,Prace Filologiczne” LIII,
s. 427-436.

Pacuta J. (2012): Pamieé — zjawisko (nie)werbalne. Jezyk wobec kwestii Zagtady. [W:] Pamieé
— historia — polityka . Red. A. Bie§, M. Chrost, B. Topij-Stempinska. Krakéw, s. 407-417.

Pacuta J. (2014a): Czlowiek ,,u zmierzchu” Zycia. O dwéch wyrazach: lagrowym ,,muzutman”
i tagrowym ,,dochodiaga”. [W:] O zmierzchu mysli rézne. Red. E. Gajewska, A. Matuszek,
B. Tomalak. Bielsko-Biata, s. 146-167.

Pacuta J. (2014b): Spofecznosé tagrowa w ,,Innym swiecie” Gustawa Herlinga-Grudziriskiego.
~Swiat Stowian” III, s. 227-252.

Pacuta J. (2018a): Polszczyzna w GUEagu. Leksyka. Bielsko-Biata.

Pacuta J. (2018b): ,,Sentencje niewinne” przekute w bolesne hasta. O proweniencji, przeobraze-
niach i powinowactwie kilku sloganéw funkcjonujacych w totalitaryzmach XX-wiecznych.
[W:] Sieé¢ znaczen. Red. T. Bielak, K. Borkowska. Bielsko-Biala, s. 34—48.

Pacuta J. (2018c): Stownictwo tagrowe dotyczqce choroby glodowej. [w:] Dyskurs (para)medycz-
ny. Gatunki — funkcje — przeobrazenia. Red. A. Dombrowski, W. Zarski. Wroctaw—Krakéw,
s. 169-181.

Pihan-Kijasowa A. (1998): Pamietniki polskich zestarcow jako przedmiot badan lingwistycz-
nych. [W:] Viribus Unitis. Ksiega poswiecona Profesor Monice Gruchmanowej w 75-lecie
urodzin. Red. M. Borejszo, S. Mikolajczak. Poznan, s. 135-148.

Pihan-Kijasowa A. (2005a): Leksykalne zapozyczenia rosyjskie w najstarszych pamietnikach
polskich zestaricéw. [W:] Ad perpetuam rei memoriam Prof. Wojciechowi Rzepce. Red.
J. Migdat. Poznan, s. 313-325.

Pihan-Kijasowa A. (2005b), Syberia w swietle XIX-wiecznych pamietnikéw zestarczych.
[W:] Jezyk polski. Wspotczesnosé. Historia. Red. W. Ksigzek-Brytowa, H. Duda. Lublin,
s. 165-174.

Pihan-Kijasowa A. (2008): Udzial leksyki religijnej w stownictwie pamietnikéw zestariczych
z XIX w. ,,Prace Komisji Jezykoznawczej BTN”. T. 18, s. 321-332.

Piotrowski A., Zidtkowski M. (1976): Zroznicowanie jezykowe a struktura spoteczna. Warszawa.
Piroznikow E. (2014): Rola pozywienia zbieranego z natury w zZyciu Polakéw deportowanych
do ZSRR w okresie drugiej wojny swiatowej. ,Etnobiologia Polska”. Vol. 4, s. 135-172.
Puzynina J. (1988): Ironia jako element jezyka osobniczego. [W:] Jezyk osobniczy jako przedmiot

badan lingwistycznych. Red. J. Brzezinski. Zielona Gora, s. 35—-44.

Sarnowski M. (2004): Eponimy pochodzenia rosyjskiego: ,stachanowiec” w jezyku polskim.
,Acta Polono-Ruthenica”. T. IX, s. 273-282.

Siekierski Z. (2002): Kreacja rzeczywistosci tagrowej. [W:] Dialog, komparatystyka, literatura.
Profesorowi Eugeniuszowi Czaplejewiczowi w czterdziestolecie pracy naukowej i dydaktycz-
nej. Red. E. Kasperski, D. Ulicka. Warszawa, s. 451-465.

Skarga B. (2008): Po wyzwoleniu... (1944-1956). Krakéw.

Sucharski T. (2006): Poddana ,,dtawiqcej nienawisci”? Rosja Beaty Obertyriskiej. ,Pamietnik
Literacki” nr 97/2, s. 31-50.

Sucharski T. (2007): Literatura Holocaustu i literatura gutagu? Literatura doswiadczenia
totalitarnego! ,,Stupskie Prace Filologiczne. Seria Filologia Polska” nr 5, s. 93—-120.

Sucharski T. (2013): ,,Dom niewoli”, czyli Sybir. O kreacji przestrzeni w literaturze doswiad-
czenia sowieckiego. [W:] Sybir. Wysiedlenia — losy — Swiadectwa. Red. J. Lawski, S. Trze-
ciakowska, L. Zabielski. Biatystok, s. 487-516.



194 Jarostaw Pacula

Sucharski T. (2018): Kobieta w tagrze stalinowskim w tekstach polskich pisarek. ,Konteksty
Kultury”. T. 15, z. 1, s. 116-133.

Supady J. (2001): Zycie i $mieré w tagrach sowieckich. Lédz. )

Swiech J. (1990): Literatura cierpienia i cierpienia literatury. [W:] Swiadectwa i powroty
nieludzkiego czasu. Materiaty kopferencji naukowej poswieconej martyrologii lat II wojny
Swiatowej w literaturze. Red. J. Swiech. Lublin, s. 79-103.

Taylor N. (1994): Proza zsytkowa. [W:] Literatura emigracyjna 1939-1989. T. 1. Red. J. Gar-
linski, Z. Jagodzinski, J. Olejniczak, I. Opacki, M. Pytasz. Katowice, s. 261-289.

Ymaros JI. H. (red.) (1935-1940): Tonroswiii crnosaps pycckozo sasvika. T. 1-4. Mockesa.

Wesolowska D. (1990): Stownik obozowy jako dowdd zbrodni hitlerowskich. [W:] Swiadectwa
i powroty nieludzkiego czasu. Materialy konferencji naukowej poswieconej martyrologii lat
1T wojny swiatowej w literaturze. Red. J. Swiech. Lublin, s. 131-138.

Wesotowska D. (1996): Stowa z piekiet rodem. Lagerszpracha. Totalitaryzm i jezyk. Krakéw.

Wilkon A. (2000): Typologia odmian jezykowych wspétczesnej polszczyzny. Katowice.

Zdanowicz A. 11n. (red.) (1861): Stownik jezyka polskiego. Wilno.

Zinurova O. (2014): Orientalny rusycyzm czy zrusyfikowany orientalizm? W sprawie wyrazéw:
dzigit, jurta, kumys, kibitka, papacha. ,Annales Universitatis Mariae Curie-Sklodowska.
Sectio FF, Philologiae”. Vol. 32, s. 103-111.



2019 PRACE JEZYKOZNAWCZE XXTI/4
ISSN 1509-5304 DOI 10.31648/pj.4685 195-210

Anna Rogala

Uniwersytet Wroctawski

ORCID: https://orcid.org/0000-0002-1372-0328
e-mail: anna.rogala@poczta.onet.pl

Niesemantyczne operatory emocji

Non-semantic operators of emotions

Abstrakt

Niniejsza praca po§wiecona jest specyficznym jednostkom jezyka zwanym niesemantyczny-
mi operatorami emocji, ktérych zasadnicza funkcjq jest wyrazanie uczué.

Materiat do analizy pochodzi z popularnych internetowych vlogéw oraz umieszczanych
pod nimi komentarzy. Wyodrebnione stamtad operatory podzielono nastepnie na zbiory
uwidaczniajace zarowno ich formalne wlasciwosci, jak i funkcje polegajaca na dopasowaniu
konkretnej emocji do sytuacji komunikacyjnej. Pozwolito to na stworzenie ich funkcjonalno-
-formalnej typologii inspirowanej podziatem znakéw wedlug Ch. S. Peirce’a. Typologia ta
stanowi prébe wypelnienia luki na plaszczyznie polskiego jezykoznawstwa z racji tego, ze
wiekszoé¢ istniejacych podziatéw odnosi sie albo jedynie do semantycznych wyktadnikow
emocji, albo opiera sie na kryterium sktadniowym. Unaocznila ona takze problematyczna
kwestie wyznaczania granic dla tego rodzaju jednostek: szczegdélnie w odniesieniu do onoma-
topei w funkcji niesemantycznych operatoréw. Niesemantyczne operatory emocji stanowia
istotny obiekt badan ze wzgledu na to, ze ich uzycie podyktowane jest konwersacyjna regula
ekonomicznoéci. Dzieki jednostkom takim jak och, ehh, tat i wielu innym mozemy przekazac
przy minimum wysitku niematy fadunek emocjonalny, wzmacniajac przy tym nasz stosunek
zaréwno do odbieranego komunikatu, jak i jego nadawcy. Pomimo ich krétkiej formy i braku
ideacyjnego znaczenia, posiadajg one wiele ciekawych wlasciwosci, dostarczajac tym samym
szerokiego pola do analizy, co zostanie wykazane w niniejszym artykule.

Stowa kluczowe: jezykoznawstwo, operatory, emocje, niesemantyczny, typologia

Abstract

This work is about specific language units, called non-semantic operators of emotions,
which are only aimed at expressing emotional states. Material was collected from vlogs
and online comments posted under them. The separated operators were then divided
into sets which show their formal and functional properties. This allowed a functional
and formal typology of non-semantic operators of emotions to be prepared, which was
inspired by Ch. S. Peirce’s theory of signs. This is relevant to Polish linguistics, because
most existing typologies only refer to semantic exponents of mental states or are based
on syntactical criterion. This typology also highlighted the problematic issue of setting
limits for these types of units, especially for onomatopoeia as non-semantic operators.
Non-semantic operators of emotions are an important object of research due to the fact
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that their use is dictated by the conversational rule of economy. Thanks to words like
oh, ehh, wow and many others, we can show many emotions with a minimum of effort,
emphasizing our attitude to the received message and its sender. Despite their short form
and lack of semantic meaning, they have many interesting properties, thus providing
a wide field for analysis.

Key words: linguistics, operators, emotions, non-semantic, typology

Jezyk w ujeciu gramatyki komunikacyjnej operuje trzema odrebnymi
plaszczyznami sensu: ideacyjna (przedstawieniowa), interakcyjna oraz
tekstowa. Na poziomie ideacyjnym rozpatrywane jest to, o czym nadawca
moéwi: dzieki przedstawianiu pewnych fragmentow rzeczywisto$ci miedzy
nadawca a odbiorca tworzy sie wspoOlny obraz $wiata. Poziom interakcyjny
eksponuje cel wypowiedzi 1 sposéb jego realizacji: istotne jest, po co nadawca
moéwi. Wypowiedz interpretowana jest tutaj jako akt mowy. Poziom teksto-
wy obejmuje kwestie tego, jak (w jakiej formie, za pomoca jakich $rodkéw
stylistycznych) nadawca przekazuje informacje. Funkcja przedstawieniowa
umozliwia niezalezny 1 obiektywny odbidr sensu wypowiedzi, z kolei realizacja
funkcji interakeyjnej charakteryzuje sie subiektywizmem i zalezno$cia;: zalezy
od stosunku nadawcy zaréwno do swojego rozméwcy, jak i do prezentowane;j
przez niego w komunikacie rzeczywisto$ci. Na poziomach interakcyjnym oraz
metatekstowym duza role odgrywaja te jednostki jezyka, ktore nie maja od-
niesienia do figuratywnych wyobrazen méwiacych o otaczajacym ich Swiecie.
W przypadku czysto funkcyjnych lekseméw albo lekseméw, ktore moga byé
rozpatrywane jako wielofunkcyjne 1 polisemiczne semantyczne standardy
okazuja sie niewystarczajace, poniewaz maja one zastosowanie jedynie na
poziomie przedstawieniowym, a za obiekt ich analizy uznaje sie przede
wszystkim termy. Na poziomie interakcyjnym oraz tekstowym pojawiaja
sie jednostki funkeyjne (operatory), ktérych analiza polega na przypisaniu
1im konkretnej interakcyjnej badz metatekstowej roli (Awdiejew, Habrajska
2006: 11-13; Rodak 2000: 188).

Aleksy Awdiejew opisuje operatory jako niesamodzielne 1 niepelnozna-
czace jezykowe $rodki modyfikujace znaczenia jednostek samodzielnych
(Awdiejew 2004: 93). W niniejszej pracy omawiane beda jednak réwniez
takie leksemy, ktore nie tyle modyfikuja znaczenia, co raczej je wzmacniaja,
(poteguja), a ponadto moga wystepowacé samodzielnie jako gotowa reakcja
na odebrany komunikat. Dlatego wtaénie, odchodzac od problematycznego
w tym wypadku okreSlenia niepetnoznaczqcy i niesamodzielny, operatory
definiuje jako jednostki czysto funkcyjne (nieideacyjne), ktérych zadaniem jest
wprowadzanie do podstawowej (propozycjonalnej) tresci wypowiedzenia tresci
dodatkowej. Zgodnie z zalozeniem, ze wyrazanie uczué to jedna z podstawo-
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wych funkeji interakeyjnego poziomu wypowiedzi, operatory emocji wlaczone
zostaty do zbioru operatoréw interakcyjnych, czyli jednostek zapewniajacych
jezykowi funkcjonowanie jako dialogu, 1 na poziomie interakcyjnym zostaty
poddane analizie wprowadzane przez nie naddane tresci (Awdiejew 2004: 94).

Operatory emocji to realizujace sie w ramach dialogu jezykowe $rodki
uzewnetrzniajace naturalne odruchy ludzkie o podlozu psychologiczno-
-fizjologicznym. Za ich pomoca nadawca kieruje do odbiorcy informacje o tym,
co przezywa, albo o tym, co chce, aby odbiorca myslat, ze przezywa. Czesé
operatoréw emocji wyraza uczucia mowiacego dopiero w ramach odpowied-
niego komunikacyjnego kontekstu, podczas gdy w innym moze juz pelnié
funkcje ideacyjna (np. cholera). Interesujace mnie jednostki stuza wytacznie
okazywaniu emocji: stanowig ich czyste noéniki bez wzgledu na zaistniala
sytuacje jezykowa. Warto raz jeszcze podkreslié, iz nie nazywaja standéw
mentalnych (z racji swej nieideacyjnej natury), a jedynie je sygnalizuja.
Do takich operatorow kwalifikuja, sie leksemy typu: och, ejze, tat, aaa, ble,
fuj itp.

Wiekszo$é istniejacych typologii emotywnych srodkéw jezyka albo odnosi
sie jedynie do nacechowanych emocjonalnie lekseméw 1 wyrazen, albo opiera
sie w gléwnej mierze na kryterium sktadniowym. Dodatkowo z formalnego
punktu widzenia pojawia sie problem juz przy ogdlnej klasyfikacji takich zna-
kow. Awdiejew wyrdznia trzy rodzaje znakéw stuzacych do manifestowania
uczué: werbalne (formy jezykowe), parawerbalne (niewerbalne zachowania
jezykowe, np. wydluzone dZzwieki typu eee, yyy) lub niewerbalne (mowa ciata).
W przeprowadzonej typologii operatorow emotywno-oceniajacych (wynikajacej
z jego zalozenia, ze kazdy akt emotywny jest rowniez aktem oceniajacym)
uwzglednil jedynie znaki werbalne, dzielac je na: bezpoérednie formuty
opisowe (Mam Cie dosé!), leksemy nacechowane, innymi stowy operatory
syntetyczne (Ale jestes matot!), sktadniowo niezalezne operatory analitycz-
ne (Ja ci, do cholery, oddatem te pieniqdze!) oraz frazemy (Niech cie szlag
trafil) (2004: 122-123). Zdaje sie, ze autor nie poSwiecil uwagi zaréwno
parawerbalnym sposobom wyrazania emocji, jak 1 w pelni niesemantycz-
nym znakom werbalnym, poniewaz nie do konca odpowiadaja one przyjetej
przez niego definicji operatora: ich nadrzedna funkcja nie jest przenoszenie
wypowiedzi ideacyjnych na poziom wypowiedzi interakcyjnych, tylko tych
interakcyjnych wypowiedzi umacnianie — pelnia zatem funkcje dodatkowego
wyznacznika uczuciowego. Biorac za przyklad zdanie z rodzaju: Ojej, jaki
piekny dom!, warto zwréci¢ uwage na fakt, ze wypowiedz ta stanowi akt
emotywno-oceniajacy takze wowczas, gdy zostanie pozbawiona operatora
ojej. Jednak jego uzycie nasila stopien emotywnosci takiego komunikatu,
wzmacniajac tym samym jego ekspresje. Nalezy takze zadaé pytanie, czy
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autor powyzszej klasyfikacji emotywnych Srodkéw jezyka stusznie uznat
jednostki typu ee, yy itp. za znaki niepelnowerbalne, skoro sa one notowane
w slownikach jezyka polskiego (np. SJP, SWJP), gdzie przypisane zostaly
konkretnym czeSciom mowy.

Piotr Lewinski dzieli operatory emocji na dwa gléwne typy: elementy
proste (jednofunkeyjne) oraz zlozone (wielofunkcyjne). Typologia Lewinskiego
stala sie podstawa do opracowania omawianego tutaj podziatu. Operatory
proste Lewinski nazywa czystymi operatorami. Ich zadaniem jest wylacznie
przekazywanie emocji. Pod wzgledem autonomiczno$ci moga one by¢ albo
kontekstowe, albo niekontekstowe, czyli bez wzgledu na sytuacje jezykowa
przypisane okre$lonym uczuciom. Jako przyklad jednostki kontekstowe;j
badacz podaje m.in. wyrazenie: kurwa! czy cholera!, a wsréd niekonteksto-
wych wymienia wykrzykniki, np. ach/, och!, fuj! (Lewinski 2006: 55—56).
O ile opisywane w niniejszej pracy jednostki takze sa przeze mnie trakto-
wane jako czyste operatory emocji, o tyle kryterium ich wyodrebniania i
typologizowania znacznie rézni sie od tego zastosowanego przez Lewinskiego.
Za niesemantyczne operatory emocji uznaje jedynie te leksemy, ktére nieza-
leznie od kontekstu zachowuja swoja niesemantyczng nature, cechujac sie
jedynie okresélong funkcyjnoscia. Nie mozna tego powiedzieé o jednostkach
typu cholera. Wywodzaca sie z greckiego chole (z60t¢) oznaczala pierwotnie
gwaltowne usposobienie (tzw. Zolciowy temperament), nastepnie rodzaj ostrej
choroby epidemicznej (wigzacej sie z podraznieniem woreczka zolciowego),
a kolejno zaczeto uzywacé tej nazwy metaforycznie jako wyzwiska (ty cholero).
Ze wzgledu na wysoka frekwencje cholera stracila z czasem zabarwienie
wulgarne 1 stala sie jednostka wyrazajaca wzburzenie 1 gniew. Jako opera-
tor emocji wystepuje dzisiaj w mowie potocznej bardzo czesto, jako termin
medyczny o wiele rzadziej, co nie zmienia faktu, ze w danym jezykowym
scenariuszu moze sie do choroby odnosi¢ (SJP, poradnia: cholera).

W konsekwencji inaczej zdefiniowana zostata przeze mnie kategoria
jednofunkcyjnosci. Zdecydowawszy sie na analize elementéw podyktowanych
jedynie wyrazaniu danych emocji, za jednostki jednofunkcyjne uznatam
takie, ktore pokrywaja sie z sygnalizowaniem wytacznie jednej, niezaleznie
od kontekstu zawsze tej samej emocji. W tym wypadku za przyklad jednostki
jednofunkecyjnej mozna podacé fuj, ale juz operatory och czy ach nalezaloby
uznaé za érodki wielofunkcyjne, w zalezno$ci od kontekstu stanowig one
bowiem noéniki emocji zaréwno pozytywnych, jak 1 negatywnych.

Badacze polszczyzny, ktérzy podjeli sie analizy tych maksymalnie eks-
presywnych érodkow jezyka, nazywaja je na rézne sposoby, co odzwiercie-
dlaja dane stownikowe. Jezykoznawcy semantycy, opisujac interesujace
mnie wyrazenia, siegaja po termin wykrzyknik, niejednokrotnie synoni-
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miczne nazywany interiekcjq. Anna Wierzbicka okresla tymi terminami
jednostki stuzace czystej ekspresji emocji, tlumaczac, ze sa one ukierunko-
wane na odbiorce, ktéremu powinny dostarczy¢ informacji o przezywanych
przez moéwiacego emocjach (Wierzbicka 1969: 36). Warto od razu zaznaczyc,
ze zdaniem uczonej wszelkie wykrzykniki, w tym emotywne, posiadaja
reprezentacje semantyczna, poniewaz implikuja one komponent znaczenio-
wy ,.czuje co§” (1991: 291). Z kolei Zofia Czapiga odrdéznia od siebie zalezne
sktadniowo interiekcje (Ach, ciesze sie, ze sie spotkalismy) od interiekcji,
ktére na skutek pojawienia sie nagtlej, silnej emocji staly sie samodzielna
jednostka syntaktyczna, zwana w polskiej skladni, za Klemensiewiczem,
wykrzyknieniem (Ach! Jaki juz jestem steskniony) (Czapiga 2015: 21). Elzbieta
Laskowska, zgadzajac sie z pogladem Wierzbickiej na temat tego, ze w jezyku
wystepuje zjawisko wyrazania emocji czystej, podaje, ze w odrdznieniu od
pozostatych elementéw jezyka (komunikujacych co$ wiecej) wykrzykniki
wprowadzaja tylko emocje. Dodatkowo dzieli je na wykrzykniki pierwotne:
Ach, co za radosé!; Oj, nietadnie...! itp. 1 wtérne: Mdj Boze!, Matko Boska! itp.
(Laskowska 1993: 51). Poniewaz wychodze z zatozenia, ze jednostki stano-
wiace czyste noéniki emocji niezaleznie od kontekstu nie moga nawiazywac
swoja_forma, do jednostek o znaczeniu leksykalnym, w niniejszym opraco-
waniu interesowaé¢ mnie beda jedynie wykrzykniki pierwotne. Laskowska
po$wieca uwage takze modulantom, ktore ,wyrazaja stosunek nadawcy do
wyrazanej rzeczywistosci — nie sa ani nazwami cech, ani nacechowanymi
nazwami obiektéw, a jednak warto$ciuja”. Uznanie ich za Srodki wyrazaja-
ce emocje uwaza ona za pewna, przesade, ale jak przyznaje, w wielu z nich
§ladow emocjonalnos$ci mozna sie dopatrzeé (1993: 51). Jednostki typu ee, vy,
aa najczesciej zaliczane sa w stownikach do wykrzyknikéw, a w niektorych
z nich takze do modulantéw. Na przyktad pojedyncze a w SWJP definiowane
jest jako modulant, ktéorym méwiacy wyraza swéj emocjonalny stosunek do
treéci zdania, z kolei aa jako wykrzyknik, ktorym przy odpowiedniej intonacji
moéwiacy sygnalizuje, ze dowiedzial sie wlasnie czegos$, co zmienia jego ocene
sytuacji. W WSJP operator a przypisany jest klasie wykrzyknikow, przy
jednoczesnej adnotacji, ze moze by¢ wydtuzony do kilku realizacji tej gloski,
np. aa, aaa 1 dotyczy sytuacji, w ktorych méwiacy co$ sobie przypomniat lub
cos$ zauwazyl, co sugeruje, ze sposob realizacji nie wplywa na zmiane jego
funkcji. Internetowy Stownik jezyka polskiego stworzony przez hobbystow
z mys$la o zastosowaniu do gier stownych charakteryzuje operator aaa jako
wykrzyknik 1 podaje jego definicje tozsama z definicja aa zawarta w SWJP,
ale wymienia jeszcze jedna, oznaczajaca ,wykrzyknik majacy charakter
usypiajacy, kolysankowy”. Wywotalo to sprzeciw wielu internautow, ktérzy
w komentarzach podzielili sie uwagami typu: ,,A to ciekawe — wykrzyknik,
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ausypia”, ,HA HA HA HA! Toz to banialuk i oksymoron!”. Mirostaw Bariko
klasyfikuje natomiast takie samogloskowe jednostki do jeszcze innej czeSci
mowy, mianowicie onomatopei: w jego slowniku aa, aaa itd. okre§lane sa
jako nazwy imitujace jek lub krzyk, ziewanie albo nucenie kotysanki (Banko
2009: 17). Maciej Grochowski uznaje onomatopeje za jeden ze zbiorow wy-
krzyknikéw (Grochowski 1991), wyrdzniajac w sumie ich cztery klasy: poza
wykrzyknikami onomatopeicznymi (bzz, bec), wymienia jeszcze wykrzykniki
prymarne (ach, ech, fuj), parentetyczne (cholera, kurwa) 1 apelatywne (precz,
won). Z kolei Ewa Siatkowska, opierajac sie na podziale Tadeusza Milewskie-
go, ktory wyroznit trzy kategorie znakéw niejezykowych: symptomy ekspres;ji,
czyli wykrzykniki pierwotne (och!); apele (halo!) 1 obrazy akustyczne, czyli
onomatopeje, wydziela dwie klasy: symptomom ekspresji 1 apelom nadaje
wspoélna nazwe wykrzyknikéw, oddzielajac je od onomatopei, ktére wymiennie
nazywa interiekcjami (Siatkowska 1977: 99-100).

Powyzsze przyktady obrazujg problematyczna kwestie nazywania i gru-
powania nieodmiennych 1 nieideacyjnych lekseméw. W przypadku niektorych
czystych noénikéw emocji dodatkowy problem stanowi kwestia ich jezykowe]
natury, poniewaz nie wszyscy badacze sa sklonni uznawaé elementy typu
aa czy ee za znaki werbalne. Monika Krzempek w pracy na temat miejsca
wykrzyknika w systemie czeSci mowy dowodzi, ze pomimo podjecia wielu
préb, badaczom jezyka nie udato sie jak dotad znalezé satysfakcjonujacego
kryterium, ktére pozwoliloby na precyzyjne wyodrebnienie wykrzyknikow
(a co za tym idzie, takze interiekcji 1 onomatopei) spoérdd innych kategorii
czescl mowy. Doprowadzilo to do sporej dowolno$ci w wyznaczaniu ich gra-
nic, a takze unaocznilo, jak trudne w opisie sa to jednostki (Krzempek 2014:
4). Stosujac kryterium skladniowe (przy czestym positkowaniu sie kryte-
rium semantycznym), trudno jest przyporzadkowac te specyficzne elementy
konkretnej klasie wyrazéw: ich asyntagmatyczna i nieideacyjna natura
spowodowala utworzenie dla nich wielu bliskoznacznych terminéw, ktérych
definicje nie umozliwiaja ich rozlacznego podziatu. Magdalena Bednarczyk
w artykule poéwieconym klasyfikacji polskich i niemieckich wykrzyknikow
stwierdza na podstawie przeprowadzonych badan, ze w jezykoznawstwie pol-
skim najwyrazniej zarysowuje sie potrzeba sklasyfikowania wykrzyknikéw
w oparciu o kryterium pragmatyczne (Bednarczyk 2014: 88). Wyszedlszy
z takiego samego zalozenia, w celu wyodrebnienia spoérod wykrzyknikéw
1 onomatopei czystych noénikoéw emocji zastosowatam kryterium funkcjonalne
(pragmatyczne), ktére umozliwilo nadanie wydzielonym jednostkom wspdlne-
go miana niesemantycznego operatora emocji charakteryzujacego w sposéb
ogdlny wszelkie wtaczone do tego zbioru elementy. Dopiero przeprowadziwszy
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typologizacje niesemantycznych operatoréw emocji, skoncentrowatam sie
takze na ich réznych wtasciwosciach formalnych, co utatwito dokonanie ich
podziatu.

Materialu badawczego dostarczyly popularne internetowe vlogi oraz
komentarze odnoszace sie do ich tresci, a za zrédlo réznych sposobdéw uzycia
danych operatoréw postuzyly fragmenty tekstow wyekscerpowanych z Na-
rodowego Korpusu Jezyka Polskiego. Wiekszo§¢ z pozyskanych przeze mnie
jednostek wystepuje zaréwno w jezyku pisanym, jak 1 w jezyku méwionym,
przy czym warto podkresli¢, iz jezyk cechujacy internetowe komentarze tylko
formalnie jest uznawany za jezyk pisany (Grzenia 2004: 22—23). Ze wzgledu
na obecny w nim dialog prymarnie peini on funkcje jezyka méwionego. Inter-
nauci w ramach swych wypowiedzi wymieniaja sie uwagami i argumentami,
tocza dyskusje, ktére niejednokrotnie przeradzaja sie w ktétnie. Komunikaty
te odznaczaja sie wyjatkowa ekspresywnoscia, wrecz wieksza niz przypadku
rozmow na zywo — w internecie nadawca czuje sie pewniej. Brak kontaktu
fizycznego oraz mozliwo$¢ ukrycia prawdziwych danych osobowych zapewnia
mu anonimowo$¢, a tym samym gwarantuje poczucie bezkarnoéci, co skut-
kuje wypowiedziami bardziej szczerymi i bardziej emocjonalnymi niz te, na
ktére zdobylby sie, patrzac swojemu rozmoéwcy w oczy.

Podstawowa, emotywno-ekspresywna funkcja niesemantycznych ope-
ratéw emoc)i wywodzi sie z funkeji ogdlniejszej, mianowicie interakcyjnej:
za pomoca operatorow emocji interlokutor jest w stanie wyrazi¢ badz znaczaco
wzmocni¢ swij stosunek do otaczajacego go Swiata, do fragmentu rzeczywi-
stoécl przedstawianego w wypowiadanym komunikacie, a takze do swojego
wspolrozméwey. Ponadto ze wzgledu na krétka forme tych niesemantycznych
jednostek, ich uzycie z reguty realizuje konwersacyjna regute ekonomiczno-
§ci. Dzieki takim operatorom jak och, ehh, tat, taa 1 wielu innym mozemy
przekazac¢ tadunek emocjonalny przy minimalnym wysitku. Przykladowo
w sytuacji, w ktérej nadawca moze sobie pozwoli¢ na szczera opinie na temat
zZupy przygotowane) przez przyjaciela, skomentuje zapewne jej smak, postu-
gujac sie operatorem ble lub jemu podobnym zamiast pelna wypowiedzia
z rodzaju ,,Nie smakuje mi ta zupa”.

Punktem wyjscia do wyodrebnienia rodzajow niesemantycznych ope-
ratoréw emocji stata sie typologia znakéw Charlesa Sandersa Peirce’a
(1836-1914). Uczony wydzielil trzy podstawowe grupy znakéw, mianowicie
ikony, indeksy oraz symbole (Peirce 1998), ktére obrazuja zaréwno formalne,
jak 1 funkcjonalne aspekty omawianych tutaj Srodkéw jezykowych. Zgodnie
z jego teoria, ikona zachowuje silne podobienstwo do elementu znaczonego,
np. fotografia lub portret danej osoby. Z kolei indeks ma bezposéredni zwiazek
fizyczny z przedmiotem, do ktérego sie odnosi, np. dym, ktory jest indeksem
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ognia. Symbol jest znakiem, ktéry oznacza jakis$ przedmiot w wyniku przy-
jetej konwencji. Na tej podstawie za symbole nalezy uznaé wszystkie stowa.

Do operatoréw ikonicznych, ze wzgledu na cechujace je wizualne podo-
bienstwo do rzeczywistej mimiki ludzkiej, zaliczytam w pierwszej kolejnosci
emotikony. Stanowig one wyjatkowo wygodny §rodek przekazywania emocji:
za pomocg, znakow interpunkcyjnych badz kombinacji znakéw interpunk-
cyjnych 1 liter nadawca moze okazaé¢ zadowolenie, smutek, zniesmaczenie,
rozbawienie 1 wiele innych uczué, ktére oczywiScie niekoniecznie musza od-
zwierciedlac jego faktyczny stan mentalny. Od pozostatych operatorow emocji
odréznia je przede wszystkim postaé graficzna, a ponadto ich charakter
jest niekonwencjonalny: wykorzystywanym do ich tworzenia znakom typu
nawias, dwukropek czy dana litera nadaje sie wtorne znaczenie, konwen-
cjonalnie bowiem znaki te pelnig funkcje interpunkcyjna lub, w przypadku
liter, stuza tworzeniu wyrazéw. Mozna zaobserwowac stale rosnaca tendencje
do uzywania tych ikonicznych operatoréw. Komunikacja twarza w twarz
charakteryzuje sie stala wymiana uczué: partnerzy sa w stanie pokazac
za pomoca mimiki, jakie emocje wywarly na nich odebrane wypowiedzi.
W sytuacji komunikowania sie za po$rednictwem internetu, z powodu ograni-
czen wizualnych, emotikony uzupelniajg te odczuwalne braki. Dla niektorych
0séb otrzymywanie takich mimicznych zamiennikéw jest niezwykle istotne:
uczestnik konwersacji, ktory nagle przestaje ich uzywaé, moze wywotaé
u swoich rozmoéwcow obawe, czy nie jest on z jakiego$ powodu smutny badz
zly, czy przypadkiem oni sami nie wzbudzili w nim negatywnych emocji
sygnalizowanych wtaénie za pomoca takich bezemotikonowych wypowiedzi.
Rozmowa na zywo z uSmiechnietym i radosnym czlowiekiem sprawia rozmow-
cy zwykle wieksza przyjemno$¢ niz z osobg zamknieta, ktora swoja twarza,
nie zdradza zadnych uczué. Konwersacje odbywajace sie w cyberprzestrzeni
dziataja na takich samych zasadach: stosowanie wielu pozytywnych emot-
ikon6w wplywa na przychylniejszy odbiér nadawanych przez nas tresci.

Za kolejna, reprezentacje operatoréw ikonicznych uznaje gify, ktére sa
coraz popularniejsze w komunikatorach internetowych, zwlaszcza facebooko-
wym Messengerze. Slowo gif powstato jako skrétowiec od pierwszych liter
wyrazenia angielskiego graphics interchange format. Obecnie gif to powszech-
nie uzywany na stronach WWW plik graficzny odtwarzajacy dana animacje.
Za jego pomoca mozna wyrazaé rowniez rozmaite emocje w postaci krotkich,
najczesciej jedno- lub dwusekundowych animacji wykorzystujacych podobien-
stwa wizualne miedzy danymi przedmiotami czy zjawiskami a zachowaniem
1zmiang w wygladzie cztowieka wywotanymi na skutek do§wiadczania kon-
kretnych stanéw. Na przyktad gif prezentujacy wystrzeliwujaca rakiete odnosi
sie do wybuchu radosci, okazywanej skakaniem do géry, a wybuch wulkanu



Niesemantyczne operatory emocji 203

— do wécieklos§ci: tak jak lawa o intensywnym kolorze wycieka z wulkanu,
tak ogniste kolory zalewaja twarz rozwscieczonej osoby.

Najbardziej rozbudowany zbidr tworza, operatory symboliczne. Zaliczy¢
mozna do nich wiekszo$é jednostek werbalnych (kwestia dyskusyjna pozo-
staja onomatopeje, o czym szerzej bedzie mowa w dalszej czeSci pracy). Jako
dwa podstawowe podtypy operatoréw symbolicznych wydzielitam operato-
ry konwencjonalne 1 niekonwencjonalne. Nalezy jednak wprowadzi¢ tutaj
rozrdznienie w rozumieniu poje¢ konwencja 1 konwencjonalny. Operatory
symboliczne stanowia, grupe znakow, ktorym znaczenie przypisano umownie.
Operatory symboliczne konwencjonalne beda w tym wypadku oznaczaé takie
jednostki, ktorych forma 1 funkcja odbierane sa przez uzytkownikow jezyka
jako standardowe, w odrdéznieniu od niekonwencjonalnych, ktérych uzycie
jest przez uczestnikéw komunikacji zrozumiate, ale ich forma jawi sie jako
nietypowa, oryginalna. Operatory symboliczne konwencjonalne podlegaja
dalszemu podziatowi na jednostki rodzime 1 zapozyczone, a jedne 1 drugie
dziela sie jeszcze na elementy monofunkeyjne badz polifunkcyjne. Operatory
symboliczne niekonwencjonalne wystepuja natomiast w postaci logatoméw
albo — ta kwestia pozostawia pole do dyskusji — onomatopei.

operatory symboliczne

/\

konwencjonalne niekonwencjonalne

zapozyczone

rodzime onomatopeje

logatomy

monofunkcyjne polifunkcyjne

monofunkeyjne polifunkeyjne

Za jednostki rodzime uznaje operatory z rodzaju: och, ach, jeny, ejze, ojej
itp. oraz wszelkie operatory samogloskowe typu oo, aa, uu itd. Od razu pragne
zaznaczy¢, ze niektére spoérod tych operatoréw nie tyle sa znamienne dla
polszczyzny, co maja charakter raczej uniwersalny 1 w tozsamych badz bardzo
zblizonych formach wystepuja takze w innych jezykach. Kwalifikator rodzimy
nie ma tutaj na celu podkreslenia polskiego pochodzenia takich jednostek,
tylko wprowadzenie jasnego rozréznienia elementéw wyraznie niepolskich,
zaadaptowanych z jezyka obcego. W przypadku niektérych lekseméw warto
zwroci¢ uwage na kwestie pisowni. Popularne och 1 ach wystepuja takze
w postaci oh 1 ah charakterystycznej dla jezykow obeych. Dlatego tez opraco-
wang, typologie okreslitam jako funkcjonalno-formalna, poniewaz na podzial
zebranych jednostek wplyneta nie tylko ich rola w komunikacji, ale réwniez
forma ich zapisu. Spoérdéd rodzimych jednostek wiekszoé¢ cechuje sie poli-
funkeyjno$cia, co oznacza, ze ich funkcja jest mocno osadzona w kontek$cie
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wypowiedzi. Przyklad stanowi cho¢by omawiany juz operator och. Za jego
pomoca nadawca moze wyrazi¢ bdl (psychiczny), zachwyt, wzruszenie albo
strach, czyli catkowicie odmienne stany emocjonalne oscylujace pomiedzy
maksymalnie pozytywnymi a negatywnymi: Och, jak pieknie pachnie lato;
Och, bytam bliska tez, czytajac te strony; Jakby byta powddZ, to och! strach
pomysleé... (NKJP). W komunikacji méwionej duza role odgrywa intonacja
umozliwiajaca wlasciwe zinterpretowanie takich jednostek, jednak nie sa
one w niej tak popularne, jak na forach, portalach spotecznos$ciowych 1 ko-
munikatorach internetowych, poniewaz ich brzmienie odbierane jest przez
uzytkownikéw polszezyzny jako pretensjonalne czy po prostu sztuczne.
Za przyktad jednostek monofunkcyjnych moze postuzyé operator ble albo
synonimiczne okre§lenie fuj. Ich uzycie wysyta odbiorcy jasna informacje,
ze nadawca tekstu doznaje uczucia niesmaku: Whisky? Fuuj to sq skarpety
po prostu dziesieciodniowe blee (NKJP).

Operatory symboliczne konwencjonalne zapozyczone stanowig, oczywiscie
zbiér mniejszy od zbioru jednostek rodzimych, aczkolwiek z racji rosnace;j
wcigz tendencji do zapozyczania anglicyzméw nie jest on wcale skromny.
Naleza do niego m.in. elementy takie jak: lol, meh czy wow (faf). Tatiana
Szkapienko w artykule poswieconym angloamerykanskim interiekcjom
w jezyku polskim i rosyjskim zwraca uwage na ciekawa kwestie dotyczaca
niestusznoéci tezy o absolutnej spontaniczno$ci, innymi stowy niczym nie-
skrepowanej odruchowosci wykrzyknikow, ktora, przekonujaco obala podejscie
komparatystyczne. Podejécie to dostarcza dowodow na to, ze sposoby ewo-
kowania wewnetrznych uczué sg w istocie ograniczane przez juz istniejacy
w jezyku ,asortyment” interiekcji. Za Anna Wierzbicka przytacza istotne
spostrzezenie: ,jezyki rdznia sie tym, jakie typy emocji uwazaja za godne
zakodowania w specjalnych interiekcjach” (Szkapienko 2016: 158). Wszystkie
jezyki Swiata koduja proste dzwieki odpowiadajace podstawowym emocjom
jak smutek, rado§¢, zdziwienie czy zto$é. Angielskie wow wyraza emocje
silniejsze: zdumienie, podziw, ekscytacje. Autorka artykulu przeprowadzita
ankiete majaca wykazaé, czy istnieja ewentualne polskie odpowiedniki
wow. Ankietowani zwykle podawali formuty z rodzaju fajne!, ale fajne!, czy
tez wyrazenia wulgarne, co z formalnego punktu widzenia nie odpowiada
angielskiemu wykrzyknikowi. Stowniki natomiast podsuwaja interiekcje
w stylu o/, no! oraz jej!, jak jednak dowodzi Szkapienko, leksemy te od-
zwierciedlaja zdziwienie bedace wynikiem nieco bardziej zaawansowanych
procesow myslowych: powstaja na skutek zestawienia aktualnej informacji
z informacja posiadanag juz wczesniej, podczas gdy wow (faf) oddaje sponta-
niczne uczucia. Autorka dochodzi do wniosku, ze tego rodzaju jednostka nie
stanow1 wylacznie prymitywnego okrzyku, lecz jest swego rodzaju nosnikiem
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amerykanskiej mentalnosci zachecajacym do nasladowania trybu zycia wia-
$ciwego dla spoteczenstwa indywidualistyczno-konsumpcyjnego (2016: 165).

W grupie operatoréow zapozyczonych niektérym jednostkom réwniez
mozna przypisaé kilka emotywnych funkeji, podezas gdy innym tylko jedna,.
Na przyklad operator meh stanowi jednostke monofunkcyjna oznaczajaca
brak entuzjazmu, obojetno$c¢: Sq to kosmetyki, kiore ja nazywam ,,meh”, no
bo to sq wtasnie takie kosmetyki ,,nie wiadomo co” (YouTube, Maxineczka:
MEH x 4, 2018). Z kolei wow (tal) odzwierciedla wiecej niz jeden stan emo-
cjonalny; moze by¢ oznaka zachwytu albo oznaka zdziwienia (badz tez 1 tego,
1 tego jednoczes$nie): Jak weZmiemy kawe do ust, od razu czujemy tat; Wow,
nie styszatem nigdy o czyms takim (NKJP).

Niekonwencjonalne operatory emocji cechuja sie tym, ze powstaly
w ramach konwencji spolecznej, ale mimo to ich realizacja jest do§¢ nietypowa
1 specyficzna. Do takich jednostek zaliczytam logatomy. Logatom to inaczej
sztuczny wyraz bez znaczenia; potaczenie przypadkowych sylab tworzacych
nieistniejacy w danym jezyku wyraz stuzacy do badania rozumienia mowy
(SJP). Moze jednak sta¢ sie no$nikiem emocji, przede wszystkim tych sil-
nych. Pojawia sie w sytuacjach podniecenia wywotanego skrajna rado$cia
albo zloécia, kiedy nosicielowi takich intensywnych emocji trudno jest nad
sobg zapanowac 1 swoje uczucia wyrazi¢ za pomoca, jakichkolwiek znanych
1 rejestrowanych przez stowniki stéw. Pod jednym z odcinkéw vloga Agniesz-
ki Grzelak, w ktorym youtuberka zdaje relacje z wyjazdu do Hollywood
do parku rozrywki Universal Studios, gdzie znajduje sie zamek imitujacy
Hogwart, pojawit sie komentarz zapewne wielkiej fanki Harry’ego Pottera:
BOZE ZAZDROSZCZE aaaaaaaaaaaaa Nie wiem czy oglagdaé to moje
marzenie zeby tam pojechaé omg ale zazdro :( aaaadnsadjkfbaf (Grzelak:
Zwiedzam Hogwart, 2017). Ostatni zwrot pokazuje, ze autorka tego ko-
mentarza, chcac podkreslié, jak bardzo zalezy jej na odwiedzeniu takiego
miejsca 1 jak ogromne emocje to u niej wzbudza, na chybil trafit wcisneta
kilkana$cie przypadkowych liter, tworzac tym samym jednostke tylko na
pozdr pozbawiong sensu. Czytajacy ten komentarz internauci bez problemu
sq w stanie rozszyfrowac jego koncowy fragment, wiedzac, ze nie powstat on
na skutek pomytki, ataku epilepsji albo przez kota, ktory akurat przebiegt
po klawiaturze. Zdaja sobie sprawe, ze byl to przemys$lany zabieg niosacy
komunikat w stylu: sami zobaczcie! Tak bardzo chcialabym tam pojechad, ze
az nie potrafie tego wyrazi¢ stowami! Nie mozna w przypadku takich tworéw
moéwié o ich konwencjonalnej postaci, skoro ich budulcem sg przypadkowo
wybrane znaki. Z drugiej strony ich sens mozna uznaé za konwencjonalny,
poniewaz na mocy wiedzy o regutach i1 tendencjach rzadzacych potocznym



206 Anna Rogala

uzyciem jezyka kazdy taki zbitek nieprzemys§lanych liter uzytkownicy moga
bez zadnych trudnosci zinterpretowac.

Powyzsza wypowiedz internautki zawiera takze inne operatory emocji
wymagajace krotkiego omowienia. W pierwszej kolejnosci rzuca sie w oczy
zwielokrotniona litera a réwniez bedaca oznaka intensywnych doznan emo-
cjonalnych. Samogloski ze wzgledu na cechujaca je prostote wymowy §wiet-
nie sprawdzajq sie w roli szybkiego noénika informacji natury emotywne;j.
Wystarczy spojrzeé na to, jak zmienia sie funkcja poszczegdlnych samoglosek,
kiedy ich postaé zostanie zwielokrotniona, np. ooooo, uuuuu, yyyyyy, eeeeee.
7Z racji ich latwosci artykulacyjnej sa najprostszymi no$nikami emocji 1 to
wladnie od takich brzmien czlowiek jako dziecko zaczyna korzystaé z jezyka.
Warto tutaj zwroéci¢ uwage na pewna, prawidlowosé: uuuu wyraza podziw,
ekscytacje; ooo zaskoczenie polaczone z entuzjazmem; obie te gloski dajg za-
tem wyraz emocjom pozytywnym 1 obie naleza do grupy samoglosek tylnych
(ze wzgledu na poziomy ruch jezyka w jamie ustnej) 1 okraglych (ze wzgledu
na ultozenie warg w chwili ich wymawiania). Z kolei eee zazwyczaj wyraza
powatpiewanie czy zniechecenie (chociaz w jezyku méwionym przy odpowied-
niej intonacji moze by¢ wyrazem zdziwienia potaczonego z uznaniem); yyy jest
oznaka zwatpienia albo zazenowania — obie jednostki naleza do samoglosek
przednich, ptaskich i najczesciej stanowia noénik emocji negatywnych; moz-
na na podstawie tej obserwacji wysunac¢ wniosek, ze umiejscowienie jezyka
1 ulozenie warg idzie w parze z danym typem emocji. Najwiecej zastosowan
zdaje sie mie¢ aaaa: w zaleznosci od kontekstu jest oznaka przyjemno-
$ci, strachu albo skrajnej zloéci; taka mnogo$é zastosowan 1 reprezentacje
uczuc zaréwno pozytywnych, jak 1 negatywnych odzwierciedla jej potozenie:
ze wzgledu na poziomy ruch jezyka jest jednostka srodkowa, a ze wzgledu
na ulozenie warg — obojetna.

Na osobne omoéwienie zastuguje jeszcze jeden operator emocji uzyty przez
autorke entuzjastycznego komentarza, mianowicie omg. Pytanie brzmi, czy
z racji tego, ze jego rozwiniecie brzmi Oh My God, a zatem zawiera w sobie
jednostki petnosemantyczne, mozna go zaklasyfikowaé do grupy operatoréw
niesemantycznych? Rozwinieta fraza ze wzgledu na przyjete kryteria poérod
omawianych tutaj elementéw znaleZ¢ sie nie moze, jednak ekonomiczne omg
(ze spolszczona wymowa, w postaci o-my-gy) spetnia wymogi, aby przynalezeé
do kategorii czystych operatoréw emocji. Kazdy, kto w ramach komunikacji
internetowej czy tez werbalnej taka jednostka sie postuguje, pragnie jedynie
szybko wyrazi¢ dang emocje, nie myslac o jej powigzaniu z Bogiem. Wpraw-
dzie wypowiadajac fraze O mdj Boze, takze nie mamy na my§li zwrotu ape-
latywnego: pragniemy tylko zasygnalizowaé pewien stan mentalny, jednak
z formalnego punktu widzenia jest to juz jednostka semantyczna, a przynaj-
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mniej pétznaczaca, 1 wymaga rozréznienia od niesemantycznej postaci omg.
Na podobnej zasadzie znalazt sie poéréd omawianych operatorow leksem lol.
Stanowi on skrotowa, wersje angielskiego zwrotu lots of laugh (duzo Smiechu)
1 jeszcze lepiej unaocznia potrzebe rozrézniania wariantéw rozwinietych od
warlantéw skrotowych danego emotywnego $rodka. Caltkowita fraza odnosi
sie do stricte semantycznego terminu smiech. Natomiast forma lol, ktérej
graficzny odpowiednik wprawdzie prezentuje sie jako placzaca ze $miechu
emotikona, w wersji literowej zdecydowanie czesciej sygnalizuje uczucie za-
skoczenia, 1 to rzadko kiedy pozytywnego: [...] spoleczenistwem kierujq zte,
diabelskie, masonskie media, lol, wiec lepiej, Zeby to panstwo decydowato
o wszystkim (NKJP).

Do ostatniej grupy operatoréw naleza onomatopeje. Sa, to jednostki, ktére
moga informowaé o stanie wewnetrznym rozméwcy poprzez imitowanie
dzwiekéw reprezentujacych dany stan psychiczny. Przyktadowo w ramach
komunikacji niebezposredniej, kiedy chcemy poinformowaé odbiorce o tym,
ze wlasnie przezywamy rozbawienie, zamiast produkowaé pelna wypowiedz
»ale mnie rozbawite§”, ,,Smieje sie” itp., postuzymy sie raczej onomatopeja
hahaha. Warto podkres§li¢ pewna wlasciwosé tych dzwiekonasladowczych
jednostek. Podobnie do samogloskowych operatoréw emocji pozwalajacych
wyrazié¢ rézny stopien nasilenia emocji (pojedyncze o bedzie wyrazem lek-
kiego zdziwienia, Oo po prostu zdziwienia, natomiast Ooooo oddaje silne
zaskoczenie w potaczeniu z podnieceniem), onomatopeje rowniez cechuja sie
umiejetnoscia potegowania emocji: haha przekazuje odbiorcy informacje, ze
udalo mu sie wywolac niezbyt wielkie rozbawienie, niemalze zadne: ,oczeku-
jesz ode mnie reakcji w postaci Smiechu, mnie to nie do konca bawi, ale niech
ci bedzie, masz tutaj namiastke rozbawienia”; hahaha oddaje juz zwykty,
szczery (przynajmniej na pozor) Smiech, natomiast dotaczenie kazdej kolejnej
sylaby ha poteguje jego moc, prowadzac do prawdziwe]j tego Smiechu eksplozji.

Jak wspomniatlam wyzej, kwestia przyporzadkowania onomatopei do
zbloru operatoréw symbolicznych stanowi sprawe dyskusyjna. Podczas spo-
rzadzania niniejszej typologii sprawily one najwieksze trudnoéci ze wzgledu
na réznorodno$¢ ich cech, kwalifikujacych je zaréowno do grupy operatoréw
symbolicznych, jak 1 do operatoréw indeksalnych. Nalezaloby jednak za-
czaé od pytania, czy w ogdle spetniaja one wymogi, aby posérdd operatorow
niesemantycznych sie znalezé. Niektorzy jezykoznawcy sklonni sg bowiem
przypisywacé im reprezentacje semantyczne. Maciej Grochowski zaznacza,
ze jego klasyfikacja wykrzyknikow oparta na kryterium sktadniowym po-
winna zosta¢ poprzedzona rozrdznieniem na podstawie kryterium seman-
tycznego w celu sporzadzenia pelnego opisu tychze jednostek, poniewaz
niektore klasy, w tym onomatopeje, maja znaczenie (Grochowski 1991: 158).
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Nie jestem sklonna sie z tym zgodzi¢ — chociaz przykladowa onomatopeja
hahaha odnosi sie do semantycznego leksemu smiech, jednakze sama
w sobie jest jedynie proba, przeniesienia rzeczywistego dzwieku na plaszczy-
zne jezykowa. Wyraz twarzy oddajacy $miech jest podobnie wizualizowany
przez kazdego uzytkownika: 1aczy sie z charakterystyczna mimika w postaci
szerokiego uémiechu o uchylonych badz otwartych ustach, natomiast samo
jego brzmienie jest juz kwestig indywidualna. Nikt raczej nie Smieje sie,
cedzac wyraznie sylaby ,,ha”, a jeéli tak czyni, to nadaje swojemu $miechowi
wydzwiek ironiczny. Ponadto odpowiednikiem reakeji rozbawienia w jezyku
pisanym nie jest jedynie onomatopeja hahaha; wystepuje jej wiele innych
wariantéw, np. buahaha, hehehe, hihihi (odnoszacy sie do cienkiego, kobiecego
chichotu), hyhyhy, hie hie hie i inne.

Mirostaw Banko, autor Stownika onomatopei, w przedmowie zaznacza, ze
imitacyjny charakter tych dzwiekonasladowczych jednostek bywat juz przez
niektérych jezykoznawcedéw kwestionowany. Uczony wskazuje, ze onomatopeje
swoim brzmieniem jedynie kojarza sie z dzwiekiem, a ich uzywanie nie wy-
nika z checi nasladowania czego$, ale na mocy konwencji jezykowej, a wiec
tak samo jak inne wyrazy. Gdyby byto inaczej, to nazwy dzwiekéw w réznych
jezykach nie réznityby sie miedzy soba. Banko polemizuje jednak z takim
sposobem opisywania onomatopei, twierdzac, ze onomatopeja nie musi (i na
0g6l nie moze) by¢ wierng kopia imitowanego dzwieku, wystarczy bowiem,
ze przypomina go w sposob umozliwiajacy rozpoznanie. Co wiecej, dodaje,
dzwieki bywaja rézne, nawet jesli tak samo sie nazywaja. Badacz przekonuje,
ze na charakter onomatopeil wptywaja zaréwno elementy konwencjonalne, jak
11mitujace, odtworcze 1 twércze, mieszajac sie ze soba w réznych proporcjach
(Banko 2009: 6). Nie uznaje zatem onomatopei za leksemy konwencjonalne,
ale zalicza je — ze wzgledu na wlaéciwosci imitujace — do klasy wyrazéw
ikonicznych (2009: 23).

W prezentowanej typologii nie omawiam wszystkich onomatopei, jedynie
te, ktore imituja, dZzwieki oddajace przezywane przez czlowieka stany emo-
cjonalne. Ze wzgledu na ich bezposredni zwigzek z wyrazanymi emocjami
uznane przeze mnie zostaly w pierwszej kolejnosci za operatory indeksalne.
Nie imituja one twarzy osoby Smiejacej sie, tylko sam dzwiek tego zjawiska.
7 tego powodu nie przypisuje im ikonicznych wtasciwosci. Pomiedzy rozba-
wieniem a Smiechem wystepuje naturalna relacja przyczynowo-skutkowa;
tak jak indeksem przeziebienia jest kichanie, tak indeksem rozbawienia jest
$miech, a jego pisemne proby odzwierciedlenia jawia sie w postaci rozma-
itych onomatopei. Z drugiej jednak strony jednostki te ze wzgledu na swoja
literowa, posta¢ wykazuja takze cechy, ktére upodabniaja je do operatoréow
symbolicznych, do ktérych zreszta, co obrazuja rozwazania przytaczane
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przez Banke, niektorzy autorzy sktonni sa je kwalifikowaé. Warto jednak
zwroci¢ uwage, ze o ile wszystkie operatory emocji nalezace do znakéw
symbolicznych powstatly na mocy konwencji spotecznej, o tyle w przypadku
onomatopei mozna méwi¢ o pewnej motywacji formy. Jezeli by jednak nawet
uznad, ze ich literowa postaé stanowi najwazniejszy wyznacznik na drodze
do ich przyporzadkowania okreslonemu typowi znakéw, a ich postaé weale
nie bierze sie z proby nasladowania konkretnego dzwieku, klopotliwa oka-
zuje sie takze kwestia, do ktérego typu operatoréw symbolicznych mozna by
je przydzieli¢: konwencjonalnych czy niekonwencjonalnych. O ile logatomy
poprzez swoja niepowtarzalna 1 nierejestrowana nigdzie forme nie powinny
budzi¢ najmniejszych zastrzezen, o tyle popularne i dobrze wszystkim znane
hahaha czy np. teee albo buu jako reprezentacja ptaczu moga juz wywotywac
watpliwosci. Warto zwrdcié tutaj uwage na kilka kwestii: do pojecia $miechu
czy placzu odnosi sie wiele réznych wariantéw, ale zjawisko zachwytu czy
zdziwienia takze ma kilka swoich niesemantycznych realizacji uznanych
za znaki konwencjonalne, np. och, ach, uuu itp. Niemniej jednak te drugie
realizowane sa w taki sam sposéb w mowie 1 w piémie: kiedy w komunikacji
internetowej chcemy wyrazi¢ bol, mozemy postuzy¢ sie np. operatorem au
1 takiego samego doboru glosek uzyjemy w komunikacji werbalnej; operator
och wprawdzie zwykle wystepuje w postaci pisemnej, jednakze w jezyku
moéwionym, kiedy nadawca pragnie w sposéb nieco egzaltowany wyrazié
swoje zdziwienie, postuzy sie identyczna jego forma. Na tej podstawie moz-
na wysuna¢ wniosek o uniwersalnoéci tychze jednostek: sa one noénikami
emocji zarowno w internecie, jak 1 w §wiecie realnym, co znaczaco odrdznia
je od onomatopei, ktérych rolg jest nietatwa préba wyrazenia naturalnych
dzwiekéw sktadajacych sie z glosek trudnych, czy wrecz niemozliwych do
wyodrebnienia.

Poniewaz do podzialu omawianych operatoréw celowo zastosowalam
typologie, ktéra w odréznieniu od klasyfikacji nie musi by¢ roztaczna, uznaje,
ze onomatopeje wpasowuja, sie zarowno do grupy znakéw indeksalnych, jak
1 do grupy elementéw symbolicznych niekonwencjonalnych, przy jednoczesnym
zatozeniu, ze w trakcie rozwijania badan nad owymi jednostkami by¢ moze
uda sie, na podstawie wyodrebnionych ich kolejnych wlasciwosci, przydzieli¢
je jednemu $cislej zarysowanemu zbiorowi.

Zaprezentowana w niniejszym szkicu typologia niesemantycznych opera-
toréw emocji z pewnoscig, nie stanowi wyczerpujacego podziatu. Opracowania
wymaga wydzielanie kolejnych podtypéw pozwalajacych na uwidocznienie
jeszcze subtelniejszych funkcjonalno-formalnych réznic zachodzacych pomie-
dzy jej elementami. Refleksje dotyczyé moga niesemantycznych odniesien do
wyrazen pelnosemantycznych (np. osz k...) czy réznic pomiedzy operatorami
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cigglymi (eee...) a oddajacymi np. zwarcie krtaniowe (e’e). Niniejsza praca
dowodzi jednak, ze jednostki te, z pozoru tak proste, w istocie posiadaja
wiele swoistych cech, dostarczajac tym samym szerokiego pola do analizy
ich niematej roli w jezyku.
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Names of colours in Russian fashion magazines
(prototypisation and structural analysis)

Abstrakt

Niniejsza publikacja stanowi prébe analizy nazw barw wyselekcjonowanych ze wspélcze-
snych czasopism rosyjskich o profilu modowym. Jednym z gléwnych celéw podjetych badan
byto ustalenie sktadnikéw prototypowych zgromadzonego materiatu leksykalnego. Jak sie
okazato, nazwy koloréw uzywane w dyskursie modowym sa motywowane przede wszyst-
kim przedmiotami z szeroko rozumianego $§wiata botaniki, kulinariéw itd. Ponadto istotny
aspekt rozwazan stanowi analiza struktury formalnej nominacji kolorystycznych. Szczegdl-
na uwage po$wiecono ztozeniom oraz nazwom wyrazonym zwigzkami wyrazowymi, ktére
ze wzgledu na duzy potencjat dyferencjacji okreslanych pojeé sa najliczniej reprezentowana
grupa w badanym zbiorze. Nazwy barw funkcjonujace w przestrzeni dyskursu czasopism
modowych wyraznie stuza celom komercyjnym, co oznacza, ze maja za zadanie przyciagnaé
uwage czytelnika — potencjalnego klienta.

Stowa kluczowe: czasopisma, dyskurs mody, jezyk rosyjski, nazwy koloréw, prototypy

Abstract

This paper provides a structural and semantic analysis of colour names excerpted from
glossy Russian fashion magazines. Special attention was paid to illustrate the prototypes
of researched names. It was found that the names of colours and shades were derived
from the names of flowers, fruits, minerals, dishes and food, phenomenon of nature etc.
The analysis also includes a description of the structural properties of selected con-
structions. One-word names of colour are expressed by nouns and adjectives. The most
productive models of colour name are compound words and expressions consisting
of multiple elements. Their popularity stems from the fact that such constructions have
a wider ability to add detail to concepts. It was also observed that names of colours used
in fashion discourse are very important elements of an advertised commodity and should
attract the attention of readers.

Key words: colour names, fashion discourse, glossy magazines, prototypes, Russian language
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Wprowadzenie

7 perspektywy lingwistycznej nazwy barw stanowia interesujacy przed-
miot badan. W przeciwienstwie do wielu desygnatéow posiadajacych mniej
lub bardziej ustabilizowane 1 utrwalone w jezyku nazwy, ten sam kolor moze
by¢ werbalizowany za poSrednictwem nieograniczone] liczby jednostek leksy-
kalnych, ktérych derywowanie jest uzaleznione od sytuacji komunikacyjne;j,
m.in. obszaru jezykowego, w jakim funkcjonuje, kontekstu oraz intencji ich
uzycia. Owszem, podstawowa baza kolorystyczna zakorzenila sie w wiekszo-
$ci jezykow od niepamietnych czaséw, niemniej jednak dazenie czlowieka do
precyzji, cheé¢ nazwania §wiata koloréw z uwzglednieniem subiektywnych
wrazen czy tez w sposéb bardziej wyrazisty, nieraz poetycki, oraz inne mo-
tywacje sprawily, ze nazwy barw tworza permanentnie poszerzajacy sie zbior
okreslen, szczegélnie intrygujacych dla badaczy jezyka.

Analizie gamy kolorystycznej poSwiecono sporo wartoSciowych prac.
Na ten temat pisali m.in. rosyjscy 1 polscy jezykoznawcy: L. P. Kravcova,
L. W. Babina, I. Bjelajeva, N. A. Kulesova, O. 1. Kulko, J. K. Matviejeva,
A. P. Vasiljevi¢, S. N. Kuzniecova, S. S. Miscenko, I. Benenowska, V. Jaros,
E. Komorowska, V. Petrunéieva, B. Rejakowa, R. Tokarski, K. Waszakowal.
Literatura przedmiotu jest rzeczywiScie stosunkowo bogata, co nie oznacza,
ze wyczerpuje podjeta problematyke. Jak zauwaza 1. Benenowska (2011: 50):
sjezyk stopniowo ujawnia coraz wieksza potrzebe wyrazania doznan kolo-
rystycznych i etapami rozszerza swoj potencjal w tym zakresie”, w zwigazku
z tym kontynuacja badan w danym obszarze wydaje sie niezbedna.

Niniejsza praca po$wiecona jest okresleniom palety barw zaczerpnietym
z rosyjskojezycznych czasopism, ktorych gléwny profil tematyczny skupia
sie wokoét szeroko rozumianej mody. Sa to periodyki takie jak: ,,Cosmopoli-
tan”, ,,Elle”, ,Glamour”, ,Touch”, ,Vogue”, ,, [lomarruuit ouar” opublikowane
w latach 2015-2018. Wybdér danych pozycji jako zZrédia ekscerpcji mate-
riatu nie byl przypadkowy, poniewaz jak podkresla B. Rejakowa, dyskurs
0 modzie bez watpienia stanowi bogate zrddlo informacji na temat sposob6ow
werbalizacji nominacji kolorystycznych (Rejakowa 2008: 95). Zgromadzone
jednostki opisuja wizualne wrazenia percepcyjne dotyczace gtéwnie odziezy
1 kosmetykéow. Nalezy zaznaczyé, ze w analizie pominieto charakterystyke
podstawowych barw typu 6ensiii, scénmotii, KpacHbLii, uépHbiii, natomiast
W centrum zainteresowania znalazly sie przede wszystkim niestandardowe
deskrypcje koloréw oraz ich odcieni o wiekszym lub mniejszym stopniu sta-
bilizacji 1 rozpowszechnienia w jezyku.

1 Szczegdlowy spis publikacji przywolanych autoréw znajduje sie w spisie bibliograficznym.
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W podjetych rozwazaniach zaproponowano usystematyzowanie zgroma-
dzonego materialu empirycznego w aspekcie semantycznym i strukturalnym,
uwzgledniajac przy tym sytuacje komunikacyjna uzycia badanych nazw, po-
niewaz nie bez znaczenia jest dyskurs, w ktorym dane okreslenia funkcjonuja.

1. Nazwy kolorow w dyskursie modowym

Jezyk w przestrzeni modowej, w $wiecie projektantéw, kreatoréw, przed-
siebiorcow z branzy kosmetologicznej czy tez odziezowej, sytuujacej sie miedzy
sztuka a komercja, posiada swoiste cechy indywidualne. Tworzy specyficzny
styl, ktéry umownie mozna nazwac ,jezykiem Swiata mody” lub tez bardziej
precyzyjnie — , jezykiem czasopism o modzie”.

Barwa w ,,jezyku $§wiata mody” zajmuje bardzo istotne miejsce. Bez niej
trudno sobie wyobrazi¢ oferty sezonowe i reklamy, a takze relacje z warsz-
tatéw kosmetologicznych, czy z pokazéw mody. Dlatego tez deskrypcje gamy
kolorystyczne] w wysokonaktadowych czasopismach, ktore ciesza sie duzym
prestizem na rynku czytelniczym, powinny w sposéb interesujacy i,,godny”
opisywac produkty przemystu modowego. Fakt ten dostrzega m.in. L. Krav-
cova, autorka wielu publikacji po§wieconych podjete) tematyce, ktéra ponadto
dodaje, ze ,,BasKHOCTH I[BETOBOI HMAJUTPHI B MOJIe TPYIHO IIEPEOIEeHUTH
MOCKOJIBKY OHA — Hambojiee TUHAMUYHO U3MEHSIONIASCS YaCTh MOJHOIO
aarypaxa’? (Kpasuosa 2017: 70). Réwniez jeden z wybitniejszych badaczy
zjawiska mody i jezyka, jakim sie ona postuguje, R. Bart, podkresla, ze za
posrednictwem stéw 1 obrazéw przez nie kreowanych, moda staje sie poza-
dana ,,substancja”, a owo pozadanie wywoluje nie sam nazywany przedmiot,
a jego nazwa (Bapt 2003: 34). Dlatego tez nominacja barw odgrywa niezwykle
istotna role w $wiecie mody.

Uzycie okreslen kolorystycznych w tekstach zamieszczonych na tamach
analizowanych czasopism wydaje sie, ze jest zupelnie §wiadome, a nawet
ma charakter intencjonalny. Werbalizacja barwy w omawianej przestrzeni
jezykowe] wypelnia podstawowe funkcje jezyka, tzn. nominatywna oraz
komunikacyjna, ale tez jednoczeénie realizuje zdefiniowane zamierzenia
autoréw tekstéw 1 reklam, ktore polegaja na przykuciu uwagi czytelnika,
zainteresowaniu go opisywanym produktem. Wybierajac odpowiedni arsenat
leksykalny do nazywania koloru, nieodzowny okazuje sie czynnik perswazyj-
no-komercyjny. Poza tym nalezy pamietaé, ze badane periodyki, powszechnie

2 Ttumaczenie wlasne: , Trudno nie doceni¢ wagi palety kolorystycznej w modzie, bowiem
jest ona najbardziej dynamicznie zmieniajaca sie cze$cia modowego entourageu” (Kpasiosa
2017: 70).
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uznawane za ,ekskluzywne”, poruszaja tematy zwigzane z wysokim prestizem
zycia spotecznego, koncepcja glamour, promuja kolekcje gtéwnie znanych
projektantéw, co w znacznym stopniu wplywa na styl jezyka 1 stownictwo
tych czasopism. Jezyk czesto koreluje z opisywana za jego posrednictwem
rzeczywisto$cia, tzn. robi wrazenie ,luksusowego” 1 budzi pozytywne emocje,
co w konsekwencji tworzy iluzoryczna ,,miniprojekcje pieknego zycia” (3uHo-
BbeBa 2016: 90). Zatem nominacje kolorystyczne, jako nieroztaczny element
jezyka mody, réwniez sa niebanalne, sugestywne, reprezentujace wyrafino-
wany gust potencjalnych odbiorcéw. Ten fakt dostrzega A. P. Vasilevic, doda-
jac, ze we wspoOlczesnym jezyku rosyjskim pojawil sie zupelnie nowy rodzaj
stownictwa kolorystycznego, czyli ,,reklamowe okreslenia koloru” (peksam-
HBIe IIBeToob03HadYeHus), ktorych zadaniem nie jest wcale odzwierciedlenie
realnej barwy, ale skupienie uwagi potencjalnego klienta (Bacumesmu 2004:
195). Badacz podkresla, ze nazwa koloru stanowi istotny element towaru,
dlatego tez nominacje leksykalne markujace barwe sa nieraz intrygujace
1 estetyzowane.

Warto w tym miejscu dodaé, ze istnieje poglad wyrazony m.in. przez
B. Rejakowa (2008: 93), zgodnie z ktérym na ksztalt systemu nazewniczego
barw wplywa zréznicowanie plciowe zaréwno tworcy nazwy, jak 1 odbiorcy,
tj. czytelnika czasopisma. Powszechnie uwaza sie, ze kobiety w poréwnaniu
z mezczyznami dysponuja wiekszg wrazliwos$cia, wyobraznia 1 precyzja
W nazywaniu otaczajacego Swiata (Lakoff 1975: 89). W konsekwencji bogac-
two jezyka uzywanego do opisu koloréw w czasopismach modowych umownie
okre§lanych jako czasopisma kobiece moze by¢ zwiazane z plcia. Z psycholo-
gicznego punktu widzenia jest to teza stuszna, jednak w danym kontekscie
do§¢ ryzykowna, zwazywszy na fakt, ze w branzy modowej obecno$§¢ mezczyzn
jest coraz bardziej zauwazalna.

2. Analiza semantyczna nominacji kolorystycznych
— prototypizacja

Nominacje kolorystyczne oraz sposob ich uzycia w czasopismach o pro-
filu modowym realizuja pewnego rodzaju konwencje. Zauwazono bowiem,
ze w badanym zbiorze jednostek sa nazwy barw wpisujace sie w standardy
jezyka ogdlnego oraz takie, ktére wykazuja znaczace transformacje znaczenio-
we 1tym samym odzwierciedlaja bogactwo konotacji semantycznych, a takze
nierzadko opierajg sie na formule poetyckiej. R. Tokarski, wnikliwy badacz
semantyki barw we wspélczesnej polszczyznie, pisze, ze wlasnie leksyka
kolorystyczna ,stanowi ilustracje zalozen jezykowego obrazu Swiata i tezy
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o relatywizmie jezykowym” (Tokarski 2004: 8). W jezyku rosyjskim sytuacja
przedstawia sie identycznie. Okreé§lenia analizowanych barw charakteryzu-
ja sie duza kreatywnoécia, odzwierciedlaja réznorodnoéé konceptualizacyi
otaczajacego swiata.

Warto blizej przyjrzeé sie semantycznym obrazom poszczegdlnych okre-
§len kolorystycznych 1 ich sktadnikom pojeciowym, na bazie ktérych funkcjo-
nuje system nazewniczy koloréw 1 ich odcieni w jezyku czasopism o modzie.
W zwigzku z tym niezbedne jest ustalenie wzorcéw prototypowych, stano-
wiacych pierwotna baze znaczeniowg dla tworzenia nazw.

7 przegladu zgromadzonego materialu wynika, ze dziennikarze oraz
twoérey reklam, opisujac barwe produktu z branzy modowej, rzadko siegaja
po podstawowe nazwy kolorow wyrazone wyrazami prostymi (6esiotii, océi-
moLli, KpacHwiil), raczej uzywaja mniej lub bardziej rozbudowanych jednostek
nazewniczych, ktére sq motywowane nominacjami z innych grup tematycz-
nych. Podobne spostrzezenie opisuje w swoich badaniach E. K. Matviejeva,
dodajac, ze autorzy artykuléw prasowych wykorzystuja maksimum swoich
umiejetnosci pisarskich, zeby w sposob oryginalny zwerbalizowaé barwe
(Marseesa 2013: 68). Mowa tu zaréwno o wyrazach definiujacych gtéwny ko-
lor, jak 1 tych, ktére precyzuja jego odcien i ton. Systematyzacja semantyczna
badanych predykatéw koloru opiera sie na konotacjach pojeé, ktore stanowia
podstawe motywacji nazwy. Uwzgledniajac powyzsze, mozna wyodrebnié
nastepujace grupy tematyczne, bedace wzorcami prototypowymi w procesie
derywacji wybranych egzemplifikacji:

nazwy owocOw, np. adpuKocoswvLii, KJ1yOHUKA, MAJIUHA, GUULHA —
A200Hble OMMEHKU, NePCUKO08bLl, COUHbIE OMMEHKI MPONULECKUX
PpyKmos — nanau, AneabCuUHaA U MAH20, UBem Chesioll YepeuHu,
nazwy kwiatéw, np. 8acu ibK08bLii, J1UJI08bLLL, OMEHKL IK30MUUEeCKUX
u8emos, npuaiyueHHbLli NAaNapPoOmMHUK08bLI, L8em usemrka yKkcuu,
nazwy warzyw, przypraw, ziol, drzew 1 in. np. apucmoxpamuunsiii ygem
NPUNBLIEHHOU JIA8AHObL, APOMAMHAL KYPKYMA, OYUWLUCMbLI Kappu,
ommenKu pobKoli nepsoli mpaesvt U céexcux 0yb06bLX AUCMbEs, NPAHDLL
wa@dpan, canamosviii, Ceexcas Mama, COJIOMEHHBLL, MPaA8AHOL,
wagppan,

nazwy potraw 1innych produktow ze Swiata kulinariéw, np. earutbrbeli
Kpem, KOHghemHo-Kapamesbrbie O0MmmerKu, KOHEPHEmHo-po308biii,
KOPUYHeB0-8UHHBLIL, JIUMOHHO-)HCEMDLL, MOJIOUHDBLIU, HEXCHbLL (Pu-
CIauwK08bLll, OMmmenKU 20PUUUBL, OMMEHKU 20PbK020 ULOKO0J100a,
monJienoe MOJI0KO0, HuCMaAULK080€ MOPOIHCEHOE, LBem MATIUHOBO20
cupona, WoKo0J1a0HO-CJIUB0601,
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nazwy surowcow 1 kamieni szlachetnych, np. 6pon3sa, enyborkuii usym-
PYOHDLIL, dcENmas 0Xpa, 30,10mo, cangup, cepedpo, méEMHbLL u,eem
pPYOunQA, ApKO-UIYMPYOHBLIL,

zywioly 1 zjawiska Swiata przyrody, np. ommenKku 6eckpaiinez2o mops,
OMmMeHKU 3apoAHcOaruLetica 3apu, OmmeHKlU 3uMHe20 Heba, POK08ol
02HEHHO-KDACHDLLL

nazwy wytworéw przyrody, np. coeHpemabtli CoiHUeM KOPAJII08bLU, SH-
mapu,

inne, np. «[ycurnas nankay, yusem «6apou», yusem KapOUHAIbCKUX MAH-
muil, 4epPHUJIbHbLIL.

Na odrebny komentarz zastuguje kilka niestandardowych nominacji
kolorystycznych, niepoddajacych sie systematyzacji. Reprezentowane sa one
przez nietypowe dla danego systemu nazewniczego oryginalne deskrypcje,
Swiadczace o bogactwie sfery konotacji semantycznych. Ciekawy przyklad
stanowia okre§lenia barw, ktére powstaly poprzez przeniesienie znaczenia
o charakterze metonimicznym. Mowa tu o sytuacji, kiedy prototypowa referen-
¢ja kolorow pomadek autorzy tekstéw w badanych czasopismach uczynili tytuty
znanych filméw: «Pozosas nanmepa», «Kpacrnaa scapa», «Banunvroe
He6o», «3a600HOLL ANEJIbCUHY — U38eCMHbLE (DUTIbMbL, KOTNOPbLE NOOAPUILL
ceou Ha3earus ommerkam Hoeoli nomaost. The One Color Obsession, Ori-
flame (,Jomamnamnii ouar” mapt 2018, c. 58). Odnotowano takze przypadek,
w ktérym w jednej wypowiedzi dla wyrazenia odcienia rézu uzyto zapozy-
czenia w lacinskiej grafice oraz jego rosyjskojezycznej kalki, jednocze$nie
definiujac znaczenie barwy w konwencji retoryki beletrystycznej: Pozogubuii.
Cambiii moorbili ommernoxk — millennial pink, 61e0n08amuiil, Kak epxHue
amaoicu omens «I parno Byoanewm». H ne sonnytimecy npu nokynke Haps-
008 ygema «P0306bLli 01 MUJIJICHUAIIO8», NACNOPM He CNPAULUEAION
(,,Glamour” mapt 2018, c. 80).

Prototypowe odniesienia do konkretnych koloréw sa zakorzenione w uni-
wersaliach do§wiadczen ludzkich. Jak sie okazuje, wyobrazenia o kolorach
11ich odcieniach konotuja gtéwnie nazwy otaczajacego §wiata natury, zwlasz-
cza roslinno$ci wywolujace) pozytywne wrazenia estetyczne, np. zapachowe
1 wizualne, ale tez nazwy bogactwa mineralnego ziemi, czy zjawisk przyrodni-
czych. Swiat potraw, kojarzacych sie z pieknymi barwami 1 wysublimowanym
smakiem, takze staje sie motywacja do tworzenia nominacji kolorystycznych,
ktore w duzej mierze sa rezultatem marketingu sensorycznego. Na peryfe-
riach badanego systemu nazewniczego znajduja sie zindywidualizowane,
oryginalne okreslenia barw, opierajace sie na subiektywnych skojarzeniach.
Takie wtaénie przypadki potrafia by¢ niezrozumiate w swoim przekazie
1 wymagaja, sporej wiedzy ogdlnej 1 umiejetnosci interpretacji znaczeniowej.
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Trzeba takze zaznaczy¢, ze przytoczone powyzej przyklady dowodza ist-
nienia praktyki nazewniczej koloréw 1 ich odcieni opartej na metaforycznych
1 metonimicznych asocjacjach, czesto takze zakladajacej pierwiastek aksjolo-
giczny, ktéry konstytuuje dane okreslenia wysoko na skali zainteresowania
czytelnika. Tworzenie okreslen barw ,,obrazowych”, metaforycznych, poetyc-
kich, wykorzystujacych dyferencjalnosé ludzkiej percepcji, wrazliwo$é, nie jest
spontaniczne, ale przypuszczalnie jest to dzialanie catkowicie intencjonalne.
Nalezy bowiem pamietaé, ze badane nominacje kolorystyczne zaczerpnieto
z czasopism modowych, ktére maja bardzo komercyjny charakter, co oznacza,
ze sa nastawione na promocje konkretnych trendéw 1 produktéw. Jak juz
wspomniano wczesniej, fakt ten w znacznej mierze wplywa na jezyk, jakim
operuja autorzy tekstow oraz reklam. Ich zadaniem jest przyciagnaé uwage
docelowego audytorium — czytelnika, od ktérego zalezy pokupno$é danego
czasopisma, 1 potencjalnego klienta lansowanych w periodyku produktéw
11ich marek.

Na uwage zastuguje jeszcze jedna istotna kwestia. Mianowicie wiekszosé
analizowanych barw i ich odcieni ma duzy tadunek ekspresji 1 wspomniany
wezeénie] potencjal aksjologiczny, ktory najjaskrawiej wybrzmiewa w kon-
kretnym kontekscie. Warto zatem przytoczy¢ kilka przyktadéw swiadczacych
o melioratywnym wydzwieku zaréwno cytowanych powyzej nazw koloréw,
jak i calego wypowiedzenia: ITo noduymam Munana, Hapusca u Hewo-Hopra
wazarm mooesiu, 00embie 8 Hapsaobl HeHCHbLX U,6em08: MOJIOUHO20, nNepCu-
K08020, p0308020, AOPUK0OC08020, (HLLCMAULK08020, CEEMJII0-ITUMOHHOZO,
20/1y0020 U APUCMOKPAMUYECK020 U6ema NPUunbliéHHOU J1a8aHObL
(,Touch” oxTabps 2016, c. 30); B moode ysema, ucmouaouue PadyxcHyio
b6e33ab0mHoCcmb: COZHPEembLii CONTHUEM KOPAJL108bLli, MOPCKOU CUHULL,
2y00K ULl huostemossiii, Hebecro-oupro3osntii. (,Elle” mapr 2015, c. 291);
3umoti u remom «ommerKlu 3eJ1EH020 — OM APKO-U3YMPYOHO20 00 NPU2JLY-
WeHH020 NanapoOmHUK068020 — 8b1O0p seuroysemyuLux 36é30» (,Glamour”
sasapb 2016, c. 179); Eastern Promise cobupaem ece ommenKu cymepex
— mémmuuwlii ueem pyouHa, 2aAY00KUL U3YMPYOHDBLL, UCCUHA-UEPHDBLIL,
canguposutil, KOMOUHUDYA UX C MALKUM OJ1eCKOM MEMAQJiios — 3010ma,
cepedpa, 6pon3vt. Po308biii us6em 8 HeCcKONbKUX OMMHeKAX (HeHCHbLLL
MypMaJuH, NPUNBLAEHHBLI PO306bLLL U HeDECHO-KOPAJII08bLLL) CO30aem
KOHmMpacm, no3eonias noayuums 3D-aghgpekm 6 npurnmax, noouépKuUsas
agpgbexm menu u ceema. Heorcnwvtii ghucmawikosniii, 6ednceswtii 1 IKPIO
ommensiom cymepeunsie kpacku (,Jlomamunit ouar” Hoa6ps 2017, c. 176);
Counvie ommenku mponuveckux pyKmoe — nanau, anestbCura
U MAH20 — NOOUEePKHYM 8aul 3a2ap u nooapsam b6oopocmu Ha 8Cé siemo
(,Jdomamrawmit ouar” uious 2016, c. 47); Heorcrbie ommenku — 6AHUIbHBLU



218 Anna Romanik

Kpem, (hucmautkoeoe MOpOHCeHOe, CEEHCA MAMA — CO30A0YM HCeH-
cmeenHbill u pomarmuyueckuti oopas (,JJomanramii ouar” uous 2016, c. 48);
Om macaanucmo-xcésaimozo 00 6a2poeo-asto20:; 8 KOJNJIEKUUAX IM020
ce30Ha Ou3aliHepbl 06PAULAIOMCA K ONMUMUCMUYHbLM OMMEHKAM 3a-
poocoarweiics 3apu, MUKCo8amy KOmopovLe CIMUJUCIbL PeKOMEHOYIOM,
¢ yrusepcasivrivim uéprovim (,Elle” nexadps 2017, c. 134); Kascemcs, 6yomo
Ha 9Mu ommerKU OU3aliHepo8 800XHOBUIIL 80CMOUHbLe OA3APLL U NPUTIABKU
CO cneuuaMmU, uHaue Kax 00vACHUMb IMOM 2ACMPOHOMULECKULL CREKmp: 0m
COJIHEeUHOU 20pUuUUbL U Kappu 00 6oJiee MEMHO20 U 2071Y0020 waPparna
(,Elle” oxTabps 2017, c. 36). Przytoczone przyklady zdan z okreSleniami
palety barw zawieraja bardzo pozytywny tadunek emocjonalny, podkreslaja
elegancje, ekskluzywno$é opisywanego produktu, $wiadcza o wyrafinowanym
guscie klienteli, nawiazuja do egzotyki, romantyzmu, nieraz wykwintnosci
itd. Zaréwno nazwy koloréw, jak i zdanie z ich uzyciem ma by¢ atrakcyjne,
stwarzacé iluzje 1 obrazy, ktore zaintryguja czytelnika 1 przeniosa go w inna,
nieraz egzotyczna rzeczywistosc.

3. Analiza strukturalna rosyjskich nominacji

kolorystycznych

Z przegladu materiatu wynika, ze nazwy koloréw 1 ich odcieni, wy-
selekcjonowane z rosyjskojezycznych czasopism modowych, reprezentuja
zréznicowany pod wzgledem strukturalnym zbiér koloratywéw. W jego ob-
rebie mozna wyrézni¢ nazwy proste, ztozenia, a takze jednostki nominalne
w postaci zwiazkéw wyrazowych.

Okreslenia koloréw oraz ich odcieni w formie wyrazéw prostych sa wy-
razone przymiotnikami (a6pukocoswiii, 8acuIbK08bLIL, 2PAPUIMOBLLIL, U3YM-
DYOHDLLL, JIA3YPHBLLL, JIUJI08bLLL, MOJIOUHBLLL, NEePCUK08bLL, NYOPO8bLLL, PO308bLL,
CaIamosblil, COJI0MEHHbLI, MPABAHOL, PUCMAULKO8bLLL, YepHUIbHbLL,) albo
rzeczownikami (anenvcun, 60pdo, 6POH3A, BUULHSA, 30JI0MO, KJLYOHUKA, MA-
JIUHQA, MAH20, 0XPA, NANAs, cangup, cepedbpo, Wwappam, AHmMapb).

Nominacje majace postaé ztozenia stowotwoérczego nazywaja zazwy-
czaj odcien konkretnej barwy, uwzgledniajac jej nasycenie, wyrazisto§¢ itd.
Mowa tu o takich wyrazeniach, jak: epasrnosamo-zenérnbiii, uccumns-uepHoLil,
KOHemH0-po308bLil, JTUMOHHO-HCEMDLI, MACTAHUCMO-HCENMDLU, Hebec-
10-0UPI0308bLll, 02HEHHO-KPACHDLU, C8eMJI0-JIUMOHMbBLL, Ye0JIbHO-UEPHDLIL,
apkro-u3ympyorwili. Odnotowano takze nieliczne jednostki danego zbioru,
ktore sa okreSleniami barw mieszanych. Za przyktad moga postuzy¢ na-
stepujace kompozycje: Kopuureso-8urmbLl, HebeCHO-KOPQALI08bLU, ULOKO-
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naono-causosoll. Wszystkie przytoczone nazwy zlozone prezentuja ten sam
model derywowania, tj. poprzez zespolenie dwoch podstaw przymiotnikowych
za pomoca, tacznika.

Kolejna grupe nazw koloréw i odcieni tworza struktury skladajace sie
z minimum dwdéch autonomicznych wyrazéw. Rozbudowane nominacje daja
wieksze mozliwosci doprecyzowania pojecia barwy, innymi stowy, posiadaja,
wlasciwoéci dyferencjalne. Wéréd nich mozna wyodrebnié grupe nazw, skia-
dajacych sie ze zwiazkow wyrazowych, ktérych oba elementy tacza sie na
zasadzie zwigzku zgody, czyli , klasyczne” potaczenie rzeczownika z jedna lub
dwiema przydawkami przymiotnymi, np. aQpomamHas KypKyma, 6GHUIbHLIL
Kpem, OYUWLUCIDLL KappPU, HEeXNCHbLL MYPMAJIUH, HeXCHbLIL DUCMAULKO08bLI,
NPAHBLI WAPPAH, CEEHCASL MAMA, COTTHEUHAA 20PUULQA, MONJIEHOE MOJIOKO,
meémHbLL U 21yo0KUll wagpar, pucmauikosoe mopoxceroe. W danej grupie
odnotowano réwniez konstrukcje sktadajace sie z dwoch przymiotnikéw lub
potaczenia imiestowu przymiotnikowego z przymiotnikiem, z czego jeden
z nich okresla barwe, a drugi precyzuje ton lub odcien (esryborxuii usym-
PYOubLiL, 2s1y60KUTl (DLUOTIemOo8bill, KOCMUUECKUTL CUHUL, MOPCKOL CUHLL,
NPUJLYULEHHbLIL NANAPOMHUKOBLLIL, NPUNBLIIEHHBLI PO308bLL).

Na peryferiach zbioru zgromadzonych jednostek znalazly sie nazwy,
w ktorych obrebie mozna wyrézni¢ wiecej niz dwa wyrazy, np. apucmokpa-
muuecKkull ueem npunbLiEHHOL 1a8aHO0blL, OMMeHKU POOKOL nepsotl mpasol
u caexcux 0y608buLX IUCMbES, COCHPEMbLLl COJIHI,EM KOPAJLJI08bLIL.

Odrebnego komentarza wymagaja konstrukcje o rozbudowanej strukturze
z rzeczownikiem usem lub tez ommmuenox. Z obserwacji wynika, ze okre-
slajac barwe opisywanego produktu modowego, autorzy tekstow prasowych
czesto uzywaja wlasnie tych rzeczownikéw, ktére nie zawsze, ale zdarza sie,
ze stanowig, integralny komponent syntaktycznej jednostki nazywajacej barwe
lub jej odcien. Nominacje z bazowym elementem ueem oraz ommmernok
reprezentuja dwa zasadnicze modele sktadniowe. Po pierwsze, sa to zwiazki
wyrazowe, w ktorych gléwny czton laczy sie z cztonem zaleznym na zasadzie
zwiazku rzadu, np. I'y6ue ueema cnesntoti wepewnu (,Glamour” ceHTa0OpH
2016, c. 86); Jlnna npoxiadmbix 0CeHHUX OHell U Houell U0eaibHO No0oloem
ménaas u Yomnas 00ex#coa 8 HAcvluleHHoll ueemosoti eamme. Dasopumbt
Ce30HQ — OMMEHKU 20PUULbL, OXPbl, AHmaps u wa@pana («omanrmamii
ouar” okTss0ps 2017, c. 50); Counbie ommeHnKu mponuuecKux hpyKmos
- nanau, AneJsbCUHA U MAH20 — NOOUEPKHYM 8QUL 3a2ap U nooapsam
6oopocmu na eécé iemo (,Jomamruauii ouar» uoHb 2016, c. 47); Om macns-
HUCTO-01CE21M020 00 6A2P0B0-ATI020: 8 KOJINEKUUSX 020 Ce30HA OU3ATiHeDbL
00pAWAIOMCSL K ONIMUMUCIMUYHbLM OMIMERKAM 3apoicoaouLeticsa 3apu,
MUKCOBAMb KOMOPbLE CINUJIUCINGL PEKOMEHOYIOM € YHUBEPCAILHBIM YEPHBLM
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(,Elle” mexabpn 2017, c. 134); Ileem kapOuHanbCKUX MaHmMuii 1 uéem-
Ka pyKcuu, maaurH08020 Cupona u «o6apou» — 8 smom ce3ore po308bLii
Mmoocem 6vtmy J100bIM, OH Hasce20d u3basusics om waeiigha caau,asoil
synveaprocmu (L,Vogue” auBapb 2018, c. 39).

Zidentyfikowano takze przypadki, w ktorych ueem oraz ommmenox sta-
nowig element nadrzedny nazwy w postaci zwiazku wyrazowego opartego na
zasadzie zwigzku zgody, np. Ilogepx, a makoice 600J1b JUHUL HUMCHE20 BeKA
nanéc kpemosovie menu Illusion d’Ombre woko1a0HO-CIUB08020 OMMEH -
ra (,Glamour” Hos0pe 2016, c. 222); Bamanyno 6ypoli muxoil: 2pA3H06a-
Mmo-3es1eHbLIL OMMEHOK 1 00MA2UBAIOUWLLLL, HO PbLXJIbLL NOKPOUL-CINUMUMC
coxkpamums 6es komnerncayuu (,Glamour” ausaps 2016, c. 179).

Leksemy ueem oraz ommmuenok pojawiajq sie rowniez w tekstach
(zdaniach), w ktérych nawiazuja do gamy kolorystycznej, niemniej jednak
nie stanowig tam integralnej nazwy barwy. W odniesieniu do badanych
jednostek nominalnych uzywane sg raczej jako elementy autonomiczne, np.
Ipanwii wagpar, Oywucmotii Kappu, apomMamHuas KypKyma — CRUcoK
camvix AKTYAJIBHBIX ommenKko8 3moll oceHu 38y4um He no-Mo0OHOMY
annemuuHo (,Elle” okTsa6ps 2017, c. 36).

Podsumowanie

Analiza zgromadzonego materiatu faktograficznego pozwolita sfor-
mutowaé kilka wnioskéw. Okreslenia koloréw 1 odcieni, ktéore funkcjonuja
w przestrzeni dyskursu czasopism o profilu modowym, tworza specyficzny
zbior jednostek. Z tatwoscia poddaja sie one systematyzacji zaréwno struktu-
ralnej, jak 1 semantycznej, ujawniajacej sktadniki prototypowe nazw. Badane
jednostki powstaja gtéwnie dzieki metaforycznym skojarzeniom, konceptu-
alizujacym otaczajacy $wiat w zrdéznicowany sposéob, skonwencjonalizowany
lub bardzo zindywidualizowany. Nazwy kolorow w $wiecie mody jaskrawo
ilustruja teze o relatywizmie jezykowym, wynikajacym z subiektywnego po-
strzegania Swiata, ponadto sa doskonalym przykladem perswazyjnego uzycia
jezyka w celach komercyjnych. Natomiast z formalnego punktu widzenia
nazwy barw 1 odcieni wprawdzie sa reprezentowane przez monoleksemy,
niemniej jednak najwieksza frekwencyjnie grupe stanowia zlozenia oraz okre-
§lenia w postaci zwiazkéw wyrazowych. Ich popularno$é w analizowanym
obszarze jezykowym wynika z duzych mozliwo$ci detalizacji nazywanych
pojec 1 tym samym uchwycenia najmniejszych subtelno$ci odcieni. Warto
dodac¢, ze werbalizacja wrazen wzrokowych, ktorej efektem sa nazwy koloréw,
wyrodznia sie spora doza indywidualnej kreacji autorskiej 1 czesto opiera sie
na formule poetyckiej, wykorzystujacej retoryke literatury piekne;.
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Deep into the matter
— studium znaczen, siatka semantyczna
i polisemiczny charakter angielskiego leksemu deep

Deep into the matter — on semantic network
and polysemious nature of the word deep

Abstrakt

Artykutl stanowi studium znaczen leksemu deep zaczerpnietych ze stownikéw wspdtezesnego
jezyka angielskiego oraz korpuséw wspoélczesnego jezyka angielskiego (biorac pod uwage
jego amerykanska i brytyjska odmiane) i koncentruje sie na przedstawieniu polisemiczne-
go charakteru tego leksemu oraz ukazuje poprzez podobienstwo, blisko$é¢ lub daleko§é od
danego znaczenia, jak tworzy sie siatka semantyczna tego wyrazu. Metafora okazala sie
nieocenionym narzedziem do odkodowania znaczen niektérych uzyé leksemu, stad przed-
stawiona zostata jako centralne narzedzie analizy i po§wiecono jej szczegblng uwage w ba-
daniu. Do badania wykorzystano sto przyktadéw uzycia leksemu. Artykut zostata napisany
w $wietle wspélczesnej kognitywistyki i wykorzystano w nim metode korpusowa, metode
ilo$ciowa 1 jako$ciowa.

Stowa kluczowe: jezykoznawstwo, jezykoznawstwo kognitywne, polisemia, metafora, siat-
ka semantyczna

Abstract

The paper analyses a number of various meanings of the word deep emphasizing its
polysemious nature. Thanks to highlighting central and peripheral meanings it shows
how the meanings are connected and therefore create a semantic network. The use
of metaphor in decoding the meaning of a word enabled us to find justification for certain
uses, thus, metaphor has become a central tool used in the analysis. The meanings have
been collected from dictionaries of contemporary English, taking both the American and
the British versions of the language into account. The paper has been written in the light
of cognitive linguistics and has used corpus, qualitative and quantitative method.

Key words: linguistic, cognitive linguistic, polysemy, metaphor, semantic network
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Celem niniejszego artykulu jest prezentacja wynikow analizy dotyczacej
réznych znaczen angielskiego leksemu deep, zdefiniowanie znaczenia prototy-
powego oraz innych znaczen peryferyjnych. Skladaja sie one na sformulowanie
kategorii radialnej, podkreslajacej tym samym polisemiczny charakter tego
leksemu. Analiza przeprowadzona zostata na blisko stu przyktadach zaczerp-
nietych z monolingwalnych stownikéw tradycyjnych (w formie papierowej),
stownikéw internetowych oraz dwoch internetowych korpuséw jezykowych.
Wszystkie Zrodla braly pod uwage znaczenia leksemu zaréwno w brytyjskiej,
jak 1 amerykanskiej odmianie jezyka angielskiego. Poszczegélne znaczenia
zebrane do niniejszej analizy wykazuja charakter prototypowy 1 peryferyjny,
dzieki czemu zaobserwowa¢ mozna budujaca sie wokot tego stowa siatke se-
mantyczna. Na szczegblna uwage w analizie zastuguje rola metafory, a wiec
konieczne bedzie wprowadzenie 1 krétki opis tego zjawiska. Artykut zostal
napisany w oparciu o teorie jezykoznawstwa kognitywnego, a jego tematyka
silnie nawiazuje do leksykologii oraz socjolingwistyki.

Na poczatku rozwazan wazne jest okreslenie ram, w ktorych analiza
zostata przeprowadzona. Szczegdlowe omdéwienie terminu kategoryzacji jako
jednego z kluczowych zagadnien, ktérymi zajmuje sie jezykoznawstwo kogni-
tywne, wydaje sie wykraczac poza temat niniejszego opracowania, niemniej
za konieczne uwazam przyblizenie definicji 1 krotkie oméwienie specyfiki
zjawiska. W aspekcie kategoryzacji szczegdlnie wazna, pozycje zajmuje teoria
prototypdéw. Klasyczne ujecie kategorii zaproponowane przez Arystotelesa
zaklada, ze elementy danej kategorii muszg odznaczaé sie zbiorem cech
odpowiadajacych danej kategorii, tzn. musza spetni¢ warunki konieczne
1 wystarczajace, by by¢ uznanymi za jej reprezentantéw (ang. all or nothing
affair, Evans and Green 2006: 28). Ujecie takie zostato odrzucone przez kogni-
tywistow, ktorzy uznali, ze granice pomiedzy poszczegblnych znaczeniami sa,
rozmyte (ang. fuzziness of category boundaries, Evans and Green 2006: 253),
a wiec dzielenie poszczegélnych cech w danym stopniu bedzie przyblizato
badz oddalalo dane znaczenie od jego prototypu. Prace nad kognitywnym
modelem kategorii znaczeniowej rozpoczela ze swoim zespotem psychologdéw
amerykanska badaczka Eleanor Heider-Rosch, a wyniki jej naukowych
ustalen staly sie inspiracja dla jezykoznawcow: George’a Lakoffa (1987),
Ronalda Langackera (1987), Johna R. Taylora (2001). Kategorie zawieraja,
zatem prototyp, czyli najlepszy egzemplarz kategorii wyznaczony najczescie]
za pomoca, wysokiej frekwencji jego wystepowania. Lakoff (1987) zalozyt, ze
stowa to kategorie konceptualne uporzadkowane w stosunku do prototypu,
a zjawisko wystepowania wielu znaczen zwiazanych z jednym konceptem
okreélit jako polisemie. Kategoria radialna analizowanego leksemu bedzie
charakteryzowata sie licznymi znaczeniami blizszymi lub bardziej odlegtymi
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od znaczenia prototypowego, ktére to wspdlnie zbuduja siatke semantyczna,
ktora ukaze polisemiczny charakter wyrazu deep.

Przeprowadzona przeze mnie analiza leksykograficzna zostala oparta
na podstawie ustalen stownikéw jezyka angielskiego pod katem znaczenia
laczliwoscl wyrazu deep. Umozliwila ona uporzadkowanie znaczen leksemu,
czyli pozwolita na wyodrebnienie znaczenia prototypowego. Przyjrzenie sie
blizszym prototypowi znaczeniom dostownym pozwolito na pogrupowaniu ich
w poszczegoélne kategorie przy uzyciu kryterium kierunku, w ktorym leksem
deep wykazywal znaczenie. Przy znajomosSci znaczen literalnych udato sie
wyodrebnié¢ znaczenia peryferyjne — metaforyczne. Tak wiec na poczatku
przedstawione zostana znaczenia dostowne (z ewentualnymi kilkoma uwa-
gami odnoszacymi sie do znaczen metaforycznych), ktore zostaty skategory-
zowane pod wzgledem kryterium wymiaréw wertykalnego 1 horyzontalnego.
Nastepnie oméwione zostang znaczenia metaforyczne.

Za znaczenie gléwne, prototypowe, uznaé¢ powinno sie takie, ktére zdefi-
niowane jest nastepujaco: ‘going far down from the top or from the surface’,
czyli IDACY W GLAB OD POWIERZCHNI DO DNA. Jest to definicja,
ktéra wystepuje we wszystkich analizowanych stownikach jako pierwsza
1 rozpatruje znacznie deep w plaszczyznie wertykalnej w kierunku ku dolo-
wi (przyklady 1-6). Jak wykazalta analiza oraz pokazuja wybrane ponizej
przyklady, kazde prototypowe znaczenie bedzie wiazato sie z wykorzystaniem
konceptu ‘pojemnika’ i bedg to znaczenia dostowne:

(1) Sunflower plants, which have deep roots, use nearly all the water stored in

the soil each season.

(2) Dig a hole 12 inches deep!

(3) Come on, get in! The water isn’t deep here!

(4) The castle is on an island surrounded by a deep lake.

(5) The swimming pool has a deep end and a shallow end for kids.
(6) We'll take the boat into deep water where we can dive.

Trzy ostatnie przyktady (4, 5, 6) ukazuja uzycie leksemu w kontekscie
pojemnika na wode, akwenu wodnego. Znaczenie takie stosowane jest w jezyku
angielskim réwniez w odniesieniu do gtebi wod morskich czy wod oceanu (wte-
dy zmienia sie kategoria gramatyczna przymiotnika na rzeczownik the deep).

Mbobwiac o gtebokoSci, nie sposéb nie zauwazyé wystepujacych zlozen
(tzw. compound adjectives), na ktore sktada sie morfem deep (przyktady
7-10). Morfem wystepujacy w lewostronnym sasiedztwie deep ogranicza
badz doprecyzowuje jego znaczenie. Zwykle sa to rzeczowniki somatyczne,
a zatem konceptualizacja glteboko§ci dokonuje sie przez odniesienie do ludz-
kiego ciata. Ponizsze przyklady wpisuja sie w konceptualizacje deep w odnie-
sieniu do wspomnianego wczesniej pojemnika na ciecz, jednak ostatni (10)
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odbiega nieco od pozostalych, poniewaz prezentuje $nieg jako nie ciecz,
a raczej clalo state, w ktérym zanurzony jest cztowiek. Zlozenia te w stow-
nikach wystepuja zwykle w postaci:

(7) Soon they were in waist-deep mud.

(8) He went neck-deep into the water.

(9) They were on the wings, standing there, ankle-deep in water.
(10) I got out of the Rover in knee-deep snow and let the engine run.

Kolejny przyklad (11) zwiera nazwe wtasna, ktora odnosi sie do terenow
Stanéw Zjednoczonych Ameryki Péinocnej obejmujacych potudniowo-wschod-
nia ich czeéé, a mianowicie stany takie jak: Alabama, Floryda, Georgia,
Luizjana, Missisipi oraz Potudniowa Karolina (podaje stany nalezace do
tego regionu jako sze$§¢ stanéw zatozycielskich Skonfederowanych Stanéw
Ameryki, ale klasyfikacje réznig sie w zalezno$ci od zrodel):

(11) Meanwhile, in the Deep South, they’re cleaning up after a tornado.

Interpretacja znaczenia the Deep South moze przebiegaé¢ dwukierunkowo.
Jednym z mozliwych Zrédetl tego znaczenia moze byé¢ uksztaltowanie tere-
nu, ktére mozemy odczytaé z mapy topograficznej jako teren silnie nizinny
(Nizina Atlantycka, Nizina Zatokowa), wyrdzniajacy sie pod tym wzgledem
na tle pozostatych terenéw USA jako zdecydowanie nizej potozony. Drugie
znaczenie zwiazane jest z umiejetnoscig odczytywania mapy, kiedy konieczne
jest umiejscowienie mapy w odpowiedni sposob, tj. kierunkiem po6tnocy przed
soba do przodu (w gére). Zatem biorac pod uwage mape wylacznie Stanéw
Zjednoczonych, trzeba zauwazy¢, ze poludniowe tereny The Deep South
znajduja sie na dole pojemnika — obszaréw Stanéw Zjednoczonych. W jezyku
polskim réwniez uzywane jest okreslenie Glebokie lub tez Ciemne Potudnie.

Kolejne uzycia to fizyczne, dostowne przyklady, ukazujace wysoka czesto-
tliwo$§é wystepowania kolokacji z leksemem deep, a mianowicie: deep breath,
deep fry, deep freeze, deep sounds i deep colours. Ponizsze przyklady prezen-
tuja te czesé z nich, ktére traktuja ciato jako pojemnik na powietrze (12)
1 (13) czy ciecz (14):

(12) He took a deep breath and began to sing.

(13) Tom gave a deep sigh of relief.
(14) He took a deep gulp from a bottle.

Wystepowanie tych popularnych kolokacji bez watpienia mialo wplyw
na powstanie ztozen przymiotnikowych zawierajacych w swojej strukturze
morfem deep, takich jak np.:

(15) a deep-chested man
(16) a deep-fried chicken.



Deep into the matter — studium znaczen, siatka semantyczna... 227

Interesujacym przyktadem jest fraza nominalna (17):

(17) a deep freeze

Wspblczesne znaczenie tego rzeczownika definiowane jest jako freezer,
czyli ‘zamrazarka’. Motywacja towarzyszaca powstaniu tego znaczenia moze
by¢ odczytywana na dwa sposoby. Pierwszy proponuje przyjecie historycznych
sposobow przechowywania zywnosci, czyli im nizej w ziemi umieszczone
produkty spozywcze, tym nizsze temperatury chronily ja przed zepsuciem.
Drugi sposob polega na odczytywaniu temperatury z klasycznego termometru
1 znaczenie to wpisywac sie bedzie w model metafory orientacyjne] WIECEdJ
TO W GORE, MNIEJ TO W DOL.. Im nizsza temperatura, tym nizej znajduje
sie stupek rteci czy alkoholu. Jest to zatem kierunek ku dotowi, co poprawnie
wpisuje sie w obrane wczes$niej prototypowe znaczenie leksemu.

Kolejny przyktad traktuje o ludzkim glosie:

(18) Jordan’s deep voice rumbled over Devon’s head.

W polskim tlumaczeniu tej kolokacji nalezy rozwazy¢, czy chodzi o glos
niski, czy glos gteboki. Jesli chodzi o skale gloséw, dzielimy je na glosy zen-
skie (sopran, alt) oraz meskie (tenor, bas). Korpus jezykowy CoCAE (Corpus
of Contemporary American English) zdecydowanie, bo az dziesieciokrotnie
czesciej odnotowuje kolokacje ‘his deep voice’ niz ‘her deep voice’, co wskazuje,
ze jest to fraza kojarzona raczej, cho¢ nie wylacznie, z gtosami meskimi. Idac
dalej, korpus nie wykazuje zadnej frazy ‘her deep soprano’ ani ‘his deep tenor’.
Pojawiajq sie za to ‘her deep alto’ oraz ‘his deep bass’. Taki wynik analizy
korpusowej daje jednoznaczna odpowiedz — nie chodzi tu o glosy meskie lub
zenskie, ale o kryterium ich wysokosci.

Przymiotnik deep pelni réwniez funkcje przydawki w odniesieniu do
koloréw:

(19) His deep blue eyes, only a little faded, were filled with warmth and wisdom.

(20) His skin is deep white, and smooth.
(21) In deep night, mere things can turn vaguely alien and untrustworthy.

Stownik LDoCE (Longman Dictionary of Contemporary English) po-
daje, ze deep w kolokacji z kolorami oznacza ‘dark and strong’. Znaczenie
to doskonale widoczne jest w przykladzie (21). Im pdzniejszy wieczor, noc,
tym ciemniej. Analiza wystepowania takich kolokacji w korpusie CoCAE
ukazuje jednak, ze zastosowanie to, cho¢ nie nalezy do czestych, jest mozliwe
z kolorami jasnymi, takimi jak zotty, biaty czy rézowy. Mozna by zatem uznac,
ze w takich przypadkach doprecyzowanie definicji stownikowej o znaczenie
‘intense’; czyli ‘intensywny, napigmentowany’, bytoby wskazane.
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Jako najblizsze prototypowi okreslonemu na poczatku opracowania
przyjmuje znaczenie ‘going far in’, ktére okresla deep jako IDACY W GL.AB
HORYZONTALNIE (przyktady 22—24).

(22) The path led them deep into the forest.

(23) They were deep in mountains.

(24) Thirteen years after the first tunnel, another deep tunnel was cut into the py-
ramid.

Idac w glab lasu oddalamy sie od jego skraju, a dazymy do jego §rodka,
idac w gory kierujemy sie ku ich centralnemu badz wyzej polozonemu punk-
towi. Deep tunnel to taki, ktory jest dtugiiidzie w gtab skaty w plaszczyznie
horyzontalnej. Podobnie wyglada interpretacja kolejnych przyktadow:

(25) Eye makeup for deep-set eyes tips.
(26) Agassi had a deep serve and got a short return.

0 ile rodzimym uzytkownikom jezyka polskiego zrozumienie przyktadu
(25) nie sprawi wielu problemoéw, poniewaz powszechnie wiadomo, ze gteboko
osadzone oczy to takie, ktore ida w gtab oczodoléw wzgledem koSci czolowe;,
tak przy kolejnym przyktadzie pojawié sie moze pytanie, jaki jest deep serve
tenisisty. Stownik terminéw zwigzanych z tenisem (tenis.net.pl) podaje ttu-
maczenie tego wyrazenia jako,,gtebokie uderzenie”. Jest to uderzenie dalekie,
docierajace do zewnetrznych granic boiska, a wiec takie, w ktérym tenisista
podczas wykonywania zagrywki kieruje pitke daleko od siebie w obszary
bardzo bliskie koncowej linii kortu, badz bezposérednio na nia. Znaczenie to
odnosi sie do ruchu w plaszezyznie poziomej, a wiec wpisuje sie ono w zna-
czenie IDACY W GLAB HORYZONTALNIE.

Kolejne literalne znaczenie zblizone do wyzej wspominanego przedsta-
wione jest w zdaniu (27). Tutaj nadal mamy do czynienia z plaszczyzna
pozioma, ale mowa jest o przestronnym podwoérku otaczajacym dom. Zatem
deep rozchodzi sie w wielu kierunkach w ptaszezyznie poziomej, od domu na
zewnatrz, oraz od zewnatrz do domu.

(27) There was a deep yard surrounding the house.

Nastepny przyklad przedstawia ostatni rodzaj doslownych znaczen lek-
semu deep wystepujacych w analizowanym materiale. To znaczenie IDACY
W GLAB DALEKO W KAZDYM MOZLIWYM KIERUNKU. Odnosi sie ono
do dalekiej przestrzeni kosmicznej (28). Z kazdego miejsca na Ziemi mozna
by uznaé, ze glebia ta kieruje sie w plaszczyznie pionowej w goére. Zatem
z kazdego punktu na Ziemi gleboki kosmos to taki, ktory odchodzi w kie-
runku od jadra ziemi, 1 ktory prowadzi w kazdym mozliwym kierunku do
gbry w nieznana, przestrzen kosmiczna. Nawigzanie metaforyczne do tego
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znaczenia bedzie wigzalo sie z przeniesieniem sie w nieznane dokltadnie
odlegle przestrzenie 1 wymiary.

(28) You don’t want to antagonize rich and powerful Emissaries, especially not on
their own ship in deep space.

Dalsza czeéé artykulu traktowaé bedzie o znaczeniach niedostownych,
peryferyjnych, tj. bardziej oddalonych od prototypu. Znaczenia te zbudowane
sq na metaforach 1 ponizej zostang pokrétce scharakteryzowane.

Jezykoznawcy kognitywni George Jakoff 1 Mark Johnson (1980) podjeli
dyskusje nad istota metafory w jezyku. Stwierdzili oni, ze tradycyjne pojmo-
wanie metafory jako érodka stylistycznego, stosowanego dla uzyskania bar-
dziej lirycznego charakteru utworu, jest zbyt waskie, poniewaz metafory sa
wszechobecne w jezyku codziennym, a uzytkownicy jezyka ojczystego czesto
sq nieswiadomi metaforycznoéci stosowanych przez nich wyrazen. Autorzy
wyrazaja, owa wszechobecno$§é metafory nie tylko w jezyku, ale rowniez
w mys$li 1 czynie (Lakoff, Johnson 1980: 3). Istote metafory postrzegaja oni
jako rozumienie 1 postrzeganie jednej rzeczy w oparciu o rozumienie drugiej.
Kazda metafora konceptualna sktada sie z dwoch konceptualnych domen
— domeny zrédlowej (ang. source domain) 1 domeny docelowej (ang. target
domain). Domena docelowa to ta mniej namacalna, bardziej abstrakcyjna,
ktora, staramy sie zrozumieé, ale do zrozumienia ktorej potrzebne nam bedzie
oparcie sie na tej drugiej — domenie zrédtowej. Ta wlasnie jest bardziej kon-
kretna, czesto oparta na wrazeniach czy do§wiadczeniach fizycznych, odnosi
sie do rzeczy badz przedmiotéw, ktorych znaczenie jest dobrze nam znane.
Zasada jednokierunkowo$ci (ang. the principle of unidirectionality) zaklada,
ze proces metafory zachodzi od domeny bardziej konkretnej do tej bardziej
abstrakcyjnej. Wedlug Lakoffa 1 Johnsona mozemy zauwazy¢ dwa rodzaje
podstawowych metafor — pierwszy to metafory strukturalne, ktére pozwalaja,
zrozumiec byty abstrakcyjne za pomoca termindéw wyrazniej zarysowanych.
Drugi rodzaj metafor, to metafory takie, ktére oparte sa na naszym pierwot-
nym, najweczesniejszym doSwiadczeniu. Sa to metafory orientacyjne 1 metafory
ontologiczne, z ktérych te pierwsze oparte sg na bardzo dobrej podstawo-
wej znajomosci ludzkiego ciata, jego sposobie funkcjonowania w ziemskich
warunkach grawitacyjnych czy orientacji 1 reakcji w przestrzeni. Czlowiek
zdrowy wykazuje postawe wyprostowana, natomiast podczas choroby nasze
ciato opada z sil, a przy utracie zdrowia lub w przypadku $mierci opada
na ziemie. Tak wiec, majac na uwadze schematy wyobrazeniowe powstate
w naszych umystach, pojecia takie jak zdrowie czy dobro beda pojmowane
jako te ‘wyzej’, choroba, smutek jako te ‘nizej’, por. np. byé w szczytowej formie,
podupadac na zdrowiu. Metafory ontologiczne przedstawiaé beda pojecia
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abstrakcyjne lub trudne do zrozumienia jako przedmioty 1 substancje, badz
tez jako pojemnik na takowe bez okresélania, jaki doktadnie jest to pojemnik
czy przedmiot (Kévecses 2002: 34).

Ponizsze przyktady ukazujg znaczenia metaforyczne. Przyjrzyjmy sie
zatem:

(29) Her husband’s family has deep roots in the community.

(30) It was part of the deep past of this country, a past that could always be felt.

(31) They want to deep-six the project because it’s costing too much money.

(32) Anyone who tries to help that company will need deep pockets — it is nearly
bankrupt.

Przyklad (29) méwi o glebokich korzeniach zapuszczonych w spolecznoéci.
Zmaczenie stownikowe podane przez Longman Dictionary of Contemporary
English to: ‘a deep-rooted habit, idea, belief is so fixed in a person or society
that it is very difficult to change or destroy it’, czyli gteboko zakorzeniony,
taki, ktéry jest trudny do zmiany czy zniszczenia. Zaobserwowaé tu mozna
metafore okreslajaca rodzine, tradycje 1 zwyczaj jako pojemnik — gleboko
zakorzenione drzewo trudne jest do przesadzenia lub zmiany. Im glebie]
co$ znajduje sie w pojemniku, tym trudniej do tego dotrzeé badz co$ z niego
wyjaé. Przyktad (30) pokazuje podobne znaczenie, réwniez motywowane
metafora pojemnika. Ciekawe jest okreslenie deep-six w przyktadzie (31),
ktére w ogdle nie wystepuje w kilku rozpatrywanych slownikach. Longman
Dictionary podaje tylko jedna definicje tego ztozenia i twierdzi, ze oznacza
ono ‘to decide not to use something such as a plan’, czyli decydowaé sie nie
uzywacé czego$ takiego jak plan. Nie jest to jednak znaczenie adekwatne
do powyzszego kontekstu. Zgota inne znaczenie podaje Collins Cobuild
Advanced Learner’s English Dictionary: ‘to get rid of something or destroy
something completely’, czyli pozby¢ sie czego$ zupetnie. Stownik podaje roéw-
niez informacje, ze znaczenie to wzieto sie od six feet deep, czyli tradycyjnej
glebokosci grobéw. Tak jak sktadamy cialo do grobu, tak w przyktadowym
zdaniu deep-six oznaczac bedzie pogrzebanie kosztownego projektu. Fraza
ta jest rowniez powszechna w érodowisku zeglarskim, a oznacza gleboko§¢
wody na 6 sazni anglosaskich (ok. 11 metréw). A zatem co$§ wyrzucone na
taka gleboko§é lub wieksza bytoby trudne do odzyskania czy uratowania.
W przyktadzie (31) mamy wiec do czynienia ze specjalnym rodzajem meta-
fory ontologicznej — personifikacji projektu. Przyktad (32) omawia znaczenie
deep pocket, ktére, jak podaje Cambridge Advanced Learner’s Dictionary,
oznacza: ‘If an organization or person has deep pockets, they have a lot
of money’, czyli posiadanie duzych pieniedzy. Chodzi tu zapewne o pojemno§¢
kieszeni. I tak jak znaczenie dostowne, omawiane w pierwszej czesécli opra-
cowania, wskazywaloby na pojemno$é tych kieszeni, ktére pomiescié moga
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wiele przedmiotow, np. kluczy, chusteczek etc., tak to okreslenie przypisane
jest wytacznie pieniadzom.
(33) Dad wept and said nobody liked the jigs but it was no reason to go off the deep

end.
(34) Our policy is to throw trainee representatives right in at the deep end.

Przyktad (33) przedstawia deep end, jednak inny niz ten omawiany
w zdaniu (5), poniewaz w tym idiomie to czlowiek jest pojemnikiem na
emocje. Tak jak pojemnik moze by¢ gleboki, a dotarcie do jego dna moze by¢
trudniejsze, tak osoba moze by¢ ‘w glebi’ wrazliwa. Znaczenie wyrazenia
1diomatycznego go off at the deep end wedlug stownika Longman Dictionary
tlumaczy sie jako ‘to become angry suddenly and violently, usually when
there is not a good reason’, czyli zeztoéci¢ sie nagle zwykle bez dobrego ku
temu powodu. Przyklad (33) przedstawia uzycie wyrazenia idiomatycznego,
ktory Longman Dictionary ttumaczy jako gump/be thrown in at the deep end
— to choose to do or be made to do very difficult job without having prepared
for it’, ktore jest odpowiednikiem polskiego wyrazenia ‘by¢ rzuconym na
gleboka wode’. Jest tu zatem nawiazanie do prototypowego znaczenia gle-
bokiej czesci basenu (5), ze szczegdlnym zaznaczeniem trudnos$ci poradzenia
sobie z ta glebokoécia przez kogo$, kto jest na nia wrzucany. A zatem im
glebszy basen, tym wieksze trudnosci dla osoby bedacej w wodzie. Trudnosci
11inne klopoty lub problemy okreslane leksemem deep doskonale wpisuja sie
w schemat metafory ontologicznej PROBLEM TO POJEMNIK:

(35) T went so deep in debt that I couldn’t pay my bills and my electricity and water
were shut off.

(36) Don’t say another word. You are in deep shit already.

(37) “Bush is in deep trouble”, says a Republican strategist.

(38) He had an uneasy feeling he was getting into deep water.

(39) He'’s in deep.

(40) She is in too deep.

(41) Recession continues to deepen.

Powyzsze przyklady przedstawiaja perspektywy oséb zanurzonych
w pojemniku z problemami. Znaczenia te rowniez zbiegaja sie z metafora
orientacyjng WIECEJ TO W GORE, MNIEJ TO W DO%L.

(42) Now he is between the devil and the deep blue sea.

Ta idiomatyczna fraza (42) przystéowkowa ma swoje thumacznie jako ‘to be
in such situation, in which both of the possible solutions are bad and neither
is better than the other’, co w polszczyznie oddaje zwiazek frazeologiczny
‘miedzy mlotem a kowadlem’. W polskim odpowiedniku nie wida¢ nawigzan
do wspomnianych wyzej metafor, jednak znaczenie wersji anglojezyczne;j
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jest wyraznie zbudowane na tej metaforze. Zrédla powstania tej frazy nie
sq jasne — érodowiska zeglarskie sugeruja, ze termin Devil pochodzi od po-
toczne] nazwy taczenia kadtuba w drewnianych todziach, a wiec wyrazenie
wskazywaloby na polozenie poza burta, miedzy nia a gtebokim morzem. Inng,
motywacja do zrbdet tego wyrazenia mogtaby byé¢ réwniez mitologia grecka,
w ktérej to Odyseusz znalazt sie pomiedzy Scylla (szeScioglowym potworem)
a Charybda (wirem wodnym).

Kolejny przyktad ukazuje przymiotnik o znaczeniu motywowanym ta
metafora;

(43) He was a deep-dyed villain.

W powyzszym wyrazeniu nie tylko villain (‘dran, ztoczynca’) ma ne-
gatywne znaczenie. Stownik etymologiczny (Online Etymology Dictionary)
podaje, ze przymiotnik deep-dyed jest prawdopodobnie zwigzany ze staro-
angielskim dye (deagol), ktore oznacza ‘secret, hidden, dark, obscure’, czyli
tajemniczy, ukryty, ciemny, mroczny. Zatem znaczenie deep bedzie bliskie
temu okre$lajacemu kolor, ktére tu podkres§la mrocznoéé czarnego, nota
bene w jezyku polskim, charakteru. Polskie thumaczenie tego przymiotnika
to ‘zty do szpiku kosci’.

Inny przyktad (44) pokazuje, jak przymiotnik deep jest stosowany
w odniesieniu do cztowieka. Znaczenie to zbudowane jest na metaforze ontolo-
gicznej pojemnika. Przywolam tu za A. Libura (2000) dwa rodzaje pojemnika:
CIALO JAKO POJEMNIK oraz CIAL.O W POJEMNIKU. Ponizej przyktady
tego pierwszego rodzaju: (CZLOWIEK TO POJEMNIK):

(44) She seems to me to be a very deep, sensitive person.
(45) She may seem unfriendly, but deep down she’s very nice.

Oraz drugiego rodzaju (CZLOWIEK W POJEMNIKU):

(46) He was deep in thought.
(47) He was deeply in love with her, and the breakup broke his heart.

Mozna wskazaé przyklady, ktére ukazuja réwniez koncepcje pojemnika,
ale tym razem MOZG TO POJEMNIK. Znaczenie stownikowe deep we-
dlug Stownika Macmillan to: ‘something that is deep involves very serious
thoughts, ideas, or feelings’, czyli takie, ktére jest zwiazane z powaznymi
mys$lami, ideami lub uczuciami. Im glebiej w pojemniku, tym bardziej inte-
ligentny, wnikliwy jest cztowiek, jego my§l 1 rozumowanie:

(48) He also displayed his deep knowledge of classical music, his fluency in Latin

and Italian.

(49) She has a deep understanding of farming and the land.
(50) ‘Outplacement assistance? He mimed deep thought for about two seconds.
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lub tez bardziej autentyczne, mocniejsze uczucie:

(51) May I express my deepest sympathy.
(52) The letters show her deep affection to him.

Analogie do powyzszych przyktadéw stanowia przyktady (53) 1 (54).
Tu zauwazyé mozna metafory moze rzadziej uzywane, ale nawigzujace do
powyzszych znaczen, takie jak KSIAZKA TO POJEMNIK, ROZMOWA TO
POJEMNIK.

(53) We've been having a lot of conversations with it as it is truly a deep book.
(54) We had a very deep conversation about love and death.

Inne znaczenie omawianego leksemu oparte jest na fizycznym doswiad-
czeniu mocnego snu (55). Terminem deep sleep, tak jak w jezyku polskim,
okreéla sie trzecia faze snu. Przebudzenie kogo$ w tym etapie snu wiazac
sie bedzie z tym, ze budzony bedzie prawdopodobnie czul sie przez jakis
czas zdezorientowany, a to za sprawa, nizszych czestotliwo$ci dziatania fali
moézgowych. Przyklad (56) méwi o glebokim znieczuleniu, ktore polega na
wprowadzeniu pacjenta w stan uspienia, braku kontaktu z rzeczywistoscia
w celu przeprowadzenia danego zabiegu. W (57) mowa jest o rodzaju muzyki,
ktéry zabiera stuchacza w inny wymiar, z dala od rzeczywistos$ci, podobnie
jak znieczulenie albo gleboki sen. Znaczenie to nawigzuje do trzeciego gtoéw-
nego znaczenia literalnego wspomnianego w opracowaniu, IDACY DALEKO
W GEAB W KAZDYM MOZLIWYM KIERUNKU. Tak jak nieznany jest
gleboki kosmos i jest on dla nas wymiarem nieznanym, réwniez sen, znieczu-
lenie czy zatopienie sie w muzyce bedzie przenosi¢ nas do innego wymiaru.

(55) With his breath on her neck, she fell into a deep sleep, convinced that she was

safe.

(56) In earlier times, the practitioner was trying to prevent an overdose or overly

deep anaesthesia.
(57) She went into a deep hypnotic trance.

Niniejsza analiza wykazala, ze gtéwne znaczenie leksemu deep to dostow-
ne, literalne znaczenie IDACY W GLAB OD POWIERZCHNI DO DNA. Dru-
gie, bliskie prototypowi znaczenie to IDACY W GLAB HORYZONTALNIE
oraz najmniej licznie wystepujace IDACY DALEKO W GEAB W KAZDYM
MOZLIWYM KIERUNKU. Wystepowanie tych trzech schematéw znaczen
potwierdzito polisemiczny charakter leksemu, a kazde z nich dato motywacje
powstaniu licznych znaczen metaforycznych, ktére wystepuja w codzienne;j
komunikacji rodzimych uzytkownikéw jezyka angielskiego. Wykazano tez
powszechno§¢ metafory ontologicznej i orientacyjnej jako dominujacych
w znaczeniach nieliteralnych. Ukazano korespondencje pomiedzy znaczeniami,
ktére tworza semantyczna siatke znaczen leksemu deep.
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Wiek zwierzat jako czynnik determinujacy sposéb
ich konceptualizacjil

Animal age as a factor that determines the way
they are conceptualised

Abstrakt

Celem artykutu jest ukazanie utrwalonego w zasobie leksykalnym mieszkancéw wsi sposobu
konceptualizowania zwierzat ze wzgledu na faze ich zycia. Analiza stownictwa animalistycz-
nego zebranego w wyniku przeprowadzonych badan terenowych na obszarze wybranych wsi
matopolskich wykazala, ze parametr wieku w znacznym stopniu determinuje sposéb ogladu
1 warto$ciowania zwierzat. W aktach warto$ciujacych §wiat zwierzecy silnie zaznacza sie
pragmatyczny punkt widzenia wiejskiej spotecznosci, ktéra ocenia zwierzeta przez pryzmat
ich uzytecznosci, czesto uwarunkowanej wiekiem. Wplyw czynnika temporalnego szczegdlnie
widoczny jest w kategorii ‘nazw zwierzat mtodych’, ktéra jest wewnetrznie zréznicowana.
Wspédttworzy ja kilka réznorodnych podkategorii semantycznych odpowiadajacych poszcze-
gblnym fazom rozwoju istot niedorostych. Szczegétowe dookreélenie wieku mtodych zwierzat
ma podloze pragmatyczne, wigze sie z potrzeba wyznaczenia cezury, ktéra niejednokrotnie
decyduje o zmianie przeznaczenia zwierzecia.

O ile stownictwo nazywajace istoty mlode jest nacechowane pozytywne, o tyle leksyka
animalistyczna komunikujaca treéci semantyczne zwigzane ze staro$cia zwierzat w wiek-
szo$ci ma charakter deprecjonujacy. Przyjecie w interpretacji stownictwa animalistyczne-
go perspektywy temporalnej jest zatem $ci§le powiazane z kontekstem aksjologicznym,
co szczegblnie uwidacznia sie w binarnej opozycji stare : mtode.
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Abstract

The objective of the article is presenting the way villagers conceptualise animals in terms
of their life phase, as reflected in their lexis. The analysis of the animal vocabulary col-
lected during field research in selected villages of Lesser Poland (Malopolska) indicates
that the age factor significantly determines the way animals are perceived and valued.
In the acts that value the animal world, the villagers’ practical point of view is visible,

I Niniejszy tekst jest rezultatem badan przeprowadzonych w ramach projektu dla miodych
naukowcdéw realizowanego w Instytucie Jezyka Polskiego PAN w Krakowie.
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as they often evaluate animals in terms of their usefulness which often depends on the
age. The influence of the temporal aspect is especially noticeable in the category of “the
names of young animals” which is internally diversified. The category includes several
semantic sub-categories that correspond to particular phases of the development of im-
mature animals. Detailed specification of the age of young animals has a pragmatic basis
— it results from the need to specify a turning point which often determines the change
in the animal’s function. While the vocabulary related to young animals is positive,
the animal lexis communicating semantic content concerning their old age is usually
depreciating. Thus, adopting the temporal perspective in the interpretation of animal
vocabulary is strictly related to the axiological context, which is particularly reflected in
the binary opposition of old-young.

Key words: linguistics, folk lexis, valuating, conceptualisation

W systemie wyobrazen ludowych zwierzeta wystepuja jako elementy
tradycyjnego obrazu éwiata” (Géra 2000: 252), uformowanego w specyficznej
ramie doSwiadczeniowej? mieszkancéw wsi. W spolecznoéciach wiejskich
tok ludzkiego zycia przez lata determinowany byt przez rygoryzm wzorow
kulturowych. Ow rygoryzm okreglal spoteczne oczekiwania wzgledem jed-
nostki ludzkiej, a takze wzgledem zwierzat, ocenianych — zgodnie z postu-
latem religijnym, przyznajacym centralne miejsce cztowiekowi — w aspekcie
uzytkowym. Ludzka perspektywa ogladu® wyznaczana przez kulture ludowa,
niejednokrotnie sprowadza zwierzeta do roli obiektow réznie wykorzysty-
wanych, co upodabnia je do przedmiotéw nieozywionych (Géra 2000: 252).
Wartos$ciowanie $wiata zwierzecego z pozycji mieszkanca wsi, przyjmujacego
pragmatyczny punkt widzenia, ma zatem silna podbudowe kulturowa.

Badania frekwencji stownictwa 1 metafor jezykowych wykazatly, ze naj-
liczniejsza grupe tworza jednostki jezykowe okre§lajace czlowieka oraz
najblizszy mu $wiat (Skorupka 1965: 120). Jak pisze Halina Kurek: ,kaz-
da wspdlnota jezykowo-kulturowa ksztaltuje [jednak — przyp. B.Z.] swdj
zasob leksykalny, ktory jest wlaSciwym jej sposobem postrzegania, a wiec
Swiadomego interpretowania otaczajacej rzeczywistosci” (Kurek 2004: 148).
W realiach wiejskich, w ktérych dochodzi do codziennych kontaktéow czlo-
wieka ze zwierzetami, potrzeba skonstruowania kompletnej siatki nomi-
nacyjnej obejmujacej ten fragment rzeczywistos$ci pozajezykowej ma dla
komunikacji wewnatrzwspoélnotowej znaczenie kluczowe. W obrebie ludowe;j
leksyki animalistycznej dominuja nazwy zwierzat wykorzystywanych przez

2 Jerzy Bartminski i Stanistawa Niebrzegowska definiuja rame doéwiadczeniows jako
wszystko to, ,,co jest postrzegane wzrokowo i konceptualizowane w akcie poznawczym,
[a takze — uzup. B.Z.] kulturowo utrwalone na zasadzie zrytualizowanych zachowan, wierzen,
emocji, wartosciowan itp.” (Bartminski, Niebrzegowska 1998: 213).

3 Termin ten wprowadzila Anna Wierzbicka (1985).
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czlowieka (krowa, kon) albo towarzyszacych mu na co dzien (pies, kot),
co mozna uznac za jeden z elementéw konstytuujacych teze o pragmatycz-
nych 1 antropocentrycznych podstawach ludzkiej konceptualizacji §wiata
(por. Mosiotek-Klosinska 1997; Skawinski 2000; Rak 2006).

Niniejszy artykut stanowi probe analizy leksyki ludowej komunikujacej
wiek zwierzecia z perspektywy, ktora wyznacza lingwistyka kulturowa.
Przyjecie metodologii etnolingwistycznej znajduje odzwierciedlenie w wyj-
$ciu w badaniach poza system jezykowy w kierunku szeroko rozumianego
paradygmatu kulturowego. Zaktada sie zatem, ze w semantyczno-kulturowe;j
strukturze slow odbija sie swoisty dla mieszkancéw wsi typ racjonalnosci
okre§lany mianem racjonalnos$ci adaptacyjnej, instrumentalnej (Anusiewicz
1992: 14), opartej na konkretnym widzeniu otaczajacej rzeczywistosci (Kurek
2004: 153). Przejscie w badaniach na poziom semantyczno-kulturowej inter-
pretacji nazw ma przynie$¢ odpowiedz na pytania, jak poszczegdlne etapy
zycla zwierzecia sa konceptualizowane 1 warto$ciowane przez wiejska, spolecz-
no$¢ oraz — na ile wiek jest kategoria determinujaca zwierzeca egzystencje.

Szczegoblnie interesujace wydaje sie znalezienie odpowiedzi na pytanie,
w jaki sposéb w strukturze znaczeniowej stéw realizuje sie sem temporalny
wyrazajacy mlodo$é oraz starosé zwierzat. Komparacja pierwszego 1 ostat-
niego etapu zycia zwierzat pozwoli odstonié¢ jezykowo-kulturowe mechanizmy
tworzenia aksjologicznej opozycji stary : mtody.

Podstawe materialowa opracowania stanowig dane jezykowe uzyskane
podczas nieoficjalnych rozméw z najstarszym i érednim pokoleniem (powy-
zej 45. roku zycia) mieszkancéw siedmiu wsi nalezacych do gminy Babice
w powiecie chrzanowskim (Zagoérza, Metkowa, Babic, Jankowic, Olszyn,
Rozkochowa 1 Wygielzowa) oraz czterech miejscowosci wchodzacych w sktad
gminy Zakliczyn nad Dunajcem w powiecie tarnowskim (Olszowej, Pale$ni-
cy, Bieénika 1 Borowej). W analizie zostang takze wykorzystane fragmenty
wypowiedzi mieszkancéw, ktore sg dla omawianego zagadnienia istotnym
tlem kontekstowym.

W komunikacji jezykowe] mieszkancéw wsi funkcjonuja jednostki lek-
sykalne, ktére sa tozsame dla wielu gwar, wérdod nich stownictwo animali-
styczne. Niektére z nazw zwierzat nie réznig sie ani pod wzgledem seman-
tycznym, ani strukturalnym (w mianowniku 1. pojedynczej) od slownictwa
wystepujacego w systemie ogdlnopolskim, np. krowa, kon, pies. Podobnie jak
H. Kurek zaliczam je jednak do lekseméw prymarnie zwigzanych z kultura,
wiejska (Kurek 2003: 264).

Tresé znaczeniowa leksemu miodosé obejmuje na ogdt pozytywne kompo-
nenty ujmujace ten okres zycia procesualnie, jako czas rozwoju prowadzacy
do osiggniecia pelnej dojrzatosci biologiczne). Zaroéwno w polszczyznie ogélnej,
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jak 1 w gwarach nazwy istot niedorostych maja znaczenie kategorialne, sa
tworzone gléwnie dzieki semom formantowym, ktére wnosza do struktury
semantyczne] derywatu warto$é kategorialng ‘mlody’. Znaczenie mlodosci
wyrazane leksykalnie dotyczy natomiast niewielu nazw? (np. Zrebak ‘mlody
korY, szczeniak ‘mlody pies’, jagnie ‘mloda owca’, ciele ‘mtody byk’), ktore
jednakze wykazuja produktywno§é¢ stowotworcza, (np. Zrebak — Zrebus, Zre-
biqtko, Zrebaczekd).

Nazwy mlodych zwierzat sa derywowane dwojako: za pomoca pierwotnego
(cho¢ w gwarach coraz bardziej ustepujacego) sufiksu -e lub produktywnego,
szerzacego sie od drugiej polowy XVIII w. pod wplywem gwar mazowieckich,
przyrostka -ak5. Obecnoéé w jezyku mieszkancéw wsi nazw wspétrdzennych,
czyli wariantéw afiksalnych typu prosie || prosiak, piskle || pisklak, ciele |l
cielak pozostaje jednak w zwiazku z potrzeba dookreslenia wieku zwierzecia.
Przyczyne wypierania sufiksu -e¢ przez formant -ak w nazwach potomstwa
zwierzat upatruje sie bowiem w dazeniu do wyodrebnienia w grupie istot
niedorostych stworzen podrostych’. Dla wiekszoéci respondentéw formacije
typu prosie || prosiak nie stanowia dubletéw slowotwérczych, sa wyraznie
zréznicowane znaczeniowo w aspekcie temporalnym: piskle ¢y cele to xai takie
malutKie, muo3utkie, a iag ius troxe puodriisne tuo Se gadd celdk | piskldak (79-letnia
mieszkanka Zagorza).

Mieszkancy badanych wsi natomiast wtasciwie nie uzywaja w odniesieniu
do drobiu z wtasnej hodowli leksemu kurczak, ktérego zakres denotacyjny
ulegt zawezeniu pod wpltywem czynnikéw zewnetrznych, co w konsekwen-
¢ji doprowadzilo do przewarto$§ciowania tresci semantycznej: kurcaki to siim
sklep“ove ze Stucnego xovu | stim naspryctivane tim xeriitim || my mamy kurctintka
| kuokoski | kuogutki (78-letnia mieszkanka Metkowa). Negatywny w $rodo-
wiskach wiejskich wydzwiek nazwy wiaze sie zatem z niezwerbalizowa-
na w definicji semantycznej konotacyjna cecha sztucznoéci przypisywana,

4 Qdrebne nazwy wolu w okreélonym wieku spotykamy w gwarach warminskiej i ma-
zurskiej, gdzie leksem wdt odnosi sie do osobnika dorostego, natomiast mtody wdét, ktérym
jeszcze nie orano, nosi nazwe nieuka (Horodyska 1958: 10).

5 Jak zauwazyl Tomasz Kurdyla, wariantywno$é morfologiczna i leksykalna jest weiaz
charakterystyczna dla polskiej wsi (Kurdyta 2011: 21).

6 Wiasciwie zywotnoéé formacji z sufiksem -¢ ograniczona jest w badanych gwarach do
formy mianownika l.poj. lub l.mn. (prosieta, cieleta), natomiast pozostate przypadki zalezne
tworzy sie od podstawy z przyrostkiem -ak. Czasem jednak jako regularna forme 1. mnogiej
od formacji zakonczonej sufiksem -ak podawano prosieta, cieleta, co stanowi pewnego rodzaju
supletywizm slowotworczy w formach odmiany (por. Horodyska 1958: 35).

7 Zjawisko to jest dobrze znane z literatury naukowej (por. Taszycki 1961; Sobierajski;
Burszta 1986: 89; Gala 2014: 236).

Karol Dejna w kwestionariuszu do ,,Atlasu gwar polskich” przewiduje pytanie o zastepo-
wanie nazw istot mlodych na -¢ przez rzeczowniki r. meskiego zakonczone na -ak (Dejna 1988).
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drobiowi hodowanemu na sprzedaz. Reinterpretacja wyrazu na badanym
mikroobszarze nazewniczym ma wymiar emocjonalny, dowodzi potrzeby
obrony tradycyjnych ludowych wartoéci. Odniesienie leksemu poza sfere
realiéw wiejskich znajduje takze wyraz w jego niegwarowej formie (brak
mazurzenia oraz d, por. kurcak ale celdk, kurctintko).

Kategorie semantyczna ‘istot niedorostych’ tworza takze rzeczowniki
utworzone wykladnikiem derywacyjnym -qtko, np. kurctintko, piskliintko,
prosuntko, kactintko, gysuntko itd. Dla wiekszoSci respondentéw formacje te
w poréwnaniu ze strukturami zakonczonymi formantem -e ewokuja mtodszy
wiek zwierzecia: kurctintko tuo Se mivi na takie malutkie | cti to Se dopiyro vylypguo
| a iag iez ius troxe starse | to gdddamy kurce | xo3 na takie tys Se rierdz gadd kurctint-
ko. W semantycznej strukturze nazwy tkwi zatem wykladnik emocjonalny,
stanowiacy element pragmatyczny spoza planu tresciowego wyrazu. Uzycie
poszczegdlnych lekseméw jest wiec uwarunkowane sytuacyjnie, w niektérych
wypadkach wigze sie z checig uzewnetrznienia emocjonalnego stosunku do
mlodych zwierzat, ktére wymagaja szczegdlnej troski 1 zabiegow ze strony
mieszkancow wsi.

Druga z przyczyn wypierania neutréw gtéwnie zakonczonych na -e
widzialabym w potrzebie zréznicowania nazw zwierzat ze wzgledu na czynnik
plci. Na pewnym etapie rozwoju zwierzecia istnieje konieczno$¢ jej rozroz-
niania, co znajduje odwzorowanie w licznych — w poréwnaniu z polszczyzna,
ogllna — strukturach jezykowych znamionujacych dyferencjacje plciowa.
Subkategorie plci 1 wieku przystuguja m.in. nazwom krowy 1 byka zrézni-
cowanym morfologicznie i leksykalnie: couus, celus, celdk, bycek, bycus, celisa,
Celicka, Celixa, iautifka, iautivecka, pierndstka, buxaiek.

W $wietle danych jezykowych pole ‘nazw mtodych zwierzat’ jawi sie jako
kategoria wewnetrznie zréznicowana. Wspéttworzy ja kilka réznorodnych
podkategorii semantycznych odpowiadajacych poszczegdlnym fazom rozwoju
istot niedorostych. Dla grupy najmtodszych zwierzat (z wyjatkiem ptactwa)
stosuje sie wspélne okreslenia: woseski, sysaki, cycdki®. Nazwy te poprzez
pozostawanie w zwigzku motywacyjnym z czynnos$cia ssania (gw. cycania)
presuponuja, niedojrzatoéé, ktora obok semu temporalnego stanowi istotny,
cho¢ aktualizowany fakultatywnie, segment znaczeniowy leksemu miodosc.

Podkategorie istot bardzo mlodych wspéltworza jednostkowe nazwy
gatunkowe, np. cele, celtintko, bycus, couus, celisa, zrubus, piskluntko, kurctintko,
prostuntko, kactiSa, kuokosa, kuogutek.

W profilowaniu pojecia mlodo$ci wymagane jest uszczegdtowienie, do kté-
rej fazy mlodosci desygnatéw odwotuja sie poszczegdlne leksemy. Mieszkancy

8 Respondenci precyzuja, ze nazwy te okreslaja zwierzeta do 1-2 miesiecy zycia.
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wsil konkretyzuja wiek zwierzecia w eksplikacjach nazw, np.: couus, bycus, tuo
taki du roku, buo puo roku to ius couek, bycek? || éelisa tuo krova dii cecigo miestinca
| a Celicka dii tismegho | kuokuosa to takd cti md rie viyncy riZli sez miesyncy | cii iesce
fie znosi idi (69-letnia mieszkanka Metkowa).

W kontaktach wewnatrzwspdlnotowych cztonkowie spotecznoéci wiej-
skiej nie odczuwaja jednak potrzeby dookreslania wieku zwierzat. Podobne
objaénienia najstarsi respondenci podaja jedynie mlodszym generacjom oraz
osobom spoza macierzystego srodowiska, dla ktérych sama nazwa nie stanowi
dostatecznego noénika informacji na temat zwierzat w okre§lonych fazach
rozwojowych. Mieszkancy wsi w nazwach tych obok jezykowo relewantne;j
cechy mtodoéci, ktora mozna wyeksplikowaé z wartosci semantycznej forman-
tu, wyodrebniaja komponent konotacyjny stanowiacy inherentny sktadnik
tresci wyrazu, ktory doprecyzowuje, do ktérego miesiaca badz roku zycia
nazwa przyshuguje desygnatowi: iak Se gddd iautifka | tuo viadiimo ze to krova
rocnd |l éelixa to takd krova miynzy iautifkiom a Celistum | varxldki'® two maitim pdre
riesyncy | vaziim tag duo ¢y3estu Kilo | takie iesce rie dui zabica | kaZdy ktti xovd kury
to Viy | ze kuokoski to Se gddd na takie | cti maitim Ses — uoSym miesyncy (73-letnia
mieszkanka Zagorza).

Elementy treSciowe konotowane przez leksem sa czytelne tylko w obrebie
spolecznoéci wiejskiej, a konkretnie tych jej czlonkow, ktérzy sa zanurzeni
w ludowym typie kulturowym. Oni tez potrafia droga wnioskowania zdeko-
dowa¢ tkwiace w strukturze jednostek dopelniajace elementy znaczeniowe.
Niektore z nazw rozwijaja bowiem znaczenie zwiazane z kategoria wieku
na plaszczyznie asocjacyjnej, np. nazwa plewniak odnosi sie do §wini na tyle
dojrzatej, ze dostaje do jedzenia plewy. Leksem 6w zawiera wirtualny sem
temporalny, ktéry aktualizuje sie poprzez zwiazek motywacyjny derywatu
z rzeczownikiem plewa, co uwidacznia kontekst parafrastyczny!l: plevidk?

9 Nazwa byk jest zarezerwowana na okreélenie zwierzecia 2—3-letniego. Niejednokrotnie
funkcjonowanie danej nazwy jest ograniczone $rodowiskowo, zawezone geograficznie. Przy-
ktadowo nazwa cielicha funkcjonuje we wsiach nalezacych do gminy Zakliczyn nad Dunajcem,
nie wystepuje natomiast w gminie Babice, gdzie jej odpowiednikiem jest cielicka.

10 Jak podaja autorzy Atlasu jezyka i kultury ludowej Wielkopolski, stowo warchlak ,roz-
powszechnito sie niewatpliwie pod wptywem oficjalnej, ogélnopolskiej terminologii hodowlanej”
(Sobierajski, Burszta 1986: 90).

11 Jak pisze Stanistaw Gala, ,,ustalenie parafrazy w opisie synchronicznym stowotwérstwa
funkcjonalnego jest waznym instrumentem wskazania granic miedzy wyrazem motywacyjnym
a motywujacym, wyodrebnienia wykladnika derywacyjnego i okreslenia jego funkcji” (Gala
2014: 238).

12 Nazwa plewniak jest czytelna jednostka jezykowa nazywajaca éwinie, znang takze
mtodemu pokoleniu. Zjadanie plew, bedacych podstawa zywieniowa §win, obrazuje ponadto
funkcjonujacy na badanym obszarze zwiazek frazeologiczny Nie mieszaj sie z plewami, bo cie
Swinie zjedza.
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tuo Sfira takd iuz vyrosiiynto | cti kuincy ¢y miestunce |l ftedy muoze iu- zryc plevy | buo
7ii3 ii fie beje (73-letnia mieszkanka Zagorza). Przywolanie wieku dokonuje
sie tutaj posrednio, dzieki wskazaniu na pewng cezure w zyciu zwierzecia,
ktéra wyznacza zmiana w aspekcie jego zywienia.

W sposéb bezposredni natomiast okresla sie cata kategorie istot podro-
stych, dla ktorych stosuje sie wspdlny leksem — podrostki, a wiec wyraz
o przejrzystej strukturze semantycznej, wyrazajacy sem mlodosci w sposob
eksplicytny.

Wyrazisto§é semantyczng zachowuja réwniez nazwy: Srensid mtody
knur’, roc7idk ‘mlody kon’ oraz mutitka* ‘mloda krowa’. W nazwie $redniak mo-
tywowanej przez przymiotnik sredni wspodlistnieja dwa segmenty znaczeniowe,
z ktérych jeden odnosi sie do wieku, drugi do wielko$ci desygnatu (por. Sredni
wiek, sredni wzrost). Komponent semantyczny ‘mtody’ jest jednak mozliwy do
wyeksplikowania w zwigzku z zachodzaca relacja pomiedzy cecha mtodoSci
1 wielkoSci: éredniak, a wiec jeszcze nie wystarczajaco duzy dii zabicd, a za-
tem stosunkowo mtody. Warto zwréci¢ uwage, ze implikacje wieku zawiera
takze nader czesto pojawiajace sie w wypowiedziach mieszkancow wyrazenie
do zabicia, ktére wchodzi w relacje semantyczna, z wiekszoscia lekseméw
animalistycznych 1 wskazuje na dojrzato$¢ zwierzecia oceniana z punktu
widzenia kryterium konsumpcyjnego, np. prosdki dii zabi¢da. W przypadku
derywatu roczniak wyrazony w znaczeniu podstawy stowotworcze) wiek
zwierzecia mozna okresli¢ jako mlody w zwigzku z pewnymi parametrami
przystugujacymi koniom, ktére sa zwierzetami stosunkowo dtugo zyjacymi.
Warto$¢ znaczeniowa ‘mlody’ wigze sie zatem z niezwerbalizowana w struk-
turze nazwy informacja, ze kon roczny jest koniem mtodym. Eksplicytnie
wyrazajacy wiek leksem middka mimo potencjalu semantycznego zawezil
zakres denotacyjny, funkcjonujac w badanych gwarach jako okreslenie mlodej
krowy oraz mlodej kobiety.

Posrednio informacje o mtodym wieku wnosza, jednostki jezykowe, ktore
petryfikuja pewne wtasciwos$ci czynnos$ciowo-fizjologiczne zwierzecia uwa-
runkowane jego wiekiem. Konotacje wieku w sposob naturalny wynikaja
z logiki struktury nazw: jautfka'® (krowa, ktora jest jalowa = jeszcze sie

k13 ‘

13 Autorzy Atlasu jezyka i kultury ludowej Wielkopolski podaja, ze nazwy sredniak, war-
chlak oraz plewniak oznaczaja ‘prosie podroste’ (Sobierajski, Burszta 1986: 91).

14 Nazwe mtédka w znaczeniu ‘mloda krowa’ podaje jako funkcjonujaca w gwarach okolic
Fodzi Stanistaw Gala (Gala 2014: 231).

15 Forma jatéwka jest znana wiekszosci gwar. Notuje ja m.in. Jadwiga Chludzinska,
badajaca stowotwoérstwo gwar mazowieckich. Na tym terenie wystepuje ona wymiennie
z formami jatowica i jatoszka. Jak pisze badaczka, ,w zakresie tych trzech obocznikéw
stowotwoérczych daje sie niekiedy zaobserwowaé sktonnoéé do repartycji znaczeniowej.
W niektérych miejscowosciach mozna bylo uzyskaé informacje, ze oboczno$é jatoszkalljatowica
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nie ocielita, nie daje mleka, a wiec jest krowg relatywnie mtoda: iautifki
tuo stm takie kouo rokiv), piyrvidstka, piyrndstka'® (krowa, ktéra sie ocielila
plerwszy raz, a wiec mloda, ale starsza od jalowki: buo krove se provajiuo
dut byka iag iuz miiaua viyncy niZli rok | tag rug i pu), iitiska (kura znoszaca jaja,
majaca okolo pét roku). Nalezy jednak pamietaé, ze aktualnie funkcjonujace
w repertuarze leksykalnym mieszkancéw wsi stownictwo nalezy rozpatrywac
w aspekcie panchronicznym (Gala 2014: 310—311), uwzgledniajac relacje mie-
dzy motywacja nadania nazwy a jej aktualnym znaczeniem. Jak pisze Tomasz
Kurdyta: ,,wspélczeéni uzytkownicy jezyka maja bowiem inna kompetencje
niz pokolenia wezesniejsze, ktére dane stowa wytworzyty” (Kurdyta 2011: 30).
Dla niektorych respondentéw wyrazy jafowka, pierwiastka (pierniastka),
mimo ze wyrazaja okreslone tre$ci semantyczne, pozostaja leksemami
o zatartej motywacji.

Parametr wieku ewokuje takze warstwa konotacyjna nastepujacych lek-
semoOw: kfoka ‘kura wodzaca mlode, wysiadujaca na jajach’, maciirafloxa ‘Swinia
domowa lub dzika, ktéra ma mtode’, kuokuoska ‘kura, ktora znosi jaja’, iyndur
‘indyk majacy korale’, vypivZouek/vypiyZuriec ‘kura, ktéra gubi pidra’. Mimo ze
w strukturze powyzszych nazwan nie zawiera sie sem temporalny, to jest
on komunikowany implicite poprzez wskazanie na uwarunkowane wiekiem
procesy 1 stany fizjologiczne. Cezure wieku zwierzecia wyznaczaja zatem:
posiadanie potomstwa (maciora, locha, kwoka), znoszenie jaj (kokoszka),
gubienie pidr (wypierzotek, wypierzoniec: kura Se piy?y | iag md dva-¢y lata) czy
posiadanie korali (indor). Zaistnienie powyzszych faktow natury biologicznej
Swiadczy o tym, ze zwierze weszto w stadium dojrzatosci, ktéra sama w sobie
réwniez wydaje sie kategorig gradalna, por. kokoszka w relacji do kwoki.

Na plaszczyznie jezykowej cecha dojrzatoéci nie jest wyrazana wyspe-
cjalizowanymi w tej funkeji komponentami semantyczno-strukturalnymi.
Co prawda mieszkancy wsi rezerwuja nazwania typu krowa, kori dla istot

sygnalizuje r6znice wieku zwierzecia, jatdwka za$ oznacza krowe, a takze kobiete nieptodng”
(Chludzinska 1961: 257). Nazwe jafdwka notuja takze autorzy Atlasu jezyka i kultury ludowej
Wielkopolski (Sobierajski, Burszta 1986: 84).

Na obszarze badanych wsi malopolskich obok nazwy jaféwka funkcjonuje jatowica,
jednakze w odrdznieniu od gwar mazowieckich, nazwa ta rzadko odnosi sie do krowy, jest
ekspresywizmem osobowym oznaczajacym kobiete nieposiadajaca potomstwa.

16 Na badanym obszarze funkcjonuja obie formy. W niektérych miejscowosciach w uzyciu
pozostaje jedna forma, ale druga réwniez jest znana. Autorzy Atlasu jezyka i kultury ludowej
Wielkopolski notuja formy pierwiastka, pierwastka, pierniastka, piernastka, pierznastka
w dwoéch znaczeniach: ‘krowy po pierwszym cieleciu’ oraz ‘éwini po pierwszym oproszeniu’.
Podaja, ze formy te sa zapewne zwiazane ze staropolskim tematem liczebnika pirwn-y ‘pierw-
szy’. W formie pierniastka érodkowa spétgtoska w pierwotnej grupie -rvn- ulegla eliminacji
(Sobierajski, Burszta 1986: 83—86). Nazwe pierwiastka w znaczeniu ‘krowa po pierwszym
ocieleniu’ odnotowata takze Halina Horodyska na Warmii i Mazurach (Horodyska 1958: 32).
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dojrzatych (por. krova tuo Se gddd iag ies puo drugiym, cecim... celyricu), niemniej
jednak leksemy te jako nazwy gatunkowe maja charakter uniwersalny
1 wchodza w relacje semantyczna z przydawkami stary/mtody, co powoduje
nieograniczenie referencji nazwy do zwierzat dojrzatych. Uznanie nazw
gatunkowych za presuponujace dojrzaloéé jest jednak mozliwe przy uwzgled-
nieniu faktu, ze w potocznej konceptualizacji cecha dojrzaloéci stanowi
swoiscie rozumiang norme. Mieszkaniec wsi, mowiac krowa, ma na mysli
taka, ktora daje mleko, wydata na éwiat przynajmniej dwoje cielat, a wiec
—w mys$l kognitywnej teorii prototypdéw — stanowi egzemplarz prototypowy.
Na konceptualny obraz dojrzatosci sktadaja sie zatem réznorakie parametry
biologiczne podporzadkowane perspektywie konsumpcyjno-uzytkowe;.

Osiagniecie przez niektére gatunki zwierzat domowych biologicznej
dojrzalo$ci jest polaczone z nadaniem im nazwy wtasnej. Akt nominacji ma
tutaj wymiar aksjologiczny, wiaze sie z wyzszym warto$ciowaniem okreslo-
nych gatunkow jako szczegdlnie bliskich cztowiekowi w aspekcie uzytkowym
1 emocjonalnym, ale z zaznaczeniem, ze musza one osiagnac okreslony wiek.
I tak imiona nadawane sa: krowie (np. Kalina, Krasula, Kwiatula), ale dopiero
woéwezas, gdy Se vyceli abo iag ies celnd; koniowi (klaczy) (np. Kasztan, fysek,
Siwek, Kary, Baska), gdy osiggnie odpowiedni wiek, aby moégt by¢ wdrozony
do pracy (por. ia- kiii md tag dva i pti i zacynd sdm ¢ungniiid fure to mu Se daie imie
| feesiii ies pSyviyzany do fury | do dysla z matkiim | Zeby poznavdu: Vio, ¢i-xi, xe-ta),
psu (np. Berek, Bobik, Morus, Kajtek): buo piez ies puocebny kouo diuimu, buo $cekd
na uopcyk | ale K otu to Se rie davauo imiyid | iig rie zvracdu na riego uvagi, buo
to uazi sfoiymi s¢yskami (78-letni mieszkaniec Zagorza).

Nadanie mian indywidualnych wymienionym gatunkom wigze sie nie
tylko z ich relatywnie wysoka, pozycja, aksjologiczng w Srodowiskach wiejskich
(o takiej mozemy mowi¢ w przypadku krowy 1 konia, ale niekoniecznie psa),
ale takze z faktem przypisywania im umiejetno$ci rozumowania, reagowania
na swoje imiel”. Mlode osobniki nie otrzymuja jednostkowych nazwan z dwéch
powoddéw. Po pierwsze, nie spelniaja wyznaczonej im roli w gospodarstwie,
a po drugie, istnieje obawa, ze moga nie dozy¢ wieku dojrzalego, por. coviek

17 Jak twierdzi Wtadystaw Kopaliniski, nasze sady o zwierzetach uksztaltowaly sie
w czasie, kiedy mieszkaty one wraz z ludZmi we wspdlnych pomieszczeniach (Peisert 2003:
151). Najstarsi mieszkancy badanych wsi maja wlasne do§wiadczenia zwiazane z przebywa-
niem z niektérymi gatunkami zwierzat w jednym pomieszczeniu: staisie byuy v diumak to my Se
napsyglindali gdvie3tim duo voli i ¥iymy | ¢t ktdre vdrto i ktore iez rozumne | buo fiekttire tuo Vieztim | cti
Se du nii- gddd (81-letnia mieszkanka Zagorza).

Prze$wiadczenie, ze zwierzeta rozumieja jezyk ludzki, jest silnie zakorzenione w ludzkiej
mentalnos$ci (Moszynski 1934: 302; Gieysztor 1986: 230; Krawczyk-Tyrpa 2001: 99). Takze
Zenon Leszczynski popiera to obserwacja zwierzat domowych, reagujacych na swoje imie,
a nawet na nazwe gatunkowq (Leszczynski 1988: 18).
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tak Se stard rie pSyviyzyvas dit muodyk xuoc siim takie piykne | buo to pSece suabiutkie
i zafSe muoze zdexnitii¢ (79-letnia mieszkanka Metkowa).

,Nazwy oswajaja, przestrzen 1 istniejacych w niej ludzi” — pisze Aleksan-
dra Cieslikowa (1996: 17). Owo ,,oswajanie” przestrzeni mozna zatem odnie$¢
takze do Swiata zwierzecego. W $wietle powyzszych stéw proces nadania
nazwy nabiera cech swoistego rytualu, dzieki ktéoremu zwierze uzyskuje
status istoty pelnowarto$ciowejl®. Maria Malec zwraca uwage, ze ,cecha
charakterystyczna funkcjonowania imion w matych wspdlnotach (rodzinnych,
towarzyskich) jest mozliwo§¢ wyrazania za ich pomoca, uczué i emocji” (Malec
2001: 70). W przypadku zwierzat nadanie nazwy wlasnej stuzy nie tylko celom
identyfikacyjnym badz wyrazaniu treéci natury emocjonalnej. Na poziomie
implicytnym staje sie ona no$nikiem komunikatu o wieku desygnatu, ktory
zawiera sie w eksplikacji: iuZ rie iez barzo muodd buo md inmie. Zbiorowa wiedza
na temat wieku, w ktorym zwierze otrzymuje imie, jest zatem gwarantem
interpretacji onimu w aspekcie temporalnym.

Wartosé aksjologiczna starosci jako kategorii biologiczno-spolecznej
sytuuje sie na dwoch skrajnych biegunach. Na jej ambiwalentna charaktery-
styke skladaja sie pozytywne komponenty asocjacyjne wskazujace na takie
przymioty starosci jak: madro$é, doSwiadczenie, powaga 1 statecznosé, jak
1 negatywne, utozsamiajace okres staroSci ze spadkiem sit witalnych czy
widocznymi objawami procesu starzenia siel®. W przypadku zwierzat trudno

18 Waloryzacja zwierzecia dokonujaca sie na drodze nadania imienia dotyczy jednak
tylko zwierzat sytuowanych wysoko w ludowej hierarchii wartoéci, o ktérych méwi sie z wiek-
sza_pobtazliwoécia czy nawet szacunkiem. Wéréd zwierzat hodowlanych najwyzsza pozycje
aksjologiczna zdecydowanie ma krowa. Jedynie krowa podobnie jak cztowiek iy, a kon i inne
zwierzeta zrium (por. Kempf 1985: 141; Rak 2007: 79). Anna Krawczyk-Tyrpa umieszczenie
krowy w ksiazce Tabu w dialektach polskich uzasadnia nie strachem przed krowa, lecz sil-
nym strachem przed jej brakiem (Krawczyk-Tyrpa 2001: 106). Na podstawie analizy danych
jezykowych badaczka stwierdza, ze w odniesieniu do krowy unika sie stéw niestosownych,
dosadnych, a dobiera sie wyrazy ,lepsze”. Jak pisze, ,mozna tu dostrzec rodzaj mentalnej
1 jezykowej antropomorfizacji krowy” (A. Krawczyk-Tyrpa 2001: 110). Duzym szacunkiem
w spoteczno$ciach wiejskich cieszy sie takze kon, jednakze nie jest to prestiz poréwnywal-
ny do pozycji krowy. Franciszek Kotula wiekszy szacunek chlopéw do krowy niz do konia
tlumaczy tym, ze ,kon stuzyl do wykonywania prac fizycznych i miat wyreczaé czltowieka.
A to byto calkiem co$ innego niz dawanie mleka” (Kotula 1989: 98— 99). Pies natomiast byt
zwierzeciem, ktore nie przedstawiato wiekszej wartosci, czego egzemplifikacje stanowia liczne
frazeologizmy gwarowe w wiekszo§ci deprecjonujace zwierze (por. Rak 2007: 39-50). Nadanie
psu imienia wigze sie jednak z niezwerbalizowana w ludowe;j frazematyce cechg rozumowa-
nia, umiejetnoécia reagowania na nazwe wtasng. W kaszubskich wierzeniach, przesadach
i symbolice sennej pies odgrywa role szczegélna, podobnie jak kon uchodzi bowiem za zwierze
madre (Treder 2012: 103—104).

19 Maja Wolny w artykule pt. Jezykowy obraz starosci ludzi i zwierzqt ukazala utrwalo-
ny w polszczyznie obraz staro$ci w zestawieniu homo—animal. Badaczka zwrdcita uwage na
nieporéwnywalnie mniejsza liczebno$é nazw odnoszacych sie do starych zwierzat (wiekszoéé
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mowié nie tylko o dwubiegunowym wartoSciowaniu zjawiska, ale takze
— w odniesieniu do wiekszo$ci gatunkow zwierzat gospodarskich hodowanych
w celach konsumpcyjnych — o samym okresie staroéci definiowanym jako
koncowa faza zycia rozpoczynajaca sie na skutek naturalnie zachodzacych
w organizmie procesoéw biologicznych. W zasadzie o tak pojmowanej staro-
$c1 mozna méwi¢ w wypadku kilku gatunkéw zwierzat gospodarskich oraz
zwierzat dzikich, o ktérych przetrwaniu decyduja w wiekszosci inne — poza-
ludzkie — czynniki. O ile zwierzeta dziko zyjace rzadko otrzymuja odrebne
nazwy wskazujace na parametr wieku2? (co nalezy ttumaczy¢ ograniczonoscia,
kontaktu cztowieka z przedstawicielami fauny le$nej), o tyle gatunki zwierzat
hodowlanych, ktére moga osiagnaé wiek odpowiadajacy starosci u czlowieka,
$4 nominowane szeregiem nazw.

Stownictwo animalistyczne zawierajace segment znaczeniowy ‘istota
stara’ w wiekszo$ci odnosi sie do krowy 1 konia. Na okreSlenie starej krowy
badana spolecznos¢ stosuje nastepujace apelatywy: uupa, uup, xuba, xaruba,
xabeta, klympa, cop, trypel, pryk, parx. Podobny zestaw ekspresywizmow miesz-
kancy wsi podawali w odniesieniu do starego konia (klaczy)?l: xabeta, uup,
cop, pryk, parx.

Rekonstrukeja struktury znaczeniowej wymienionych jednostek nazew-
niczych pozwala na wyodrebnienie kilku cech semantycznych powigazanych
ze sobag, siatka asocjacyjna wedtug nastepujacego schematu: zwierze mizer-
ne, chude « zle wygladajace < zwierze chore < zwierze stare. Powyzszy
ciag skojarzeniowy wskazuje na zréwnanie zwierzat starych z chorymi czy
odbiegajacymi od normy w aspekcie wizualnym poprzez usytuowanie ich
w jednym polu znaczeniowym ‘istota niepelnowartosciowa’. Obok komponentu
intelektualnego bedacego no$nikiem konkretnych treéci realnoznaczeniowych
istotnym sktadnikiem struktury przytoczonych lekseméw jest komponent
wartosciujacy. W nazwaniach tych warto$é ekspresywna wydaje sie domi-
nowa¢ nad pozostalymi skladnikami semantycznymi, mniej wazne staje

leksemdéw pochodzi ponadto nie z jezyka ogdlnego, lecz z gwar 1 zargonéw: pasterskiego
1lowieckiego). Bogata i réznorodna leksyke dotyczaca staroéci cztowieka usytuowata natomiast
na osi eufemizm—kakofemizm, uznajac, ze ,,we wspélczesnej polszczyznie mozna zaobserwo-
wac skrajne sposoby méwienia o staroéci. Czesto bywa ona dowarto$ciowywana, niekiedy
konwencjonalnie, a czesto tez deprecjonowana i oémieszana” (Wolny 2003: 193).

20 Wyjatek stanowi nazwa dzika — odyniec, ktéra funkcjonuje jednak w badanej spotecz-
noéci takze jako okreélenie osobnika dojrzatego, ale niekoniecznie starego.

21 Autorzy Atlasu jezyka i kultury Wielkopolski wéréd nazw starego konia wymieniaja,
nastepujace jednostki: chabeta, chabas, habenda, grek, Srup, tup 1 in. Jak podaja, wiekszosé
z tych nazw ma ogdlne znaczenie ‘kon lichy’. Cecha starosci obecna w strukturze semantyczne;j
wyrazu stanowi sktadnik konotacyjny wiekszoéci wymienionych nazw (Sobierajski, Burszta
1986: 93-95).
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sie bowiem wyeksponowanie cechy zwierzecia na rzecz ogblnego wyrazenia
oceny negatywnej. Elementy warto$ciujace nadbudowane nad semantycz-
nymi komponentami opisowymi sluza zatem do zdeprecjonowania zwie-
rzecia, ktore ze wzgledu na ograniczenia uwarunkowane wiekiem/choroba
jawi sie jako obiekt bezuzyteczny w aspekcie funkcjonalnym?2. Wydaje sie,
ze w semantyczne] strukturze powyzszych lekseméw sem ‘stare zwierze’
W poroéwnaniu z innymi cechami znaczeniowymi jest mniej wyrazisty, na co
wskazywaloby funkcjonowanie nazw w kolokacjach z przydawka stary/stara:
stara tupa, stary pryk, stara chabeta itd. Nalezy jednak mie¢ na wzgledzie
fakt, ze zastosowanie przydawki moze tutaj wnosi¢ znaczenie intensivum,
wzmagac pejoratywny wydzwiek grupy atrybutywnej, a zatem niekoniecznie
musi mie¢ zwigzek z zatarciem wyodrebnionego semu, ktéry jest wzglednie
latwy do wyeksplikowania przy uwzglednieniu szeregu konotacji taczacych
wszelkie dysfunkcje zwierzecia z okresem jego staroSci.

Omawiane wyzej miana cechuje ponadto duza pojemnos$é semantyczna.
Nazwa pryk nie jest stosowana jedynie w odniesieniu do drobiu (pryki to
Se gadd na te Viypkse | na kury | kacki se rie poviy pryk), natomiast pozostale
jednostki leksykalne obejmujg swa denotacja rézne gatunki zwierzat go-
spodarskich23. Wyjatek stanowia nazwy chabeta i tupa, ktérych referencja
ogranicza sie do krowy 1 konia, a wiec skadinad takze dwoch odmiennych
gatunkéw. Szeroki zakres denotacyjny lekseméw Swiadczy o percypowaniu
starych, schorowanych zwierzat jako kolektywu, wartoSciowanego in minus
bez wzgledu na pierwotna, przynalezno$é gatunkowa.

Referencje ograniczona, do jednego gatunku posiada jedynie wyraz samu-
ra oznaczajacy stara, duza, niejednokrotnie jalowa maciore. Dwa segmenty
znaczeniowe wyodrebnione w nazwie odstaniajg jeszcze jeden z aspektéw
zwierzece] starosci — utozsamianie duzych okazéw z istotami starymi.
W przypadku zwierzat wielko$¢ desygnatu stanowi o jego wieku. ,W $wiecie
ludzi — jak zauwaza Maja Wolny — takiej zalezno$ci nie ma. »Zmniejszanie
sie« cztowieka w starym wieku bywa niejednokrotnie oddawane przez for-
manty o funkcji deminutywnej: -ek, -ka 1 sufiksy zlozone, np. -ecz-ka, -usz-ek,
-in-ka, (dziadek, babka, staruszek, staruszeczka, babinka, starowinka)”
(Wolny 2003: 191).

22 Przyktadowo stary kon, ktéry nie byt juz zdolny do pracy w polu, byl uznawany za
zwierze niepotrzebne, o czym m.in. §wiadczy podstawa motywacyjna frazeologizmu {ktos}
najezdza {na kogos} jak na tysego konia || kobyle, ktéra stanowi cecha braku owlosienia
charakteryzujaca starego konia (Rak 2007: 65—66).

23 Nominowanie réznych desygnatéw ta sama nazws, ma miejsce nawet w obrebie jednej wsi.
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Na uwage zastuguje ponadto translokacja znaczen w obrebie réznych klas
semantycznych, nazwy: pryk, trzop, samura?* czy parch funkcjonuja bowiem
takze jako ekspresywizmy osobowe??. Wspélne okreslenia starego czlowieka
1 zwierzecia jest miejscem krzyzowania sie pola ‘zwierze’ z polem ‘czlowiek’.
Przenoszenie znaczen odbywa sie jednak w jednym polu semantycznym ‘isto-
ta zywa’, co wskazuje na postrzeganie natury w perspektywie holistycznej.

Mimo 1z wszystkie nazwy kumuluja w sobie podobne tresci znaczeniowe
(‘zwierze stare, chore’ itp.), to jednak cze$¢ mian cechuje wieksza wyrazi-
sto$¢ semantyczna ze wzgledu na przejrzysto$é podstaw onomazjologicznych
wskazujacych na relacje podobienstwa do obiektéw bezuzytecznych czy nawet
szkodliwych. Jednym z takich leksemow jest parch, bedacy prymarna nazwa,
choroby zwierzat lub ro§lin. Zastosowanie metonimii zréwnujacej zwierze
z sama, choroba jest zabiegiem silnie deprecjonujacym, obrazujacym ponadto
bezposredni zwiazek okresu staroSci ze zwiekszeniem podatnosSci zwierzat
na zachorowanie. Nominacja zwierzecia nazwa, choroby nie zawsze stanowi
jednak odwzorowanie rzeczywistosci pozajezykowej. Czasem akt nadania
nazwy nie ma zwiazku z faktyczng dolegliwoscig zwierzecia, lecz jest wyni-
kiem stereotypowe]j percepcji mizernego wygladu jako konsekwencji choroby.

Aktualng motywacje w realnej rzeczywisto$ci ma natomiast nazwa
gnaéas bedaca okreéleniem starego, wychudzonego konia, ktéremu gndty
‘koéci’ styrctim | sama skiira uoblectind | buo taki ju- stary | vyxuztiny. W procesie
nominacyjnym dwoch nazw mieszkancy wykorzystali znane leksyce ogdlne;j
jednostki jezykowe dzieki przeniesieniu metaforycznemu. Wyraz xuba majacy
w polszczyznie ogblnej znaczenie grzyba pasozytniczego jest definiowany
przez mieszkanca Metkowa nastepujaco: stare zvieze tuo ius takd xuba | takie
vysusiine. Podobng warto$é¢ znaczeniowa ma leksem priixno: uo staryk se gadd
¢t ius takie suxe sum ctt ius kSty soku v riig fii ma (78-letni mieszkaniec Zagorza).
W obu nazwach istotnym komponentem znaczeniowym uzyskanym w procesie
metaforyzacji jest cecha suchos$ci bedaca w potocznej konceptualizacji ozna-
ka starzenia sie organizmu (por. fapeta ‘makijaz’ sfoie robi | ale vida3 Ze iuZ? iie
piyrsy muodosci | buo md vysusiiniim | pomarsctintim skiire (68-letnia mieszkanka
Zagoérza)). Semantyka nazw wskazuje zatem jednoznacznie na niski status
starych zwierzat poprzez metaforyczne usytuowanie ich w obrebie kategorii
‘obiektéw nieozywionych’.

24 Wyraz samura w znaczeniach: 1. ‘kobieta, ktéra posiada obfite ksztalty, a nie ma
dzieci’ oraz 2. ‘wyrodna matka’ funkcjonuje na terenie gminy Zakliczyn nad Dunajcem
(por. Piechnik 2009: 235). Mieszkancom gminy Babice wyraz nie jest znany.

25 Parch jest takze stosowany jako okreslenie rosliny, ktéra nie rosnie badz nie rodzi
owocow. Szerzej na ten temat pisatam w artykule pt. Sposéb percypowania roslin ze wzgledu
na ich cykl rozwojowy w jezyku mieszkaricow wsi (Ziajka 2016: 510).
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Umieszczenie zwierzecia w kategorii istot starych dokonuje sie w sposéb
regularny dzieki zastosowaniu wyktadnika stowotwoérczego -isko//-ysko,
wnoszacego komponent znaczeniowy ‘stary, zuzyty’. Jak wykazat Bogustaw
Kreja, jest to jednak tylko jeden ze sktadnikéw semantycznych komuniko-
wanych przez sufiks. Formacje zakonczone na -isko//-ysko tacza sie takze
z Innymi semantycznie wydzielonymi grupami przydawek wskazujacymi
na: 1) ogrom, ciezar; 2) takie cechy charakteryzowanego przedmiotu, ktore
wywotuja niecheé, wstyd lub tez 3) wspdlezucie czy litosé (Kreja 1968: 202).
Funkcja formantu jest jednak precyzowana przez kontekst wystepowania
derywatu, por. kochane psisko, stare psisko. Tego typu polaczenia nie sa
traktowane jako btedy taczliwosci, lecz upatruje sie w nich érodka wzmac-
niania nieprecyzyjnego funkcjonalnie formantu (Markowski 2005; Kurdyta
2011: 130).

W odréznieniu od miodosci 1 wieku dojrzatego zwierzat ich staro§é ma
ambiwalentna charakterystyke aksjologiczna, z przewaga, po stronie wartosSci
ujemnych. Sama cezura, po ktérej zaczyna sie okres starosci, jest trudna do
okreslenia z powodu konsumpcyjnego przeznaczenia wiekszosci zwierzat
hodowlanych. Kres zwierzecego zycia jest czesto niezalezny od czynnika
temporalnego, wiaze sie bowiem z utrata ich funkcjonalno$ci, a kazde odstep-
stwo od normy rozumianej w aspekcie pragmatycznym powoduje, ze zwierze
zostaje zakwalifikowane do kategorii istot niepelnowarto$ciowych, bezuzy-
tecznych, co jest rownoznaczne z osiggnieciem przez nie ostatniej fazy zycia.
Niemniej jednak w wiekszoSci przypadkow pojawienie sie owych dysfunkeji
jest uwarunkowane wiekiem, co przeklada sie na stereotypowe utozsamienie
wiekszo$ci mankamentow 1 chordb z okresem staroSci.

Bliski kontakt mieszkancow wsi ze Swiatem fauny powoduje, ze zajmuje
ona wazne miejsce w caloksztalcie wiejskiej egzystenc)i. Z punktu widzenia
gospodarza istotnym miernikiem warto$ci zwierzecia jest jego przydat-
no$¢ w gospodarstwie, ktéra niejednokrotnie wiaze sie z kategoria wieku.
W Srodowiskach wiejskich okre§lanie wieku zwierzecia jest doSwiadcze-
niem codziennym, wynikajacym z naturalnej potrzeby odrézniania zwierzat
w poszczegélnych fazach ich zycia26. Jak wynika z przeprowadzonej analizy
leksykalno-semantycznej, parametr wieku w znaczacym stopniu wplywa na
sposéb konceptualizacji zwierzecia. Leksyka animalistyczna komunikujaca
treéci semantyczne uwzgledniajace czynnik temporalny ma jednak w wiek-
szo$ci charakter warto$ciujacy, zawiera komponenty aksjologiczne utrwalajace
sady o zwierzetach waloryzowanych badz deprecjonowanych ze wzgledu na ich

26 Fimile Benveiste udowodnil, ze juz na obszarze indoeuropejskim wystepowaly dwa
rdzenie oznaczajace zwierze mtode i osobnika dorostego (Peisert 2003: 150).
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uzytecznos¢ czesto uwarunkowana wiekiem. Wplyw czynnika temporalnego
uzewnetrznia sie szczegblnie w kategorii nazw zwierzat mlodych, ktora sama
w sobie jest gradalna, zawiera bowiem jednostki jezykowe wskazujace na
wewnetrzne zréznicowanie okresu mlodosci, wyszczegdlnienie w jego obrebie
etapu odpowiadajacego niemowlectwu u cztowieka oraz okresu posredniego
miedzy mtodo$cia a dojrzatoscia.

Przyjecie w interpretacji slownictwa animalistycznego perspektywy
temporalnej jest zatem $ciéle powigzane z kontekstem aksjologicznym,
co odzwierciedla sie w binarnej opozycji stare : mtode, w ktérej po stronie
starosci sytuujq sie wartosci w wiekszosci negatywne, a po stronie mtodosci
pozytywne. Ostatecznym wyznacznikiem warto§ci zwierzecia jest natomiast
swoiécie rozumiana przez wiejska spoteczno$é norma, ktora przewiduje okre-
$lone parametry biologiczne stosownie do wieku zwierzecia.
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Alina Naruszewicz-Duchlinska, jezykoznawczyni Instytutu Polonistyki
1 Logopedii Uniwersytetu Warminsko-Mazurskiego w Olsztynie, skupia swoje
zainteresowania wokoét internetu jako medium. W swojej ostatniej monografii,
Kultura zachowari jezykowych w internecie, w sposob przystepny zaréwno dla
0s0b zainteresowanych dziedzing, jak 1 laikow, przeprowadza skrupulatna
analize poprawnoéci jezykowej w polskim internecie.

We wstepie prof. Duchlinska przybliza historie internetu i definiuje sie¢
jako nie tylko przekaznik 1 zrédto wiedzy, ale tez narzedzie, ktére zrewolu-
cjonizowalo komunikacje miedzyludzka oraz system przeptywu informacji.
W tradycyjnym systemie medialnym to nadawca odgrywat gtéwna role
1 niejako narzucal odbiorcom tresé i forme komunikatu. Internet zmienit
natomiast odbiorce w uzytkownika — podmiot majacy wpltyw na otaczajace
go Srodowisko.

W rozdziale Jesli juz cos robisz, rob to dobrze autorka zwraca uwage, ze
pomimo bogactwa Srodkow wyrazu, jakie oferuje internet, stowo pisane wcigz
jest dominujacym sposobem komunikacyjnym. Forma przekazu wymyka
sie jednak spod kontroli tradycyjnych konwenanséw 1 zostaje wzbogacona
o réznorodne graficzne wyro6znienia. Zwielokrotnienie liter 1 znakéw inter-
punkcyjnych, stosowanie wielkich liter dla uwypuklenia catych stéw lub
wyrazen — to tylko nieliczne ze srodkéw stuzacych komunikacji internetowe,
do ktorych naleza tez emotikony 1 skrétowce. Dalej badaczka omawia uzycie
1 naduzycie wyzej wspomnianych érodkéw, ktére moga zaktécié przeplyw
informacji oraz skupia sie na czesto pojawiajacych sie btedach, wspomagajac
czytelnika licznymi przykladami.



254 Dominika Malinowska

Rozdzial zatytutowany Ciemna czy jasna strona mocy? Wybdr nalezy do
ciebie opisuje role, jakie moze przyjacé uzytkownik Sieci oraz ich potencjalna
hierarchie. Autorka zauwaza, 1z w internecie sposoéb komunikowania sie
zdecydowanie wplywa na to, jak jego uzytkownicy sa postrzegani i kate-
goryzowani. Przyglada sie takim rolom, jak np. guru, troll, hejter, flejmer
1 spamer, odwoluje sie do zasad netykiety 1 prezentuje zwyczajowe strategie
postepowania z poszczegblnymi rodzajami uzytkownikéw.

Najbardziej rozbudowana czeéci monografii Miej wiedze i nie zawahaj
sie jej uzyé to kompendium zasad 1 wskazowek pozwalajacych na efektywne
1 poprawne tworzenie tekstow internetowych. Autorka szczegétowo opisuje
wszelkie techniczne aspekty kreacji tekstéw poczawszy od ich wygladu (wybodr
stosownej czcionki, jej wielko§é, zasady tworzenia nagléwkow 1 akapitéw oraz
dobdr elementéw graficznych mogacych wzbogacié 1 wzmocnié przekaz) przez
strukture (techniki uzyskania przejrzystej budowy tekstu, uzycie list i stéw
kluczowych) po tresé (rzeczowos§é, zwiezto$é czy tez metody przykucia uwagi
przy uzyciu odpowiednio skonstruowanych wstepéw, uzywania jezyka korzy-
$ci 1 odpowiedniej narracji). Rozdzial zawiera réwniez szczegbétowe porady
pomocne w tworzeniu réznorodnych form pisanych opatrzone komentarzami
1 licznymi przykladami, a takze praktyczne uwagi dotyczace umieszczania
w tekstach humoru czy krytyki. W rozdziale poruszone sg réwniez kwestie
poprawnosci polityczne), precyzji przekazu oraz dostosowania tekstu do
grupy docelowej.

Kolejny rozdzial Kim jestes i kim mozesz by¢ — internetowq osobowo-
Sciq czy osobliwoscig traktuje o obrazie uzytkownika sieci, kontroli nad
wlasnymi danymi oraz tworzeniu wizerunku. Autorka skupia sie na tym
ostatnim 1 prowadzi czytelnika przez niuanse kontrolowanego budowania
obrazu wlasnej osoby. Swoje uwagi kieruje do prywatnych uzytkownikow
1 0s6b publicznych lub prowadzacych dziatalno$é gospodarcza. Wykazuje,
jak wazne sa podstawy: adres strony, sposéb przedstawiania sie i1 relacje
z innymi uzytkownikami, a dalej analizuje zjawisko przynalezno$ci 1 zawi-
lo$ci budowania reputacji w sieci.

W partii pracy Pieniqdze szczescia nie daja, ale utatwiajq jego osiq-
gniecie autorka zgltebia zagadnienie budowania wizerunku, skupiajac sie na
kompetencji komunikacyjnej. Szczegdlowo przedstawia réznorodne sytuacje
komunikacyjne 1 wskazuje odpowiednie strategie pomocne w odnalezieniu sie
w nich. W rozdziale zwraca tez uwage na kwestie stosownoéci poszczegdlnych
zachowan w réznych kontekstach.

Ostatni rozdzial stanowi podsumowanie calej pracy, a takze swoiste jej
streszczenie.
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Nie ulega watpliwosci, iz zestawienie tak obszernego materiatu z za-
kresu poprawnosci jezykowej, komunikacji 1 kultury stanowi pozycje godna,
polecenia jezykoznawcom, a takze kulturoznawcom. Na uwage zastuguje
przystepny, czesto humorystyczny sposéb przedstawienia tresci. Wszystko
to sprawia, ze monografia jest przydatnym Zrédtem informacji o internecie
dla studentéw 1 dla kazdego zainteresowanego tematem.
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Joanna Kué: Bilingwizm i mutyzm w konteks$cie
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Krakow-Siedlce 2018, ss. 140

Jest to pierwsza monografia rozpatrujaca bardzo aktualng problematyke
mutyzmu wybidrczego 1 dwujezycznosci na tle opdznionego rozwoju mowy.
Przedstawia nie tylko interesujace rozwazania teoretyczne, ale zawiera
takze wyniki badan podtuznych nad ztozona sytuacja jezykowg dziecka
wielojezycznego, ktore milknie, oraz realny kontekst pozajezykowej jego
egzystencji. Tym samym autorka (lingwistka 1 neurologopedka) nawiazu-
je do klasycznych, a troche juz zapomnianych, studiéw empirycznych nad
rozwojem jezyka dziecka powstalych na polu jezykoznawstwa stosowanego
(Klemensiewicz, Kaczmarek, Smoczynski) oraz psychologii rozwojowe] (Szu-
man, Przetacznikowa, Gepertowa).

Recenzowana monografia sklada sie z siedmiu rozdzialéw zakonczonych
podsumowaniem oraz wnioskami. W rozdziale pierwszym Mutyzm autorka
odnosi sie krytycznie do jego istoty 1 przyczyn. Jego podstawowym objawem
jest milczenie w sytuacji, gdy jest oczekiwane mowienie. Autorka odpowiada
wiec na podstawowe pytanie, jaka jest funkcja 1 przyczyna niemowienia.
Polemizuje z obecnie lansowanym pogladem, ze Zrédta mutyzmu wybidrczego
nalezy szukac¢ jedynie w logofobii. Opisuje cztery postacie tego zaburzenia
mowy (mutyzm sytuacyjny, lekowy, traumatyczny 1 opozycyjny), z ktérych
kazde wymaga odmiennego podejécia terapeutycznego.

Rozdziat drugi Bilingwizm stanowil zgrabne podsumowanie wiedzy
na jego temat ze szczegdélnym wyroédznieniem opracowan polskich autoréw.
Wielojezycznosé 1 wielokulturowo$é jest zjawiskiem coraz bardziej widocz-
nym w naszym spoleczenstwie, ktore nie jest $wiadome czekajacych wyzwan
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chociazby edukacyjnych. Autorka dostrzega je juz na poziomie przedszkola,
ktore poznaje ,,od srodka”.

Czes¢ teoretyczna monografii konezy rozdziat trzeci Bilingwizm @ mutyzm
w kontekscie opoZnionego rozwoju mowy. Jest to interesujace 1 metodologicznie
poprawne zestawienie. Czestym btedem jest bowiem nieodréznianie mutyzmu
selektywnego od prostego opdznionego rozwoju mowy. Prawdopodobienstwo
pomytki bardzo wzrasta w przypadku dzieci dwujezycznych, wsrod ktérych
mutyzm rozpoznaje sie co najmniej czterokrotnie czesciej niz u dzieci jedno-
jezycznych. Autorka chlodzi troche entuzjazm dla bilingwizmu, zauwazajac,
ze powazny odsetek dzieci wielojezycznych jest opdznionych w rozwoju jezyka
albo pierwszego, albo drugiego lub obu jednocze$nie.

Kolejne cztery rozdziaty (Badania wlasne. Analiza materiatu badawcze-
go. Sylwetka dziecka dwujezycznego z podejrzeniem mutyzmu wybiorczego.
Strategia postepowania terapeutycznego w przypadku mutyzmu) to pasjonuja-
ce studium przypadku dziecka dwujezycznego z mutyzmem wybidrczym. Jego
bohaterka je mata Ormianka od urodzenia wychowywana w Polsce, u ktérej
wraz z pojéciem do przedszkola ujawnity sie objawy mutyzmu wybidrczego.
Prébka mowy uzyskana w domu potwierdzila, ze dziewczynka komunikuje
sie werbalnie w obu jezykach. W przedszkolu jest milczaca, bierna i wycofana,
podczas gdy w domu gadatliwa, aktywna i1 dominujaca, o czym zapewniaja
rodzice. W tle tego przypadku pojawia sie tez kwestia opdéznionego rozwoju
mowy wpisujaca sie w zjawisko wielojezycznosci. Bilingwizm dynamizuje
jezyki, pokazuje catg ztozonoé¢ i wielowymiarowos$é dziatan jezykowych
dziecka. Tymczasem trudnosci adaptacyjne w grupie rowieénikow, submer-
sja w jezyku gtéwnego nurtu, charakterologiczna nieSmiato$é 1 upor staly
sie powodem zamilkniecia Mary w okresie swoiste] mowy dzieciecej. Brak
aktywnoS$ci jezykowe) dziewczynki nie wynikal bezposrednio z leku separa-
cyjnego, lecz mial zwiazek z jej niktymi sprawnosciami w L2, ktére ujawnily
sie dopiero w przedszkolu.

Koaktywacja jezykow 1 wynikajaca z niej konieczno$é wybierania wtasci-
wego kodu odpowiada za przetwarzanie informacji jezykowych przez osoby
dwujezyczne, co zmienia posta¢ milczenia u dziecka i1 charakter deficytéw
jezykowych. O skutecznej terapili mutyzmu mozemy méwié dopiero wtedy,
kiedy dziecko méwi spontanicznie tam, gdzie dotychczas nie wypowiadalo
sie. Trudno uznaé za sukces terapeutyczny wypowiedzenie kilku stéw po
dlugotrwatym leczeniu. Nie mozna réwniez mowié¢ o skutecznoS$ci terapii
MW, gdy zostal on pomylony z niesmialo$cia, niedojrzaloscia spoleczna,
biernoécia czy prostym opéznionym rozwojem mowy.

Mutyzm wybidrczy sytuacyjny u dziecka bilingwalnego stawia przed
logopeda wyzwanie prowadzenia terapii dziecka dwujezycznego w obu jezy-
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kach, co w przypadku jezyka ormianskiego nie jest tatwe do zrealizowania.
Autorka zastosowata eksperyment polegajacy na przekonfigurowaniu statusu
obu jezykéw, tzn. zainicjowata nauke ormianskiego w przedszkolu. Zamiana
polskocentrycznej perspektywy na perspektywe ormianskocentryczna miata
na celu sprawdzenie, czy dziewczynka bedzie w stanie podjaé¢ interakcje
z dzie¢mi w sytuacjach, w ktorych dotychczas milczata. Uzycie jezyka ormian-
skiego odbywalo sie wprawdzie w znikomym stopniu, jego nauka na stale nie
mialaby sensu, ale takie ,,oswojenie komunikacji” miato wyzwoli¢ w pacjentce
cheé¢ mowienia do dzieci w przedszkolu. Eksperyment potwierdzil przypusz-
czenia terapeutki, bo dziewczynka zaczeta méwi¢ w sytuacjach, w ktorym
dotychczas milczata. Po udanej prébie wprowadzenia kilkunastu wyrazéw
1fraz z ormianskiego w grupie polskojezycznych dzieci, ktére zaczely rozma-
wiac z Mary w jej jezyku, logopedka przeformulowata cel terapii i rozpoczela
prace indywidualna z dzieckiem, ponownie dokonujac ,,zamiany jezykow”.

Mary podjeta komunikacje z dzie¢mi w przedszkolu po polsku, a milczenie
jako objaw deficytéw jezykowych ustepowato. Dziewczynka weiaz rozwija swo-
je sprawnoéci w 1.2, ale rokowania odnoénie do rozwoju jezykowego w jezyku
gléwnego nurtu sg bardzo dobre. Zna coraz wiecej slow w jezyku polskim,
réwnowazy zatem swoj rozwd) w obu jezykach, o czym $wiadcza konwersacje
z dzieémi 1 dorostymi w przedszkolu i poza nim. Wciaz stoi przed wyzwa-
niem autoidentyfikacji jezykowej, cho¢ przez kontakt z réwiesnikami miata
mozliwo§¢ rozleglejszego poznania L2 na tle jej pierwszego kodu, jakim jest
ormianski. Coraz czeéciej $wiadomie wybiera jezyk polski, ktéry jest kodem
gléwnego nurtu. W domu uzywa jezyka polskiego, a co najwazniejsze — moéwi
w kazdej sytuacji komunikacyjnej 1 nie milknie, korzystajac z wzbogacajacych
rozwdj jezykowy szans.

7 wiekszo$ci jezykoznawczych lub psychologicznych opracowan aka-
demickich niewiele wynika dla praktyki logopedycznej, od ktérej wymaga
sie obecnie ,twardych dowodéw naukowych”. Ale kto ma ich dostarczac?
Wyjatkowo§é recenzowane] monografii polega na tym, ze napisana zostala
przez naukowca 1 praktyka w jednej osobie. Ponadto autorka przeprowadzita
osobiécie unikalny eksperyment terapeutyczny zakonczony sukcesem. Jego
warunkiem bylo staranne zaplanowanie i przeprowadzenie badan oraz zbu-
dowanie pogtebionych relacji terapeutycznych zaréwno z mala Ormianka,
jak 1 z jej rodzing. Widaé tu zaangazowanie autorki, ktéra lubi to, co robi.
Potrafi takze opisac to barwnym jezykiem, sprawiajacym, ze ksiazke czyta sie
lekko 1 przyjemnie. Mozna ja poleci¢ kazdemu zainteresowanemu rozwojem
dziecka, przede wszystkim dwujezycznego, mutystycznego lub op6znionego
W YOZWOJU MOwWY.
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Zasady etyczne

Redakcja kwartalnika ,,Prace J¢zykoznawcze” wprowadzila zasady, ktorych celem
jest przeciwdziatanie przejawom nierzetelnosci naukowej, a w szczeg6lnosci: zapore gho-
stwriting 1 zapor¢ guest authorship.

Zjawisko ghostwriting zachodzi wowczas, gdy ktos, kto wniost istotny wkiad w po-
wstanie pracy, nie zostal wymieniony jako jej wspotautor oraz nie podano jego udziatu
w powstaniu publikacji.

Zjawisko guest authorship ma miejsce wowczas, gdy udziat autora jest znikomy lub
w ogole nie mial miejsca, a pomimo to jest on autorem/wspoétautorem publikacji.

W ramach zapory ghostwriting redakcja wymaga od autoréw publikacji podania ich
afiliacji oraz ujawnienia i wskazania tej osoby, jesli kto§ inny niz autor tekstu opracowat
koncepcje, zebral dane itd. Odpowiedzialno$¢ za prawdziwo$¢ informacji ponosi autor
zglaszajacy tekst do druku.

W ramach zapory guest authorship redakcja wymaga w przypadku dwoch lub wigk-
szej liczby autorow tekstu ztozonego do ,,Prac Jezykoznawczych” podania procentowego
wktadu poszczegolnych autoréw w powstanie publikacji.

Wykryte przypadki nierzetelnosci naukowej (np. przepisywanie fragmentéw innych
prac bez podania przypiséw) beda demaskowane, wiacznie z powiadomieniem odpowied-
nich podmiotéw (instytucji zatrudniajacych autorow, towarzystw naukowych itp.).

W zwiazku z zapobieganiem tego typu zjawiskom prosimy autoréw o o$wiadczenie,
iz praca jest oryginalnym wynikiem ich badan.

Procedura recenzowania

Zgodnie z wytycznymi Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyzszego w czasopi§mie
stosuje si¢ nastepujace zasady recenzowania publikacji naukowych:

1. Redakcja zastrzega sobie prawo wstepnej oceny tekstow i ich zgodnosci z profilem
czasopisma oraz odmowy poddawania ich dalszym procedurom wydawniczym. Teksty,
ktore uzyskaja akceptacje kolegium redakcyjnego, zostang poddane dalszemu opiniowaniu
przez dwoéch niezaleznych recenzentéw. Teksty odrzucone zostang odestane do ich autorow.

2. Do oceny kazdej publikacji zaopiniowanej pozytywnie przez kolegium redakcyjne
powoluje si¢ co najmniej dwoch niezaleznych recenzentow spoza jednostki naukowe;j
afiliowanej przez autora publikacji.

3. Recenzentami sg pracownicy nauki o duzym dorobku naukowym i wiedzy. Recen-
zentem publikacji nie moze by¢ osoba pozostajaca w relacjach osobistych lub podlegtosci
zawodowej z autorem publikacji.

4. Autorzy publikacji i recenzenci nie znaja swoich tozsamosci (double-blind review
process). W kazdym przypadku recenzent podpisuje deklaracje o niewystgpowaniu konflik-
tu interesow, przy czym za konflikt interesow uznaje si¢ zachodzgce migdzy recenzentem
a autorem bezposrednie relacje osobiste (w szczegdlnosci pokrewienstwo do drugiego
stopnia, zwigzek matzenski), relacje podleglosci zawodowej lub bezposrednig wspotprace
naukowa w ciggu ostatnich dwoch lat poprzedzajacych rok przygotowania recenzji.

5. Recenzja ma formg pisemng i konczy si¢ jednoznacznym wnioskiem o dopuszcze-
niu artykutu do publikacji lub jego odrzuceniu.



6. Jezeli recenzenci dopuszczaja artykut do publikacji bez uwag, autorowi przekazuje
si¢ tylko recenzje dotyczaca tego artykutu.

7. Jezeli recenzenci dopuszczaja tekst do publikacji pod warunkiem wprowadzenia
poprawek (podaja uwagi i wnioski sugerujace poprawienie tekstu), autor otrzymuje zto-
zony do publikacji tekst pracy i recenzje. Autor ma obowigzek poprawienia tekstu zgodnie
z uwagami recenzentéw i ponownego przestania go do publikacji w wersji papiecrowe;j
i elektronicznej lub moze zrezygnowac z jego publikowania.

8. Nazwiska wszystkich recenzentéw ,,Prac Jezykoznawczych” sa publikowane jako
lista recenzentow na stronie internetowej i w wersji drukowanej czasopisma. W celu za-
chowania anonimowosci nie ujawnia si¢, kto recenzowat poszczegélne publikacje.

9. Kryterium zakwalifikowania publikacji do druku jest uzyskanie dwéch pozy-
tywnych recenzji, zastosowanie si¢ do wskazan w nich zawartych (jesli takie wystapily)
i zgodno$¢ zglaszanego tekstu z profilem czasopisma.

Zasady przygotowania tekstow do druku w czasopi$mie ,,Prace Jezykoznawcze”

1. Do druku w kwartalniku ,,Prace Jezykoznawcze” przyjmowane sg materialy nigdzie
dotad niepublikowane oraz spetniajace kryteria etyczne i wymogi edycyjne, przyjgte przez
czasopismo.

2. Maksymalna objetos¢ artykutu wynosi 40 tys. znakow (liczac ze spacjami),
natomiast recenzji, omoéwienia, sprawozdania 20 tys. znakow (liczac ze spacjami).

3. Przy kazdym tekscie nalezy poda¢ nazwisko autora, adres mailowy oraz afiliacje
tekstu. W przypadku dwoch lub wigkszej liczby autorow publikacji ztozonej do ,,Prac
Jezykoznawczych” autorzy maja obowigzek podania procentowego wkladu poszczegdlnych
autorow w powstanie publikacji.

4. Do druku przyjmowane sg prace napisane w programie Word (format doc. lub
docx.), jezeli w tekScie wystepuja znaki i symbole specjalne, tabele lub rysunki, prosimy
réwniez o wersje tekstu w formacie PDF. Do wszystkich zdje¢, rysunkéw, schematow
i wykreséw nalezy poda¢ zrddta. Prosimy o niezamieszczanie w tek$cie materiatow
ilustracyjnych, do ktérych nie posiadacie Panstwo praw autorskich, albo pewnosci co do
tego, ze zostaty one udostepnione ze zgoda na publiczne ich wykorzystanie.

5. Prosimy o przyjecie nastepujacych ustawien: format A4, czcionka Times New
Roman, wielko$¢ czcionki w tekscie gtdéwnym 12, w przypisach 10, odst¢py migdzy
wierszami 1,5, akapit 10. Marginesy powinny mie¢ wymiary: gérny 25 mm, dolny 35 mm,
lewy 35 mm, prawy 35. Do tekstu mozna wprowadzi¢ kursywe i pogrubienia. Kursywa
wyrdznia si¢ wyrazy i zwroty omawiane w tekscie, wyrazy obcoj¢zyczne oraz tytuly
ksigzek, rozdziatow i artykutow. Tytuly czasopism zamieszcza si¢ w cudzystowie.
Nie nalezy stosowac podkreslen i pisa¢ tekstu wielkimi literami.

6. Prosimy o zachowanie nastepujacego porzadku wstepnej czesci tekstu:

I.  Dane autora (wyréwnanie do lewej)
Imi¢ i nazwisko/imiona i nazwiska
Afiliacja
Numer ORCID (petny odnos$nik). Osoby, ktore nie dysponuja jeszcze numer-
em ORCID, proszone s3 o jego pozyskanie (za posrednictwem strony: https://
orcid.org/).



e-mail
Przyktad:
Alina Naruszewicz-Duchlinska
Uniwersytet Warminsko-Mazurski w Olsztynie
ORCID: https://orcid.org/0000-0002-6214-5454
e-mail: alina.naruszewicz@uwm.edu.pl
II.  Tytul tekstu po polsku/innym jezyku, w ktorym napisano tekst
III. Tytut tekstu po angielsku
IV. Abstrakt po polsku
V. Stowa kluczowe po polsku
VI. Abstrakt po angielsku
VII. Stowa kluczowe po angielsku

7. Do kazdego artykutu nalezy dotaczy¢: ttumaczenie tytulu na jezyk angielski, stowa
kluczowe (5—7) oraz abstrakt w jezyku polskim i angielskim (100 do 300 stéw) niezaleznie
od tego, w jakim jezyku jest cato§¢ wywodu. Wymog abstraktow i stow kluczowych
odnosi si¢ tylko do artykutéw naukowych, nie dotyczy recenzji, omowien, komunikatow
i nekrologéw. Prosimy o sprawdzenie poprawnosci jezykowej thumaczen przed wystaniem
ich do redakc;ji.

8. Abstrakt w jezyku polskim i angielskim powinien wyjasnia¢ przyczyny i cele
prowadzonych badan, zastosowane metody i uzyskane wyniki badan. Powinien tworzy¢
spojna, zrozumiala cato$¢, podawacé w jasny i zwigzly sposob zawartos¢ oraz konkluzje
danego artykutu, a takze przedstawia¢ nowe informacje w nim zawarte. Nie moze
zawiera¢ informacji lub stwierdzen nieobecnych w tekscie oraz nie powinien zawiera¢
zamieszczanych dla powickszania zawartosci szczegdlow o drugorzgdnym znaczeniu
oraz watpliwych informacji. Powinien by¢ zrozumiaty bez odwolywania si¢ do tekstu
pracy. W abstrakcie nie zamieszcza si¢ nieb¢dacych w powszechnym obiegu terminéw,
skrotéw, odsytaczy do czesci artykutlu, odnosnikéw do tabel i rycin, nie zezwala si¢ tez
na cytowanie literatury. Wszystkie informacje zawarte w abstrakcie powinny pojawiac si¢
takze w gtownej czesci artykutu.

9. Tytut artykutu powinien by¢ zrozumialy, zwigzty, ale mozliwie doktadnie
informujacy o tresci.

10. Przypisy opisowe nalezy zamieszcza¢ pod tekstem glownym na danej stronie.
Powinny by¢ numerowane (numeracja ciagta). Przypisy bibliograficzne (tzw. wewngtrzne)
umieszczane w tekscie powinny zawiera¢ nazwisko autora, rok wydania pracy i jej strong,
np. (Skubalanka 1988: 11).

11. Na koncu artykutu nalezy podac bibliografi¢. Zamieszcza si¢ w niej tylko te
pozycje, do ktorych sa odwotania w tekscie. Zasady zapisu bibliograficznego przedstawiaja
si¢ nastepujaco:

Monografia:
Nazwisko autora, inicjat imienia, w nawiasie rok wydania, po dwukropku tytut
zapisany kursywa, po kropce miejsce wydania, na koncu kropka, np.
Kucata M. (1994): Twoja mowa cie zdradza. Regionalizmy i dialektyzmy jezyka polskiego.
Krakow.



W przypadku prac pod redakcja dodajemy adnotacje (red.) po nazwisku autora, np.
Dubisz S. (red.) (2003): Uniwersalny stownik jezyka polskiego. T. I-111. Warszawa.
W przypadku przektadow prosimy rowniez o podanie nazwiska ttumacza, np.
Ong W. J. (1992): Oralnos¢ i pismiennos¢. Stowo poddane technologii. Przet. J. Japola.
Lublin.

Artykul z czasopisma:

Nazwisko autora, inicjat imienia, w nawiasie rok wydania, po dwukropku tytut
zapisany kursywa, po kropce tytut czasopisma w cudzystowie, numer czasopisma, po
przecinku strony (poczatkowa i koncowa artykutu), na koncu kropka, np.

Grabias S. (1997): Mowa i jej zaburzenia. ,,Audiofonologia” X, s. 9-36.

Rozdzial w monografii:

Nazwisko autora, inicjat imienia, w nawiasie rok wydania, po dwukropku tytut
zapisany kursywa, po kropce [W:] i tytul monografii kursywa, po kropce Red., po tym
inicjat imienia i nazwisko redaktora, po kropce miejsce, po przecinku strony (poczatkowa
i koncowa rozdziatu), na koncu kropka, np.

Zielinski M. (2004): Jezyk prawny, jezyk administracyjny, jezvk urzedowy. [W:] Jezyk

— Prawo — Spofeczenstwo. Red. E. Malinowska. Opole, s. 9—18.

Strona internetowa:

Nazwisko i inicjat imienia autora cytowanego tekstu, w nawiasie rok, po dwukropku
tytul zapisany kursywa, ,,Nazwa strony”, <link>, po przecinku data dostgpu, na koncu
kropka, np.

Goodman T. (2013): Mysteries of Laura: TV Review. ,,The Hollywood Reporter”, http://
www.hollywoodreporter.com/review/mysteries-laura-tv-review-733585 dostep:
13.08.2019.

Jesli niektore elementy opisu strony okazg si¢ niemozliwe do ustalenia, prosz¢ podac
te, ktore udato si¢ uzyskac.

12. Teksty mozna zgtasza¢ za posrednictwem poczty elektronicznej, wysytajac je
na adres: pracejezykoznawcze@uwm.edu.pl lub poprzez platforme¢ wydawnicza: https://
czasopisma.uwm.edu.pl/index.php/pj

13. Prace niepasujace do profilu czasopisma, niespetniajace wymogow etycznych
i redakcyjnych nie beda poddawane procedowaniu. Prosimy wigc o starannosé
w przygotowaniu manuskryptu, sprawdzenie tekstu przed jego wyslaniem, poprawienie
ewentualnych btedow i dostosowanie do zasad przyjetych przez ,,Prace Jezykoznawcze”.



Ethical principles

The editorial board of the “Prace Jezykoznawcze” quarterly has introduced principles
aimed at preventing any cases of scientific misconduct, including the ghostwriting firewall
and the guest authorship firewall.

Ghostwriting takes place when a person who has made a significant contribution
to the creation of a work has not been mentioned as its co-author and their share in the
publication has not been mentioned. The term “ghost-author” refers to a person who has
been omitted in the list of authors, although they qualified for authorship. With the ghost-
writing firewall, the editors require the authors of the publication to provide their affiliation
and to disclose whether somebody else other than the author of the text has developed
the concept, collected data etc. and to indicate the person who performed the above men-
tioned work. The responsibility for the accuracy of the information is on the author sub-
mitting the text for publishing.

Guest authorship occurs when the share of the author is insignificant, or totally absent,
and in spite of that, they are indicated as an author or a co-author of the publication. A guest
author or a gift author is somebody mentioned as an author, although they do not satisfy
the criteria of authorship. With the guest authorship firewall, in case the text submitted
to ,,Prace Jezykoznawcze” has two or more authors, the editors require providing the
information on the percentage share of individual authors’ contribution to the publication.
The statement should bear the signatures of all authors of the text.

The principles adopted by the editorial board of “Prace Jezykoznawcze” are consistent
with the COPE (Committee on Publication Ethics) procedures, guidelines of the Ministry
of Science and Higher Education, the Code of Good Practice for Scientific Publications by
UNESCO and the Code of the National Centre for Research with regard to research honesty
and to application for funds for the research purposes.

In case of discovering any scientific misconduct, the procedure is consistent with
the rules accepted by COPE and with COPE algorithm, available in Polish at: http://
publicationethics.org/files/Full%20set%2001%20Polish%20flowcharts.pdf. The most
important principles are presented below. The details of the procedures are available at
the above mentioned website. In each case of suspected research dishonesty, the editors
take into account detailed recommendations of COPE, including a contact with the author/
authors and considering the responses obtained during the procedure

The procedure of the editorial board with regard to:

a) suspected redundant (duplicate) publication in the submitted manuscript: gather-
ing full documentary evidence — checking the extent of overlap/redundancy using
the anti-plagiarism software or other sources — depending on the results of examination
concerning the extent of overlap/redundancy and response or lack of response from the
author, decision on: contacting the author’s institution, withdrawing the publication,
correcting the text or further proceeding;

suspected redundant (duplicate) publication in the published article: gathering full doc-
umentary evidence — checking the extent of overlap/redundancy using the anti-plagia-
rism software or other sources — depending on the results of examination concerning
the degree of overlap/redundancy and response or lack of response from the author,
decision on: contacting the author’s institution, withdrawing the publication, correcting
the text or further proceeding;

b
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d

~

e)

g)

h)

suspected plagiarism in the submitted manuscript: gathering full documentary evidence
— checking the degree of copying — depending on the results of the examination con-
cerning the extent of overlap/repetitions or response or lack of response from the author,
a decision on: contacting the author’s institution, withdrawing the publication, notifying
the author of the other journal involved in this case or the publisher of the plagiarised
book, correcting the text or further proceedings;

suspected plagiarism (plagiarism is defined as using fragments of the text and/or data
without attribution of authorship, presented as if they were authored by the plagiarist)
in the published article: gathering full documentary evidence — checking the degree
of copying — depending on the results of the examination concerning overlap/repe-
titions and response or lack of response from the author, decision on: contacting the
author’s institution, withdrawing the publication from the electronic version, placing
a note about this issue in the subsequent published volume in the traditional and
electronic version, notifying the author of the second journal involved in this case or
the publisher of the plagiarized book if the accusations are confirmed;

suspected fabricated data in the submitted manuscript: a request to provide evidence to
the person reporting the suspicion concerning data fabrication — data analyses, contact
with the author, possibly consulting a third party — depending on the proceeding results,
decision on: contacting the author’s institution, withdrawing the publication, correction
—in case of an unintentional error, or further proceeding in case of unfounded charges;
suspected fabricated data in the published paper: requests to provide evidence to the
person reporting the suspicion concerning data fabrication — data analysis, contact with
the author, possibly consulting a third party — depending on the results of the proceed-
ing, decision on: contacting the author’s institution, withdrawing the publication if the
charges prove are true, corrections in case of an unintentional error;

changes in the list of authors before publication of the text: explaining the reasons for
changing the authorship, checking, verifying whether all authors agree to add/remove
another person — if so — adding / removing the author, if not — suspending the review/
publication until the issue of authorship is settled by all authors, if necessary, through
their institutions;

changes in the author list after publication of the text: explaining the reasons for chang-
ing the authorship, checking whether all authors agree to add/remove a given person
— if so, adding/removing the author, if so — publishing the correction, if not — explain-
ing to the authors that the changes will not be made until the consent of all authors is
obtained, if it is obtained, publishing the correction, if not, submitting the case to the
author’s institution with a request to settle the problem, publishing the correction if it is
required by the institution;

suspected ghost authorship, gift authorship or guest authorship: reviewing the text and
the author’s statement — in case of suspected omission/unjustified addition of any
person, contact with the authors to clarify any doubts — in case of necessary changes
in the author list, obtaining the consent of all authors — submitting for review/printing.

Any detected cases of scientific misconduct will be disclosed, including notification

of appropriate entities (institutions employing the authors and/or supervising bodies).
To prevent such situations, we request that the authors comply with ethical requirements



and provide a statement proving that the paper is an original result of their research,
indicating their percentage contribution in the creation of the text.

Procedure for handling submitted manuscripts, including the tasks of the editorial
board and the reviewing process

1. We accept research papers on linguistics written in Polish and in other European
languages to be published in the journal. We accept papers in the area of: general
linguistics, diachronic, synchronic, comparative, cognitive and cultural linguistics,
glottodidactics, sociolinguistics, dialectology, ethnolinguistics, stylistics, linguistic
culture, onomastics, semantics, media linguistics and other branches of broadly understood
linguistics.

2. The paper qualifies for publication after obtaining two positive reviews and
implementing recommendations contained in the reviews (if any), and provided that the
submitted text complies with the profile of the journal. The editors reserve the right to
pre-evaluate the text to check its compliancy with the journal profile and to refuse further
editorial procedures if the text is not compliant with the profile or does not satisfy ethical
standards and/or substantive and linguistic standards required from research publications.
The opinion of the editorial board is final.

3. Research papers accepted by the editorial board are sent for further consultation
by independent reviewers. Research reviews, book reviews, conference reports and
obituary notices are not submitted for an external review. For such papers, the decision on
publication or rejection is made by the editorial board.

4. Authors are notified by the editors about the decision concerning further proceeding
or rejection of the text. This information is sent to the e-mail address provided in
the submission of the publication. In case of publications with multiple authors, the editors
correspond with the person who submitted the text to the “Prace Jezykoznawcze” quarterly.

5. After a positive opinion of the editorial board, two independent reviewers are
appointed from research institutions other than the one with which the author of the
publication is affiliated, to review each publication. The reviewers are researchers with
significant scientific achievements and knowledge in the area discussed in the reviewed text.

6. The review is understood as an objective opinion concerning the submitted
manuscript, based on professional knowledge of the reviewer in a given field and research
discipline. It should be expressed clearly and supported with arguments. The subject of the
evaluation is the text. Personal criticism of the author is unacceptable. Reviews containing
personal remarks will not be considered by the editorial board of “Prace Jezykoznawcze”.
The reviews should be sent to the editors within the previously agreed time limit. Each
reviewer who resigns from the reviewing task should immediately notify the editors about
this fact.

7. While selecting the reviewer, the editorial board makes every effort to avoid any
conflicts of interests. The conflict of interests is understood as direct personal relations
(in particular, consanguinity up to the second degree, marriage), professional reporting
relations or direct research cooperation within two last years preceding the review
preparation between the reviewer and the author.



8. The authors of the publication and the reviewers do not know their identities
(double-blind review process). If the reviewer suspects, based on the text or other reasons
(e.g. the subject matter undertaken) the identity of the author and believes that a conflict
of interests exists, the reviewer is obliged to immediately notify the editors about this fact.
The editors resolve any doubts and, maintaining the anonymity of the author, shall notify
the reviewer whether a conflict of interests really exists. If it is the case, the text is sent to
another reviewer.

9. The review has a written form and ends with a clear conclusion to accept the paper
for publication or to reject it. The review is presented in an editorial form. Negative reviews
must contain justification for the opinion on rejecting the text. In case of detailed remarks,
it is accepted to insert them in the comments to the manuscript. In such a case, the
reviewers are obliged to remove metadata that might indicate their authorship.

10. If the reviewers express positive opinions, the paper — after the author introduces
any required amendments and corrections — is sent to be printed. If the opinion of reviewers
is negative, the text is rejected. If the opinions are different, the editors ask the third
reviewer for another opinion. After obtaining their opinion, the editorial board makes
a decision about printing or rejecting the text.

11. If the reviewer accepts the paper to be published without any comments,
the author is provided only with the information that the paper received positive reviews.
If the reviews contain any comments, they are sent to the author after removing the
metadata due to the need to preserve anonymity.

12. If the reviewers accept the text to be published under the condition of including
the required corrections (suggested changes, amendments etc.), the author receives the text
of the paper submitted for publication with the comments of the reviewers and the reviews.
The editors have the right to attach their own proposals of changes and amendments and
linguistic improvements to the reviewers’ remarks.

13. The author can resign from the publication if they do not agree with the validity
of the opinions received. If the author decides to proceed with the text, they are obliged
to respond to the reviews (got information how to respond, see e.g.: http://ekulczycki.
pl/warsztat badacza/jak-odpowiadac-na-uwagi-recenzentow/) and to correct the paper
according to the reviewers’ remarks, or, to justify their failure to apply suggested
corrections or amendments in the response to the reviews, and to submit to editors the
final version of the text and a response to the review in the electronic form.

14. No response from the author within a month after receiving information
concerning reviews suggesting the changes from the editors is considered as a decision on
resigning from publication in “Prace J¢zykoznawcze”. In case of unequivocally positive
reviews, no response to the reviews or contact with the editors is required.

15. Personal data and affiliations of the authors and the reviewers of papers submitted
to “Prace Jezykoznawcze” are published on the website and in the printed version
of the journal, following the GDPR principles. In order to maintain anonymity, the identity
of persons reviewing individual papers is not disclosed.



Reviewing procedure

1. The reviewers complete a review form, which includes subject matter issues,
research problems and their originality, evaluation of the research methods applied, proper
selection of literature and the evaluation of the text in terms of linguistics and editorial
correctness and the clarity of the message. A unified document (a review form), available
at the “Prace Jezykoznawcze” website, helps the evaluations to be standardized. Taking
into account the same parameters leads to an objective approach to the review.

2. Apart from the obligatorily evaluated elements included in the review form,
the reviewer can present additional remarks in the form of a supplement to the form or
comments to the manuscript. The completed form and additional remarks (if any) are, after
removing personal data of the reviewer (for preserving anonymity), provided to the authors
of the texts. Reviews and reviewers’ remarks are not available to the general public.

3. If they suspect plagiarism, the reviewers should indicate the publications that were
not cited in the manuscript although the content or ideas originating from them were used
in the paper. Each mention concerning previous research should be marked with a reference
to the source. The editor-in-chief should be notified about the significant resemblance
of the reviewed material to other publications known to the reviewer and not mentioned
in the text.

4. The review has a written form and ends with a clear conclusion to accept the paper
for publication or to reject it. The review is presented in an editorial form. Negative reviews
must contain justification for the opinion on rejecting the text. In case of detailed remarks,
it is accepted to insert them in the comments to the manuscript. In such a case,
the reviewers are obliged to remove metadata that might indicate their authorship.

5. Reviews are confidential. Their authors should not disclose their content to other
persons. The only people authorized to know their content are: editor-in-chief, editor
of the volume, members of the editorial board. The above mentioned persons are obliged
to maintain confidentiality. It is forbidden for them to use the information, the ideas or data
obtained from the reviewed manuscript.

6. The editorial board takes care not to appoint reviewers with a conflict of interests
with the author, i.e. direct personal relations (kinship, legal relations, conflict), professional
reporting relations or direct research collaboration. If the reviewer suspects, based on
the text or other reasons (e.g. the subject matter undertaken) the identity of the author and
believes that a conflict of interests exists, the reviewer is obliged to immediately notify
the editors about this fact. The editors resolve any doubts and, maintaining the anonymity
of the author, notify the reviewer whether the conflict of interests really exists. If it is
the case, the text is sent to another reviewer.

Information for authors/ policy of the journal concerning authorship

1. We accept research papers on linguistics written in Polish and in other European
languages to be published in the journal. We accept papers in the area of: general linguis-
tics, diachronic, synchronic, comparative, cognitive and cultural linguistics, glottodidactics,
sociolinguistics, dialectology, ethnolinguistics, stylistics, linguistic culture, onomastics,
semantics, media linguistics and other branches of broadly understood linguistics.



2. The aim of the paper should be to present the opinions of the author and
the research information in a clear, concise and reliable manner.

3. Provide original manuscripts, complying with the above described profile
of the journal, that have not been previously published and are not currently considered in
any editorial procedure, and confirm this fact on the authorship statement.

4. Do not send manuscripts (original or corrected versions) that have been previously
submitted to “Prace Jgzykoznawcze”, but were rejected by reviewers and/or the editors.

5. Translations are acceptable, but they must refer to the original and must fully
satisfy the copyright law criteria, including the need to obtain and to present to the editors
the consent of the copyright owners for the translation to be published by the author in
“Prace Jezykoznawcze”.

6. It is considered plagiarism to use fragments of texts and/or data without recognising
the authorship, presented as if the plagiarist was their author. As regards the procedure
concerning discovered plagiarism cases, see ethical recommendations.

7. With the ghostwriting firewall, the editors require the authors of the publication to
provide their affiliation and to disclose whether somebody else other than the author of the
text has developed the concept, collected data etc. and to indicate the person who performed
the above mentioned work. The responsibility for the accuracy of the information is on the
author submitting the text for publishing.

8. With the guest authorship firewall, in case the text submitted to “Prace
Jezykoznawcze” has two or more authors, the editors require providing the information on
the percentage share of individual authors’ contribution to the publication. The statement
should bear signatures of all authors of the text.

Rules for preparing texts for publishing in “Prace J¢zykoznawcze”

1. The “Prace Jezykoznawcze” quarterly accepts for publication previously unpub-
lished materials that satisfy ethical criteria and editorial requirements applied by the journal.

2. The maximum size of the paper is 40,000 characters (with spaces), the maximum
size of a review, a discussion, a report: 20,000 characters (with spaces).

3. Each text should be accompanied with the name of the author, their e-mail address
and affiliation for the text. If the publication submitted to ‘“Prace Jezykoznawcze” has two
or more authors, the authors are obliged to provide their individual percentage contribution
to the publication.

4 Manuscripts prepared in Word (.doc or .docx formats) are accepted for printing.
If the text contains any special characters or symbols, tables or figures, a PDF version
of the text should be also sent. The sources must be provided for all photos, drawings,
schemas and charts. Do not include in the text any illustration materials to which you have
no copyrights or if you are not certain that consent for their public use has been given.

5. Use the following format settings: size: A4, font: Times New Roman, font size
in the main text: 12, in footnotes: 10, line spacing: 1.5, paragraph tab: 10. The following
margins should be used: top: 25 mm, bottom: 35 mm, left: 35 mm, right: 35. Italics and
bold can be used in the text. Use italics to highlight terms and phrases discussed in the text,
foreign words and titles of books, chapters and papers. For journal titles, use the quotation
marks. Do not use underlining or caps.



6. Follow the order of the introductory part of the text as specified below:
I.  Author’s data (left alignment)
Given name/names and surname
Affiliation
ORCID number (full reference). The authors without an ORCID number are
required to obtain it (from https://orcid.org/).
e-mail address
Example:
Alina Naruszewicz-Duchlinska
University of Warmia and Mazury in Olsztyn
ORCID: https://orcid.org/0000-0002-6214-5454
e-mail: alina.naruszewicz@uwm.edu.pl
II.  The title of the text in Polish/in another language in which the text is written
III. The title of the text in English
IV. Abstract in Polish
V. Keywords in Polish
VI. Abstract in English
VII. Keywords in English

7. Submit with each paper: translation of the title into English, keywords (5-7) and
an abstract in Polish and English (100 to 300 words), regardless of the language of the full
paper. The requirement to provide abstracts and keywords applies only to research papers,
it does not apply to reviews, discussions, communications or obituaries. Proofread the
translations before sending them to the editorial board.

8. The abstract in Polish and English should explain the reasons and the purpose
of the research conducted, the methods applied and the results obtained. It should form
a cohesive, comprehensive entirety, clearly and concisely provide the content and
conclusions of a given paper, as well as present new information included in the paper.
It must not provide information or statements absent from the main text and should not
contain details of secondary importance or doubtful information intended to increase
the length of the text. It should be understandable without reference to the text of the paper.
Do not include in the abstract terms that are not commonly used, abbreviations, references
to parts of the paper, references to tables or figures. No references to literature are allowed.
All information included in the abstract should also be present in the main part of the paper.

9. The title of the paper should be comprehensible, concise, but possibly precisely
informative with regard to the content.

10. The descriptive footnotes should be placed under the main text on the given page.
They should be numbered (continuous numbering). Bibliographical (the so-called internal)
references in the text should contain the surname of the author, the year of publication and
its page, e.g. (Skubalanka 1988: 11).

11. A bibliography should be provided at the end of the paper. It should contain only
those items that are referred to in the text. The rules for recording bibliographical entries
are as follows:



Book:

The surname of the author, the first letter of the given name, publication year in
brackets, the title in italics after a colon, the place of publication after a period and it should
end with a period, e.g.

Kucata M. (1994): Twoja mowa cig zdradza. Regionalizmy i dialektyzmy jezyka polskiego.

Krakow.

In case of edited works, add a note (ed/eds) after the surname of the author, e.g.
Dubisz S. (ed.) (2003): Uniwersalny stownik jezyka polskiego. Vol. I-111. Warszawa.

For translations, also provide the surname of the translator, e.g.

Ong W.J. (1992): Oralnosé¢ i pismiennos¢. Stowo poddane technologii. Japola trans. Lublin.

Journal article:

The surname of the author, the first letter of the given name, the year of publication
in brackets, the title in italics after a colon, the title of the journal in quotation marks after
a period, the number of the journal, pages (first and last page of the paper) after a comma,
end with a period, e.g.

Grabias S. (1997): Mowa i jej zaburzenia. ,,Audiofonologia” X, pp. 9-36.

Chapter in the monograph:

The surname of the author, the first letter of the given name, publication year
in brackets, the title in italics after a colon, a period, [In:] and a title of the monograph in
italics, a period, the first letter of the given name of the editor and their surname followed
by ed./eds in brackets a period, the place, a comma and pages (first and last) of the chapter,
with a period at the end, e.g.

Zielinski M. (2004): Jezyk prawny, jezvk administracyjny, jezyk urzedowy. [In:] Jezyk

— Prawo — Spolteczenstwo. E. Malinowska (ed.). Opole, pp. 9—18.

Website:

The surname and the first letter of the given name of the author of the quoted text,
a year in brackets, a colon and the title in italics, “The name of the website”, <link>,
a comma, the date of access, with a period at the end, e.g.

Goodman T. (2013): Mysteries of Laura: TV Review. “The Hollywood Reporter”, http://
www.hollywoodreporter.com/review/mysteries-laura-tv-review-733585accessed:
13.08.2019.

If some elements of the website description prove impossible to be established, please
provide as many details as possible.

12. Texts can be submitted via e-mail, by sending them to the following address:
pracejezykoznawcze@uwm.edu.pl or using the publishing platform: https://czasopisma.
uwm.edu.pl/index.php/pj

13. Papers that do not correspond with the profile of the journal or fail to comply with
the ethical and editorial requirements will not be processed. Therefore, please be careful
while preparing the manuscript, check the text before sending, correct any errors and follow
the principles adopted by “Prace Jezykoznawcze”.



Access to publication

The access to the electronic issue of the journal is open (open access). It does not
require any fees, need to log in or provide personal data. Each person, regardless of their
race, sex, sexual orientation, ethnical origin, nationality, faith or political beliefs can read
papers published in “Prace Jezykoznawcze”, download the electronic version of the texts
in the form of PDF files identical to the printed version and submit their own texts in
the field of linguistics for publication, satisfying the editorial substantive and publishing
requirements as well as academic ethical standards applicable in science.

The authors of the texts can upload PDF files with their texts or the entire issue of the
journal in academic internet portals, providing a reference to the source of the text. The
number of PDF files to be used is unlimited. It is prohibited to commercially use the texts
and derive material benefits from them. The editorial board is entitled to publish the texts
obtained in the printed and the electronic version, and to disseminate them in their entirety
and their abstracts and keywords on the website of the journal, the publishing platform
of the University of Warmia and Mazury, in a printed version and in online academic
databases.

Information on personal data protection (GDPR)

Pursuant to Art. 13.1 and Art 14.2 of the Regulation (EU) 2016/679 of the European
Parliament and of the Council of 27 April 2016 on the protection of natural persons with
regard to the processing of personal data and on the free movement of such data, and
repealing Directive 95/46/EC (General Data Protection Regulation), we hereby inform
you that:

1. The Controller of your personal data is the University of Warmia and Mazury
in Olsztyn, at ul. Oczapowskiego 2;

2. The Data Protection Officer in the University of Warmia and Mazury in Olsztyn is
mgr Andrzej G6zdz, phone number: +48 89 523 38 98, e-mail: andrzej.gozdz@uwm.edu.pl;

3. Your personal data will be processed for the purpose of the publishing process
related to publishing/reviewing the work of your authorship, in which you participate
as the Author/Reviewer, by sharing with other entities related to the publishing process,
databases and other research portals involved in the domestic and international promotion
of research papers published at the website of “Prace Jezykoznawcze” at http://uwm.
edu.pl/polonistyka/pracejezykoznawcze/ as the primary source of those data pursuant to
Art. 6.1.a. of the GDPR.

4. The recipients of your personal data will be readers of “Prace Jezykoznawcze”,
users of the University of Warmia and Mazury in Olsztyn publishing platform, other
entities related to the editing process, users of databases and other academic portals
involved in the domestic and international promotion of research papers published at the
websites of the “Prace Jezykoznawcze” research journal at http://uwm.edu.pl/polonistyka/
pracejezykoznawcze/ as the primary source of those data;

5. Your personal data will be stored for the period of active life of the “Prace
Jezykoznawcze” editorial board;



6. You have the right to access the content of your data and the right to correct and
remove it, to limit its processing, the right to transfer your data, the right to object to,
to withdraw your consent at any moment without the effect on the validity of the right
to process made according to the consent granted prior to its withdrawal;

7. You have the right to file a complaint to the President of the Personal Data
Protection Office if you consider that the processing of your personal data infringes
the provisions of the General Personal Data Regulation of 27 April 2016;

8. Providing your personal data is a condition for having the paper of your authorship/
co-authorship, or where you acted as a reviewer, to be published. You are obliged
to provide your personal data, and the consequence of failing to provide it will result
in a refusal to publish the paper or to accept the review by the editorial board of “Prace
Jezykoznawcze”;

9. Your data will be subject to automated processing, also in the form of profiling.

I confirm that I have read, am acquainted with and fully accept the information clauses
concerning personal data protection included in the editorial requirements of “Prace
Jezykoznawcze” http://uwm.edu.pl/polonistyka/pracejezykoznawcze/?strona=62 and

I express my consent for my personal data to be processed.



